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P  x* Ji e d 111 o w a.

Podając w dziełku niniejszym spis osób, które brały udział 
w działaniach wojennych Kościuszki, nadmienić nam wypada, iż 
nie jest on bynajmniej kompletny, zawiera zaledwie 3 tysiące osób, 
lęcz dla braku dostateCźnych źródeł w.iecęj nazwisk odszukać 
nie dąło.

Jedynemi bowiem źródłami, podającemi nam dziś, w skąpej na­
der mierze, nazwiska uczestników powstania Kościuszkowskiego, są ów- 

R *sne  czasopisma, które zamieszczając, czy to .'.sprawozdania bitew, 
czy organizowanie się komitetów, ćzyli inne jakigte,z6zęsóly z ruchem nłjM 
rodowym ^byczą,ośe lńajaće, wymieniają zarazem bądź żołnierzy, któ- 
riw Bię męztwem odznaczyli, altjo polegli, bąfdz też osoby, do $żnyeli 
należące kom isji i t. d. Podobnemi źródłami pamiętniki, wspom­
nienia i opisy powsfińia, wydaje przez autorów, którzły w niem 
udział lirali, albo w owym czasie żyli i na nie, patrzeli. AutorzyDci 

ipisząc tp  wydarzeniach ówczesnych, przywodzą również tu  ihjwdzie 
nazwiska osób w nich działających. Mą"' ma.teryale źródeł takich 
opracowany-.'został wykaz niniejszy. O^oby; w nim wymienione, to 
mała tylko częśS uÓześtników powstriłiiia, przecież odszukanie1 ich na­
zwisk i podanie ku wiadomości i wdzięcznej^ pamięci Spod®  
przyczyni się, może choć w drobnej mierz uf do podniesienia,;\ezci, na 
jaką  zasłużyli sobie bohaterzy onej chwili.

: 1 BjSM aoie nasze nie dozwala nam ku uczczeniu ich stawiać 
wspaniałych pomników; uczcijmy ich więc tak, jak  nflsj siać' na' to! 
Zapoznajmy się przynajmniej z j.feąiyii nazwiskami, które szczęśliwym 
przypadkieiil przechowały się do naszych czasów i zachowajmy je 
w pamięci, oraz przekażmy je późniejszym pokoleniom.

Drobna i ;skromna praca niniejsza, liapisaila w  setną rocznicę  
jubileuszu Kościuszln  niechaj będzi«'wyrazem hołdu złożonego cie­
niom bohaterów z pod Racławic,i 'Szczekocin, _.lj[iliią, Chełma, W ar- 

Krupczyc', Bydgoszćzy,}, Maciejowic i z tylu innyjsli sławnych; 
z owego czasu miejsc ziemi naszej, — niechaj będzip dowodem, że 
pamięć naiza, ż|,! pamięć narodu przejętą jest nig%  niewygasłą 
czcią i pozostanie zawsze tuką —  dla dzielnych, —  dla bohater­
skich towarzyszów nieśmiertelnego naszeg^ Kąśpiiiszki 1 

K Ś ąk iin  jest cel dziełka liuijejszegp. 
p ^ o z n a ń  w Lutym 1894. I>. T .
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Była to maskarada, zapustna swawola,
Po  której miał przyjść wkrótce wielki post, niedola.

C z ę ś ć *

Upadek Polski i jego przyczyny.
Pol& a przez dlilgi szereg wieków nie^dleM eg'o; bytirySwego 

spełniała wysokie posłannictwo, dziejowe i to głównie w następują-, 
cycłi kierunkach:

HE broniła chrześ&aujskićj Europy przed nawałą ludów azyatyckich, 
zagrażających jej podbiciem, i

2) sk rzy ła  zachodnią cywilizacją na wsbhodzie.
Spełniając zadanie pierwsze,, staczała Polska długie i bohaterskie 

boje z Tatarami i Turkami; odniosła nad nimi świetóp-'zwycięstwa 
i zadała ostatecznie śmiertelny cios ich potędze pod Wiedniem. 
W bojach tych składała Polska chrżeścianskiąj Europii^nM liczone 
ofiary w najdzielniejszych i najszlachetniejszych -synach swoich, — 
ztąd teżV sprawiedliwi’̂  przypadło jej miauo: „przedm urza chrze- 
\fxiaństwa.“

Zadanie^ drugie spełniła Polska przez wysyłanie, zwłaszcza po 
śmierci Krzj wóuajjfj&p, a więcej je |?fze za panowania KKaźmiem, 
Wielkiegof s z łona swego licznych kolonistów na Kuś, którzy, zalu­
dniali p?j pustki i skrzyli w nińj polską mowę, p<@ ie ,;oby,ózaje 
i polską cywilizacyą. Taką samą opieką otaczała Żmudź, W ołyń 
i Podole. W  dopełnieniu tegoż zadania powołała Jag iełłę-na-troń ' 
swój,., odhrziłiłą. ;Litwę, dała jej jswą organizacją i obroniłą ją  przed 
zupełmwzagładf$£jaką jej grozili Rusim i Tatarzy.

Spełnienie,, tegoj wielkiego Iw  dziejach i zaszczytnego posłan­
nictwa zawdzięcza Polska energii i mądrościyjpolitycznej swoich mo­
narchów, wielkich: Bolesławów, Władysławów i Kaźmierzów, —  tu ­
dzież'dzielności' i cnotom rycerstwa sweg^i i:m agnatów, którzy, po­
wodowani -gorącą,., miłością ojezyzny, wspierali -"skutecznie książąt 
swych w pracy około dobra>ojczyzny.
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Rycerstwo polskie gromiło wrogów Polski i Europy w niezli­
czonych gazach, odnosiłp  nad nimi zaszczytne zwycięztwa i szerzyła 
sławę orę&  polskiagtródałeko ijskeroko: —  magnaci polscy ratowali 
nieraz kraj z najniebezpieczniejszych odmętów, zaburzeń domowych 
i dokonywali rbęż wydobycia or.ęża wiekopomnych czynów, z których 
najświetniejszym było poląztżeriiaj'; Rusi i Litwy z Polską, — Tąk 
więc. rycerstwo i panowie polscy,, pod wodzą wielkich królów wy­
pełnili dzieje misze ćżyijąm^ najchlnbniejsżemi ii-.podnieśli potęgę 
Polski do tak wysokiego '.stopnia, że zajmował^ w rzędzie paiistwr 
Europy'stanowisko pełne szaciinku i powagi.

W spaniałym bo też jest obraz Polski stojącej u szczytu swej 
wielkąśęi. —a Opierająca się., o morzą,: bałtyckie i czarne, i dwie 
rztfki: Dniepr i^dręt,-; objęk granicanii skyemi przestrzeń przeszło 

Lf20,Q.0Ck mil kwadratowych wynosząca; Prócz tego otaczały jąr księ­
stwa sliołdowane: Mołdawia i Wolocliy, zakon Krzyżakńijfi książ.ęta 
pom<M$y i śl-ązóy. Do tego pąifetwa ^olbrzymiegp tuliHśię cały 
świat słowiański; do Polski: Czechy, S.ęrbowiejji BulgUrzy; — do 
Litwy: rzecziąiospolite.Nowogród i Psków; —  kniazimjna,Siewierzu 

Ostali na zawołanie króla polskiego.
‘ Rozlegle te ziemie obfitowały-w najrozmaitsze płody; w żadnym 

Bmjra|| kraju nie było tyle Sproców, pastwisk i lasów, có
w Polsfde, a kopalnie soli w Wieliczce i Bochni?:,od wieków już 
znane'* zdawały vSję by t w zapaśfaCb swych niewyczerpane. Każdego 
roku wysyłała ówczesna Pblska bez uszczuplenia! własny cii potfzeb 
ztffkrainy i Podola 9Q;0OO bydła. Handel zboża, szeroko rozwinięty 
na rzekach wpadających do morza ;j(|ząmogo, żywił kńue wschodnie. 
—  handlem na Wiśle doparczakt Polskim zboża Europie północnej 
i zachodniej. Do samego Gdańska zawdjaio rocznie" z wnętrza kraju 
do 5,000 rozmaitych statków,, a. na nigh ptjzyfiywalęr^m iliopń,^ 
korey zboża, za k t t ó  wpływało do Polski 3. miliąny talaków. Praeżl 
zboża wysyłała Polska- do Francyi, Anglii, Hiszpanii, Portugalii, Ho- 
landyi: len, konopie, drzewo, żywicę, welnę^szkło, potaż, sol, miód, 
wosk, łój;-1 futra i ołów. -Ale nio tylken-r/ekami zbywała się ówczesna 
PoDkątj swoich płodów; Zagraniczni kupcy objeżdżali ;jij żiemidj} za­
opatrywali się.'W płody, których potrzebowali, a wielkie drogi, itĘ c a  
od Krakowa przez Lwów, Łuck i Kiiów na wschodj —  p ro w ad zą^  
przez Wfóclaw, Glogo\V z Węgier nad Elbęyj na Czarnków do Prus, 
u la tm p y  lądowy zbyt produktów.

W ysoko .podniesiony handel przyczynił fo li  do wzrasta miast 
i ,.pomy-ginotśóL.;£ał.egQ' kraju. Kraków, Poznań, Lwów, \Vavszawa tóiS 
znaiezały się jjM  naówczag;, piękndścaąó-ulic, wspaniaIogt;ią%macliów. 
i znaczną liczbą zam ieszkujpli' w nicii bogatych kupców.' Kie',
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brak te5r było (dobrych rzemieślników, zaludniająeycli miasteczka, 
kMiffe# liczba, yrosla jak na drożdżaeli.K

Na buinój glebidf ogólnego dobrobytu zakwitły w ówczesnej 
Polsce nauka i podniosl&^się oświata. W TTcznie.’* po kraju isM elą- 

fóych klasztorach mieściły tffeię szkółki, w których duchowieństwo 
przyswajało dzieciom wieśniaczym znajomośę języka ojctystegoę re- 
ligijCi innych potrzebnych wiadomości. Założona przez K aźm iera  
Wielkiego, a pr^ez Jagiełłę odnowiona w roku 1400 akadeinih 
w Krakowie była źródłem, z którego rozlewały się strumienie wie­
dzy na kraj cały. Pod opieką akademii tej łykały szkoły niższe’,1 
zwane koloniami akaęjemicbiemi we wszystkich niemal więk&ycłi 
miastaten, jak : w Poznaniu, w Pułtusku, Płocku, Waifszawiejt Lwo­
wie i t. d. Zakłady te naukowej śpiągały do Polski ludzi uczonych 
z zagranicły‘, i wydawały mężew światły&h, którzy do dziś przyrł,o?zą 
zaąjjęzyt naszej l i te ra tu rz e ^

• O ś w ia ta  w  ów czesn e j P o ls c e  K p a  t a k  o g ó ln ą , że k ażd y  p ra w ie  
sz la c lic ió fo p ró ć ^  ję z y k a  o jcz y s teg o , z n a ł ł a c n i ę ^ a  w ie lu  m ó w iło  n a ­
w e t jeszcze  in n e m i ją z y k a n u .  G t ó p o  w ybfotze k s ię c ia  f ra n ć p śk ie g o , 
H e n ry k a  W a le z y u sz a , n a  k ró la  p ó lsk ie g ó , p rz y b y ło  p o se ls tw o  z P o ls k i  
do  P a ry ż a ,  p a trz e l i  F ranań iz i |K p o d z iw em  n a  u d a tn e  P o la k ó w  p » -  

f s ta c ie ,  n a  w sp a n ia łe  i b o g a te  a ę b  u b io ry  i jf .s tru je .n a ro d o w e  i lic z n ą  
s łu ż b ę . O g a rn ę ło y  ic h  p rzec ież  zdu in i.en iei-C gdyóposlow ie p o lsc y  p o -  

ópzęli m ó w ić  b ió g je  p o  fran c tjż k u , w ło sk u , po  ła c in ie , p o d cżasfcgdy  
i ©ni s a m i o p rócz  zw ego  j^ ę y k a j .. in n e g e ^ n ie  z n a li, s e . w ie lu  z n ic l l  h n i 
p o d p iśad łe s ię  n ie  u m ia ło . Z ad z iw ie n iu  ic h  .jjrzg e ież  n ie  b y ło  (g ra n ie , 

jg d y  P o la c y  z a c ię l i  m ów ić  o 'p ra w a c h  n ą ro d u , -podczas ..gdy u  n ic h  
je d y n e m  p ra w e m  b y ła  w o la  m orfłrc łiyS  —  g d y w P ó la c y  zac-sęli no  woj 
o b ra n e m u  k ró lo w i % k to \v a i5  w a ru n k i, p a  m o cy , k tó ry c h  m ia ł  p o s ią ś ć ' 
t r o n  p o lsk i, —  g d y  u  n ie b  osO niei kiyłla  i r s z y ś jk ó s  co żyło  b e zw a ­
ru n k o w o  p o d le g a ć  musiało,.-.*;,

Przewy&zała, też ówczesna Polska nietylko potęgą i dobrobiteńi 
inn.ói.-państwa, al$* i ustrojem społecznym, — wolncjściąj która była 
udziałem wszystkich ffnnów, fał;- szlachty i panów: aż do ludu wioj- 
.sld^gdt.y:,

Kmied'-polski, siedzący na wiefcznych dzierżawach, z których 
oplaiał drobne daniny i czynszuj posiadał własiie;:sądownictwo i whffną 
orgSntizaeyą, któiisj-■ts.trza<g'L dziedziczny ® ó łm | stojący na,'czele każdej 
gmmy. Mająęjj w Polsce-.zapewniony- byt spokojny*; niezależny od 
nikogo, tylko wip& | |  od króla, ptzywiązał sięj do ziemi, którą-.upra- 
wiał, i której- piekłami obfitemi przychodził do ząmożupięji. Z tą d je ż  
osady wiejskiej! ludnie*. i kw itnąc-gi ozęsyo przewyższały okazałością 
skromne .folwarki ubogiej szlachty. Ta bowpęm,'.ymukŹ'ona w oKronie



kraju większą $śS®0ć życia przepędzie w obozie , i na polach bitwy> 
nie mogła, tak Jak lud zwyczajny, korźfyklśić z zysków, jakie przyno­
siło rólnictwo. ; ■

Podobnież z latw ośćj^przychodzili do majątków mieszczanie, bo- 
i oni na mocy przywilejów, nie będąc obowiązani d'o pelnięniia 
służby wojskowej, mogli sppkojnie oddawać sfę. rzemiąsłu, lub więjjej 
jeszcze opłfcającemu się handlowi.

Najwięcej stpm ikowo ciężarów społecznych 'Spoczywało na-ów - 
fjezesnój szlachcip^ jako na tym  stanie, do którego wyłącznie należał 
obówiązek bronienia kraju; ale za to 'szlachta najszersze posiadała 
przywileje i największej zażywała wolności. Zorgknizów7awTszy':,Się 
w7 stan -oparty na potężnych rodzinach, którym służyło prawo dzie4 
dziczności; z biegiem fi3za|u w-^nośłarsię wykształceniem, zasługami 
i majątkiem wTysekol nad lud wiejski i mieszczaństwa, a pozyskawsz*j\ 
najwyższe '.godności świeckie i duchowne, wądjwala w późniejszych 
ceąsach im  rcżiłoj państwa. Szlachta polska była nader liczną i dzie­
liła się na dwie warstwąy, na magnatów', p y li  panów —  i ńai 
„drobną szlachtę"; pierwsi posiadali rozległe dobra, jsprawowali wy­

sok ie  urzędy i ujęli w7 ręce swe ster rządu; — drobna szlachtą, sje- 
dząc n a p  majątkach mniejszjmh, oddawała się rólnictwu i obronie 
kraju. Obie te wiystwy, lubo w -zasadzie na równych rozwijały się. 
wdrunk/ich, lubo jednoczyła'je braterska, stanowi szlacheckiemu wła- 
■ściwą£lączność, której wyrazem było przysłowie: „szlachcic na za- 
’igV?dzi^; równy wojewodzie" nie .chodziły zawsżjećjzgodnemi drogami, 
i często wwogie wT olfóc sMde zajmowały stanowiska. Magnaci i pa­
nowie. już wą wieku 1'2. stanęli obok książąt dziedzicznych, a za 
nimi podniosła się drobna ̂ szlachta. Wpływ panów ró§l tak szybko, 
że książęta polscy, |?edzą'cy na dokonanym przez Krzywoustego, po­
dziale kraju na drobnych dzielnicach, zmuszeni by li już ubiegać ąię 
o ich względy; a -Łokietek, po-ląć/.ywszy znów pojedyncze cźę^ci 
Polski w7 jednę całość1, Jjsiluj^ę potędze*! i dnmią panów postawić' 
dlęPodporną, pozwolił szlaeh$ie drobnej rad z ić /o  sprawach publi­
cznych. To7?dalo początek późniejszym sejmom pęlskim.

Były to zjazdy, urządzane na podobiznę,- dawnych wieców sło­
wiańskich, ha których zebrana szlachta radziła razem z królem nad 
ważniejszemu sprawami narodu. W udaję wzrostu Polski wymagało 

•Się znaczenie 'jsdjmów i ścieśniało władzę monargzą. Królowi nie 
wolno już byio teraz zaprowadzaĆcjak dawniój 'samodzielnie ważnych 
zmian w| państwie, ani czynić nowych postanowień, ale potrzehnem 
do tęga była przyzwolenie sejmu. ,̂ Ta sejmach ustanawiano nowe 
podatki, uchwalano wypowiedzenie w7ojny,‘ tworzenie- nowych pułków, 
nadawano przywileje; —  w7 ć&isąch bezkrólewiaijsfejm byl najwyższą
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w narodzie władzą, — i na sejmach wybierano królów. Zważi wszy, 
że uchwały sejmów zależne były jed y n ie  od szlachty, która wyłącznie., 
obradowdń miała na nich prawo, zrozumi® łatwm, jak  wysokie zna- 
czeniejnnal 11 nas stan szlachecki.

Niemniej w ybitne^anow isko zajmowało w ówczegjęj Pol^ee du­
chowieństwo, tak rozległością swych przywilejów, jak  bogactwem 
\  oświatą. Dostojnicy Kośhlola byli naówczas nietylko pasterzami 
duśż; ale także ^gospodarzami, kolonizatorami i hojnymi protektorami 
nauk, sztuk i przemysłu róljjnczRSHj Stan duchowny garnął do ęiebie 
lud/.i odznaczających się z.dolnośęiąini, wybierając ich ze wszystkich 
stairów; — przewyższał też inteligencją wszystkie inne warstwy spo­
łeczeństwa, a oparty na wybornej organizacyi i olbrzymich zasobach 
materyalnych, zawładnął najwyższemi w państwie urzędami, posiadłnaj- 
wybitniejsze dostojeństwa i przodował w-życiu politycznem magnatom 
i panom. Zawdzięczała też Polska stanowi dnchdwnemu wicde swego 
znaczeniami wpływu, a mianowicie zaszczytny udział, jalii miała w so- 
borże konstantyeńskim i hazylejskira, również',’,óale prawie piśmien­
nictwo swoje i poważny poczet znakomitych uczonych na wszystkich 
polach ówcęęśi^ej, wfędzy.

Takim był ustrój społeczny Polski, stojącej na najwyższym 
szczebluBawej potęgi.

Magnaci i panowie, bogaci w znacżenie i dostatki, dzierżyli 
w ,"silny 111 ręku ster l&ądów, a- ożywieni gorącą miłośtńą ojczyzny 
i wyućzpni sztuki rządzenia, kierowali nim z jasną świadomością wy- 

fookicli celówy jakie sobie zakfeślili.
Stan duchowny otwierał sze.rokie pole pracy inteligencji, na 

którem każdy, bez różnicy pochodzenia, byle odpowiednio i dosta­
tecznie uzdolniony, mógł dojść znaczenia i majątku.

Szlachta drobna, licznie rozsiadła po .eałym krajuy llłąe^ona 
w fjedno wielkie braterstwo -stanu, w ktęijęm jeden myślał jak 
wsafecy, a wszyscy myśleli jak  jeden, walepżna i bitna, a .w obronie;- 
ojczyzny i/,elir/eściaństwą'. do Wszystkich B to w a  poświęć*!, była naj- 

SśSlniej4ą podporą jBzęczypospolitój polskiej. K to umiał ująć jąj^le- 
lazną.'d łonią;i umysłem bystrym, mó«|^iitworzyó5?z niej potęgę; tak 
olbrzymią, m  -żadne ówczesne państwo europejskie pod względem siły 
wojennej mierzyć s ię ^  nią nie mogło.

O^pk szlachty i duchowieństwa stał samodzielnie mieszczanin, 
stal nawet na własnych ppdstawach lan ie*  —  i jeden i dnigi nie­
podległy panom ani szlachcie, mieszkając w pajistwńe tak obszernem, 
że wojny pograniózdó; nie mąciły pokoju wewnętrznego, wolny od 
służby wojskowej i uciążliwych podatków, znajdował czy to w handlu,
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<u*gw przemyśle, i rólmctwie dostanie utrzymanie itóył- -swobodnie 
V ^zcz§^liw i6.«-

i Ustrój, ten społeczny, jednoczący ludzi najrozmaitszych stano­
wisk w jednej pracy okoio pubhcznógo dobra, przedewszystkiem 
jędnak ustępstwo władzy królewskiej na rzecz narodu i po-wołanie go 
do brania udziału wT grądzie, ąt,al się w Polsjje podstawą wolności 
gniiiinej, fundamentem sam o d z ie ln o '^  stanów, na której ro zw ija ła^  
się1’, wolność wyższa, wolność, narodu, nie/napa naówcz^s w J;a'dnera 
państwie Europy. Król, którego stospuek do po.jedyńgżych stanów 
ś.ęiśłe zakreślały przywileje, nie byl, jak  u innych narodów,t-panem 
wszystkiego i wszystkich, aleŁśśtjióżęin równowagi' i zgody między pp- 
jedyijczęmi stanami, byl ich najwyższym rozjemcą w spyrawach spo.r- 

:• v,%cly i obrońcą ich, samorządu, i tylko w dobrach bezpośrednio jemu 
podlggłych wykonywał w ca-łćj. pełni prawa książęce, i te dobra sta­
nowiły też jedynie^, jego potęgę materyalną.

Na tym  najwyższym stopniu Ą.ś&tej wielkości i potęgi stanęła 
Polska.,za panowania pierwszych monąrichów z domu Jjugi^lłoKskiego 
w wieku 15. i na początku wieku 16; przecież olbrzymia obszarem 
swych posiadłości, bogaty płodnością ziemi, jaśniejąca,-, naukami 
i '''oświatą’,; silna swern rycerstwem, a wolnością jakiej zażywał napoci, 

iąprzewyżsżhla wszystkie inne państwa^ kryła- w ąfóaftizmie swym 
pr/ifc-żyny nfeszrajEó i klęsk, które na nią, spas$ miały, —  mieściła!, 
w łonie swem zarodek przyszłego upadku. Zarodkiem tylu p n  
błędńa forma rządu dozwalająca jednej xuarshvie w ytóińć ń ę  'z m.ĄfS 

- rodu, zdobyć Mbit? Szerokie przyw ileje  i wraz z nietju daleko idący 
wplySr na rządy i losy całego państwa. B W  fen, niewidomy dopóki 
dzierżyli rządy ki!§jQWi|S! o dłoni silnej i fimy-śle nieugiętym, miiie- 
.jąjcy strajedz równowagi 'społecznej, i powyciągać najpotężniejsze jęll- 
uOśtki, jeżęii óśmielalyJsję przekroczyć prawo,; lub krnąbrnym uporem 
hajnowac politykę państwa, —  okazajosiw rm^ychmjast jawn$'.w zgub- 
n l h  ąwjcb sku tkach ,,'gdy po wygaśui%iu Jagiellonów zatwistny jN 

[śj^idzal na trcpiie. polsjcim ińónarchów słabych i nieudolnych irra V 
nm.fejący^h nadać właściwego- k i^unkn  narodowi o szerokim po.ghulzię>,,J 
politycznym, któSSrai >pierś przez tyle wieków karmiła się n}ijłVzivie-?M 

ś? ślcjsz^mi dążnościami. Pod mdlcmi i chwiejnęmi rządami słabych 
tych książąt ‘‘'Szlachta (póM a, któya na barki swe przyjęła ,od- 
powiedzialność-ęza całość1, i pomyślność narodu wraz ^.oltowńązkiem 
pęłniehia wielkie|;GppqMamH<;twu dziejowego, jakie praezmrćzyla Polsce 
Opatrzność, —  nim znajdując w nieudolnych monarchaóh ani dpsta- 

* t-ecznćgó poparc.mf-.ani żadnej wysokiej myśli przewodniej, zamiast 
pełnić obowiązek podjęty; zerum tu z  dmmtemi trddyeyam ó sweyo 

S 'stanu, we^z-ta* nu zgubną tory ■ dogadzania osobistym namiętnn- 
śriom, co sprowadziło na cały naród nąjoplakańsze mstępstwom1
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LUjeinria ta  strona rządów w Potśce okazałaf się w najsmutniej- 
szem świetle, -gdy zabrakło w narodzie siły, ku zapobieżeniu złemu. 
Podług za/sad staro-słowiaiiskich, czyniących wszystkich bez różnicy, 
obywatelami paiistwa, powinna b y łp ś iła  ta, po przeżyciu się stanu 
yzłaĆŁeckiego, znalbźć się wreszcie narodu, t. j. w mifeszczaiistwie 
i ludzie wiejskim. Leżała ona też tam  bez w ątpienia^alerydpychaiiś 
przez Szlachtę i usuwana piweż tyle wieków, ani była siebie świa­
domą, ani dostatecznie wykształconą, ztącł powołana riągjle jdtf/rato­
wania chylącej się ku upadkowi, ojczyzny, zawiodła oczekiwania w  nie 
/pełniła. W eg^^adanuU  Okoliczność ta  tlómaczy, (Ba czego omylił 
'się w racbubach swęueh Kościuszko, ^gtł*1 nadzieje oswobodzętna 
ojczyzny oparł przeważnie na lndzięLwi

Przyczyny! upadku Polski dwojakiej/ssą natury:
I. u ew m trzn e:  „złota wolncr|ęl‘.'yzlachecka i osłabienie władzy kró­

lewskiej; miały one lt^polrić źródło w przyw ilejach , i
II. zewnętrznej: zgubny wpływ fiosyi r?a wewnętrzne sprawy/Polski.

Przyczyny wewnętrzne.

jak powstały w Polsce przywile je7

Jeuuą z liajwybihiiej-Śzyn-łi cech charakteru dawnej szlachty na*- 
szej, bylcr-izaniilowanje wolneśęi. „Wolność i niepodległość; i oto 
liasłó, dra którego szlachcic^polski żył, za które walczył, w którego 
ojbronie .żyeię sw.&moświęcał. Dopóki też idealemjmajwyższyin stanu 
tógę. była wolność/ić-niepodległość: o jc zy zn y ,-fyyła Polska wielką 
i potężną: — gdy później szlachta po iiacl wolność ojczyzny posta­
wiła wolność wbTŚbą, wolność.zi,„swobody stanu swego,'poczęła Fcjl^ka 
upadać, m  doszła <lo zupełnej utraty  swej politycznej mezałńżnofei.

Zamiłowanie wolńaśći W m  wynikiem powołania szlachty, było 
ustępstw em  jej rypargkiego zawodu. Z wodzenia żołuiórzy; ćwiczył 
się każdy szlachcic od najpierwszej rnH loS w : w robieniu bronią, 
i w ^ztuce lrojenęej'; —  większąD.ctfęść spędzał na sicdl«,: a gotów 
na każde zawołanie' ojezjsjńy opuścić dom i rodzinę, porzucić dostatki 
i wygody,|fa pójśę w lygrftf wojenny; i na największe niebezpi^fzeii- 
stwa',i’nięj dziw, że, chwile, które mu los pozwolił przeżyć w spokoju, 
pragnął spędzić jak najswobodniej. Żyeie takiej burzliwe, niepewne 
'u tra, wyrobiło w^szląchciej silnięj.sżjLtdążność do niezawisłości, do 
/wchód, aniżóli z n a łe ś  ją  niożiui* było w ludzie wiejskim, lub niie-



szczanstwie, ly jącem  w warunkach- wręcz odmiennych; ztąd zawa­
dzały jej często ogólne prawa i przepisy, obowiązujące,, naród cały, 
i usiłowała 'drogą przywilejów z pod nich się -wyłamać. Nie, trudno 
też było jjzlachcie w życiu wojennem o- sposobność położenia zasług 
dlabęgólnego dobra, które boini książęta i królowie wynagradzali 
nadawaniem majętności ziemskich, urzędów łub dostojeństw. Tak 
przeszłbi posiadanie rozległych włości i jy ||okich urzędów w przy­
wilej szlachty.

Ponieważ przywileje łechtały dumę i zapewniały korzyści ma- 
teryalne i szćrsze swobody^tiibiegała się', za niemi szlachta od naj­
dawniejszych czasów', a przestrzegając starych, które już posiadała, 
usiłowała na monarchach wymódz coraz więfeej ;now,ych. Niejeden 
tęii król polski okupywał Tpowolność szlachty i rycerstwa nadawa­
niem nowych przywilejów, nieybacząc na te, że przyczyniały się do 
wzrostu ich potęgi i buty.

Przywileje władzy szlacheckiej nad mieszczaństwem 
i ludem wiejskim.

Dopóki przywileje szlachty nie wychodziły wprost na niekorzyść 
reszty ńayodu, lłie^szkouziły ogółowi i były chyba tylko monarchom 
'jSamym mniój tub więcej niewygodne. Jak ó t zachowywali królowie 
mądrzy w nadąwaniu ich wielką* prz^żprno|ć, i odmawiali takich, 
któreby^żakłócić mogły równowagę społeczną. Widzimy też w po- 
wwżęj nakreślonym--obrazi0 Polski, że .stan  szlachecki lubo już na- 
■ówózas na mocy rozległych przywilejów' wysokjełśmial:' znaczenie, nie, 
posiadał jednak wdadzy ani nad ludem wiejskim, ani nad miastami 
i ztąd też w niraem stanowiska, swggo nie mógł wyzyskać na nie- 
.kocgyść ogółu. Nastąpiło przecież w tym względzie przesilenie’ już 
za rządów ostatnich Jagiellonów.

Drobna szlachta, dźwigająca, jak  to. ju ż . zauważyliśmy?, cale 
brzemię ciężarów państwa, ubożejąc coraz więcej w skutek dzielenia 
oj-gowriĄi; między sy.hów, patrzała nifebętnem  okiem na magnatów 
i panów, którzy stojąc, u steru rządów, pilnowali własnych korzyści; 
•ałp nią nie dbali; spoglądała również z zazdrością na wzmagający 
feię dobrobyt mieszczan i kmieci.

Starała się w,ięć,-'ioddawua o przywileje, zapewniające jej ulgi, 
■asfedy •staranifete nie rodhostły skutków, bo tak  Władysław Jagiełło^ 
jako i następcy jego, nad^ó--.przywilejów tafiph gi^w-zbrarpali, w.y- 
Yobil się z drobnćj szlachty żywioł niezadowolony, opozycyjny, przy- 
tem ruchliwy a liozbą'/;.swrą śilny, skierowany niechęcią przeciw' 
możnowładztwu, którego'. potęgę pragnął złamać, i przeciw ludowi
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wiejskiemu i mieszczaństwu, nad którym usiłował zapanować. Cze­
kała tylko drobna szlachta na życzliwego sobie monarchę, któryby 
do spełnienia tych pragnień podał jej rękę. Jakoż monarcKSftaki zna­
lazł się w osobie Ja n a  Olbrachta (1492— 1501). Król ten nie umiał 
<łl$ sobie rady z bu tą  magnarów i panów, którzy^trzymani w ry­
gorze Żelaznem ramieniem poprzednika jego, Kaźmierza Jagielloń­
czyka (1447— 1492), po śm iercijjego tern zuchwałej podnieśli'głowy 
i  stawiali nowemu królowi trudności na każdym kroku. Mianowicie? 
opierali się uchwaleniu podatków i wzmocnieniu wojska. Jan  Olbracht, 
któremu na jednem i drugiem bardzo zależało, nie widząc mnój 
rady, oparł się na drobnej śSaMóre, ajjęhjąc ją  usposobić życzliwie, 
nadal jój przywileje, do których od dawna wzdychała.

"W sejmach odprawionych w Piotrkowie w latach 1493 i 1496, 
ustanowił król ten przywilej, który:

1) w ykluczy ł nieszlachtę ocl w yższych urzędów duchownych, 
^ ,2 )  zabron ił mieszczanom, jako nie pełniącym  służby wojennej, 

nabywania i posiadania dóbr ziemskich,
3) zw olnił szlachtę od ce-M "
4) ograniczył praw o przenoszenia się kmieci z  miejsca na 

miejsce i
5) zn ió s ł służące dotąd kmieciom praw o posługiw ania  się 

własnemi sądami.
Przywilej ten, ograniczający dotychczasowe swobody mieszczan 

i ludu wiejskiego liii? korzyść szlachty, w strzą sn ą ł po ra z pierw szy  
równowagą społeczną iv Polsce. Jan  Olbracht uzyskał od szlachty, 
czego pragnął, ale przywilejem nieb&Mńek nadanym otworzył jej 
drogę do ucisku ludu wiejskiego i miast, na której, niestety, ku 
ogólnemu nieszczęściu, zbyt skwapliwie dalej kroczw nie omieszkała.

Już za panowania następnego króla, Aleksandra  (1501— 1506), 
wzmogła się przewaga1, szlachty do wyższego stopnia. Król ten prze­

s iadu jąc na Litwie, oddal rządy wr Polsjle w ,’r-ęce magnatów i pa­
nów. Nie byli to już możnowładewJz czasów Jagiełły, W ładki 
sława III  lub Kazimier/N Jagiellończyka, którzy dla dobra kraju 
gotowi byli do wszelkich poświęceń, ale ludzjl na los państwa, obo­
ję tn ia ła  dbający jedynie o właśną korzyśd. Rządzili też krajem.tak* 
żeby dla siebie zdobyć jak  największa, m ajątki, drobnej szlachcie zaś,! 
żeby nie sarkała, nadawali ćoraz dal°j idącą icładzę nad ludem  
i m iastami i przypuszcza li ją  do rządów.

Krótkie panowanie króla tego ważnein jest z tego! względu, że 
za lizaków Rego: oparły się rządny w Polsce na szerokiej warstwie 
stanu szlacheckiego. Inem na ta  strona ustroju państwa jfceszezH 
śliwę zrodziła -.liąstępstwa, ho magnaci i śzlachta, uważając odtąd 
siebie wTylącznie za naród, usunęli na zawjtee lud i m ieszczafstwo

O*



■ - 20 -

rd '-wpływu na rządy, a nie. tro ^ c ią c  'Sie o doliroy ogólne, używali 
władzy swej jedynie^ na żdoliywanie gcum ,'sż:drśzych przywilejów, do 
pozyshtiią jferaz  więksggch swobód. /Obieganie się szlaehćy za tak 
zwaną „złofą wolnością11 było odtąd jec|Wg, prawie jpj dążii$ści;< 
a.' .pofggowalo się V  mjafę tego, iin ' ;̂łśfiŁ;zy,, im powolniejszy żąda­
niom jej król sradział na tronie. j$ił§$|ety, słabych takich n iinar- 
phów. .sadźal lfsyua tronie^ na nieszczęścia niaszę zbyf?.wieln.

P g » 8 B  Aleksandrą, Z ygm un t S ta ry , (1506- - l‘J|Ł8) objąwszy 
rząfty pąuś(>yaj którego skarb ubogi nie dozwalał wzmocnić nie wy­
starczającej ’ już na ówczesne stosunki Sjlj zbrojnej, a^^zlaclitK hej 
wodząóa, <v uchwaleniu podatków ani słuchać n icch c ia ła , nie posia­
dał tyle energii, aby podjąć, z upaiaiym /żywiołem możnowładztwa 
skuteczną walkę. Dla miiegó Spokoju wolni poświęcić najżywotniej-, 
s^ .g p raw y  p a s tw a  i zamknąć siebie i naród w bezwładnym po­
koju. —  Żeywał więc z .&Q.tyehc“ząsowrą polityką narodu poprięgoS 
polegającą na' ęzyunęru występowaniu na zewnątrz i nnginaniii, wy- 
yoadków silą oręża na wła's.ną korzyści —  Przez, to oddalił ocTę uniy - 
siu szlachty wielkie celo, do których przez tylecwieków*’AV|żystkienn 
zdążała ofiarami, a wskazał ją  na gnuśną, bezczynność. -

Poczęła też szlachta odwykać od rzemiosła rycerskiego, a 'od­
dawać się, życiu rolniczemu. N aturaliieni. następstwem zmiany tej 
bylgł!usiłowanie zupełnego zawładniecie' ludem wiejskim, którego cm 
nowegp £zajęcia niezbędni^ pótóebówąła. Umiała" tez na . słabymi 
kroju zdohy&tnowy przywilej, Jnądany w roku 1520 i 15-21. obostrz,ra­

jący-.praw o ściganiu ■ ■zbięgłytdi kmieci i nakładający'.na mcii oho- 
.wiązek .praęoiHama p rzez  jeden dzień na m li  dziedzica. Tak wpro­
wadzoną zoętala^to Pożfeki p a ń s z c z y z n  a, której ćM ar fpózniej 
znacznie jeszcze powiększono. — j j a  ityJSgUęgo samego przywileju 
mabyla je^zczt^zjach tń : _

|  ijyrAwo skupyw ania dziedzicznych so ttystw  wiejskich, przgU/oti 
upadł zupełnie, dawny sąmórząd.-ginin wiejskich, ló łg ś c ia ń s t iu o  do­
stało się pod sądoiimictwo i i&yłęczną w ładzę szladity.

Zmieniło s jj  też dotjrobęz^oife^V.I(bibżenie m ia ś t; —  stęży ły ; 
o.ue w .obronie zagrożonyoh swobóyl prfęz ustawę. Olbrachta ciężką 
walkę, z której'.' wPszIk szlafcjitą zwygięzko, bo o trzym ała  nadzór 
nad handlem i przem ysłem , który pow ierzy ła  ■Ustan&imomjm iv tym  

jpełn icojewodoh). ■/ ; ,■ ,/T ,. b 'Aąięifluń', \
Nowy ten przywilej wywoła! Zupełno pr/,.ęobritóeifie;śtośiuików, 

sżhićhty, y Przez nabywanie gruntów sołtysich i zwiększono dochody 
/ pańszczyzny pdbzęłgP szlachta róść w dobrobyt i ,l»utę. Zwolniona 
z trp^ki o chlub powszedni starała się o wvższ|y wykształcili e, .przez 
;óó oddalała się corąż wię.o$j'od judu. Upodobawszy sobie ze wadyj? 
kich <iwqmMch nkuk znajom ość prawny oddała mu się z zapałem.
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Ztąd wyrobił; się(w:, iirej pewień prawniczy':zakrój, rodzaj namiętności 
pieniacddej,- objaw iającej'się co chwila nawet w żyąjiu p iib lfeneih .' 
Że jednak zm y$r prawniczy nie jes! reśzczMPdojrza^oŚGi^ipolityfezitti. 
nie umiala-jszlachtK w Ideriuiku tym  nfedy sjanąc sanibdziełnie,' ale. 
oddawa-Iay-stę wpływom inagnatóyy, którzi^' jej używali do przeprowa­
dzania swych .p inów  według osobistymi zachcianek. Tworzyły g |£  
ztąd ii' Pdłsce partye nieustanne, prawltawały zaburzenia, 'powtarzały 
się zrywania sejmów —  jedfl^h  słowem zakorżenil|fę5nierząd, który 
niszczył nieraz najszlachetniejsze zamiary ludzi, pragnących naprawy 
ipsująeyeli się ebrstz widoczniej stosunków 'społecznych.

Nie umiał zapanować nad nieszczęśliwym tym stanem rzę&y 
król następnaa Zygm unt A u g u st (tó48> do ló?^)!.' “P.rżez 'małżeń­
stwo zaw arte  z .jBarliiirą,, Uladziwiłłówną, bez wiedzy i pozwoleniu1, 
senatu, oddal sra zsrefe na wstępu® panowania 6węgó ną łaskę ma­
gnatów, od których, zależało udzielenia 'thgdż, zezwolenia. Ujmów^t 
'&>bife panów i szlachtę'nadawanioM juiW di^;i dóbr, a mą sej- 
maob (1502 dó ib© ?)-ustanowił Tjiowy przywi^j1, mocą ktoyego: 
zn iósł cło z towarów zagraiiieznych, służących do wygody i zbytku; 

— był to cios Łśmie.rtelny zadany! polskiemu przemytowi, ho 
szlachta sprowadzała odtąd wszystkie wyroby z obcych krajów, 
przez ,.óó pieniądz polski szedł za granicę, a. polski przeńnsl 
upadł, i

ogran iczy ł ■ dotychczasowe swobody handlu. W skutek przywileju 
tego: 1) musieli kupcy polscy pod przysięgą zobowiązać!; się, że 
nie będą nakładali n a : towary za wyeók$Ii cen, 2) zabróiiiono im 
jeździć po towary dorobcych miast, bo szlachta, pragnąc je  mieć 
jjaniej, wrolała je  sprowadzać z pierwszego zródłay 3) Zabroniono 

i . szhidiciegmieszkająośj w m iastach trudnić fiW droW oa handlem 
i p.rzemysłem,. przez -ao >ót% tą nąjgłównióiąze źgódla dobrobytu 
narodow.ęgiy tern łatwiej opanowali żydzi.

Wymienione powyżej przywi-leję, kraje z biegiem czasu wyrnmłz 
umiała na. slabyśk królach szlachta, dokonały żiifldn^go g łzew ro tu  
w  $połeczęństtviegpSilskiem. Upadla; dawniejsza rówiiólfags-spolecztfe,- 
ar szlachta zdobyła władzę nad ludem 'wiejskim i mieszczanami. —  
Przewrót ten wywołał następstwa bardzo nieszczęśliwe. Lud wiejski 
utraci! dawne swobody, ą g d y  m u nai-zueóitŚ |?bćbhmstwo i przymusowy 
robocizna ‘jcoraz więcej polzynąła &ę przykrzy®  opttsz'fczal ójćżystą 
ziemie1 i uciekał1 w..„Kozaki11. — Śzl?jcłita'r ścigała, zbiegów i znęćała 

Hię nad chłopstwem; zapragjiięłn rów nie#:iapanówa<; nad Kozaczyzna, 
która, zasilana przez uciek tjąće chlopstwh, rosła w liczbę, coraz 
większą.jŁUsiłowmiiał tfijśz lach ty^o lsk i^ób róćen ia  Kóząków „w chło­
pów11 wywoływały straszne y \ alki i zaburzenia, kt-dreUnie przynesłlv 
Polsce ani korżyśęh-.ani zaszczytu; 'ohjat^óznie spowodowały Kozaków



do oderwania się od Polski, a przyłączenia do Rosyi. U trata Koza- 
czyzny była bolesną dla Polski klęską; pozbyła się bowiem wojska 
bitnego, a w Rósyi, wzmocnionej Kozakami, nabyła wroga tem  sil­
niejszego.

Również szkodliwemi w skutkach swoich okazały się przywileje 
powyższe ze względu na miasta^' którym odebrały warunki pomyśl­
nego rozwoju. Przemysł ówczesny polski, lubo jeszcze kwitnący, nie 
mógł bez jafchrony cel wytrzymać konkurencji z krajami żapliodniemi, 
wyżej pod tym  względem stojącemi, musiał więcAupaść i upadł też 
do tego stopnia, że ostatecznie wszystkie wyroby, aż do najprost­
szych, sprowadzać musiano z zagranicy^ fflfcez eo ubożały miasta', 
i kraj cały. —  Nie lepiej wiodło się handlowi polskiemu. Zapro­
wadzony nadzór nad wewnętrzną adm inistracją miast, a mianowicie 
prawo ustanawiania, cen na towary, umieli wyzyskiwać wojewodowie, 
którymi nadzóiAden był powierzony, na korzyść stanu ziemiańskiego# 
a na szkodę kupców. Wzbronienie wyjeżdżania, kupcom polskim za 
granicę po towary, zniesienie ceł na towary zagraniczne, sprowadzanie 
ich wprost z zagranicy, wszystko to były ciosy zabijające przemysł 
i handel polski, i podkopujące , stanowisko ekonomiczne naszych 
miast.

Tak więc przywileje, które wyniosły stan '‘szlachecki do dobro­
bytu i potęgi, rozstrzygnęły równocześnie? los re sz ta  narodu. — Tak 
lud wiejski, jako i żywioł mieszczański, który powinien był w życiu 
naszem spoj^cznem i politycznem ważną odegrać rolę, ujarzmiony 
przez magnatów i szlachtę był odtąd dla Polski straconym.

Odsunięcie to ludu od spraw  państw a ty ło  jedną z najicażniej 
szych p rzy c zy n  upadku Polski.

Przywilej wybierania królów.
Wspomnieliśmy już, że przywileje powyżej wymienione wywo­

łały zupełny przewrót w szlachcie polskiej. Uwolniona z trosk życia 
codziennego poczęła opływać w dobrobyt, a równocześnie odznaczać 
się rzutkośtSS i niezmordowaną czynnością we wszystkich kierunkach, 
równie pod względem umysłowym jak,o i politycznym i religijnym. 
Kuch ten stworzył też najświetniejszy okres naszeg*  piśmiennictwa 
i zjednał czasom obu Zygmuntów nazwęgl „złotego wieku.“ Ale 
i w tym  złotym wieku wolności i nauki kryły się niebezpieczeństwa 
dla przyszłości. Przywileje szlachty zw ichnęły równowagę społeczną 
której nie umiał już podtrzymać rząd, osłabiony ivpływ em  ambi­
tnych i clidw ych panów.

Pod uciskiem szlachtjSjjj uginał się lud, i upadały miasta, — 
szlachtę zaś wichrzyli magnaci;' zabijali w niej zdrowy rozsądek poli­
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tyczny, tworzyli z niej stronnictwa i z pomocą ich wiedli rej w pań­
stwie. Swawola i zamęt religijny mnożyły występki i gwałty; inię- 
łi&śt? obyczajdrjp złe wychowanie domowe i szkólne osłabiało ducha,' 
rycerskiego, a  podsycało żądzę używania i wzmagało namiętności. v

Ztąd też ostatni Jagiellończyk, Zygmunt August, zostawił Polskę 
nŁzew nątrz potężną jeszcze, ale wewnątrz osłabioną niedomaganiem: 
O ł ó w  i ustroju społecznego z których najważniejsaemi były:

1) słabość w ła d zy  monarszej, bezsilnej w obecj możnowładców, 
jrtó) zależność sejmu  i najważniejszych spraw państwa od szerSS 

kiej warstwy stanu szlacheckiego,
3) brak stałego wojska i sta łych podatków, ztąd ubóstwo 

skarbu państwowego i mniejsza gotowość wojenna w obeąt 
narodów innych, i

4) wyłączność szlachty i zawładnienie przez nią ludem wiejskim 
i mieszczaństwem.

Ze śmiercią ostatniego Jagiellończyka przybyło do rzędu wymigr 
liionych niedomagali, jeszcze jedno, ą.mianowicie:

^ , J>) brak ustalenia imgboru króla.
Ostatnia ta  ujemńa strona rządów polskich wywołała po śmierci 

Zygmunta Augusta w kraju całym zamęt nieopisany.;
. Polscy od dawna już, niewątpliwieęcjd śmierci Kaźmierza W iel­

kiego, obierali królów,- ale elekcje tę były więcdjiżachowaniem formy* 
aniżeli rzeczywistym oborem. Panowie obrali Osróla, a lud zgroma­
dzony na miejscu .elekcyi nię miał inneg.oj udziału, jak okrzykami 
powitać nowego monarchę. Dopóki wreszcie starczyło .Jagiellonów, 
naród przywiązany do dynastyi, z niej tylko brał sobie monarchę. 
W  ten sposób tron w Polsce był istotnie dziedzicznym, a elekcję 
dotychczasowe nie bvlv niczem iunem, jak  wyznaczeniem 'osoby mo­
narchy i poddaniem się pod jego1 władzę.

\  ,Obecny wybór króla pojęła szlachta maczej; uważała go za od­
danie królowi najwyższej władzy, która spoczywała w jej ręku. 
jCbjjakiemś beżwarunkowem poddaniu się; przeszłemu monarsze jużł 
mowy być nie"moglo'; król sprawujący władzę swą z ramienia i woli 
szlachty musiał przestać być samoistnymi, a mimo tytułu króla,, 
nie miał być niczem więbęjv jak  tylko pierwszym urzędnikiem szlachty 
—  narodu.

W  obec pierwszego przypadku elekcji takiej zachodziło pytanie,- 
kto ma króla obierać? Zwolennicy wńlnośoijnieograniczoijdj byb za 
powołaniem MBgłosu wszystkiej s z l a c h t —  ostrożniejsi byli temu 
przeciwni. jj-lNa wniosek Jan a  Zamójskiegó zgodzono jsie»'t ostatecznie 
na sejmie^ przedwyborczym, tak  zwanym konwokacyjnym, w r. l'^3Q 
na spósób pierwszy, t. j. „Je każdy szlachcic ma praw o obierać1', 
kró la !“
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W  ten &jó(ftpbi.najważniejsza sphiwa •: ojczyzny, jak ą^b y l o b j ś ^  
króla, zawisła, w Polfie nie t)nż od woli Kirowego zmysłu poUtyhraiego&2 
w narodzie, <lo którego ówczesna szlachta npj| była jeszcze lflojrzałą, 
ale, —  od lbsu szczęścia. Sprowadził też? nowy (ten . przywilej szla- 
cpĄtki następstwa na "kraj jak najsnuitniesze. OtiuoPzył bowiem 
przepjkonne pole do walk stronnictw  •■i' zabiegów magriWmu; — 
u czyn ił Pólękę teatrem polityki państw  zagranicznych , a fejWnai- 

"gorkza: podkopa ł do reszty w ładzę i powagę monarchy.
'•'tiSzlackta 'polska, njrzJwszy się zę; śmiercią ostatniego Jagielloń­

czyka, po raz pierwszy nieograniczonym panem swej wali1, •afefaaK 
;stanowM saiepetadaje $  przSzlfesci osiet$Ś>nej EzecZypospolitój, nie 
umiała się zdobyć na, zgódim działanie. Magnaci i pTlugWie, fójfflfo- 
dowani widSóami własnych korzyści, wchodzili w konszachty z kan­
dydatam i 5ft,granicznymi, w kraju zaś wichrzyli w tłumach saiadnty, 
wzhnftidnyfch i tak już rozterką religijną i tworzyli stronuićjrjva, Jusi- 
łń j%  z ich pońiocą'*przeprowadzić swe cale. Ten brak zgody i jedno-, 4 
litego działania powtarzał się przy każdym oborze króla, ztąd każda  
ęlekcya czyn iła  Polskę w ldow m ą trudnych do opisania zób&apatL 
kłó tn i M kvalk śfyionnictw, dochodzących nieraz do krw i rozlewu  
i domowych. u

•WięMeni n^pZcaęściem, jakiejięlekńj-ć* królów sprowadziły nu 
Polskę, hylo::‘Ąv%ątwienie w p ły w u  paĄsnu obćypli na sprawy jej wo- • 
'wnętrżfie*.; Eażdorazow a^m ierc króla pjSjsBiegj) stawała sig dla jvpz- 1 j  
maityeh '.kaji-dydatów zagranisznych hasłeuj--do ubiegania się 
iiktgony tron polski. Książęta Prancyi, Niemiec,c Austryi i itfeyi 
używali - często wszelkich środków7, aby zdobyć dla siebie koronę 
Chrobre*'©’. W:'!’tym  . celu zawięzywali stosunki z .mhgnatauii pol­
skimi, dawali im wysokie sumy, aby na poparcie ich kandydatury 
tworzyli migdz^1 • szlachtą partye i stronnictwa. Szerzjdo się-w ten 
spoś.ob między: pairami polskimi i szlachtą pnzelwiistiuo i.fr y m m '-  
ćeenie* koroną królewską. Ęrzytem przyzwyczajali się magutiói 
fo lsd aB ) szukania pu n ktu  oparciap,o ztfrcfraidcami Ja-apĄiMMytomcli 
cudzoziemskich i do udawania j§» o pomoc do państw, k tó ięj ty lk ij ; 

d y c h a ły  n& spospbuość wmięs^tmia wę do polityki polskiej, ahy ją  
wyżyska#; na-1 wlaśńą.. korzyść. — Z tąd też /obory królów polskimi 
przedstawiały niehaijh w całej grozie,vfnpj,itlny upadek szlachty —  na­
rodu, ń  a^WMgsć w ybonr'króla nie od przekonań politycznych wiek- 
szoaSi, ani nawet ad ślepych zapatrywań jakiegoś strónnictw^i, ale 
po prostu od zręczności kandydata w kupowaniu sobie wpływu na 
Jjzlachtę -i od wyśolćbści sum, ja,kie na cel ten przeznaczył. Smutńe- g 
ątfyśtpSunkjćlbprówadzily tak  daleko, że ogjtatni dwaj królowieypófsay 
zasiedli jns ‘ire jp e , nie z woli narodu ;ó,a'l& -wskutek nacisku karabinów 
móskiewśkich.
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Xaj smutniej szein następstwem przecież wyboru królów był: 
$ipadel{ zupelm j\: w ładzy  i powagi mond¥ś'zefF\r Polskę:'. Szlachta*, 
polska, oddając tron obranemu monatsze, nie czyniła tfeśo darmo,, 
ale stawiała prefsałemu m onar$e w a ru n k i,  (!$ których przyjęcia za­
leżało objęcie rfądów. W arunki te, zwane „pm ta cOnvenfa-\ ktdc#, 
'stawili Polacy pierwszemu obranemu przez siebie ktCAowjftiHenryJcoiią 
W alezyuszowi (1574) były następujące: utrzymanie wiećzyst&fo
przymierza z F rancją,' — dostarczanie bPótśfće na wdjnę 4000 Iga1, 
skorislyiej pie41rotv, —  wystawienie floty. —  obracanie ze swych do­
chodów 4OO0wfl. na potrzeby kraju, —  Spłacenie. ze swe^o-majątku 
dhtgów pozostałych po^żinarJym królu i —  zatwierdzenie wszystkich 
wolni§foi i przywilejów przysługujący cli dotąd szlachcie. Ostatni 
warunek oląjmował dla ,króla następujące zobowiązanie: K ról za-\ 
twierdza'wolnej, elekcyą, bez senatu ogłosi wojrtfy, rde x£aw'rze 
pokoju, bez sejmu me zw oła  pdspolitdcM ruszenia, którego nie be- 
dziadzieli}, a JctMe za gran ic tijkra ju  na*$oł<łzw u trzym a, ‘‘"granic 
bróyić będzie z  kw arty  swoich dochodów, radę" ze lfi'ąen-atorÓYÓ 
będzię trfcymal u bóku, 'sejm co dwa łatą zwala, a gdyby te ita runk i 
zła m a ł, naród od p o słu sżh id w a  dla siebie moalnia.

Takie i tym  podobne' w,iirunki:'.stawiała szlachta polska każdemu 
obraii emą królowi. W arunki te, zti któryćtrłwlię oddawała trófi swdmu 
monarsze, (su, jaskrawym dowodem nigjjąggo jej upadku moralnego. 
Wprowadziły ijlie .d a ’Polski nową. zasadę: że król, ze swoich fundu­
szów pokrywając*! potrzeby kraju i brójiią&j*jego$ granic, miał wyrę­
czać naród w dopełnianiu najświętszych powinnciSSlt Stawieniem 
warunków takich wyparła się szlachta poczucia' obowiązku Wspierania 
ojczyzny krw ią i mieniem, a temKaniem:- óśłdhiła 'po$stm M jgpa  
którółj Falska do$zła'dwej potęgi, —  na której też i jetłynie nadal 
pojt.eĄt&iitrtyintieł się m ogła.

Zważywszy, że władza monarsza w Polsce od. dawna -już, przez 
dopuszczaiue'uui£ódii dfo rządów, ‘.'doznała znacznego ograniczenia. że 
ograniczcie ttS roSo w m iarę wzmaganih' się przywilejów j^ łfteh ty  
zrozum iej latw cpże .plicia chnvyh.ttp^zadałTi;-trjżiś; władzy (ńó^-^Bliar1 
teiny. Król, wyprowadzający władzę swą z elekcji, a więc z pal-’ 
noinocAiCTiKicjniwłaiiego mu przez nhród — Jsślacbtę, narażony każdej 
chwili na utratę. :"fe^6ż pełnomocnictwa, nięymógł już występowa# 
w roli monarchów /, 'domu Jagiolloiislrf^S^lńóriarcliów samodzielnych, 
otoczonjch urpkieih dziedzictwa. P acta ccuwfeuta Ograniczały iiitwet. 
jego władzę', wykonawczą. Czyniły gą mniej niż urzędnikiem, bo praw 
gnęly mieć w królu tylko reprezentanta?'- na zewnątrz, •— a mn we­
wnątrz powagę bierną, przykładem swoim narodowiświecąc:}, — 
władzę, która nagradzać mogła, ale której ni&jwcilno - już hylg. karać. 
Ztąd też m a tm ie  polscy olekcjjni, nie byli już ó'vymi monarchami
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dawnymi ó^wladzy nieograniczonej, kierującymi żelazną,dłonią sterem 
pąnstwa, których rozkazom poddawać; się musiało w kraju wszystko 
co żyło, ale, wyjąwszy jedynego Stefana Batorego, który; sam jeden 
zdołał skuteczny stawić opór bucie - magnackiej, byli monarchowie 
Mękeyjnijg) o wolnymi wykonawcami woli narodu —  szlachty, zależnymi 
od kaprysów i zachcianek rozhukanych tłumów, wodzących rej w sej­
mach i w państwie.

Ztąd też panowanie królów elekcyjnych przedstawia obraz strasz­
nego bezrządu i rozluźnienia związku społeczeństwa z królem. Odby­
wają się sejmy burzliwe, ho możnowładztwo uczyniło izbę, poselską 
narzędziem swojej am bicji d osobistych widoków. W  skutek tego 
upadają na sejmach wnioski królów o podatki, o wzmocnienie 
wojska. Szlachta^usuwa się od podatków, ho ciężarów żadnych po- 
nęjsię- nić^ęhce, — opiera, się również organizacji wojska,: aby król, 
wsparty siłą zbrojną, nie posiadł zbyt wielkiej władzy. Następstwem 
tego je s t próżny skarb państwa, a s iła j zbrojna w jak  najlichszym 
stanie. W  chwilach nagłych potrzeb nie ma c-zem bronić; granię, 
krajn, —  woj.ska zaciężne, niepłatne, rozchodzą się, do^domów, po 
drodze graBiąć i łupiąc dobra panów i m ajątki koronne; pospolite 
ruszenia 'zawodzą, ho z braku należytej organizacji działają wolno 
i bez pomyślnych skutków.

Szlachta i magnaąV tymczasem, zasklepieni w ciuSuem kole do- 
gadząniaJtSwym namiętnościom, dążą do zdobycia jak największej 
władzy, —  d<N, zniesienia i zupelneg^, pegrzehania ostatnich resztek 

jsamo dzielno śni monarśżój. Historya królów podaje mnóstwo- przy­
kładów upokorzenia1,, władzy królewskiej przez zuchwałą szlachtę. 
Przeciw Zygm untow i I I I . I.(1587 do 1632*podnęsi szlachta# bunt 
pod przewodnictwem Mikołaja Zebrzydowskiego, wojewody krakow­
skiego. Zygmunt III. zamiast zgnieść rokoszan w imię prawa i po­
rządku, wchodzi z nimi w układy, zatwierdza wsżystkie ustawy, za­
p e w n ia ją c ,^ !  o ich pogwałceniu ani myślał, i przyfżeka, że dotrzy­
mując wiernięć, warunków elekcyjnych, we wszystkiem do zdania 
Senatorów stosować się będzie.

TTffiiigjaiP to potwierdzenie przywilejów i warunków elekcyjnych 
przyczyniło sję wielce do wzmocnienia wpływu szlachty: ' W szystkie bo­
wiem przysługujące jej dotąd przywileje, lubo krępowały władzę mo­
narszą i paraliżowajy.jeprawowanie rządów, to przecież nie były ani 
tak  wyraźne, ani tak obowięzujące, aby miały stawiać rzeczywistą 
,zapofę_.jakiejś zmianie na lepsze. Umiał je  też każdy dotychcza­
sowy monąfcha. byle posiadał do tego odpowiednią L^iłę charakteru, 
ograniczać wedle potrzeby, a Batory, był nawet bliskim zupełnego 
ich' zniesienia. Zatwierdzenie przywilejów tyęh przez Zygmunta III. 
nadało im dopiero rzeczytoistego znaczenia i wyniosło je do rz§du
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praw , przeciw którym nikomu odtąd w narodzie protestować nie 
był® wolno.

Podobne zajście widzimy za panowania następnego króla, W ła­
dysław a IV . (1632 do 1648). Magnaci i panowie zmuszają mo­
narchę tego do rozpuszczenia wojsk zahiężnych, i zmniejszenia swej 
gwardyj. narodowej; zakazują mu bez pozwolenia izby poselskięj za­
ciągać długi na potrzeby Rzeczypospolitej, wyjeżdżać bez zezwolenia 

cśejrnu z kraju i zmuszają go do powiększenia liczby g&iatorów, ba­
wiących bezustannie przy jego boku. —

Większego poniżenia jeszcze doznała władza monarsza za pano­
wania J a n a  K aźm ierza  (1648 1788). W  owym cząsie poraź pierwszy
począł się objawiać zgubny wpływ owój zasady jednomyślności, tak 
zwanćj „K iberum  veto“, na mocy której każdy z posłów wypowiedze­
niem jednego słowa: „nie pozwalam!“ mógł ..zerwać wszelkie obrady 
sejmowe, i obalić każdy najzbawienniejszy wniosek, ikshoćby wszyscy 
inni posłowie 'byli za mm. Ustawa ta, wprowadzona do obradów 
sejmowych za panowania Zygmunta III. stała się najsilniejszą pod­
porą bezrządu w Polące, a zarazem i jódną z najważniejszych przy­
czyn .jej.: upadku. W  r. 1652 poseł upitski Siciński, zerwał po raz 
pierwszy sejm polski, zawoławszy, z namow_M Janusza Radziwiłła 
„nie pozwalam!11 jjd tą d  „Liberum ćfeto11 niestety zbyt '.często zry­
wało sejmy i i przyczyniało się do wzrostu anarchii w państwie.

Brak poszanowania władzy królewskiej doszedł w owym już 
czasie do tego stopnia, że gdy Szwedzi najechali Polskę, uważała 
szlachta najazd ten jako skierowany jedynie przeciw królowi, 
a nie przeciw narodowi. Zebrane też ku odpajciu wroga ry­
cerstwo polskie, straciwszy wszelkie poczucie godności narodowej 
i miłoffli ojczyzny, podburzone przez niechętnych królowi magnatów, 
złożyło broń i przeszło pod opiekę Karola Gustawa, zawarłszy z nim 
ugodę w Ujściu i w Kiejdanach. Obłęd ten doszedł tak  daleko, że 
szlachta phlska spodziewała się znaleść w królu szwedzkim dobro­
dzieja, który powolny jej zachciankom, ponosić będzie dla niej 
wszystkie ciężary, że jój bronić będzie na zewnątrz i pozwoli 
jej w spokoju i dobrobycie używać „złotej wolności.11 D la obłędu 
tego wielka <|pęś& szlachty wielkopolskiej i małopolskiej opu­
ściła Jana Kazimierza, a oddawała adresjj wiernopoddańcze na- 
jezdnikowi, przez co mu ułatwili zaj.ę(jiedSałej niemal Polski. Dopiero 
barbarzyńskie postępowanie wojsk szwedzkich i ucisk ogólny narodu 
przez jenerałów szwedzkich rozwiały zlndne nadzieje szlachty, nawró­
ciły ją  do Jana Kaźmierza i pobudziły ją  do wypędzania najezdniltów 
z kraju.

Poniżenie, jakiego doznała Polska w wojnie ze Szwecyą, znie­
woliło niektóre umysły światlejsze w narodzie do przeprowadzenia



— .'28 —

zmian, m a ją te k  naprawie Opłakane stośfunktfi zapobiedz 'ogólnemu 
bbzrząćłpwi. Zgodził Big pa projekt ten i król Jak.Kaźnlim 'i:' i  wielka 
część m agusitós^i ©sfladlity, ale mimo to upadł 011, b'o mu się sprzec­
iw i ł  obrażony w swej dumjĘj mpgnat, Jerzy' Lubomirski^miarszalek 
i lietmtm polski. NfO mogąiS' żnjjjśe tegoj^ yM  plany refopmaeyi po­
wzięte zpśtaly bez fjegp współudziału, kjarowany [uyłynie obrażoną 
ambicyą, zawiązał stosunki z Austryą i Brandenburgią na kzkodo 
sprawy^kraju. Osądzony wskutek firaS nśą u t r a tę m ie n ia ,  urzędu 
i czci, podluu^yJ tłumy szląćhtyjwżfywął sejm po sejffiią, stanął do 
otwartej! z królem walki, jpóbił w o ffa  jegó w dwóch bitwach i zmusił 
króla,",ize wśżedł z nim w układy i udziali! nm ułaskawienia, a od 
planu zreformowania stosunków musiał oAstąptó, Jasny to flowsL 
icdg.piisko upadła w  oiacpepnej tHj&ce w ładza ' i godność króla, gdy 
i monarcha i wielka część narodu mfizaz z  Śwojskiem ustqpi<ż\mit- 
sieii w  spram aygdjhpsZej oiióifkjednego magnata.

Że upądtóĆ władzy królewskiej w połączeniu z wzrostem swawoli 
szlacheckiej i ogóląogo bezrżądu wywala# musiał osłabienie znaczenia 
l ’olski' lpitf zewnątrz, ;tatwo zrozmniść:. Doznała też Polska z&’ pano­
wania nffiSBoegó królą, M ichała WiśnioiińeclnegóplGftd dó 1673), 
npoKorżfenia, jakieenie spotkało ją  SiJMyj przed tern cpódczhśr gdy 

SfclSdte& bSłH a si'g jak  zwykle, zi^wanięln hałaśliwych sejmów. w_y- 
(tóa Ti-ifw.cya w połączeniu z Tatarami Polsce wóJSf. Zebiała Ą ię 

-Szlachta pod Gołąbiom, ale z&miftht? uderzyć' na wróh$, spędzała czas 
na kifeylcach i konfederacyaeh; tymez;iS’&m zajęli prawie1 boz oporu 
Turcy jedyną twierdzę polską Kamieniec, posunęli ’$ę  pod Lwów 
i w r. 1672 zmusili ltróla do zawiirf.ia haniebnego pokoju w) Bu- 
ozaćzu, w któlwm ó'ftstą]ń5?,musialii. Pblska TurC.yi.niektóreglahiie swoje, 
a prócz tego ^6'bowiązała 'się do plac-ehia sułtanowi roezncgą ha­
raczu.

Hańbę tę  zm jl wprawdzie następny król.' Jan  III. Sobięski 
(.1674 do T696), bo i^odniósłszy^-Swiotne zwbpcicztwa nad Turkami, 
znfóssjhgodę, zawartą w Bnczaczu i przrwiyacil # dawniejszej lionorowe 
stosunki mięiliżljtj-‘Polską1 a T tfre^ą^ale*  nie zdjlał. zwalcżyó bezrżądu 
wewi^j^znogo i p o d n ie t  znaczenia władzy królewskiej doju ,.\vmejsz.ę|»b 
znacże.hiaĄ Bohaterski król tęii, któjry glośuem! zwycidztweni odiiic- 

■Sieneia nad Turkami poił Wiedniem (r. 16^8) ‘zadał śmiertelny cios 
potędze turóćkiej,yzy&ajl w nagrodę. Smarną niew dzięcznic narodu- 

■§zlachty.'; u wialń z .nich boAyiem piomnółh'Lsię zuchwałość do Jj&go 
'rtÓpnia, że jiw l grote&cyą obcych,;pm'Stw uknuli spisek, mający na 
celu pozbawjenie go tronu.

Tąk więjw.pocl rządami krojów obieralny eh, y lkrępo  w anu-li wa­
runkami clekbyjtóępii, upculaia v;la.dza. królewska w Folspe, aż z irk ła  
zupełnie-Ąv odmęcie'rozszalałego żyuńolhi mac/katów i szlachty. Ta
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zaś zdolmrszy na mocy s#ŚręMeh przywilejów potężny wpływ na loyy, 
państwa, poświęeał^najżywmtniająze jego sprawy na k^zyśfJ-pspbi- 
styćhSswobód, ktorćłna.zy walą"! „z, 1 o t  ę v o  1 n ó-.ś c  i ąv“ —  Z upad- 
Hfitta władzy królew-|kiąj słabła p c jg p S  iłolsld, ztąd  obieralność! 
królów p rzyczyn iła  sm ,w;,ivysolwn Mtopniu do. u tra ty  jej niepod- 
ległoSći.,

„ Z ł o t a  w o l n o ś ć 1' szlachecka.
Jak  to już wspomnieliśmy powyżej nie posiadały przez (lingi 

czas przywileje i swoboiłyy, jakie umiała Bolń'e.;z biegiem, czasu na 
monarchach słabych plozyskać^zlachta. ani wyraźnych l<s|tałtówr anił 
znaczenia ściśle obowiązującego; były one czenBMw M Izmu nulowy 
prywatnej- niiguzy,.odnośnym królem a stanem szlacheckim;- •̂ zna­
czenie^ ich jK^łlegało zmiaijpm, i zależne bydojM jp.osphn zapatrywa­
nia się na nie każdorazoyyggo monarchy; ztąd ksćtowieh.slubi i!c«- 
przastrzeniali je, yą silni duchem i energiczni, jak  Kazimierz Ja - 

'giellOTczyk, albo Batory i€eieśńjali Je i Igracali:
Dopiero wr „pactach eonventacliu lifida-la -.szbichta-przYwilejom 

swym fontfy-istn-le i wryraźue, r,ił .Zygmunt III, zatwierdziwszy |® po 
rokoszu Zebrzydowskiego^ ńaflętł' im znacy-eiua obowiązującego. - .Od 
chwili tej stały gię wśzystki&‘i.'.te przywileje swobody i korzyści, 
szlachcie przy sługujące, pr.awpm i stworzyły tak  zwaną „złotą wol­
ność'1' szlachecką.

„Złota w,ótność“ op ierzą się iiji przywwijśj^ch -Szlachcie przysłu­
gujących, z których najważniejszeiui były następujące:

1) przywilej brania, ndzialn wr pv|ądzie przez- wysyłanie posłów 
Swych naysojmy.

2) przywilej piastowania urzędó-w duchownych.
:',3) przywilej posiafibiua m ąjętnośti ziemskich,

4) jtrzywilćj niiflkuii nad handlem i przemysłem, i zwolnieijie 
od ceł,

gffil pyzy wilej władzy nad ludem wieśniaczym,
6) |irzy\ćiląj; obierania królów, i
7jd,swrobocly wyrażone w „pactach honventaoh.“: —
Trudno sóbie Wyobrazić ‘ustawę więcej nipdorzęęzną tóxl owej 

„złotej wolności,“ któr§: niestety przez-: dwieście lat była w.Ęo,te.Ce 
jeiiynam obowięzująńeiu jjJ-awem w Bołscp, której całb|tą i )'$ecby, 
możmylfBwiętosci przestrzegała szlachta, jak  oka w głowie. „Zlotu 
wrolndW:‘ p iękna1 i schlebiaj ąca umysłom Szlacheckim w teoryi. była. 
w rzeeczywistości ustawą potworną, bo£ mając.-Jiyć praw em , była 
iątninie-.bezprawiem. — mając być wohwśęią , była w praktyce nhj- 
^ro&idjłmeiuolą. „Złota wolń»śd“ j szlachecka zgubiła też Polskę. —
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Przedstawiała się ona w głównych zarysach jak  następuje: 
Każde województwo było dla siebie państwem. W szystkie wo- 

jowództwa razein tworzyły Kzeczpospolitą, i posiadały najwyższą zje­
dnoczoną władzę w sejmie. Na sejm wysyłały wszystkie woje­
wództwa potłów swoich ^zaopatrzonych w instrukcye; na zasadzie 
ustawy jednomyślności, tak zwanej „liberum veto“ każda uchwała 
^ęjmowa mogła-' przejść jedynie za zgodą wszystkich  posłów. Każdy 
z posłów miał prawo i moc, wypowiedzeniem: „niepozwałam,11 za­
protestować przeciw każdemu stawionemu pod obrady sejmowe 
wnioskowi i zerwać dalsze narady. Zakres działania sejmu był w kie­
runku ustawodawstwa, sądu i adm inistracji niczem nieograniczony, —  
nie posiadał przecież sejm władzy wykonawczej do przeprowadzenia 
zapadłych Iffchwał, aby władza- taka nie naruszyła snać w czemkol- 
wiek „złotej wolności.“

W ładzę wykonawczą posiadał król; na niego też?,spadała odptp 
wiedzialność za bieg spraw publicznych. Król, na mocy dawnego 
zwyczaju i obowiązków wyłuszczonych w warunkach elekcyjnych 
winieji był o wszjsśtkiem pamiętdłć; a mianowicie z dochodów dóbr 
koronnych i prywatnego (gwego majątku pokrywać ’ publiczne po­
trzeby państwa, a tylko w nadzwyczajnych razach wolno mu było, 
za zgodą* sejmu, nałożyćtfpodatek. Król podjadał w zasadzie władzę 
wykonawczą, Sre rada senatorów czuwała nad nią, aby jej nie nad- 
uż&Tł doĘSstworzónia monarszego samorządu. Bez zezwolenia tejże 
rady nie wolno mu było również przedsięwziąśidjiic ważnego w spra­
wach dyplomatycznych. Wprawdzie bez pozwolenia królewskiego* 
nK! mogli i urzędnfe&pąńśtwowi działać na swoją rękę, ale każdy 
z nich- miał prawo odmówienia królowi posłuszeństwa-, feżeii mu się 
żdawaio, że tenże podejmijje cośkolwiek, co* się sprzeciwia prawni, 
a raczej „złotej wolności.11

Tego rodzajinTorma rżądu, o jia rta iia  żńsadach tak  sobiesprze­
czny cli,>■ ubej-władniała nawzajem obie wdadze: pjróla i sejm, a to 
co miało hyc rządńin, bjdo w rzeczywistości bezrządem. Przez to 
bowiem, że każdy '.szlachcic mógł na zasadzie , m | m  veto“ zerwać 
każd^jsejm , pozwalała „złota wolność11 usuwać si£, szlachcie i ma­
gnatom od najważniejszych w obe^ojczyzjiy ohpwiązków; a ćo nąj- 
gftfisżŚ że „liberum veto“ nie dopuszczało przeprowadzenia? żadnej 

^ważniejszej zmiany w celu naprawienia niedostatecznych .stosunków. 
Każda bowiem głębiej sięgająca zmiana na lepsze, musiała z natury 
rąęŚąy tiia-fuszyć interes prywatny tego lub owego?? musiała więć^wy- 
wTołaę opór czyjśkolwiek, a nie łmło wr . .państwie wdadzy, któraby 
opów taki jedynego szlachcica, stawiony na zasadzie^ „liberum veto", 
złamać', zdołaM. Z tąd  też „złota wolność11 udarem niała. wszelkie 

Usiłowania tak  królów, jako i innych dobrze myślących ę^Ts% dążą­



— 31 —

cych do naprawy rządów i zmiany szkodliwych ustaw i przywilejów; 
jftzłota Avolność“ niMdopuszezató nałożeniaSgna magnatów iK zlachtę 
podatków lub jakiehbądź- ciężarów publicznych, nie- dopuszczała or- 
ganizacyi siły zbrojnej; nie dopuszczała polepszenia losu mieszczan 
i Indu wiejskiego. „Złota wolność11 strącała każdego z wyżyny, któ­
ryby -wyżsżemi dążnościami stan |ę |ć lic ia ł po nad tłumjpszlacheckie, •— 
niszczyła wszelkie ceflj idealne, a na ich nńej&ćej rozwinęła mate-^ 
ryalizm, wypotęgowala namiętność ubiegania śi£*-za korzyścią prj 
watną. Tak więc; „złota w o lność  paraliżowała pomysły i czyny 
wszystkich ludzi lepiej myślących, a każdy z nich, któryby pragnął 
uczynić cośkolwiek dla wolności rzeczyw iste) narodu całego staAval 
rsję, na maffir praw istniejących wrogiem „złotej wolności11, a zatem 
stawał się nieprzyjacielem t|j£aw i rządu, iyapóstółem bezrządu. - czyli 
anarchistę. W  ten spśsób „zgjta wolność11 przekształcała ludzi naj­
lepszych; o dążnościach najszlachetniejszych na zbrodniarzy, bo na 
wrogów prawa- ogólnego — i nie była niczem innem, jak  najsrożśzą 
niewolę.

Najwyraźniej-^bbjawiala 'jspę niewolą .'-ta w położeniu miast i ludu 
wiejskiego. „Złota -wolnośćjtj była wyłącznym przywilejem szlachty,' 
a więh jednego stanu, który ją  wyzyskiwał na ucisk re&Uspśpołe- 

fczeństwa. Ustawy wTydane prże^ Zygmunt® III. przyczyniły {się już 
do zupełnego upadku miast. Szlachta złamawszy ićłiy samorstnóślą 
przywTlasz;ćzyła^obie nad poj|dyn£zemi miastami, zwłaszcza mniej­
szemu władzę taką prawie, jaką posiadała nad poddanym ' sobie 
ludem wiejskim. Ten zaś s t r o i ł  zupełnie cópiekęj prawa w obec 
swych panów, stracił nawet wolność, swą osobistą. Szlachcic - dzi§j 
dzic dzierzy-l nad nim praw oj: życia i śmierci, a widząc w nim jedynie 

.■siłę robdczą, ciągnął z niego tyląiiotzyści, ile* siły jogo; fizycźpP- dać 
11111 mogły. W  takim  ustroju .rządów ulejpozostawało mężom Swiatłej- 

:siągogWtyslu i p raw ego serca, jeżeli pragnęli dla dobra ojczyzny 
przeprowadzić- zam iarżdążający do wyższych celów, —• nic innego, jak 
wyłamąć'’~się na czas jakiś z pod praw istniejących i zawiązife jawgey 
dobrowolne sprzysiężenietózwane Iwnfederacyę, i z pomocą związku 
takiego uskutecznić po,wzięte plany. Zaiste, był to smutny nad 
wszelki wyraz ustrój państwa, av któyeni każdy, kto pragnął bjgfi do­
lnym  i o>ś?c^;śeie ojczyzny, .dbałym obywatelem, muśihł' • stać^gię 
wprzód wrogiem państwa, wrogiem istniejącego' porządku.

Konfederacyom takim  zawdz&će^u też Polska w ostatnich dwóch 
wiekaoh swego bytu niepodległego wszystko dohrejyęokolwiek zdzia­
łała; mogły też były związki itakie konfoderacKje ostatecznie zrefor­
mować nieszczęśliwy ustrój społeczny, gdyby ni&Z ta  ókolićfńitść, że 
lny m ojjl praw „złot-ey wolnoąci11 wolno; było zawiązać: kónfedęracyą 
nie tylko i królćjwi i Hjmowi, ale i każdemu obywatelowi państwa.



Tak więc przeciw konteYleracyi zawiązanej w'.celu najszlachetniejszym 
mogła byla-pod przewodnictwem choćby, jawnego zdrajcy, —  byle 
umiejącego: zapanować-pad’- umysłami wiernych so H ^  stronników — 
stanąć konfederacja przeciwna i dążeniu tam tej paraliżować'. Taka 
też konfederacja zdryhffly, znana pod nazwa, ,.targowickiąf1- /.niszczyła 
•blogątłpiaćę sejmu cztęroletniGgpfjut wykopała g^ól? naszej niepod- 
■ legi ości p ol ity czu ąjfeż i

Powolny upaoek potęgi Polski i jej znaczenia na zewnątrz.
OśŁtbieniejśifludzy i powagi majestatu, tudzież 'ogólny nierząd 

i rr^prężeiii^spojećżeńśtiui. ‘pdbily się wcześnie już isinjituie na sta­
nowisku polityczneni,-:jakie jijzajnmwala PdJJka i Eia. jej znaczeniu 
w oliejb sąsiednich Miodów7. ,Piftnrsze widocznó. objawy zaczynającej 
się, okazywać niemocy wewnętrzaćj i zewnętrznej,' widzimy w PoIsMr 
już za panowania ósTątnicli dwóch d a-gąellhftóy. Zygmunt I, Stary, 
darąpnńe walczy z uporem możnowładztwa o uregulowani* podiitków 
i wziu#m enie wąjska; — ;. straciwszy taż zaufanie "do '' kil narodu, 
z obawy 'przed lfe sy ą ,,zrzeka jpę prawnych prjętójjtśyi dynastycznych., 
jakie posiadała' Polaka do 'Czech i Węgier, na korzyść domu fmstry- 
agkiegft; oddaje^moleiŁ^k Vi- ro ldćk  Bósyi; zezwala,'uąyseckulaiyzacyą. 
Prus, któfyeh pozy£jtaig«tyle krwi 'polskiej kosztowało; unika wojny 
z Turcyą; jednejuyś^ow.em, pozwala na ubytek ziem i,bu le  utrzymać 
pokój-,’ a nie/.uąihżać się na wąifńy, których wynik njógł hyc w ąt­
pliwym. Nie był to fojfej imponujący nieprżyjamdoin, ale spo­
czynek wyniki) z Nliiomocy, świadczący, 7(Say;pótężne państwo ila- 
igiellonów, osłabione' wewnętrznym nierządem, przpstało być sąsiadom 
groźnem.

• Nie umiał też do podniesienia ehylącej się potęgi..Iłzeczy pospo- 
lifej uczynić nic król> następny, Zygmunt, August; ztąd poszło, że 
gdy w całej Europie wszystkie nieomal u a i i łn  w krwawych zapa­
sach budowały sobie, fundaniąiita- przyklej "potęgi, Polska •śjlma spo­
czywała' ” pokoju beljćzymmn, a naród —  szlachta, prowadził wojny 
„kokosze," w • %  osłabienia resztek powagi monaR^ój.

1 tylcu, za Zygmuntów Polska wielką, jeszcze; ałń już nie organi­
zacją.;'lećz zaletami pdędyńgzych wielkich ludzi, .którzy7;,, daremnie 
rozszalał) naród na drogę, lepszą wyprowadzić iiKiłowąliP''

Podhoszą lisi chwiię znaczenie Polski bohaterskie i zw.\ciężkie 
wojny-.Batorego, tego ostatniego wielkiegopkrótó ,'Polski. i 'świadczą, 
■że Pólapy njogli gię.-jeszcze byli oflrodziH i zdobyć ..solno nierwszo- 
rzędno stauowisko w Europie, gdyby byli mieĘ więcej królów tak ich ; 
niestety, wczesna .śmierć -B&to.reg'o; ,wzięta im wielkiego przewodnika,• 
a Polska, po ostatniem  okazaniu światu 'olbrzymipj jjtóA p swej sil
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poczęła ^;znr<5Av staezać ze swej wwsikości zwolna ale staiiowcizo.ua 
pochyłej drodze ku zupełnemu upadkowi.

f.ęŻp. panowania następnych dwóch monarchów, Zygmunta III 
i W ładysława lY^óditosi wprawdzie oręż polski świetne zwyęięztwa, 
a imiona wodzów takich, jak : Zamojski, Żółkiewski, Cljocjkiewi^1' 
okrywają się niespożytą.,sławą, wszakże dła Jiraku dostatecznej siiy 
zbrojnej i należytej 'cjjganizacyi nretylko., żeiPotska nie odnosi takich 
korzyści, jakie odnieść powinna była, ale nawet dla*; nieszczęsnej po­
lityki „szwedzkiej11 obu monarchów yjtoijęsi dotkliwe straty. Pod 
rządami obu tych królów przyczyniają, się znacznie do p ł a b i e i ^  
Polski l«tra3żńe zaburzenia kozackie, którer sprowadziły dlugoletjiit 
krwawa walki, ą- skończyły się .idśtatecznie zupelnem odpadnięciem 
Kozaczyzny. Za Władysława IV atlęl^ała Polska Eosyi 400 mil 
kwadratowych; było to®Bta,tnie powiększenie obszaru 'Eżimzypo- 
spolitej.

Niem^ędsjółśki b jła  ża panowania następnego króla", Jana  Kaź­
mierza, tak już wielką że wmjsfą; polskie nie zdołały stłumić buntu 
Kozaków' i Paljjka mitsfała się z nimi układać: Za pajazdu Szwedz­
kiego dokazywali wprawdzie, pojędyiicz^mężowię, -jak: Stefaią k-zar- 
niecki. PiotreSapieha i inni i cudów męztwa i waleczności, ale, wysiłki 
ich rozbijały się ę. nierząd w kraju, —  o brak karnjajęi, drganiz^yi 
i ubóstwo skarbu, o wzajemną' zawiść między panami; nie mogła 
więc Polska wskutek nieładu tego podnieśli sięm *wiasnyc-h:, siłachj 
i d o p tó ó iy  wpływem Brunoti przyszło clij Jfawarćia pokoju w Oli­
wię pod Gdańskiem, foku 1650. Nad wszolki wyraz śitiutnym 1 obja- 
wem'"słabości .Rzeczypospolitej ówwzeshej było przecież zwyjoięztwo 
nad królem, wojskifśo^jjągo i wielką cwfpiią^śżłacliti butnfgifm agnata, 
yfrzego Lubomirskiego,f.pięktóryth wńpommeliśrhy jiiż powyżej

Do ostatecznego niemal upadku tfiS lo  już było znaczenie'-Polski 
za panowania następnego króla, M c  halą W iśniow ięekiegą,^'zaw arty 
pokój wr Budzaczu. nakładający na Polskę haniebny obowiązek pła­
cenia haraczu Turcyi i u trata Kamieńca; owe Sm utne rezultaty 11167 
rządu w kraju,,strasznym  .były znakiem ujjadającój Polski.

Podniósł na chwilę powagę HflBru i oręża polskiego: 
Jan III, Sobieski, ale i z fycłi tryumfów' Polska .takich
Korzysta, żjŚDy dawniejsze iej znaczenia"-przywrócić mogły. Świetno 
zw ycigztwał 'ŚóbiesBego przynoszą pożytki nie obliczonej wartości nav 
jodom  obcym, zwłąszn&t Aiist.wi, — .Polska natomiast..odnosi z nich 
upokoyzeiiią:. stratę nąjlepskegd1,rycerstwa. szkody materwalm' i uby­
tek ztiarńi.

W  te S  pąsób objawiał.-$ig. ■powolny wpadek potęgi PoM ń i.jęj 
zewnętrznego znarzśjua, jSwietiloin zww^ftięztw^in.cSobieskiego ..pod 
Wiedniem zajaśn-iałdó ostatniemi promiefflami sdwrtząą& słońce llze-

S p is  o sób . o<>
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czypospolitej; —  odtąd zapadł gruby mrok na jej dzieje, a naród 
polski dąży z przerażającą hyżpM ą pod panowaniem następnych 
królów do zupełneg&‘ upadku. Spadek ten przygotowały podane po- 
wyżej przyczyny wewnętrzne, a przyspieszyły go

Przyczyny zewnętrzne,
t. j. wplywj na wewnętrzną politykę Polski państw sąsiednich, które 
postanowiły ffifebrŚć ją  pomiędzy siebie.

Ijłatw ił Eosyi wmidglBrę śię dó, spraw polskich następca So­
bieskiego. A ugust I I  (1697 do 1733.) Byłto król najnitezczęśliwśzy 
dla przyszłości Polski. Pozyskawszy za pieniądze tron, nie dba-1 
0; dobro narodu, ale‘ wyzyskiwał swe stanowisko jedynie dla osią- 
jgnieńia Iso lM yeh  cetow! Połączył śię bez więdzy narodu z carem 
rosyjskim, Piotrem  W ielkim i wydał Szwedom wojnę. Sprowadziła 
ona ną/Polskę zamęt niesłychany i rozdwoiła naród, hm dwa oBazy, 
saski i szwedzki Leszczyńskiego; •— mijsmutniej^zem przecież łydo, 
fee przez zawarcie przymierza z carem August- II otw orzył Rosyi 
$ stęp  do "Polski. Nieszczęsna bowiem wojna że-Szwedami, a później 
srogi ucigk, jakiego dopuszczały się wprowadzone, przez Augusta II 
:jł'o Ppjski wojskaTfgaskiphobiijzyh naród. Szlachta: zawiązała; kon­
federacją w Tarnogrodzie (1715) i wystąpiła przeciw królowi do walki. 
August II oparty na wojsku swojem sSjskiem utrzymywał |ię -począt­
kowo w pi^ewadze, gdy wmieszanie sreŁZiotra Wielkiego nadalm 
całej Jprawigrinny obrót. 'Umiał on tak wpłynąć na Konfederatów, 
że igo wezwali ;ji&'-:pośi£ędnikaijzgody m iędzy królem a )iarodem 
P io tr Wielki, któjgnm z politycznych względów zależało wielcp tak 
afflśraflfcci wja(| Zy króŚwskiej w Poł&ce, jakom ' na 'utrzymaniu dal­
szego bezrządu, stanął' w obronie niby tiP'zagrożonej „złotej wol­
ności)-, szlacheckiej': i na sejmie w r. 1717 ppgjjdżił rzeczywiście króla 
z narądem, ale zawarty ten pokój stał ,§ię zarazem dla Ęplski w y ­
rokiem  je', upadku. Car oparł bo'wiem żaSrarta żaodę na następnych 
warunkach:'. August II po^m okl cofnąć wojska n kijśkie z Polski,, 
a PoldAij. musieli sie zobowiązać do zmniejszenia 'wąjska swego do 
liczby 24000. " *

Chytry poątednik gfflią l celu, bo August II, pozliywszy się. 
swćgo wojska, utracił podstawę! władzy?) do której, dążył, a -polska, 
obniżywszy- wojska s\ve do śmiesznie małej liczby, ubęźw ładniła  
siż  na 'zSw nątrz zupełnie. ('"Nie mógł ems fatalniejszy (spaść na 
skołataną i tak już wewnętrznym nieładem "Polskę, jak to podcięcie 

Ostatniego nabzW nątrz znaczenia, i to w czasie, w  k tó n m . Prusy 
.dobijały sję do zdobycia seliid .wjNłemczech Śtanowłyka-l w - bitnógo;i
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.ą  Rosyh dążąc do opanowania całego wschodu, torowała sdbieidrogę 
do czynnego udziału w sprawach środkowej Europy

W skutek podyktowanej przez R osyąya pod grozą bagnetów jej 
przyjętej przez sejm w r. 1717 ustawy te j: stanęła Polska bez 
dostatecznej obrony przeciw  silnym naokół sąsiadom, zwiększała 
zaś niebezpieczeństwo ta  okoliczność, że M oskw a , korzystając z  za ­
ślepienia i zdemoralizowania narodu, zdobyła sobie w p ływ  silny  
na spraw y wewnętrzne Polski i odtąd nieustannie do nich ś j l  
m ięszała.

Szlachta, zmożona długoletniemu wojnami i uciskiem wojsk 
szwedzkich, saskich i rosyjskich, powitała zawarty pokój z zapałem, 
a  nie pojmując rozpaczliwego położenia kraju, ani myślała o potrzebie 
zapobiegania złemu. Przeciwnie, oddała -się bezmyślnej swawoli. 
Zaczęły śię w Polsce głośne, tak  zwane „saskie czasy.“ Krółrswięcił 
przykładem : wyprawiał bankiety, otaczał :sję; pięknemi kobietami 
i oddawałrlsię pijaństwu; — w ślad za iii-m postępowała szlachta. 
'•Niebawem poczęły się szerzyć zbytki, zćpsućje obyczajów i pijaństwo, 
p o lsk a  wrzalą nawkałej':j)rzosj^;zejji ucztami, wiwatami, biesiadam i,—  
a naród wegoły,T;sżczęśliwy upajał się teraznięjsżMĆiftf nie dbając
0 przyszłość.

Wśród ogólnego szału w zm aga ł się bezrząd iu sposób p rzera ­
żający. Z armii, i tak już tło 'szczuplej liczby ograniczonej^ w skutek 
nadużyf‘infąsłychaniych i -aupełnelo.1 braku organizacji, stała ledwie 
połowa pod bronią* Za to każdy z niagiatów  otaczał się wojsldehi 
wlasnom i trząsł tłumem ^ łaąh ty  drobnąj, która wiodąc żyęi«"?pr(5- 
żniacze, trzym ała się maguiaclaeh klamek. Pojona i żywiona przez 
panów służyła im nŁ?'każdą skinienie. Ztąd ilu było magnatów 
w P o lść i/ tyle byłcUkrólików, a każdy z nich tworzył osobny dla 
siebie obóz. wiódł z innymi zacięte boje, o cóż tuż: o zmiązenie 
«we'go domu, o urzędy, o starostwami t. p. Znaczna  ich część za- 
hpięzyw ała stosunki z  thuorami obcemi, prąeitfążnie z  R o syą ; i p o ­
bierała 'pieniądze za  śioiddczone im  usfugi. .Gała Rzeczpospolita 
rozbiła się*; na liczne partye możnowładcze, a -sprawy kraju ginęły 
w odm ęcięęjnterfeW  prywatnych. Na korzyść tychże ;ntelę§15w wy­
zyskiwano bez umiarkowania zasadę „liberum vetoĄ  Z 18'^ejm ów, 
jodbytych za Augusta II, tylko 5 przeprowadzono szczęśliwie do 
końca. W  skutek zrywania/,l&ójmów i braku władzy nie płacił nikt 
podatk'g\sfv —  ińe troszczył się. nikt o ubezpieczenie granic, — skarb 
był pusty, —  kraj był bez obrony!

August II. zogtawił Polskę: zrujnow aną biedą wewnętrzną
1 zew nętrzną;  —  wyludnioną w ojną, — otw artą ja k  gospoda na 
wszelkie przecliody wojsk obcych, —  bezsilną, bez opieki, bez eneipii, 
-— stojącą jiiż' pod silnym  wpłyiuem Eosyi.

3*
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Krótko przed śmiercią Augusta II. ‘zawarty: -Rosja, Austrya, 
i Prusy (w rj 1732) w punktacji ^Berlińskiej p i rw szy zw iązek tue- 
wspólnym in teresie .swoim względem P olski; -następne wypadki na­
dały mu większej wagi i trwalośek‘Ąf

p f^ jś tę p c a  Augusta II., syn jegó£!A u gust I I I .  (1733 do 1763), 
osadzonyna tronie polskim za wpływem'- Jlósyi,- prowadził, zaczęte 
p.rzę'z ojca rządy, tyTm samym torem dalej, z tą  chyłnyt różnicą^ze 
pijaństwo* rozluźnienie obyczajów i nierząd więcej jeszeże się 
rozszerzyły w narodzie. Ze wszystkich/pejmów, za króla tego odpra­
wionych, jeden '/tylko skończył się iskcźęśliwje, —  wśżystkie inne zer­
wano! W ojska posiadała Polska ówczesna 12 000 zaledwie i to liie- 
kam ągfoi uiecwiczonego; armat polowych 10, do których zapiśęgano 
woły! Skarh państwa hyl tak pusty, że nie było za co wystawid 
szopy do wyboru króla. —  Za monarchy tego doszła Polska do 
największego moralnego i politycznego upadku; objaw iał on się we 
w szystkich  . kierunkach życia  narodu. Z n ik ło  iv Polsce wszelkie 
poczudie p ia w a , w ładzy , sprawiedliwości, —  nai ód-szlachta zobo­
ję tn ia ł' ńa poczdi6,oś6\ i ivśtyd publiczny.

Król zdał rządy na m inistra i iilubieiils swego Brulila, —  sani
0 m'ć nie dbaj', tylko się bawił. Bruhl, człowiek umysłowo ograni­
czony-- i niesumienny, nie robi] nic więcej, jak  tylko ciągnął możliwe 
dla^śiebie z kraju kdrkysdi. —  Rządy, a l-ąozej bezrząd,•^spoczywał 
w ręku magnatów, wod^ącybh B i* w tłuinaęb -cienmej, rozhulanej 
szlachty. Samowoli magnackiej nie 'fiylo granio: łysiążę chorąży 
litewski wzbraniał się płacid podatków, thimfteząc isM tern, że trzy­
m ając wojsko swey-bzyni już wiele dohrógń dla Rzeczypospolitej; sta­
w iał: się. wiięc w ofeec króla* na dtaiió^iśku sąsiada, a nie poddanegoir 
S tiunsta Kaniowski hyl pifstraehetoii;JJkrainy, —  młody Lubomirski 
niepokoił okolicę kóło Kamieńca; —  Radziwiłł, krajczy litewski, bo­
rykał się z żydami.

W śród (ogólnego bezrządn kwitło obżarstwo i opilstwo! 5Ja sej­
mikach toczyły się  obrady 'Stołów, na których przyszły zwy­
cięzca zastawiał miski, flaszki i dzbany. Z onych czakowplpoźostalo 
w narojlzie nńsżyiń . do dziś przj słowie: „Za królj®,j3asa, jędz, pij
1 popuszczaj l \ |ś ą !u

Ale i król nie robił inaczej; jadl, pil i bawił się-! W szystkie 
sprawi polityczne odsuwał od siebie' i pozostawiał je  swym fawory roni. 
Posadzony przez Rosyą i AiiŚtryą na tronie polskim, trzynnih^ię- ngjnim 
ich p.opar.tńem. P rzeszed ł też zupełnie pod ich za/eżnose, a w raz  
% królem poszła  m dtł tę zależność, i Polska. Nie, mając ani 
rządów], ani. ortpgwied)i’iego wojska,ł ro zry w a m  zwaśnionemi stron­
nictwam i magnatóic, me m ogła z  niczemnwystąpić samodzielnie.
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W  cząsi&,-.: w którym państwa okienne krwawe -zMaMą to&żyly 
watki, stała Polska pośród nich bezczynna, , ho słaba i upadła. —  
KażdyLz sąsilw Sr kto ćłiciał, zajeżdżał do niój, jak  do karczmy, 
i brał z niej co cnciał. Wojpśka obce przechodziły przez nią- we 
wszystkich kierunkach zupełnie dowolnie, ą  nawet staczały w jej gra­
nicach ze ££obą bitwy. Rząd pniski werbował na ziemiach polskich 
rekrutów' dow£wrego wojska, uciskał panóXv i'' ęzlachtę, wybierał po­
datki i zalewał Polskę pieniędzmi bez wartości.

Ten stan niemocy pożądany łwł Kosyi, która mużądliwem 
patrząc,-;okiem na żyzira lany Półski, cą|ka-la odpowiedniej -pory, aby 
je  do granic swyph wcielić. Czyniła też wszystko, cpjcolwiąjęi bezrząd 
i nieład w Polsce podnosić mogło, ą_ przeszkadzała zmianom ńa! 
lepsze i me dopuszczała reform, którehy się: przyczynie' mogły do 
jej wzmdonienia i odrodzienia.

W  rozszalałem narodzie znajdowali się bowiem i ludzie prawi, którzy 
-widząd pkropne^tosunki, 'jtrzemyśliwali nad ich naprawą. Odzna- 
Czyły-łsjię w tym  kierunku mianowicie rodziny Potockich i fŚzartory- 

ąskkh. —  Oĥ Cf- usiłowały położjrę tam ę bezrżądowl i nieładowi, 
•i w tym  celu zawierały ^stosunki z dworami zagranićznemi: PotoSćy 
zPffranoyą, Czartoryscy z brusam i, a później z R osją. Szlachetnej te 
usiłowania nie odniosły pożądanych p u łk ó w , fgzartoryścy zwła^eża? 
pózwolili się oszukać1 - przebieglej 'carowej, Katarzynie; U., która 
z jednej strony obiecując im ponlgc w przeprowadzeniu nąprawry Bze- 
OŻ-y.p(tepolitej, z drugiej strony zawarła przymiejife z królem pruskim, 
Fryderykiem II., w celni niedopuszczenia zmian w takich, któ-
rehy ją  rzeczywiście wzmocnić mogły. Pragnącą sobig^ zapewnie 
wpłyW na Polskę, luśiłowała po śmieibf; Anglista lIL ^posad/Iejna jej 
tronie swego ulubieifca, -Stanisławra Migusjtó Poniatowskiego:;, — p do­

zw oliła więc na sejńiie konwokacygnym w r. 1764 odbytym 'pod* 
osłoną wojsk rosyjskich, przeprow adzi^ niektdnfi* mniejf, ważife 
zmiany, j a k : zjfeformowanie sejmów^ zu iesip ij^^ęel prywatnych 
i t. p.. a -Czartoryscy w zamian za to przyczynili się do oboru Sta- 
nisłatę^Pąńiatow skiegot;na króla polskiego. —  Zamierzali Sfefotto- 
rysćy przeprowadzid-.- zmianę rządów gruntowną^ przedewsrfstkiem 
chcieli usunąć zgubne „Liberum veto“ , które ciągle jeszcze było 
najsilniejszą zaporą w przeprowadzeniu jakichbądź reform ua 'sej­
m ach; — usiłoiuaniu tem u oparla^ię . przecież stanoimzo K a ta ­
rzyn a  I I .  '„'Liberum veto“ , główna podstawa „złotej wolności11 
i nierządu, było najsilniejszym  jej sprzymierzeńcem w przeproiua- 
dzeniu zam iarów , jakie miała w obec Polski; — sprzymierzeńca ta ­
kiego- samochcąc pozbyć się nie chciała.

Polśka, doprowadzona nierządem wewmętrznym do 1 ostatecznej 
niembćy, mogła jeszcze była podnieść się i powoli wrócić do daw­



niejszej potęgi, gdyby na tronie jej był zasiadł monarcha o wielkim 
talencie, i żelaznej dłoni; —  Katarzyna sadzając na tron polski 
Stanisław a Poniatowskiego  (1764— 1795) wiedziała, że nie będzie 
jej niebezpiecznym.

Żeby teraz jeszcze uratować Polskę,) trzeba było stoczyć z nią 
zwycięzką walkę; IŚtanisław Poniatowski, zależny od niej sercem 
i względami politycznemi, ani o walce takiej myślał, ani do podjęcia 
jej nie posiadał odpowiednich warunków. Odznaczał się wielką do­
brocią serca, rzadką pracowitością, wstrętem  do życia hulaszczego, 
wysokiem wykształceniem i zamiłowaniem do nauk i sztuk pięknych, 
—  ale nie dostawało mu silnego hartu  woli, odwagi i stałości w po­
stanowieniach. nie umiał więc ani męstwem, ani poświęcaniem po­
rwać narodu do wysokich celów; > — nie umiał nawet zdobyć się 
na tyle ofiary, aby razem z narodem walczyć w obronie najświęt­
szych praw, —  aby z nim z chwałą zgm ąć; wolał raczej haniebnem 
płaszczeniem się przed Katarzyną w chwilach stanowczych porzucać 
sprawę ojczyzny i zdradzić zaufaniej.jakie w nim naród pokładał.

Zabiegi około polepszenia rządu i zaprowadzenia ładu w sto­
sunkach społecznych, podejmowanaeprzez Potockich i C zartoryskich, 
poczęły zbawienne odnosić skutki; w życiu szlachty począł się obja­
wiać widoczny zwrot ku lepszemu, a król, pod wpływem wujów 
swych, książąt Czartoryskich, przykładał czynnie ręki około dobra 
narodu. Przestraszyła się zwrotu tego Katarzyna; —  z obaicy, aby 
Polska nie weszłalrzeczyioiście na drogę porządku , którąby dojść 
m ogła do odzyskania daiuniejszej potęgi, poczęła w ichrzyć m iędzy 
szlachtą, wśród której nie brak jeszcze było ludzi ciemnych i zmianom 
na lepsze nieprzychylnych, a mianowici ̂ p o c z ę ła  burzyć magnatów  
królowi niechętnych, na których czele stał Karól Radziwiłł, Bra- 
nickiśu Potoccy i inni. Stanąwszy niby to w o b ro n i*  uciskanych 
inowierców, umiała Katarzyna II. tak zręcznie wziąść się do rzeczy, 
że magnaci zawiązali w Radomiu r. 1767 konfederacyą przeciw kró­
lowi i wezwali ją  do pomocy. ^Chytra carycą1 „nastraszyła króla zło­
żeniem z tronu i uczyniła go posłusznem narzędziem swej woli; potem 
rozkazała wojskiem swem otoczyć konfederatów, zmusić ich do za­
pewnienia)) królowi wierności i do m m mania na p rzyszło ść  opieki 
R osyi nad wszelkiemi politycznemi spraioami Polski. Kilku opie­
rających się temu konfederatów, jak : K ajetana Sołtyka,, biskupa kra­
kowskiego, hetm ana Wacława Rzewuskiego i syna jego Seweryna, 
niemniej biskupa Józefa Załuskiego kazała, porwać w nocy i wywieść 
w głąb Rosyi. Posłuszny ką^cjemu skinieniu carycy, Stanisław 
August, zwołał pod naciskiem posła jej, jgppnina, sejm do Warszawy, 
który zatwierdził urzędowo uchwały konfederacji radomskiej.
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W  ten spofcób przeprowadziła Katarzyna-gwszystko cgf ehąiała; 
znisgęzyła powzięte zamiary reformy, ^twierdziła, „liberum veto‘\  
a z niem „złotą wolność" i nierząd, i ■'n arzuciła  narodoioi pol­
skiemu na przyszłość swą opiekę. Polska,, osłabiona brakiem wojska, 
i wewnętrzną niezgodą stronnictw, przyjąć musiała żelam i kajdany 
opieki moskiewskiej, wszystkie w a le n ia  narodu^ aby ia ffsStnszyć. 
upadały wskutek nierządu, braku jtedności i niewystarczającej siły 
zbrojnej

Gwałt popełniony na wywiezionych konfederatach i uarzucomj'1 
opieka Rosyi wywrołały obnrzenieS w całym kraju. Groitęi gorliwych; 
patryotbwłzawiązało K o n fe d e ira cy ą  w B apze r. 1768, na której czele 
stanął Józbf Pułaski ze swymi synami i Michał Krasiński. Celem, 
konfedepacyi było wypędzenie Moskali z kraju i odzyskanie dawoBjęli 
praw i - swobód. W krótkim czasie objęła konfederacya barska nie­
mal całą'Polhkęy tysiące szlachty p r z y ł ą c z y ł o t l o  niej', ale;*zapał 
ten najszlachetniejszy -nie- mógł zastąpić hraką^wojs^a karnego i mu­
siał uledz wiojrec dobrze zorganizowanej siły ^bjbjnej i;qsyj,skiej, tern 
więjyej, że M a R g S  II do łatwiąfszego stłumienia powrstahui użyła 
•ślodka prawulziwie szatańskiego* Wywołała nh Ukrainie bunt mięrłzp, 
cliłopstwTem i kozakami, dała im n ^ e  w |ęVę..:i skierowała roz- 
pasane tłumy przńeiw ,szlachcie polskiej i księżom katolickim. 
Przez trzy miesiące wyrzynała " i paliła .rozbestwiona? czerń, a na 
obszarze 60 mil długim i 40 mil szerokim lala 'się krew polsku 
Hruniuaiiiami, a wsie i migśt.a uleg% .rabunkowi i, pozodzeyj W  ^'jiSliein 
miasteczku Humaniu wyrżnięto w jednym dniu 2.0,000 Hudnośii. nie 
szczędząc-i'ani starcóy, ani nięwiąst, ani dzieci. —

Cztery la ta  prowadzili konfedftraci Barscy bohaterską walkę 
z Katarzyną II, a gdy 'po rozpaczliwej obronię poddały sięw>gtatnie> 
•ich warownie, rozstrzygnął:-się los Polski. T rzy państwa sąsiedniej, 
Prusy. Rosya i Anstrya, porozumiawszy yi-ę ' poprzednio, (r. 1772, 
V) sierpnia). dokonały pierwszego rozbioru Polski Fryderyk Wielki, 
król pruski zajął: W armią i Prusy królewskie pod N oteć; AfisfedjS 
część Małopolski i RusiACzenvonej, a Róśya zabrała' wroj'ewództwo 
inflanckie i Białą Ruś aż pod Dźwinę, Drućz i Dniepr.

Gdy wojska państw zaborczypji wkraczały w granice-Pblski, 
naród wysilony kilkuletnią wojną poprzednią, ani myśleć n ik  mógł 
obstawieniu oporu; —  w ten sposób Polska zepchnięta w łasnym  
nierządem ze szcgytu  potęgi swej i toielkośdg dobiegła pienuszego  
kresu swego upadku.

Usiłowały państwa zaborcze popełnionemu gwrałtowTi nadać pozór 
prawa i przedstawić go światu w świetle jak  liajlepszemflj Za w^plj’- 
wemłich zwolal Stanisław August sejm do WfuśSawy, ną-który wy­
brano pod naciskiem bagnetów rosyjskich na pogłów przeważnie
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ludzi najgorszych. "Na se jm i|| tyru, któremu malrszałkował Adam 
Poniński, zatwierdzono, mimo protestu prawych patryotów, jak  Ta­
deusza Bejtana i Korsaka, ale ze zgodą króla, dokonany rozbiór, 
i nadano Polsce'.nową formę rządów: zatrzymano obieralność królów, 
zatwierdzono ustawę óy,liberum Leto", liczbę wojska podwyższono na 
30,000:4 obok władzy króla postanowiono władzę/nową, tak zwaną: 

j^Badę nieustającą", złożoną z osób Bosyi przychylnych, której celem 
było zupełne ograniczenie wpływu monarchy na sprawy pańśtwa. — 
W szystkie te prciiva oddano na nowo yod gw arancyą K a ta rzy n y  I I .

Po pierwszym rozbiorze posiadała Polska jeśżcze 9438 md 
kwadratowych, a mieszkańców przeszło 7 milionów. Tak obszarem 
ziemi jak ilością ludności mogła sięyprzeto mierzyć jeszcze w każdem 
ówczesnem pierwszorzędnem państwem Europy. (Bjyby liezącjfsię 
rą jsldn ie  z warunkami, zechciał był naród pracować nad zjednocze­
niem się i wzmocnieniem wewnętrznem, mogli jeszcźń' byli Polacy 
odzyś|hć zupełną niezależność polityczną.

A lejtrudno^bylo  szlachcie pozbyć się. od razu zakorzenionego 
od wieków ducha anarchii, ztąd też wszystkie szlachetne usiłowania 
pojedynczych osób około podźwignienia kraju z upadku, do czego 
koniecznie potrzeba było i skarbu zamożnego i dobrego wojska, roz­
bijały się ojstare przesądy. Szlachta i magnaci nie umieli przezwyciężyć 
wstrętu dawnego do płacenia podatków, a sejmy odrzucały wszystkiói 
w tym  celu stawiane wnioski. Lubo trak tat gwarancyjny dozwalał 
Polsce trzymać wojska 30,ÓOQ,: to przecież zaślepieniami narodu było 
tak  silne, że w ciągu trzynastu la t zdołano zorganizować: zaledwie 
!2b,000' 'j‘ żołnierza. t Mógł był w tym kierunku wielŃ dobrego 
uczynić1") Stanisław August, ale nie' umiał zająć silnego Kstano- 
wiska i uległ ogólnemu przesądowi. Nie umiało tężM; możno­
władztwa pozbyć się dawnego nałogu spiskowania przeciw własnemu 
królow i; magnaci ja k : Ksawery Branicki, Seweryn lizewuski i Szczęsny 
Potocki stawiali mu opór na każdym kroku i uciekali się po da­
wnemu po pomóc za granicę.

W e wszystkich innych kierunkach nastąpił w Pol-sce po pierw- 
i^y m  rozbiorze stanowczy zwrot ku lepszemu; podnosiła’1 śję oświata 
i przemysł; — staraniem króla i magnatów powstawały fabryki, 
odbudowywal-yAsię m iasta ,ja  dola .ludu wiejskiego, ,Sąj czasów Angli­
k ó w  okropna, zwolna się polepszała. Liczni panowie nadawali z wła­
snej wroli wminoąe włośę,ianom, •—  inni zmniejszali dni pańszczyzny.

Najpiękniej objawiła ^się dążność narodu do otrząśnienia JJię* 
m  dawnych hłędówy do naprawy stosunków społecznych i zapobieżenia 
nierządowi na Sejmie cztero letn im . (1788— 1792). Miał on być po­
czątkiem nowej J&ry, i fundamentem odrodzenia się narodu. Złożony 
z posiów najzacniejszych, pod przewodnictwem marszałka, Stanisława



Małachowskiego, przeprowadził sejm ten, uchyliwszy poprzednio zna­
czenie „liberum veto“ nader ważne reformy w rządach, a miano­
wicie: podniesiono na nim liczbę wojska do 100,000, —  uchwalono 
zniesienie opieki Eosyi i rozwiązanie Rady nieustającej, — zawarto 

fc^cisłe przymierze z Prusami, —  uregulowano prawo o sejmikach, 
ograniczające wpływ magnatów i przeprowadzono prawo o mieszcza­
nach, mające na celu zupełne z czasem zrównanie ich ze szlachtą. Ae 
Koroną przecież uchwal sejmu czteroletniego hylo ogłoszenie Kon- 
stytucyi 3 maja. Najważniejszą treścią jej hylo: zahuierdzenie 
uchwalonego praiua dotyczącego mieszczan, wzięcie w opiekę ludu 
wiejskiego, ścisłe zakreślenie w ła d zy  monarszej i sejmów, zniesienie 
„liberum veto“, reform ocya sądów, ustanowienie dziedziczności 
tronu i poim łanie  w szystkich obywateli do obrony całości R zeczy­
pospolitej i swobód narodowych.

Konstytucya 3 maja zniosła najgłówniejsze przyczyny bezrządu, 
t. j. obieralność królóA, „liberum veto“ , konfederacye i ucisk ludu 
i mieszczan. Przyjął ją  z uniesieniem niemal naród cały; król, 

■j^enat, sejm i lud złożyli na nią przysięgę w kościele. Byłaby też 
bezwątpienia spełniła swe zadanie, t. j. byłaby utrwaliła porządek 

J społećzny i mogła zapewnić Polsce szczęśliwą przyszłość, gdyby 
L  sję: szlachetnym tym  dążnościom nie była oparła Katarzyna II. .Wierna 

swej zhśadzie: nie dopuścić w  Polsce do jakiegobądź porządku, posta­
nowiła zniszczyć dzieło sejmu czteroletniego, zanimby Polska stanąć 
mogła silną. Pożądaną sposobność do przeprowadzenia planu tego 
podało jej kilku magnatów7, którzy upatrzywszy w K onstytucji 3 maja 
zamach na „złotą wolność11, niechętni wszelkim zmianom, zawiązali 
w Targowicy na dniu 14 maja 1792 r. Konfederacyą  w celu jej
wywrócenia i -wezwali R osyą  o pohipc. Na czele tego spisku zdraj-

■jców stanęli v Szczęsny Potocki, Ksawery Branicki i Seweryn:Rze­
wuski. — Katarzyna ze skwapłiwością przychjdila się do ich żądania,-; 
i wysłała w granice Polski 100,000 wojska.

Polacy popełnili ten błąd, że postanowiwszy na sejmie cztero­
letnim  podnieśćuliczbę siły zbrojnej do 100,000 nie zajęli się na­
tychm iast energicznie przeprowadzeniem uchwały. Trwonili czas 
na rozmaitych błahych dysputach, a nie dbali o reformę wrojska; gdy 
przyszło do wojny z Rosyą, wystawiła Polska do boju zaledwie
45,QQ0 żołnierza i to jeszcze w najgorszym stanie. Podług uchwały 

B ^ejm u ostatniego oddane hylo naczelne dowództwa siły zbrojnej 
królowa;-Stanisław August winien więc był -wyjechać w pole i stanąć 
nafezeje armii. Byłoby to bezwątpienia zagrzało ducha wrojska i wy­
wołało pospolite ruszenie szlachty. Gdyby się cały naród był z'erwał 
do rozpaczliwej walki, mogła Polska wyjść z zapasów tych zwy- 

Róięzko, ale Stanisław August zawiódł zaufanie narodu. Oddal na­
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czelne dowództwo nad armią, swemu bratankowi, księciu Józefowi 
Poniatowskiemu, a sam pozostał w Warszawie, lubo co dzieiKwy- 
bierał się do obozu. Paraliżowała go w dobrych postanowieniach 
Katarzyna, wpływająj^jna niego przez piękne?panie, których urokowi 
król chętnie ulegał. •

Tymczasem Targowiczanie pod opieką wojsk moskiewskich 
szerzyli spisek, włączając do niego przemocą szlachty coraz wBiJej, 
tak chętnych jako i niechętnych. Przyszło do walki óbu wojsk. 
Polacy bili się jak  łwy;m ręż polski okrył się chwalą pod Połonnem, 
pod Zieleńcami i pod Dubienką, gdzie po raz pierwszy odznaczył','‘się 
zas-zczytnie jako wódz Kośeiuszko. Mimo swej dzielności nie mogła 
.'się garstka wojska polskiego dla braku dzielnego dowództwa i na­
leżytej organizacyi, oprzeć' nawale Moskali i musiała się przed 
nimi cofać. Stanisław August zwątpił o możności z-TOyeAęztwa i udał 
się do carycy z prośbą o zawarcie pokoju. Katarzyna II postawiła 
mu za warunek przystąpienie do Targowicy. Wacha! ijjgrjkról czas 
irejakiś z uczynieniem kroku haniebnego, żeby przyłożyć ręki do 
wywrócenia K onstytucji, na którą niedawno przysięgę złożył; prze- 
j&ef przemógł w nim wpływ Katarzyny, złamał ostatnie skrupuły 
i przyłączył się do spisku zdrajców. Kównocześmeazakazal wojskom 
ppiskim dąlszey walki.

Nieszczęsny ten krok iStanisława Augusta p o d u ą ł ostatnią pod,- 
yoi^Whiepodległości naszej i stoczył Polskę w  ostateczną przepaść. 
Wywołał też w narodzie ogólny zamęt i przerażenie. Gorliwi pa- 
tryoci, stronnicy*, konstytucji i członkowie ^.etnatigkprzewidiiiąc wzmo­
żenie się władzy'.targowicki,ej, opuścili swe stanowiska i udawalbęię 
za granicę. Uczynił to samo Kościifśzko i wieliy-innych oficerów. —  
‘NieUawem- zaczęły Się okazywać imiutiw objawy rządów Targowiczan, 
a odgłos pelnijmrch przez nich gwałtów i nadużyćtógłucliem odbijał 
się por^jjkraju Śfhem. Szajka zdrajców tąrgowickieli, ośmielona, 
zbrojną pomocą Katarzmyy trzęsła wszystkiemi urządzeniami paii- 
■stwowemi i wszystko zmieniała wedlugk;swej woli. Królowi odebrała 
komendę nad wojskiem, które zmniejszywszy,: rozlokowała małemi 
oddziałami po Ukrainie: i na Wołyniu, oddając je  pod straż.silnym  
komendom moskiewskim' tamże załogującym. Załogi wysłanych 
wojsk polskich zajęły wojska rosyjskie. Do WarŚzawy przybył 
ambasador;-moskiewski Siewers i wpływał w mysi Katarzyny na 
postanowienia Rady nieustającej. (M y kraj przechodził zwolnaj 
w ręoęj -wrogów i dp.ś.tpwał się pod władzf; Targowiczan, którzy prze­
śladując gorliwych patryotów, dopuązczali się brzydkich zdziergtw 
i różnych wybryków. Niestety, nio brak było polskich magnatów 
i panówj którzy przeszedłszy w płatną służbęcKątarzyny, przykładali 
-rękę do pśtatecziutj zguby-rwłatsnego narodu. Smutną pamięć pozo­
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stawili t y  kierunku tj  m przed wszystkimi innymi hetm an i biskup 
Kossakowscy.

Tymczasem po za plecami Targowiczan porozumiewała się K a­
tarzyna z Prusam i o drugi rozbiór Fólski, a  gdy układ wzajemny 
potajemnie podpisany został, w kroczyło w  roku  1793 wojsko p r u ­
skie u' granice polskie i zadęło Gdańsk, T oruń  i całg, Wielkopolskę 
aż pod Częstochowę.

Teyaz dopiero otworzyły się oczy nikczemnym zdrajcom t&rgo- 
wickim i ujrzeli czyn swój w całej ohydzie. Obcięli naprawić złe, 

zwoływali pospolite ruszenie przeciw Prusom, jeździli do Peters­
burga, z przedstawieniami do swej opiekunki, ale wszystko to nic 
już nie pomogło. W  odpowiedzi na icli protęst: zabrała K atarzyna 
połowę Litwy i Małopolski i wcieliła do Rosyi.

I  tym razem usiłowali zaborczy przywłaszczając sobie jczęśći 
Polski, ■zachować pozory prawnego., postępowania. Spędziwszy do 
Grodna posłów, po większej .jczgści sobie '.-zaprzedanych, urządzili 

•£ejm, sądząc, żmz łatwośćrajSwymogą na nim zatwierdzenie nowego 
podziału. Pod naciskiem posLPj rosyjskiego, Siewersa, pojechał na 
sejm ten i---Stanisław August. P łakał, chciał złożyć koronę, ale na, 
wspomnienie ogromnych swych długów i usłyszawszy*' że na podroż 
odpiejfte 20,000 dukatów, uległ i wyruszył do Grodna. I

Wbrew oczekiwaniu zaborców stawili Targu wiczarfufi na sejmie 
-siliiy opór: obudziły kię w nich wyrzutyOsumienia i hańby, jak ą  się 
w pamięci narodu okryć mieli. K ilkunastu z nich powstało z krzeseł 
i oświadczyło gotowość poniesienia raczej śmierci, albo pójścia na 

j£?ybir, aniżpli podpisania '/.aktu rozbioru ojczyzny. ^Siewers jedijych 
uwięził, drugim m ajątki za|)fął, innym zagroził gniewem carycy, 
nakoniec obstawiwszy wojskiem i działami izbę sejmową, trzy dni 
i trżj-.noce trzymał sejmujących o głodzie. —  Izba na; podany prdr 
jek t podziału odpowiadała milczeniem. Skorzystał z tego nikczemnik, 
Ankwicz, kasztelan^śanctecki, a odniósłszy się do przysłowia, że kto 
milczy, ten zezwala, poradził marszałkowi sejmu uważać milczenie 
pogłów zak;jednomyślną zgodę na prlćdłożony projekt podziału, 
Uczynił tak  marszałek i zakonstatował zgeidę^-posłótę, —* S  jenerał 
moskiewski, pilnujący króla', włożył mu ołówek w rękę. —  Stanisław 
August slłaoibił się ponownie i podpiSał tra k ta t drugiego rozbioru 
Polski.' —  Równocześnie zniósł sejnii grodzieński, konfedard%ą -ta r- 
gowieką, obalił k o n s ty tu ^ ą  3 maja, a w je j miej scen zatwierdził 
koustytucyą ustanowioną przez Katarzynę i obniżył łicHjjj wojsk*; 
.polski e j  do 15,T)OOJ? Śtalrfpsię to na dniu 2 2 „ lip cafe  1793.

T a k  do p e łn ił się' drugi sm utny epizod upadku niepodległości 
narodu polskiego.
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Przygotowania do powstania Kościuszkowskiego.
P oh drugim rozbiorze pozostał z Polski maleńki tylko kraik, nad 

którym (Sprawował rządy -amllUsador rośyjski, jenerał'1 Igefettom, 
mieszkający stale w Warszawie. Trudnefćpisać, jak  smutne, wra­
żenie wywarł nać narodzie polskim gwałt świeżo dokonany. Wszystkie 
warstwy ludności opanowała rozpacz';1: nawet lepszegł? serca Targowi- 
ezanie złorzeczyli własnój ślepocie, tylko umysły zupełnie upadłe, 
stojące na ^żołdzie Kosyi;? obojętnie patrzały na nmśżpzęsną dolę 
narodu, a dirając jedynie o korzyść osobistą, pozostały nadal wiarr 
nemi narzędziami dumnej carycy, która im !z®> usługi te', hojnie 
płaciła.

Do ogólnego rozgoryczenia przyczyniały śrę surowejjKrządy Igel- 
stroma, ucisk doznawany, od wojsk rosyjskich i nikczemne postępo­
wanie osób zaprzedanych Katarzynie. Targowiczanies począwszy od 

.$ejmu iM eroletiiięgo, od konstytucji 3 m aja, mianowicie?1 jednak od 
tsł-jmu grodzieńskiego, poezuwającjieię daizbrodni popełnionej, pjeizęli 
■s.ię lęk ać  zem sty narodu i -obawup^Ssię rjęwolucyi. Jak  tylko witjc- 
m m Ą  objąJ rządy, ro»p<śraęlyEsię jlenimcyacye i prześladowania, 
.policyjne nadzory, ..samowolne aresztowania. Przeładow ano1 i wi§V 
ziono najcnolliwaiycli .obywateli i wyszydzano nieszczęśliwy naród 
polski <w:. czasopisniąch, nie szczędząc mu szyderczych obelżywych 
nazw i uwągigdBi, którzy słusznie obawiali się zeiąsty narodu, na­
legali w myśl uchwal}7' sejmu grodzieńskiego na zmniejszenie wojska, 
aby uczynić Polskę jak  najbezsilniejśzą.

:,wEęisk ten, doznawane upokorzenią,-: boleść ze ^fetrat,, niepoweto­
wanych, miauowiciefjednak przeświadczenie, że ufność w niedołężnym 
królu ułatw iła K atarzynie ujarzmienie narodu, drażniły uczucia go* 
rąPycli patryotów. Skini opłakiwali w zaciszu nieszczęście ojczyzn}, 
mni Szukali zajijej .granicami pabigcby; —  u wązystkinli przecież od- 
zywalo*sję.jd4no pragnienie,:; oWżęm zmaza&zadane njfrodowi krzywd \ . 
Poznał też niebawem ogól patryotycznie usposobionych osób, że nie 
było'' innego ratunku, tylko: albo stargać hańbiące w ięzy, które* 
n a ło ży ła  przemojĄ albo pokazaw szy ostatni zn a k  sypia, narodo­
wegoi, zgtnąć w  sposób godny wielkiej przeszłości. Pragnienie to 
zemsty wzmagały wspomnienia sejtfniu czteroletniego i uchwalonych 
na  nimfswobód, które, ledwie ogłoszone, przez obcą przenug żme- 
tóone zostały. Ztąd też lubo /.alEraj Polskę,, grobowa .cisza, luK) .śię 
zdaw ały  że pod wrażeniem .ośtatuich wypadkó^j nieszczęśliwych 
wszelkip. działalność narodu obumarła, ttó jędń.ik rniftly ^się rż»p/,.\ 
zupelnię*inaczej. .

W śród klęsk sejmu stojącego pod wpływem K.osyi, — pod 
strażą moskiewskich bagnetów' i policyi począł się w narodzie roz-



— 45 —

lewad p rą d  rewolucyjny, przenikający, wszystkie strony kraju 
i wszystkie warstw)- społeczeństwa, Cywilni i wojskowi, duchowni, 
szlachta i mieszczanie, którym odebrano prawa zaledwiąijim przy­
znane, woleli raczej zginąć, aniżeli żyd dalej pod ohydnem jarzmem. 
Nawet lud wiejski umiał zdrowym ipstynktęm przewidzied, kto mu 
zdolen przynieść ulgi i polepszenie ltjsu, a kto ucisk i n iew oH  
Stojąc-na uboczu, obrany tz- praw, które mu .obmyśliła konstytucja 
3 m aja, przychylnie patrżał na wzmagającą sięt ag itac ją  rewolucyjną, 
Hiśtóryaaówcześ&a podaje przykłady, żj> wieśniacy, użyei do przewie­
zienia listu tajnego, do przechowania bi;eni lub prz,eprówadzenia‘. 
osbhyijjaldej, ukrywad się zniewolonej, wypełniali chętnie rdśumiennia 
dane^pohie zlecenia; popadłszy 'źą'ś w ręce Moskali, ponosili śniie|<| 
pod pałkami, albo Ń>| łi włysołdaty, lub do Syberyi, a (rachowali tą£

Gorliwi patryoci poczęli się wićc? kupić w związki, a glównemi 
ogniskami nałml bylygj resztki wojska, którym lada dzień groziło 
niebezpieczeństwo rozpuszczenia. Związld takie powstawały nietylko 
w Warszawie, w Wilnie, w Krakowie i w wielu inni/cli miejscach 
Polski, ale też i po za 'jć j granicami, jako to : w Wiedniu, w Dre­
źnie i Lipsku, gdzie przebywali',, wychodźcy.' polscy, ktoWy, po przy­
stąpieniu króla do Targowiczan, opusćilPejczyznę, jako to : Kościuszko, 
Ignacy Potocki, Kołłątaj^ •Z a j^ e k , ' Nieihcąwicz, Małachowski i wielu 
innych. W  Lipsku i Dreźnie odhywalwiftżnarady kółka związkowych 
u Ignacego Potockiego i K ołłątaja, którzy przygotowali Kościuszkę 
do objęcia władzy rewolucyjnej. IV Warszawie s£§itowftłE®|| regi­
mentu, Dzialyński jenerał, bankidr-Kapostas i szewc K ilińtki; w K ra­
kowie jenerał Wodzieki; — SŃIeraeewidł wyjechał w tym  celu do 
Włoch, gdzie przebywał marSzatMfeejmu czterołetniegoyMałachowski. 
IV krótkim cżaśie eąla pati'yotyczmL“ Polska należała do związku, 
który się ciągłe szerzył i czynności swe rozwijał.

Wszyscy zgadzali się w zasadzie na konieczną potrzebę po­
wstania ; zachodziły tylko TÓżnice zdania; '.co do chwili jegW wybuchu 
i pposobu  przeprowacMma'. Gorętsi patryógi pragnęli wyzyskać 
;ogóliiy zapal i przemawiali zaćtjak najwcagśmejSźem; podniesieniem 
sztandaru walki; przemawiała za ich zdanienpobawa, aby w sk u te k  
zbyt długiego, prz^śiągania przygotowań nie odkryli spisku Moskale. 
Chłodniejsze umysły były za rozważuem fjyim towiiem  przystąpieniem 
do dzieła. Kościuszko, który i sam jeździł po kraju badać naocznie, 
póezynione przygotowania, i zna! stan ich z&źgprawozdań innych, .był 
stanowczo prżociwnyiił zbytniemu pośpiechowi. Do prowadzenia 
olbrzymiej walki, jaki naród polski czekała,- brak było wszelkich 
niemal środków: pieniędzy, broni i organizacyi. Ale doszybkidgo 
rozpoczęcia powstania nagliło wojsko, ktorego =termin rozpuszczalna

i
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zbliżał się coraz więcej; kompanije miały liczyć tylko 75 głów. 
a  arm aty mieli zabrać Moskale. Gdyby to nastąpić miało, nią 
możnaby bez pomocy wojsk regularnych o powstaniu ani myśleć. 

jjSfóektóre regimentu piesze ja k : Działyiiskiego, Wodzickiego i Gro­
chowskiego odebrały już nawet były nakaz rozpuszczenia pewnej 
ilości żołnierza i musiały się do niego zastósować. Umieli przecież 
szefowie ich złemu zaradzić w ten sposób, że rozpuszczonych woj­
skowych utrzymywali ua własny koszt w pobliżu załogi, każąc im 
być gotowymi na każde powołanie.

Taki stan rzeczy przecież długo utrzymać się nie mógł; poro­
zumiewania się związkowych utrudniała czujność: policyi rosyjskiej; 
laG?u* przypadek, mała nieostrożność łub zła wola mogły były wszystko 
wyjawić przed czasem; gtlzie takie mnóstwo osób przypuszczone było 
do tajemnicy, łatwo to mogło było nastąpić':' Obawą podszyci Tar- 
gowiczanie domyśliwali się też, że się coś knuje; szczęściem, że do­
mysły ich nie znajdowały wiary u Igelstroma, który je  uważał źa 
w}rbryki rozbudzonej fantazyi. Nie omieszkał wprawdzie wskutek za­
szłych deiinncyacyi aresztować mnóstwa osób, ale najściślejsze 
śledztwa nie zaprowadziły go przecież na' najmniejszy śdad spisku.

Temu położeniu, pełnemu obaw, wyczekiwania;.- niepok oj u i nie­
cierpliwiącego ąję zapału położył ostatecznie kres brygadye^j Antoni 
Madalinski, Wielkopolanin. Stal on z komendą swoją, licząear,700 
ułanów, załogą w Pułtusku i okolicy Ostrołęki, i odebrał rozkaz, 
aby ją  rozpuścił. W tajemniczony w spisek nie wypełnił polćcęnia, 
ale nie czekając rozkazów Kościuszki, zgromadził Broją, brygadę, opuścił 
Pułtusk, uderzył na drobne komendy pruskie, odebrał im kasy uoi- 
skowe, powywracałńsłupy z orłami pruskiemi i udał się ku Kniknwu. 
W  śIScT za nim poszli: Zawadzki naśczele oddziału konnego i uzbro­
jonych Kurpiów i rotmistrz Zaborowski.

Krok ten Madalińskiego był pierwszem hasłem powstania; ośmięr 
łona niem szlachta sandomierska poczęła tworzyć zbrojne oddziały. 
Widząc patryoćiy że niepodobieństwem byłoby jeszcze z wybuchem 
powstania dalej się ociągać, zawiadomili o tem /bo zaszło Kościuszkę, 
który też na dniu 23 mańća 1794 r. przybył do Krakowa, gdzie 
nazajutrz nastąpiło uroczyste ogłoszenie aktu powstania

Powstanie Kościuszkowskie.
Śmiały ruch Madaliiiskięgo wywołał poruszenie wojsk mo­

skiewskich na całej prawie przestrzeni polskiego kraju, Igel- 
-strorn obawiają^.; się rewołucyi w Warszawie,G&oiągnąl do niej 
w szyakie wojska z okolicy, .azabezpieczyw szy ją  w ten sposób;
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Poświęcenie szabli.
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vrym ł za Madalińskim w pogoń jenerała Tormasąowa. Równocześnie 
rozkazał oddziałowi lubelskiemu, pod dowództwem jenerała Kachma- 
nowa, przejść W isłę pod Kaźmierzem i zastąpić drogę-Madalińskiemu, 
dążącemu ku Krakowu. W  miejśće wysłanych tych oddziałów spro­
wadził załogi nowe z Grodna i Brześcia litewskiego. Podobny rozkaz 
zajścia drogi Madalińskiemu odebrał rów n ie j komendant załogi rosyj­
skiej w Krakowie.,- Łykoszyn, który też^stosu jąc się Mo niego, opu­
ścił Kraków na dniu 23 marca. Tegoż dnia przybył do Krakowa 
Kościuszko w towarzystwie Ks. Dmochowskiego, Zajączka i Ale­
ksandra Linowskiego; przyjął go jenerał Wodzicki i umieścił w pa­
łacyku swym,^położonym za SzewTską bramą.

NazajntrŻ/udał się Kościuszko z Wodzickim od . rana do ko­
ścioła 0 0 .  Kapucynów, gdzie w kaplicy Loretańskiej poświęcił im 
zakonnik szable. Około godziny 10. zebrała eię na rynku krakowskim 
załoga wojska polskiego^'obejmująca około 1000 głów i liczny tłum 
mieszczan, oraz szlachty okolicznej i Indu. Tu odebrał Kościuszko 
od wojska przysięgę wierności i sam złożył przysięgę, że oddanej 
sobie władzy nie nadużyje; poczem udał się z oficerami i radnymi 
miasta na ratusz, gdzie wśród oznaków najwyższego uniesienia od­
czytano „Akt powstania narodowego11, na mocy którego naród oddał 
Kościuszce naczelnictwo najwyższe nad siłą zbrojną. Tego samego 
dnia wydal Kośjnuszko następujące odezwy: 1) do wszystkich wojsk 
polskich i litewskich, w której je  wzywa, aby się przyłączyły do 
walki o niepodległość Ojczyzny, 2) do obywateli, .3) do duchowień­
s tw a , 4) do Polek iM ) do komendanta wojsk austryackich, w której 
.OŚ/Wiadczar zapewnienie poszanowania granic cesarstwa. -  Zwrócił 
potem Naczelnik baczność swą na uporządkowanie; zarządu woje­
wództwa krakowskiego i zaopatrzenia magazynów" w żywność dla 
wojska, w czem ofiarność, obywatelska przyszła mu z pomocą.

Najważniejszą przecież sprawą dla Kościuszki było utworzenie 
jak  największej siły zbrojnej i jej organkacya. "Wydając wojnę 
Rosyi, pośmdal szczupłą tylko garstkę wojska, bo tylko 1000 żoł­
nierzy z załogi krakowskiej1; wiedział przecież, że choćby i wszystko 
wojsko ówczesne regularne przyłączyło!,',się do powstania, to jęszcze^fy 
za słabą byłoby siłą do pokonania tak potężnego wroga; powoła! 
więc do broni lud wiejski, a brak jednolitego oręża zastąpił pikami 
i kosami. —  Nazwisko Kościuszki, wsławioną w narodzie^pdmeiioiieni 
zwycięztwem pod Dubienką, zdbbyło sobie takie zaufanie u ludu, zi;£j 
zaraz teflBpłoszenin powitania poczęły się garnąć do niego oddziały 
kosynierów i pikinierów, złożone z Krakowian i Górali. Kościuszków^ 
zajął się- pilnie ćwiczeniem icli w obrotach wojskowych i 1 kwietnia 

iKyriiszyl z Krakowa na czełą, choć n ie z b y t licznego oddziału zbrój-
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łitłgjó,' Meipżywionego duchem jak  najlepszymKOdebral bowiem wia­
domość, że Moskale ścigają Madalińskiego, wyszedł mu więc z po­
mocą. Tego samego dnia stanął obozem pod Luborzycą; tu  połączył 
się z nim Madaliński, który nie tylko, że uszedł szczęśliwi^ pogoni 
moskiewskiej, ale wzmódnił nawet swoją brygadę oddziałami Zabo­
rowskiego, Zawadzkiego i Mangeta. —: --Nazajutrz stanął Kościuszko 
pod Koniuszą, g<lzie mu przybyło 300 świeżo uzbrojonych kosynierów, 
,{a później kilka jeszcze oddziałów pomniejszych W  te  dwa Sini po­
chodu wzrosła siła zbrojnaOKościuszki do 4000 głów; oddział ten 
obejmował* 2000 wojska regularnego dobrze uzbrojonego i 2000 wło­
ścian, uzbrojonych w kosy i piki.

Trzeciego dnia posunął się Kościuszko z armią swoją kul Szkal- 
micrzowi; a następnego dnia, t .  j. 4 kwietnia, stanął w okolicy 
Kafebąwicjdnaprzeciw oddziału rosyjskiego, wysianego pod dowództwem 
Tormassowa w pogoń za Madalińskim. Oddział ten obejmował 6000 
wojska różnej', broni i 20 dział; Kościuszko liczył 2440 wojska regu­
larnego, 42000 kosynierów i pikinierów i 11 drobnych armat kra­
kowskich, razem 4440 ludzi. Oba wojska przedzielał głęboki wąwóz, 
pordsły w głębi młodym lasem, podszyty gęstą krzew iną; z obu 
stron poczęto przygotowywać się do bitwy. Jenerał moskiewski, szu­
kając korzystniejszego dla siebie stanowiska, posunął się wzdłuż 
wąwozu ku wsi zwanej Kościejowska Górka; Kościuszko poszedł za 
nim po lewej stronie wąwozu, aż do miejsca, gdzie go łatwiej 
przejśl? było można. Tu rozegrała się głośna w dziejach powstania 
Kościuszkowskiego

Bitwa pod Racławicami.
Po zajęciu pozycyi ,,Śtały oba wojska parę godzin bezczynnie, 

narpąźęio Tormassow, uszykowawszy swe 'oddziały, posunął się na­
przód, tymczasem arm aty polskie, w lesie ukryte,- ubiły mnóstwo 
Moskali. Ogień dział polskich zmiatał ich tak skutecznie, że, się 
cofać musieli. Teraz pokazaia się kolumna rosyjską^ nj> lewem 
skrzydle polskiem, a strzeięyr moskiewscy wraz z armatami poczęli 
się szykować ddfi ataku. Odezwały się armaty nieprzyjacielskie, 
których pociski przerzedzały mocno szeregi polskie. Zajączek i Mag 
daliński po traykroK przypuszczali do nich atak, ale przełamać ich 
nie mogli.

W tenczas Kościijszko stanął na czele dniem poprzednio do 
obpzu przybyłych kosynierów, zagrzał mli krótkiem przemówieniem, 
a wziąwszy dc  pomocy dwie kompanije regimentu trzeciego i dwie 
kompanije regimentu szóstego, natarł odważnie na kolumnę moskiewską, 
•starając się przedewszystkiem o zdobycie dział nieprzyjacielskich, 
które wojsku jego bardzó szkodziły. A tak ten odniósł.?świetny
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skutek; dzielni Krakowianie okazali niezwyczajne męstwo i pogardę 
śmierci, --'godną posiwiałego w boju żołnierza. Z nieustraszoną od­
wagą rzucili się ku bateryom moskiewskim, których działa zaledwie 
dwa razy wystrzelić zdołały. Dwaj kosynierzy: Głowacki i Świstacki 
wyprzedzili swych towarzyszów i dopadli arm at; — jedną ręką zm iatają 
kosami kanonierów moskiewskich, drugą ręką zakrywają czapkami 
zapały, do których Moskale co tylko ogień przyłożyć mieli. — Nie- 
p g y jK ie l przerażony tą  olbrzymią odwagą, stanął struchlały; —  
w tej chwili uderzyła reszta kosynierów na bateryą; kosy ich, jak  
miecze pałające dosięgają wrogów szeregi i w jednej chwili zmiotły 
całą załogę bateryi. Nowość broni, odwaga wieśniaków mięszają 
nieprzyjaciela i nie -dają mu nawet czasu do rozwagi, łub do zmie­
nienia kszyku. Krakowianie zabierają działa, uciekających ścinają, 

& geraj® ych się w sztuki płatają, rzucają popłoch na całą armią 
nieprzyjacielską i zmuszają ją  do ucieczki. Z równem powodzeniem 
walczyło wojsko polskie na wszystkich innych punktach; —  Ko­
ściuszko odniósł nad Moskalami świetne zwycięztwo. Bitwa trwała 
od godziny 3 z południa do 8  wieczorem; Polaków padło w niej 
do 500, •— Moskali —  zdobyli w niej Polacy oprócz placu
boju: jedenaśpie armat z zaprzęgami i am unicją i chorągiew jazdy, 
do niewoli wzięli: pułkownika, kapitana, porucznika i mnóstwo sze­
regowych. Wieczór już był, gdy ucichły działa, a na placu boju 
odezwały się wesołe okrzyki: W iwat naród! wiwat wolność! wiwat 
Kościuszko!

W  bitwie tej zajaśniała odwaga i waleczność ludu wiejskiego 
w świetle liajpięknięfśzem; Kpścinśzko pragnąc zaszczycić*- zasługi 
oddanej; i zapalić lud do nowych czynów, mianował Głowac­
kiego chorążym w regimencie Grenadyerów Krakowskich, a naza­
ju trz po bitwie racławickiej przywdział na >|fę sukmanę wier 
śniaka krakowskiego, którą nosił przez cały czas powstania, i w której, 
krwią zbroczony o d ; ran pod Maciejowicami odebranych, dostał sfgt 
do niewoli. Prócz tęgą wydal ważne odezwy! i rozporządzenia, na­
dające różne swobody rodzinom tych włościan, którzy pospieszyli do 
jego obozu

W  skutek braku dostatecznej karności oddziałów świeżo uzbrojo­
nych z trudnością tylko [zdołał Kościuszko armią swą, upojoną szczę­

śc iem  odniesionego zwycięztwa, należycie uporządkować; obawiając 
się przecież, aby nieprzyjaciel, rozporządzający lepiej zorganizowaną 
siłą, o świcie nie powtórzył ataku, puścił gię o północy w marsz, 
wsteczny i rozłożył się obozem w Bossutowie, w pobliżu Krakowa. 
Wiadomość o zwycięstwie raciawickiem wywołała w Krakowie radość 
trudną do opisania; ludność z wielkiem uniesieniem witała- wjeżdża­



jące do m iasta zdobyte armaty rosyjskie, a duchowieństwo śpiew ało  
po kościołach na podziękowanie Bogu „Te Deum.“

Kościuszko nie posiadał dostatecznej siły zbrojnej do dalszego 
występowania czynnego i zaczepienia nieprzyjaciela silniejszegó- i liczbą 
i doborem żołnierza, okopał się przeto f  od Bossutowem i sta­
rał się wzmocnię ^nowenn zaciągami. Wg'obec nie zbyt icy- 
sokićj liczby ivojsk regularnych, jakie óisćzesna Polska posia- 
dałap-liczył Kościuszko na  poąpoZife ruszeniętAołościan; usiłował 
też poruszyć całe masy ludu, powołaj- je  do uczynnej obrony kraju 
i utworzyć z nich siłę jak  najpoważniejszą. Moskale, którzy w owej 

-•chwili mieli w Polsce, zaledwie ,30.000 wojska, z których IOjOOÓ 
pilnowało spokoju w Warszawie, 3,000 stało nlt-straży wojska pol- 
fikmgo w Lublinie i tylko 7iQ00, z których jeszcze pewna część po­
niosła kłęskę pod Kacławicami, mogły były być-"- użytemi przeciw 
Kościuszce, byliby w nader przykrem położeniu gdyby, jak  się tego 

Kościuszko spodziewał, zapał patryotyzmu był ożywił ćały ogół na­
rodu. Polacy mogli byli z łatwością wybić się z jarzmąęmoskiew- 
skiego, gdyby każdy powiat, nie czekając wyraźnych rozkazow Ko­

ściuszki, był wystawił łudzi zbrojnych, gdyby każdy właściciel ruszył 
był na czele swycli włościan, ale niestety, nie umieli Polacy wy­
zyskać chwili korzystnej. I)lugo: trwająey pokój,,7%- więcej je lc z e  

^długoletni bezrząd, w jakim  spoczywała Bzeczpospolita, zarazh gnu 
śuością ich umysły, a duch narodu odwykłszy od celów wysokich, 
nie umiał się zdobyć na wielkie przedsiębiorstwa. Kić zbywało tu 
i owdzie Polakom na osobistej odwadze, ale nie d-astawało świętego 
zapału ogółu, rzeczywisfego zamiłowania .łwolności i honoru narodo­
wego i przywyknienia do życia wojenneg'0 . W ielka czę^ć- szlachty, 
lubo sprzyjała, rewolucji, to przecież^ niechętnie ponosiła dla nigj 
ofiary; z wielką trudnością dostawiała rekrutów, uważając wiościan 
za część swego m ajątku; uchylała»-śi^^jd płacenia podatków, a z każdą 
dostawioną miarką zboża mnożyły si® pokątne^szemrania. Gorzej 
jeszcze postąpiło, sobie wielu magnatów i panów bogatych; opuszczali 
om z niechęci ku powstaniu kraj własny i uchodzili z majątkam i 
za granicę.

Ka podobne trudności natrafił Kościuszko w usposobieniu ludu 
wiejskiego. Włościanie, przez długie wieki ucjjskani przez szlachtę 
i odsuwani odlspraw ogólnych narodu, obojętni na los ojćzyzny, nie 
umieli od razu zapalić! się^ofiarnoseją, ani pobudzić w sobie pojęcia’ 
obowiązków, obywatelskich, do których pełnienia nigdy dotąd powo­
ływanymi nie byłi. Chociaż więć Kościuszko, przebrany w sukmanę, 
zyskiwał łatwe 'serca pojedjuiczych ludzi, to Mjrzęcfeż nie podobnem 
mu było rozbudzić p ą to śc i, kraju  w tłum ach , które nie miały ani 
sposobność!',' ani powodu rozmiłować się w wolności, a nie-ęnając
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jej, tnulno mi było uwierzyć w SAYobodyT' którb mu obiecywał Na- 
"czelnik.

Tak więc przeprowadzenie pospolitego ruszenia, jedynego środka, 
z pomocą którego zamyślał Kościuszko wyratować z ostatniej toni 
ojczyznę, natrafiało n^ wielkie trudności; z jednej strony szlachta 
usuwała się' od^gąr, z dnfgiej lud \wejski, onieczulony długą nie­
wolą na dolę kraju; pełen nieufności do szlachty, która go uciskała, 
obojętnieKjjdtrzał na rozpoczętą w a lk |? \

Najwię'c'ej gorliivo'|bi okazała szlachta i lud w okolicy Krakowa, 
'a przecież i tir nie szla jeszcze sprawa po myśli Kościnszki, Który 
odcięty oddziałami rosyjskiemi od reszty kraju, zamknięty w obozie 
i wskazany dla braku sił na bezczynność,; martwił się i niecierpliwił. 

"Czekając daremnie na ochotników", zmuszonym był wydat^ rozporzą­
dzenie uzbrojenia piątej części ludinjści- Według rozkazu tego po­
winno było województwo krakowskie dostawuć 16,000 ludzi; Ko­
ściuszko dokładał w tym celu wszelkich starań; zachęCtfł; prosił, po­
nawiał rozkazy, ale wszystko to nie odniosło pożądanego skutku; 

fsjzlaclita ociągała się z niedbalstwa i niechęci, — wieśniak szfidł dęt 
obozu ociążałe i bez poczucia obowiązku. Z wielkim w^Silkiem zdołał 
wmeszcie Kościuszko "powiększyć armią swą do 9,000, z którą 

"25 kwietnia w r M  ku ŚąkalmierzoAvi. Poprzednio rozkazał jeszcze 
AYzmocnić'. KrakÓAv noAvemi okopami, a zostaiviAArszy w nim załogę 
licząc^.' 1,400 łudzi i 6 małych dział pokrwych, oddał go pod ko­
mendę jenerałowi Wodziekiemu.

W  Szkałmierzu sthł załogą jenerał rosyjśjri D eni^ory, k tó ry  po 
klęsce? rftęłaAYickiej odebrał od Igelstrom a rozkaz, .ab y  unikając b fw y  
z Kościuszką, uważał na jego ruchy i usiłowral przeciąć mu kom uni- 
kacyą z WarszaAYąjj a przynajm niej żeby utrudniał pochód jego ku 
s to i# .*  N a AYiadomość: o zbliżaniu się Kościuszki opuścił Denissow 
spiesznie-tSzkalmierz i co fną ł;/się 'ku  StaszoAYu, w pochodzie rabując 
i palą^miejkóÓAYOŚci, przez k tóre przechodził. K<?śfciuszko puścił się 
za nim  av p o g o ń jfa  po drodze dochodziły go po c isk a jące  więjjŚói
0 objawiającym  się ruchu av różnych okolicach Polski i tworzeniu 
się noAvych oddziałów. Były to  od bitAvy racłaAvickiej pienvsze krople 
pogięcby dla zmartAvione'j duszy ,N aczeln ika; z AYiadomościami tem i 
Avstąpiła do serca jego nowa otucha.

W  mzasiępJOAviem, gdy Kościuszko av obozie pod Bossutowem , 
ppdcięty  przez Iiosyąn od Reszty Polski, nie odbierał z pojedynczy cli 

ich stron żadnych Awiadonnafci, poczęły pojedyncze kom endy Regu­
larnych wojsk polskich, na szerzącą 'się po kraju  wie^ć -o ZAvycięztAvie 
racławdckiem, ogłaszać poAfśtaiife^ i przybyrrać w pomoc^szłachcie
1 ludoAvi rwącemu się do broni. I  ta k  podpułkoAvnik pułku 3., Michał 
Zagnrski, załogujący' 5 w Kowlu, • zabrał pułk swój i brygadę Bier-
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nacląęgo i wyruszy! na dniu 6  kwietnia w stronę ku Lublinowi, aby 
tam  wesprzeć działami piechotę. W  tym  celu udał się na Lubomi, 
przyłączył do swego oddziału regiment buławy wielkie'j i artyleryą 
tamże załogującą, oraz dwie chorągwie W & fapkfai

W  tym  samym „trasie podpułkownik Grochowski, uwiadomiony 
z Krakowa o zaczętem powstaniu, ęjgnścHz częścią swjgo regimentu 
załogi , w Parczewię i podążył ku Chełmu, aby tam  pobudzić od­
działy wojska- polgjiiego do powstania i objąć nad niemi kom endę.—

W  kilka dni później, bo na dniu 16 kwietnia, zebrały się też 
pojedyncze oddziały wojska polskiSH  przebywające w Lubelskiem, 
de Chełma, złożyły przysięgę wierności Kościuszce i uznały go naj­
wyższym N aczynkiem  siły zbrojnej; — komendaiitemwjwoim. obrały 
ispbie podpułkownika Grochowskiego, którego Kościliszko pózijięj za­
mianował jenerał-majorcm. Kównoczóśiife’ zebrali śiężobyw pele p o ­
wiatów;' chełmskiego i lubelskiego i ogłosili akt powstania.

W  tym  samym dniu wybuchło także powstanie n a ,Żmudzi. N y  
dniu 16 kwietnia przybyli do Szawli, miasteczka zjazdowego na 
Żmudzi: gSTiesiołowski, szef pułku fipgjS, — R om uald^iedroytg-.jene- 
ral-małor, ■— Antoni Prozor, wojewodzie witebski i P iotr Zawisza, 
sędzia-ziemski kowieński i ogi&Sili powstanie: przyłączył się do nich 
hrygadyer Sulistrowski i jencral-major Chlewiński.

Następnego dnia, t. j. 17 kwietnia, riybncliła

Rewolucja w Warszawie.
Wiadomości dochodzące 'd a jE sto li^  o ólłważnym kroku M ada- 

Iiiiskieg8 , o powstaiiiu Kościuszki i wypadkach ylszłych w Krakowie 
wpłynęły silnie na mieszczan warszawskich i (wbzSĘMw nich budzić 
ducha rewolucyjnego; — ^zaniepokoił} przecież także równocześnie 
w wysokim stopniu IgeMroaiia, który obawiając/się wybuchu w mie-. 
ście, podwoił baczność iąęznjnoi^*' swój-' po licyS’ Dowiedział się też 
przęę-Nzpifgjjw swoicli o tajnym związku pątryotów warszawskich 
i kazał uwięzie z nich kilku, a mianowięfo^ Dzialyńkkiego, W u ra jn  
skiego i młodego ‘Stanisława Potockiego. Bankier Kąpostas, jetłeh 
z najgorliwszych związkowych, zdołał njsć więzienia spieszną' ucieczką. 
Zaprowadziwszy najsurowsze środki •vstrożJiÓ§pfc|j$Ę^il IgęTstrom, ż$ 
miaszcźanie nieij ośmielą śię- podnieś^buntii, i;-że tymczasem wysłani za 
Madalińskim jenerałowie Denissow i Turmansow z g itw ^ c ią  dadzą'^obie 

4 -adę z Kościuszką. Wszakże wiadomość o klęsce p.ćbl '‘Rtiolawiąami 
przekonała g o ą ie  powstanie- grozi w iękS te i niebezpieczeństwem, ani­
żeli początkowo sądził. Przedęwszystkiem postanowił zapobiedz temu, 
aby wieśę o bitwie racławickiej nie rozeszła się po m iecie , a|ę i to 
mu sięknie udało. Już 12 •’ kwietnia rożsśzłai się pogloskajobniój po 
Warszawie idęgólny?'-zapał ogarnął umysły patryptów.
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W  rozmaitych domach, a między niemi w pomieszkaniu szewca 
Jana  Kilińskiego, mieszkającego przy ulicy Dunaju, poczęły;się od­
bywać tajne posiedzenia związkowych, na których zgodzono się na 
zrobienie rewolucyi, ale brak dowódzcy, a z nim jednolitego planu, 
opóźniał uczynienie;- stanowczego kroku. W  tern położeniu rzeczy 
oznajmił na jednem z posiedzeń związkowych Kiliński, że Moskale 
zamierzają opanować zbrojownią i koszary polskie w nadchodzącą 
W ielką Sobotę, w który to dzie'ń wystrzał armatni, oznajmujący 
coroczni(JiZmartwyckwsfenie Pańskie, ma być znakiem ogólnego ataku. 
Dla łatwiejszego przeprowadzenia powziętego zamiaru mają Moskale, 
przebrani w mundury polskie, peluić straż^-w dniu tym podług sta­

reg o  zwyczaju przy nabożeństwie asystującą, a w stanowczej chwili 
e-licą pozamykad drzwi kościołów i lud w nich zgromadzony trzymać 
uwięziony tak długo, dopóki zbrojownia i koszary nie będą wziętemi 
Oznajmił również Kiliński, że kiąw iJS  obok niego mieszkający; szyje 
już mundury, .mające s łu ż ji Moskalom do przebrania się.

Blizkie to niebezpieczeństwo skłoniło wąchających się patryotów 
do powzięcia stanowczego kroku. Oficerowie artyleryi, należący do 
związku, na Czele ich Koch Banaśzkiewicz, obmyśjają plan wybuchu 
powstania; w tym  celu porozumieli się z blicerami obu gwardyi ko­
ronnych, pułku Działyńskiego i wciągają do zmowy-WojCiechowskiego,*) 
komendanta oddziału ułanów królewskich Udali się również do 
jenerała Mokronowskięgo, aby mu oddad naczelne dowództwo nad 
mając£w|ię odbyć czjmnością; szlachetny ten patryotą, lubo mocno 
cierpiący, nie zawiódł zaufania związkowych i naczelnictwo przyjął.

Nadszedł 17 kwiecień i godzina 12 w nocy, —  naznaczona 
chwila wybuchu powstania. Wszystko st.oi przygotowane, — armaty 
uszykowane, —  ładunki porobione i na wozy u ło ż o n e j—  każdy 
z członków związkufl wsz/ścy oticerowie, w spisek wtajemniczeni, 

„czuwają na -swycli posterunkach. Oczekują jeszcze tylko miesźćzan, 
których w liczbie 500 zobowiązał .się dostawie Kilińsk® a którzy pod 
dowództwem przebranych oficerów mieli izacząć akcyą szturmem na 
pałac Igelstroma. “Wszystko czeka na nich niecierpliwią;'?—  wtem 
pędzi konno w największym pospiechu oficer moskiewski, a komen­
dant patrolu ułanów pol-skich strzela do niego z karabinu. Strzał 
ten uważają związkowi za znak umówiony. Oficerowie gwardyi 
i pułku Działyńskiego komenderują kompanije swe pod broń i usta­
wiają je na przeznaczone ęyanowiska. Oficerowie artyleryi zataczają 
dniała na celniejsze- ;przecliody ulic i poczynają strzelać do ukazują­

cy ch  i^ię Moskali.

*) Zobfto^ uwSffiKffcp nazw iska Kofipig.
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Straż pałacu -Ip lstrom a, składająca się z jednego batalionu 
piechoty i czterech dział, skierowanych ku wrotom dziedzińca, pra­
żona ogniem armat polskich, cofa się z ulicy do wnętrza pałacu. 
Ze wszystkich stron zaczyna -Się straszliwa kanonada; —  armaty 
moskiewskie krzyżowym ogniem bronią uparcie domu Igelstroma. 
Po calem mieście wszczyna się ogólne poruszenie; jedni tarasują- 
drzwi i okna domów, inni biegną do zbrojowni, zaopatrują się w Droii 
i biorą udział w waldę. Tu zarzynająOpiących jeszcze Moskali, tam  
rozbrajają ich i zamykają do sklepów i piwnic. Ktokolwiek ukaże 
się. z domu Igelstroma, pada trupem ; —  straż przyboczna króla, 
pod dowództwem kapitana Strzałkowskiego, opuszcza posterunek 
i łączy się z powstańcami.

Na pułk Działyńslriego, będącego pod komendą pułkownika 
Haumana, nacierają cztery bataliony piechoty moskiewskiej, które 
prowadził książę Gagaryn. Odzywają się z obu stron armaty 
i w jednej chwili pokrywa się ulica stosami trupów. Nie kontent 
z walki takiej adjutant z pułku Działyńskiego, Lipnicki, komende­
ruje:; „na bagnety !11 uderza na Kosyan i łamie ich szyki, tjflgaryn 
pada trupem, Lt wojsko jego Polacy w pień wycinają.

Oswojeni z hukiem armat i widokiem lejącej się strumieniami 
krwi, przybywają Warszawianie znużonemu wojsku z dzielną pomocą. 
Wszędzie po ulicach i miastach wre zacięta walka: jedni z okien 
strzelają do Moskali, a biorąc na cęl głównie oficerów i dowódzców, 
zadają im straszną klęskę. Pewna Warszawianka zastrzeliła ich kilku­
nastu własną ręką; arm aty obsługują niedorostki i chłopcy; przed 
w satókiem i odznacza ślę odwagą i dzielnością cech rzeźniczy. 
Ogromne tłumy biegną zdobyśfc-pałac znienawidzonego Igelstroma, 
gdzie z nich wielka liczba ginie. Tymczasem nadchodzi noc i prze­
rywa zapnlczywośó wałki.

Uradowany lud warszawski widokiem pewnego zwycięztwa i po­
zbycia się Moskali, gromadzi się na ratuszu i ogłasza, jeszcze wśród 
ogólnej wrzawy, Ignacego Zakrzewskiego prezydentem miasta, 
a Mokronowski obejmuje główne naczelnictwo nad silą zbrojną war­
szawską.

Nazajutrz o świcie już odezwały znów arm aty; z domu 
Igelstroma sypią działa ogień bezustanny,,- ale po ulicach Moskali 
już nie widad; jedni zginęli w walce wczorajszej, innych zabrano do 
niewoli, a mała tylko gąrstka zdołała wysunąd się z miasta. Na- 
ręgzcie przed wieczorem zdobywają Warszawianie dom Igelstroma; 
on sam uchodzi do pałacu Krasińskich, zamyka się w nim i żąda 
kapitulacyi. Zyskawszy fortelem tym  nieco czasu, ucieka spiesznie 
w towarzystwie jenerałów: Apraksyna,. Zubowa, Pistora i 900 Szere­
gowców, dąży ogrodami i opłotkami do murów miasta i uchodzi do
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obozu praskiego, [stojącego w pobliżu m iaita. — ;Czterdz eści i dwie 
armaty rosyjskie z amunicyą, —  bagaż&wojskowejS—  pałac Igel- 
stroma wraz ę-Jcancelaryą, wszystkiemi papierami, sprzętami i bo- 

Egactwami dostały się w ręctei zwycięzkicb Polaków7. — .-Oskarżonych
0 zdradę ghąSwy narodowej i o pobieranie od Kosyr pensyi, za peł­
nione dła niej usługi, osadza lud w więzieniu; należą do nich: het­
man .Ożarowski i hetman Zabiełło, prezes Eady Nieustającej, Ankwic-z
1 biskup Kossakowski; natomiast uwalnia z. więzień patryotów, któ­
rych I^ ls tro m  uwięzić rozkazał.

Po wyjśfciu ostatnich Moskali z Warszawy wydaje Mokronowski 
rozkaz zamknięcia bram jpprowadzenia dział nad W isłę, obwarowania 
rynków i ulic i naprawienia uszkodzonych murów miasta. Lud, upo­

jo n y  radością pozbycia się wrogów, wydaje nieustanne okrzyki: „Niech 
żyje naród !11 „Niwśh żyj« wolw§p!“ „'-Niechiyje Kościuszko!“ Zwolna 

jńStaje ^ ż a ł  walki; ludność niesie pomoc! rannym tak.sw oim , jako 
i nieprzyjaciołom; chowTa pobitych trupów, —  gasi ogień'gorejących 
jeszcze domów,;tylko na palącyj^ się dom nienawistnego: Igelstroma 
patrzy obojętnie i pozwala mu jaię obrócić w popiół i perzynę.

.Calgh walka trwała jedenaście; godzin; ;2QOO wojska polskiego 
walczyło . z- pomocą Warszawian przeciw 8000£ Moskali; Pćllaków 
padło-. 320 mężczyzn i 6  kobiet; .rannych było 174 mężczyzn i o ko­
biet; •— Mośkali padło ■/2265< żołnierzy, rannych było lp 2 . —  Do 
niewoli wzięli Polacy: ojfcerów 161 i żołnierzy 1764.

-“Powołana do kierowania ^prawam i piibiicziienii Rada Zastępcza 
w'ysyła do króla, poselstwu z oświadczeniem, że zachowuje dla niego 
poszanowanie i miłość, ale posłuszeństwo zupelnerdla Kościuszki; 
król odpowiedział na to, że pragnie przyłożyć śięjkdo tisĄCzęśliwienia 
narodu. 1 Rowncfcześnie ivysy3a Rada . 1 posła do Kościuszki z oznaj­
mieniem oJ szczęśliwie odniesionem zwjjąiężiwle nad Moskalami.

W  kilka dni później wybuchło powstanie w mieście stolecznem 
litewskiem, Wilnie. Od kilku tygodni jużSi.’ jirzygotow7ywTali się do 
niego Poląey, których pragnienie zemsty podsycały gwałty, jakich 
się dopuszczali Moskale. Przy&pjjjjfzenie wybuchu spowodoivalo are­
sztowanie kilku wybitnych Polaków, jak: śt&postę Brzozowskiego, 
c W  Radziszewskiego, prałata ks. Bohusza, adwokata jenerąl- 
nego Grabowskiego i wywiezienie icli w głąb JRosyi. Gdy podobny 
ło,ś= spotkać 'im ał także kilku oficerów polskich ze sztabu, postano­
wili Polacy dłużńj z powstaniem nie icźekać. Jakub Jasiński, puł­
kownik inżynie|ówr, należący również do lićżby mających być uwię­
zionymi oficerów, zdołał ujść aresztowania, przybył do W ilna, poro­
zumiał się z załogującymi tu  oficerami pułku 4, "pułku 7 i z pułku 
artyleryi, i w ngay z dnia 2 2  na 23‘. kwietnia uderzono na załogę
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rosyjską podług, planu tak dobrze obmyślanego4 że po krótkiej walce 
zdobyto główny odwacb, dwie arm aty stojące na rynku, zabrano do 
niewoli straże jeneralskie i samego jenerała moskiewskiego, Arseniewa. 
Atak cały, w którym brało udział 380 Polaków przeciw 3000 Mo­
skali trwał ze wszystkiem dwie godziny. Polacy zabrali do nie-1 
woli także hetm ana Kossakowskię'4'o^ kilkunastu oficero-W i 964 pod­
oficerów i szeregowców; zdobyli przytem kilka armat, chorągwi, 
^sztandarów7-,, amnnicyą, magazyny i ‘kasę 1 rdśyjską.

Na dniu ‘24 kwietnia ogłpskono na ryriku akt powstania; Jakuba 
■Mińskiego okrzyknięto jednomyślnie' naczelnikiem siły zbrojnej 
litewskiej, poczem przystąpiono do wymierzenia kary n ą  hetmanie 
Kossakowskim, zuchwałym stionniku konfederacyi taiśjgowickiej i gor­
liwym słudze Rosyi. Nazajutrz, •zebrał się sąd wojenny i skazał 
zdrajcę na śmierć przez powieszenie i natychm iast wykonano wyrok.

W krótkim czasie po wypadkach tych wybuchło powstanie 
kilku innych miejscach. Na dniu 4  maja ogłosił K ajetan W oj- 

czynsjl? powstanie w województwie Raw skiem ^a utworzywszy oddział 
ifchotników7, począł nićpokoić' Moskali. 9 maja ogłosili powstanie 
obywatele województwa Brześcia LitewgBiógo pod przewodnictwem 
księcia Kaźmierza^ Sapiehy; w tym  samym dniu ogłosili również akt 
pow7stania obywatele/4 powiatu Grodzieńskiego w Sokółce, pod prze­
wodnictwem Franciszka Bouffa-ła. N a dniu 11 maja wybuchło po­
w itanie w powiecie Radomskim; 27 czerwca w ziemi W izkiej;f*28 
czeiwvca pow itała Kurlandya pod przewodnictwem Mirbacka. Tym­
czasem doszła też wiadomoś^flo powstaniu Kościuszki do wojsk pół- 
skich, rozlokowanych po ^'m ie*grodzieńskim  w Ukrainie i na Podolu, 
a dowódzcy ich postanowili natychmiast połączyć się rfrszeregami 

śpowstańczemi. Zadaniem to nie było JatWem do spełnienia; ?eWsząd 
otoczone liczebnie znaeznieTprzewyzszającemi komendami rosyjskiemi, 
zażywać musiały pojedyncze oddziały często podstępu, *) aby omylić 
czu jnoS  wroga i opuścić niepostrzeżenie miejsce załogi; W  pocho­
dzie samym,-'utrudnionym lasami, bagnami i moczarami poleskiemiy 
niejedne bez broni i chleba, wymykać się musiały krążącym j o kraju 
oddziałom nieprzyjacielskim; g ęsto  przychodziło i do krwawej walki. 
Kilka oddziałów takich, /arm ianow icie brygada Kopciaj takpzwana 
Pińska, brygada Dzierzka pod dowództwem Wyszkowskiego, oddział 
Łaźnińskiego i kilka innych, bohaterskiem poświęceniem się zwalczyły 
wszystkie przeciwności, przedarły jS S  Szczęśliwie do -Polski i wzięły 
czynny udział w powstaniu.

Kościuszko, przebywając w obozie pod Bossutowem, odcięty od­
działami wojsk rosyjskich od r&szty kraju, nie wiedział nic o wzma­

*) Z obacz uwag,ę odnoszącą sią db; nazw iska E d p eć .
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gającym sję ruchu narodowym w Polsce, na Litwie, Żmudzi 
i w Kurlandyi. Opuszczając Bossutow dnia 25 kwietnia, zamierzał 
wysłać do W arszawy księcia Adama Ponińskiego, aby pobudzić oby­
wateli do czynnego wystąpienia, ależ tego samego dnia stanąwszy 
obozem pod Igołomią, odebrał od wysłanego z Warszawy pułkow­
nika Sokolnickiego wiadomość o dokonanej szczęśliwie rewolucyi 
Lotem błyskawicy rozeszła* się wieść ta  wesoła po obozie, a Ko­
ściuszko tego samego dnia jesfęze przesłał przez tegoż kury era do 
Warszawy wyrazy najwyższego zadowolenia, oraz zatwierdził osoby 
wybrane do „Bady Zastępczej", —  nadał Mokronowskiemu stopień 
jenerał-lęjtnanta i mianował go komendantem siły zbrojnej rui W ar- 
śzawę i całe księstwo mazowieckie. Udając się w dalszy-pocliód, 
opuścił Kościuszko 26 kwietnia Igołomią i stanął pod Starem Brze­
skiem; tu pydał ara dniu 28 kwietnia rozporządzenie, mocą którego 
ustanowił Najwyższy«Sąd Kryminalny na województwo krakowrskieiV 
poczem udał się przez Witowo i Koszyce pod Wi-niary, gclżie 
na dniu 29 kwietnia rozłożył się obozem w Opatówcu. .Na wieśt^
0 zbliżającym się Kościuszce opuścili Moskale spiesznie Szkalmierz
1 cofnęli się ku Staszowu.

Kościuszko, przeszedłszy granicę województwa sandomierskiego, 
rozpuścił z Opatów;.ca włościan z okolic Krakowa, dostawionych na 
mocy przymusowego poboru do obozu, gdyż pomógłszy wypędzić 
wroga ze swej ąiemi^spełnili swój obowiązek. W  miejsce ich usi­
łował uzbroić włościan sandomierskich, co przecież wielkie wywołało 
trudno^Ći. Na dniu 1. maja wydał tu  ztąd Kościuszko odezwę do 
obywatelów Ks. Mazowieckiego i do Podłasian, w której ich wezwał 
do pospolitego ruszenia, nazajutrz wydał odezwę do ludu wiejskiego, 
w której go przestrzega, aby się nie dozwolił Moskalom podburzać: 
przeciw panom. Wzmocniwszy swą armią do 9000 wojska-,1 opuścił 
Kościuszko 3 m aja obóz pod Winiarami i stanął pod Wiślicą,j^-zbąd 
polecił Kadzie Zastępczej w Warszawie ustanowić zarząd menniczy, aby 
zapobiedz uszczerbkom Kzeczypospolitej w ofiaranb składanych licznie 
przez obywateli Poczem udajM ę wt pochód przez Nowe Miasto, Kor­
czyn, przez okolicę Wojczygprźjęz Pacanów i stanął 5" maja w Połańcu, 
o trzy mile od Moskali, obozujących pod Staszowem. Ponieważ nie­
przyjaciel odebrał w o'statnim czasie znaczne posiłki-, nie czul się 
Kościuszko dość silnym, aby na niego uderzyć; ale wezwał jenerała 
Grochowskiego, operującego nad Bugiem, aby si,ę, z nim połączył, 
tymczasem ząS  postanowił zająć silne stanowisko w okolicy Połańca. 
W  tym celu wybrał wzgOjrćk przyległy do Wisły, którego prawe 
skrzydło opierało się o głęboką rzeczkę, wpadającą do W isły ; —  lewre 
zaś zasłaniał las. Przy zbiegu obu rzek wznosił się stary okop obo­
zowy po nad równinę. fStanowikko to z natury już obronne,, urno-



cni! jeszcze Kościuszko trzema rzędami bateryi i redut, obwarowa­
nych palisadami, które zasłaniały cały przód obozu.

Zaledwie Kościuszko prace te ukończył, nadciągnął jenerał ro­
syjski Denissow z silnym korpusem, rozłożył się w pobliżu obozem 
i rozpoczął ataki, które ponawiał codziennie W szystkie jednak 
wysiłki Moskali około zdobycia obozu polskiego, okazały się bezsku- 
tecznem i; Kościuszko wytrwał w silnem tern stanowiska do 20 maja.
W  czasie tym  nieustannie zajmowrał się to powiększeniem armii, to
załatwieniem najróżniejszych spraw i potrzeb bieżących. Już na dniu 
7 maja wydał odezwę, w której ustanawia powinności grantowe wło­
ścian, zabezpiecza im opiekę rządową oraz bezpieczeństwo własności 
i sprawiedliwość. Następnego dnia wydał odezwę do obywateli W ar­
szawy, w której ich zagrzewa do wytrwania w gorliwości około 
sprawy narodowej. Dnia 10 maja podpisał ustawę odnoszącą się 
do.d organizacyi Najwyższój Rady Narodowej dla Polski i Litwy.

Gdy tak  Kościuszko z jednej strony staczając walki
z nieprzyjacielem, z drugiej strony załatwiając nawał spraw
bieżących, dźwigał ciężar odpowiedzialności^ jaki złożył na barki jego 
naród, przygotowywały się w Warszawie smutne zajścia, które serce' 
jpgo zaprawić mialy\goryczą- Powodem do nich było niezaufanie-, 
z jakiem patrzał lud warszawski na Stanisława Augjista, który uleg-ło^bią 
swoją w obec Katarzyny, cliwiejnością swą w politykę] najbardziej 
przecież przestąpieniem swem do- Targowicy wzbudzał podejrzenie, 
jakoby w obec powstania narodu wrogie zajmował stanowisko. Gdy 
na mocy zdobytych w rewolucyą papierów w biurze Igelstroma wy­
kazało się oczywiste utrzymywanie stosunków z Moskwą niektórych 
wysoko postawionydn osób, które też wskutek tego uwięzionemi zo­
stały, wzmagało się oburzenie ludu przeciw zdrajcom; nadeszła zaś 
z W ilna wiadomość o ukaraniu zdrajcy, hetmana Kossakowskiego, 
pobnrzyła niecierpliwość kijkudziesięciu zagorzałych patryotów war­
szawskich, do tego stopnia, że poczęli domagać się głośno ukarania 
uwięzionych winowajców. Rozsądne przełożenia i upomnienia szano­
wanego ogólnie prezesa Rady, Zakrzewskiego, zdołały wpnwdzie na 
razie głosy te niecierpliwych stłumić i nie dopuścić groźniejszym 
zaburzeniom i rozgorączkowanie ludu przycichło nieco, ale me ostygło;;, 
potrzeba było tylko jakiejkolwiek sposobności, aby gwałtownym wy­
buchło płomieniem. — Sposobność taka nadarzyła się niebawem; 
dnia 8  m aja o godzinie’ . 6  przed wieczorem wyjechał król na Pragę 
w celu obejrzenia mostu i nowo sypanych okopów. Tymczasem 
wszczął się w mieście gwałtowny rozruch i niepokój między ludem, 
który uderzywszy na alarm, chwyciwszy broń i otoczywszy arsenał, 
począł wołać: broni! brom! Zbiegają się tłumy coraz większe 
z krzykiem: Moskale idą ku miastu! Prusacy idą na W arszawę! —
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inni wołali: „król ucieka!“ Lud gromadnie biegnie na Pragę, gdzie 
król usłyszawszy wrzawę, wsiada do powozu i blady, i przelękniony 
każe wracać do miasta. Tłumy otaczają, jegp powóz, powstaje ścisk 
wielki, z którego słychać okrzyki: „Niech żyją król! ale niech nie
ucieka!“

A\t-tem rozchodzi się między tłumami wieść, że oskarżeni
0 zdradę więźniowie kazali swym zaufanym wywołać ten fałszywy 
alarm w tym celu, aby wśród zamięszania mogli tern łatwiej ujść 
niepostrzeżenie z więzienia i opuścić Warszawę. Poczynają się po 
ulicach rozle‘gać wołania: „Niech giną zdrajcy!“ Wieczorem wysyła 
komendant miasta, Mokronowski, adiutantów po mieście, aby uspa­
kajali lud, ale tłumy rozchodzą się, leniwo i przez całą noc trw a nie­
pokój po ulicach.

Nazajutrz o świcie ukazują się gotowe szubienice, w nocy zbu­
dowane: trzy na rynku, jedna wprost drzwi ratuszowych, dwie przy 
Bernardynach, trzy na Krakowskiem przedmieściu z napisam i: „Kura 
na zdrajców Ojczyzny!“ Wzburzony od dnia poprzedniego lud gro­
madzi się tłumnie przed ratusz i wola o ukaranie* przestępców. Da­

rem nie usiłuje Zakrzewski uspokoić wzburzonej pospólstwo; nie widząc 
innego środka^zaspokojenia roznamiętnionego ludu, zwołuje listem 
Kadę,_ która wybrawszy z pomiędzy uwięzionych najwinniej szych : 
lioimanów Ożarowskiego i Zabielłę-,: biskupa Kossakowskiego i pre­
zesa; Ankwicza, stawia ich przed sąd na prędcęTzwołany i na 
śmierć ich wskazuje. O godzinie 4  po południu dokonał kat wyroku.

Zdołała tym rązem Kada uratować pozór prawa w wymie­
rzeniu sprawiedliwości; smutne to zajście, było przecież zapowiedzią 
ciągłych walk stronnictw i groźnych zaburzeii ludu, które odtąd Łaz- 
uśtannie niemal się powtarzały. N iepokoje te dotykały bo­
leśnie Kościuszkę; zwłaszcza późniejsze gwałty, jakich się dopuścił 
lud warszawski, wielce go zmartwiły. Jeszcze w obozie pod Połańcem 
doszły go wiadomości o knujących się, tak  w stolicy jak  i na pro- 
wincyi, intrygach i spiskach przeciw sprawie narodowej. Donoszono 
mu, że krół stanął na czelań niechętnych powstaniu i usiłuje uśpić
1 stłumić ducha patryotypznego w Polakach, że stronnicy króla roz­
siewają tysiączne baśnie o nim samym (Kościuszce), że panuje ogólna 
niechęć przgciw obu Badom Zastępczym w Warszawie i w W ilnie 
z- powodu, jakoby opieszałe postępowały w staraniu się o po­
większenie sił zbrojnych, gromadzeniu żywności i karaniu zdrajców; 
że nareszcie patryoci niezadowoleni są z panujących niesnasek między) 
królem a komendantem Warszawy, Mokronowskim.

Wszystkie te  nowiny martwiły Kościuszkę nie mało; pragnąc 
zapobiedz temu o ile się da, postanowił ogłosić nową ustawę, którą 
już był podpisał na dniu 1 0 . maja, mocą której zniesione być miały
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obie Rady Zastępcze, a ustanowioną jedna Rada Najwyższa na Polskę 
i L itw ę | Równocześnie polecił Mokronowskiemu objąć dowództwo 
nad obozem rozłożonym na Bielanach, a komendantem Warszawy 
zamianował jenerała Orłowskiego.

Tymczasem nadciągnął z korpusem swym jenerał Grochowski, 
którego zawezwał do siebie Kościuszko, i na dniu 18 maja przęT’ 
prawił się przez W isłę pomiędzy Szydłowcem a Pińczowem w po­
bliżu Zawichostu. Przyprowadził ze sobą 5,000 wojska regularnego, 
przez co wrzrośła armia Kościuszki do liczhy 14,000* ■ w którój hyło 
'6 ,000 kosynierów i 28 armat Posłyszawszy o tern jenerał rosyjski 
Denysów, oblegujący Kościuszkę, zwinął natychmiast obóz i uszedł 
spiesznie w nocy z dnia 19 n a -20 maja. Kościuszko, dowiedziawszy' 
się nazajutrz o ucieczce Moskali, rozkazał natychmiast armii swojej: 
wystąpić pod broń, aby za nimi pójśik w pogoń; wojsko jednak pol­
skie, niedostatecznie jeszcZej do służby wojennej przywykłe, wpadło 
w tak  wielkie., zamięszanie^-że zeszedł dzień cały, zanim gi,ę należycie 
uporządkowało. Opuścił jeszcze na dniu 20 maja Kościuszko sta­
nowisko pod Połańcem i tego samejgo dnia wieczorem stanął obozem 
w Sieczkowie. Tu ogłosił nazajutrz nową-"ustawę Najwyższej Rady 
Narodowej i wysłał z nią Ignacego Potockiego, i Hugona Kołłątaja'' 
do Warszawy, aby ją  wprowadzili w życie.

Wywołało to w Warszawue nowe zaburzenia. Kołłątaj, jeden 
z naj czynniej szych organizatorów powstania, towarzysz Kościuszki 
w ohozie, gorący ■ rewolucjonista, człowiek chciwy władzy, przytem 
mściwy i gotów użyć wszystkich środków, byle dojść do celu, pragnął 
drogą gwałtów popędzić?|mielej i prędzey sprawę narodową. Zda­
wało mu się, ,-źe sposób postępowania Kościuszki za powolnym był 
i za łagodnym i sądził, że korzystniej będzie dla spławy, g d y p ię  
nada powstaniu charakteru krwawej, rewolucyi francuskiej. W ielką 
mianowicie nienawiścią pałał przeciw królowi, do którego miał z dawna 
urazę, nienawidził równocześnie wsz}rstkick,t którzy należeli do partyi 
króla. Aby módz działać według swego upodobania’,^um iał wyniódz 
na Kościuszce, że mu dał papier czysty, opatrzonyi.swoim podpisem, 
na którym, za przybyciem do Warszawy,, umieścił nazwiska osób, 
mających utworzyć przyszłą Radę Najwyższą Narodową. Do składu 
osób tych, pomiędzy któromi i siebie umieścił, umiał dobrać ludzi 
takich, któremi łatwo mógł kierować:’- Niektóre z liicli nie zasługi­
wały na zaufanie ludu, ztąd powstało w mięs,zczaństwie niezadowo­
lenie ; wybrano tedy czterech obywateli warszawskich i wysłano ich 
do obozu do Kościiftzki z reklam acją i żądaniem, aby połowa człon­
ków Rady Najwyższej- powołaną była z mieszczan. Kościuszko, nie 
chcąc osłabić powagi Rady w obec ludu, dał im odmowną odpo­
wiedź. —
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Nowa Rada zorganizowała się na dniu 29 maja i zaczęła nie­
bawem swe urzędowanie. Nakazała odezwę Kościuszki, zapewniającą 
ludowi wiejskiemu opiekę i swobodę, odczytać po wszystkich wsiach 
i parafiach. —  Wezwała mieszczan warszawskich do wykończenia 
okopów na około stolicy, które zaczęto już sypać na dniu 28 kwie­
tnia. Do pracy tej szła ochotnie cała ludność Warszawy, bez różnicy 
płci i wieku. Widywano nawet króla z łopatą w ręku; nie usuwało 
się od pracy tej i duchowieństwo świeckie i zakonne. Spieszono sffe'1 
z wykończeniem okopów, bo lada chwili spodziewano się nadejścia 
wroga. Wszyscy mężczyźni do boju zdatni, zorganizowali się w woj­
sko , zwane gwardyą municypalną; służyli w niej bogaci kupcy, 
wysocy urzędnicy, ale też i czeladź i majstrowie rzemieślniczy. Gwar- 
dya ta ćwiczyła się w służbie wojskowej i odprawiała straż na ra­
tuszu i na:zam ku królewskim.

Gdy się to działo w Warszawie, nie obyło się i na Litwie 
bez zaburzeń. Jasiński, dawszy dowody męztwa i poświęcenia przy 
oswobodzeniu W ilna, nie zdołał się utrzymać na stanowisku naczel­
nika siły zbrojnej. Energiczny jego sposób postępowania, a miano­
wicie odezwa, wydana na dniu 1  czerwca do narodu litewskiego, po­
wołująca go do brania udziału w walce z Rosyą, wywołała przeciw 
niemu niezadowolenie dowódzców i szlachty Posypały siętekargi. u 
i zażalenia do Kościuszki, który pragnąc zapobiedz dalszemu złemu, 
oddał naczelne dowództwo na Litwę jenerałowi Michałowi W ielhor- 
skiemu i postawił pod jego rozkazy jenerała Wawrzeckiego, działa­
jącego na Żmudzi i jenerała Chlewińskiego, załogującego pod Sło- 
nimem.

Te i tym  podobne nieporozumienia, intrygi i walki stronnictw 
zatruwały Kościuszce spokój i utrudniały mu pracę około dopełnie­
nia obowiązku, jaki przyjął na siebie. Opuściwszy na dniu 21 maja 
obóz pod Sieczkowem, udał się w dalszy pochód za jenerałem De- 
nysowem i stanął tego samego dnia pod Borkowem; na d n iu '25 
maja przybył przez Wodzisław i Konary do Przy lęki, 26 maja stanął 
pod Jędrzejowem, 29 maja pod Krzęcicami, zkąd wydał odezwę dc* 
obywateli litewskich i komisarzy porządkowych na księstwo litewskie, 1  
w której ich wzywa, aby usiłowali zorganizować pospolite ruszenie. 
Dnia 5 czerwca stanął pod R aw ką; tu  przybył do obozu jego Julian 
Ursyn Niemcewicz z Rzymu, objął obowiązki sekretarza i pozostał 
odtąd nieoddzielnym jego towarzyszem. W  dalszym pochodzie do­
wiedział się Kościuszko od pojmanych jeńców, że Moskale zatrzymali 
się w odległości czterech mil pod Szczekocinami; obrał więc natych­
miast odpowiednie stanowisko, oczekując bitwy. Przed sobą miał 
oddział jenerała Denysowa, z lewej strony sta ł korpus Rachmanowa, 
na prawo zaś zajął stanowisko jenem! rosyjski Chruszczew, a za
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nim stanęło pod dowództwem króla wojsko pruskiej o którem Ko­
ściuszko -czy nie wiedział, czyli też nie przypuszczał, że weźmie' 
udział w bitwie, ponieważ Polacy, ogłaszając akt powstania kra­
kowskiego, wydali wojnę jedynie tylko Bosyi.

Dnia <& czerwca nastąpiło spotkanie sięj,armii nieprzyjacielskich 
i odbyła się

Bitwa pod Szczekocinami.
Ze świtem jużWśtanęły oba wojska gotowe do boju; o 10 z rana" 

rozwinęli się MOjSkalejana lewo i R aw o , a odkrywszy liczne bateryę, 
rąęsistym ogniem z dział wielkich rozpoczęli bitwę. Teraz dopiero 
Spostrzegł Kościuszko wcj§ko pruskiej!, Strzały armatnie mało ęffi 
szkodziły szeregom polskim, bo w cisk i -padały albo przed, albo po 
za linią’’ —  natomiast celnie kierowane arm aty polskie zadały^nie- 
przyjacielowi dotkliwe straty. Po wytrzymaniu dwugodzinnego ognia 
rzucili się Polany do ataku. Begiment 2 uderzył z taką odwagaj. 
ś e  zmięsz.ąj?piechotę pruską, wpadł na armaty, ltilkacz mcii zagwoź- 
dzil, a inne piaskiem zasypał. W  tern poległ jenerał ;Grochowski, 
a po nim U>8ęd jenerał Wodzicki; równocześnie straszliwy ogień 
środka i lewego skrzydła nieprzyjacielskiego przeraził bataliony pol­
skim i z m ito ji  ieK.-tózyki. —  Kościuszko daremnie silił się p rz y  
wrócił, w batalionach swoich porządek; otrzymał ranę av nogę, patki 
pod nim koń jeden i dragi, •— nareszcie z obawy, aby liczbą- tak 
znacznie przewyższający nieprzyjaciel nie.;, zniósł zupełnie oddziałów 
polskich, nakazał odwrót. —  Pod zasłoną lasku i nieustraszoną, od- 
w!agą Eustachego księc® Sanguszki, który dywizyę swoją w naj­
lepszym trzymając porządku, odpierał skutecznie nacierającego wroga, 
dokona.Jo wojsko polskie zwrotu spokojnie i groźnie.

A\ bitwie tej, w której 14 ,000 Polaków walczyło przeciw blisko 
24,000 Moskalom i Prusakom, ‘,'ftraciło wojsko polskie około 1UOO 
poległych, między nimi £ jenerałów i 2 0  oficerów* jStracili również 
Polacy..-! u rm attt—  .Straty nieprzyjacielskie były znacznie większe; 
»rćl pruski, donos/,ąc q }bit\vij$;tej swemu synowi, pisze, że wygra­
nych fakieli nie życzy sobie mi'e<? więcej.

Kościuszko, opuściwszy plac boju. udał się przez Okszę pj)l M ata- 
goszcz. potem przez Obęciny do Kięle,8y..g'tlzie st.ana.l obozem i) czerw o%.‘<

llnw.i jiud Szczekocinami była jakoby wstępem szeregu niepo­
wodzeń, które poczęły zagrażać, sprawię narodowej. —  \V  okolicy 
Dubienki rozłożone oddziały polskie broniły od połowy maja przejścia 
Moskalom przez Bug.,.

Połączyły się tu oddziały polskie.- nadeszłe z Ukrainy, ja k : bry­
gada Wyszkowskiego i Kopcia, pułk przedniej s.traży pułkownika

S p is  o s ó b . 5
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Zagurskiego i resztki wojsk regularnych z okolicy. Na rozkaz Ko­
ściuszki objął nad pojedyńczemi oddziałami temi naczelną komendy 
brygadyer Wyszkowski. Codziennie niemal zachodziły tu  utarczki 
z Moskalami, usiłującymi koniecznie przeprawić się przez rzekę, 
z których oddziały polskie pod dzielnem dowództwem Wyszkow­
skiego wychodziły zwycięzko. —  Zagroziło przecież wojsku polskiemu 
większe niebezpieczeństwo/gdy znaczny korpus moskiewski pod do­
wództwem jenerała Zagrajskiego wkroczył na W ołyń i skierował się 
ku Chełmowi. Dowiedziawszy się o tem Kościuszko, wysłał pod 
koniec maja Wyszkowskiemu w pomoc regiment Działyńskiegocpod 
komendą Haumana i jenerała W edelsztedta na czele zbrojnego od­
działu. Równocześnie rozkazał pułkownikowi CJhomentowskiemu udać 
się w Chełmskie i Lubelskie celem uzbrojenia włościan; gdy jednak 
wykonanie rozkazu ostatniego na wielkie natrafiło trudności, a nie­
bezpieczeństwo w skutek napływu Moskali nad Bug coraz balrdziej 
się zwiększało, wysiał Kościuszko naydniu  1 czerwca jenerała Za­
jączka w okolicę Chełma, aby^ objął naczelne dowództwo nad Jlia- 
gromadzonemi tamże siłami zbrojnemu i starał *ię niebezpieczeństwu 
grożącemu zapobiedz. Zanim jednak .jgtanąl Zajączek na miejscu 
przeznaczonem, połączyły się świeżo z Wołynia nadeszło wojska ro­

sy jsk ie z oddziałami, które od kilku tygodni już utarczki z wojskiem 
połskiem staczały, i tak wzmocniona armia nieprzyjacielska, wyno­
sząca "5000 - żołnierza przeprawiła się na lewy brzeg Bugu, ozemu 
ani W edelsztedt, ani Iiaum an, nie poparci jakby nalegało przez 
miejscowych obywateli, przeszkodzić nie mogli. Armii tej moskiew­

sk iej szła druga'Jpwnież 5000 wynosząca z p o m o cą ,p o d  dowódz­
twem Derfeldena. Gdy Zajączek ua dniu 3 czerwca objął komenda, 
stały obiedwie armie nieprzyjacielskie o cztery mile od siebie od- 
Tębje. Po wzajemnem naradzeniu sig ,, uchwalili dowódzcy; polscy 
przeszkodzić połączeniu si^^nieprzyjaciół; obmyślono plan ataku, 
który nastąpić miał 6  (fzęrwca; nie można go jednakże było wy­
konać, gdyż trudności w przebyciu rzeki stanęły pa -mS^zkodzifc 
Dnia 7 czerwca połączyły się obie armie nieprzyjacibłskie^a wojska 
polskie, oczekując bitw y?’zajęły silne stanowisko/ *'

Nazajutrz o godzinie 10 z rana zaatakowali/Moskale obóz polski, 
pocię li/strzdać  z arm at i sypali ogień nieustanny przez pięć go- 

•dzin z ! 2§' arm at $2fantowych i 38 dział polowych; Polae$ mieli że 
wszystkiem 7 arm atek spiżowych i jedenaście żelaznych, z któim fe 

Sjąt-atnie całkiem prawie były popsute. — Minto *t’o odpowiadała
i.ahtyłeryać'polska;tak dzielnie, gze przez dłużsży- ".dzas nie ‘przeważył 
'się- los bitwy ani nW" jed*fę staouę,, ani na drugą. AL tem  urwała 
kula dzialowaiiglowę pułkownikowi GhomentowśMfijnu. W ypadek ten 
r^jeił pa tkach  na -fjvojsko ochotnicze, k tw e poczęło pierzchać
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i ucieczką swą inne oddziały za sobą pociągnęło. Z powsta­
łego popłochu ..tbgot, usiłował skorzystać nieprzyjaciel,, prze­
cież część brygady Wyszkowskiego i batalion Zaydlica z regimentu 
Działyńskiego stawiły natarciu nieprzyjacielskiemu tak dzielny opór, 
żę. jenerał Zajączek zdołał pod zasłoną obu tycb oddziałów i ar­
maty uratować i wykonać stosunkowo dość szczęśliwy odwrót go­

ścińcem  Krasnostawskim za Chełm.
Opinia publiczna zarzuciła jenerałowi Zajączkowi w skutek bitwy 

tej niefortunnej zdradę; zarzut ten był niesłuszny; do takiego rezul­
ta tu  przyczyniła się raczej nieudatność jego, jako też 'b rak  zgody mię­
dzy dowódzcami pojedyriczych oddziałów.

Widoczną zdradą, bo udowodnioną urzędowem zeznanięrii 
świadków, był wypadek, który nastąpił w kilka dni później, t. j. od­
danie wojskom pruskim Krakowa przez Wieniawskiego. •— Jak  to 
już wyżej zauważyliśmy.^ powierzył Kościuszko komendę- nad K ra- / 
kowem Wodzickiemu, Jen oddał ją-później, młodemu jenerdłowi, W ie - ' 
niawskiemu. Początkowo okazywał młody komendant w pełnieniu < 
obowiązków swych wielką goiliwasćj; czuwał nad ogólnym porząd­
kiem, zachęcał naue&czan do ukończenia okopów na około miasta 
i  starał się. o pomnożenie siljk •' zbrojnej przez nowe zaciągi ochot­
ników. Prawdziwą niespodzianką stała się dla Krakowian zmiana 
w usposobieniu jego, gdy po bitwie pod Szczekocinami- wojaka pru­
skie,' w pewnej - części opuściwszy pląc^boju, udąłyE id pod Kraków. 
Kiedy na dniu 14 czerwca stanęły na pół mili od miaślay- począł 
Wieniawski trwożyć mieszczan i załogę zagrażająnem niebezpieczeń­
stwem, przedstawiając siłę wrogu, większą, aniżeli wiiizeczywistości 
była; Ostatecznie oznajmił komisyi porządkowej, że obrona mjasta 
byłaby niepodobną. Wieczorem udał'Się na Podgórze^-do o i
cerów austryackich, zkąd przysłał komisyi o3wiaifćzenje,j składa 
komendę w ręce podpułkownika Kalka. PowrociwsWj w noćy do:/ 
Krakowa, nie, przestał szerzyć popłochu, wystawiając goż^pe ni'e$> 
bezpieć&ństwo w razie stawienia wrogowi oporu. — W skutek tego :, 
ogarnął wszystkich przestrach ; óćWfiip® porż.ubiws£y broń, ijoroz- 
cbodziłi « tę; wielka cz^Jć mieśśczan i kilka oddziałów wojska opu­
ściły miasta i przeprawiły sję za Wisłę! Popłoch ogólny trwał ku 
południoiwiy 15 jfczerwca’; w tym czaśfjj wysłali Prusacy,'j trę.bafęźa do 
niajństKitu z jyezwnniem, aby się', mi^kto, niezwłocznie poddało, jeżeli 
nie chce narazić się na 'smutne następstwa szturmu.

Gdy wojsko pruskie poczęło• s ię  zbliżać ku mia§tu, mała garstka 
mieszczan udała- się na zamek i pdćzęlątófrzęft^z armat na nieprzy­
jaciela. Prusadjg& ustawili dwa działa i ostrzeliwali na nhęłwrói 
zaiflęlp, kanonada taka tiw ała przeyipóitoraj^gpdziny, pdę^em wojska 
pruskie weszły spokojnie.',-do miasta'/, Teraztóń.dst.rzegli dopiero rnłpt

5*
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szczanie, ż^; liczba ich nie wynosiła nad '3 0 0 0  żołnierza, podczą^gdy 
Kraków liczył siły zbrojnej jeszcze raz tyle. Poznano teraz po nie- 
czasie,: że gdyby Wieniawski nie był wywołał popłochu, mógł Kraków 
■ątawić nieprzyjacielowi sknteczny opór.

Wieniawskiego osądzono później M  zd radę  na śmierć,.; a że był 
nieobecnym, zawieszono jego obraz na szubienicy.

Nadchodzące jedne po drugiej niekorzystne,-, wiadomości:- o. bi­
twie pod Szczekocinami, o porażce doznanej pod Chełmem i o za­
jęciu Krakowa?: wywoływały wielkie wrażenie w ludzie ..warszawskim, 
który od bitwy łKaclawickiój trwał w przekonaniu, że, wojsko polskie 
jdśt niezwyciężonem. Poczęło sięv objawiać ogólne niezadowolenie; 
znaleźli się, niebawem podżegacze,którzy  niekontenc-i z łagodnego; 
postępowania RadyćiNaj wyższej; jm siew ali między ludem podburza­
jąca! wieści, że tylko niedbalstwo i opieszałość w karaniu wino­
wajców ośmiela coraW więcej .zdrajców od popełniania^?nowych 
zbrodni. Podżegania,- do których przyczyniał się głównie niejakiś 
Konopka, sługa Kołłątaja, odniosły w. krótkim już czasie smutne na­
stępstwa. Na dniub/Śł^ czerwca począł się lud... domagać głośno 
u ^ ą d y  natychmiastowego ukarania więźniów. Odnośpą* odpowiedź 

.Kady.arozjątrzyla Ind jeszcze więcej. Przez dwa dni następne wzma- 
galaęsię niechęć ogólna; Konopka i kilku towarzyszy jego podsycali 
j ą  przemowami do tłumów, pełnemi skarg i śarkań na powolność 
i niedołęztwo rządu, na zuchwalstwo zdrajców7; — wieczorem 27 
czerw.ca-j.zaczęto na ulicach stawiać szubienice. Nazajutrz t. j.*..28 
czerwca z rana, dowiedziawszy aiętóO tem prezydent miasta, kazał je  
powywracać, a drzewo pochować; rozjątrzony lud odszukuje drzew'o 
i buduje szubienice na nowo.

v )koło godziny 8  z rana oblegają tłumy ludu mieszkanie prezy­
denta i krzycząc i hałasując, domagają się kary na winowajcach 
Prezydent po naradzeniu-Sg^. z Radą'odm awia żądaniu temu, tlomn- 
© ą#*iiw  że proces. wytocżoiiyćpibwiiiio.Jiyni potrwać, musi dni kilka. 
— Zebrane tlumyizdają sińpilpowiedzią tą.zad:vwalnia«,-pily kilkunastu 
p o d ż e g a j .  Zgromadziwszy na prędco łiozuii^zgrąję napadają wię- 
'ieijja, wyprowadzają, z nich pódejrzaulych o zdradę l sławiają jeb przed 
ratusz, z żądaniem, ulu sąd  wyrok na nieb natychmiast,., ogłtgił. 
Kada wzbrania się jeszcze; wtenczas ogarnia tłumy szał wścjekłośei-p 
prfiwhdzą ćbwinionyolś pod szubienicę; i obwieszają.: k óęcui Massal­
skiego^ biskupa wileńskiego, p rzed  bramą pałacu Bilild(wskiego, - 
księcia Kpertwetyńskiego, kasztelana przemyskiego, przed pałacem 
Braniekich, —  Wulfąrsayoktórego niewinność właśnie tego dnia ogło­
szoną być miała, na Krakowskiem przedmieściu; czterech innych na 
Trzech szubienicach prz^d ratuszem, i Majewskiego, instygatora 
dawniejszych sądów7 marszałkowskich^ którego powieszono najniewin-
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niej, za to jedynie; że nie chciał wydać ludowi wykazu więźniów, 
który właśnie miał przy sobie.

Po dokonaniu strasznej tej egzekucyi wraca lud do pałacu 
Bruhłowskiego po więęej więźniów; w tej chwili nadbiegł prezydent 
m iasta Zakrzewski, ogólnie szanowany i kochany i temu 
udaje się zaklinaniami, p ró b am i i przyrzeczeniem wczesnego wy­
miaru sprawie&iwośdłjj wstrzymać lud od dalszych gwałtów. Tłumy 
biorą go na ręce i nióka wśród okrzyków na$ratiiśż'.;- — wtem 
zaczyna padać ulewny deszcz, wśród którerai. lud, śpiewając pieśni 
rewolucyjne, rozchodzi się ostatecznie do domów.

Dokonane te  przez pospólstwo warszawskie gwałty przejęły Ko­
ściuszkę bólem i oburzeniem; następnego dnia zaraz wydał z obozu 
pod Gołkowem odezwrę, w której karci surowo popełnione wybryki, 
i zaklina lud warszawski, aby.iśzanował prawo; i niedopuszcza-ł/się ńa* 
przyszlośif1. g-wałtów. .Odezwa ta  zaczyhaj^się, odljsłów: „To, co się
stało na dniu wczorajszym w Warszawie;- napełniło serce moje go.- 
ryczą i smutkiem.“ — Zalecił tejź Kgścjuszko. Kadzie Najwyższej, 
,aby w sprawie tej wytoczyła śledztwo ,4 ukarałgą winnych. W końcu 
lipca zapadł dopiero wyrok; na mocy którego skazano siedmiu z ob­
winionych na śmierć, kilku innych >mj* więzienie, a Konopkę',- który 
główny brał i-udzial w podburzaniu ludu i dowodził wieszaniem, na 
wygnanie z kraju. Łagodna t a ‘ kara, jaka. spotkała; najwinniejszegć^ 
wywołała ogólng zdziwienie, a u niektórych oburzenie;--utwierdziła 
ona ogólnej/mniemanie, że Konopką''..wywołał rozruchy z polecenia 
swego pana, Kołłątaja, i |ę  pan też jego wpływem swym przyczynił 
się do złagodzenia wyroku.

W czasie tych powyżej opisanych wydarzeń, posuwał się Ko­
ściuszko zwolna ku Warszawie. JtPołączeniey|jJf< Prusaków z Moska­
lami pogorśzyło położenie sprawy narodowej. Opuściwszy pole bitwy 
pod Szczekocinami odgadł, że po przejściu armii rosyjskiej prźĆz 
Bug; pokusj-.gię/nieprzyjaciel o zajęcie Wąrszawy i postanowił spie- 

< sjznemi marszami zbliżyć się do stoljcy ji pokrzyżować zamiary wroga.1 
Pragnąc tamże skoncentrować jak  najwjęcej sił zbrojnych, rozkazał 
i Zajączkowi ud'ać się: z korpusem swym pod W arszajyę; w jego 
miejsce wikłał jenerała Sierakowskiego, który dotąd iśjEal pod Bło- 
liiembóaby połączył rozproszone oddziały powstańcze w Ohełmskiem 
i Lubelskiem i udał '.sję ku Brześóiówi Litewskiemu celem zggłónienia 
"Wifezawy od prawego brzegu "Wisły. -'-dSTa Bielanach za | rozkazał 
rozłożyć obóz Mokronowskiemu. Bitwa pod Szczekocinami dala^ sję 
tak  Moskalom jak  Prusakom  do tego jątopniajiwe znaki, że lubo zwy- 
cię.zko z niej wyszli, nie. śmieli przecież uderzyć/wia wojska polskie 
w pochodzie, ale; zwolna posuwali się za niemi.



Opuściliśmy Kościuszkę pod Kielcami, gdzie się rozłożył obozem 
9 czerwca; nazajutrz wydał tu  ztąd rozporządzenie, w którem wydał 
wojnę nietylko Rosyi, ale i Prusom i wezwał wszystkich komen­
dantów korpusów wojsk polskich, aby, o ile pozycye ich na to ze­
zwolą, wkraczali w terytorya obu tych pąństw i ogłaszali wolność 
i powstanie Polakom, a powstańcom, żeby nieśli pomoc. W dalszym 
pochodzie stanął Kościuszko 11 czerwca pod Lipowem Polem V I8 
czerwca udał się przez Szydłowiec pod Wysocko, 14 czerwca przez 
Radom pod ^Kozłowo, 16 czerwca posunął się; pod Jedlińsko, 19 
czerwca stanął pod W arką, 22 pod Przybyszewem, 23 przeszedł 
przez Grójec i rozłożył obóz pod Golkowem, 3fw czerwca, stanął pod 
Pracką Wólką. Tymczasem zbliżył się również Zajączek i stanął 
w okolicy W arki, po lewem skrzydle Kościuszki, a Mokronowski 

g to jący nar -Błoniu, zasłonił skrzydło prawe.
Gdy |się tak Kościuszko zbliżał pod Warszawę, sprzymierzone 

wojska pruskie i moskiewskie usiłowały go odciąć od stolicy., Nie 
narażając się nigdzie na bitwę większą, htfćifrały w podjazdach ostro­
żnych, usiłując upattZeć gdzieśkolwiek słabą s tro n ę 1 w kolumnach 
polskich, aby módz którą z nich od reszty wojska oderwać, a przez 
to ułatw ić'^obie przystęp do Warszawy. Z końcem czerwca zaczęły 

jsię też codzienne niemal utarczki, zwłaszcza od strony Łowicza. 
Wszystkie przecież wypadały na korzj#śM wojsk polskich. Na dniu 
29? czerwca uderzyli .Moskale^pod Głolcliowem na korpus Zajączka, 
bitwa trwała 6 -.godzin i '1 skończyła się klęską dla wójgk, rosyjśkich. 
Pod Błoniem stoczył dnia 6  łipca Mokronowski całodzienną bitwę 
z wojskami prnskieini,'z Jrtórej również wyszedł zwycięzko; nazajutrz 
nąfarł brygadyer Kołysko z korpufji' Mokronowskńjgd1 na oddział 

'pruski, i zmyślonym odwrotem wprowadził go na ukryte baterye 
polśłae, które dawszy ognia, ubiły przeszło 60 nieprzyjaciela. Na 
dniu 9 łipca uderzyli ponownie -Moafente; na  obóz Zajączkń.pod Gol- 
ko.wem, a‘łę’', odparci mężnie ze znacznemi B tra tam i ustąpić musięP. 
W  tymże dniu uderz}7] Mokronowski pod Błoniem na wojs-ka pruskie, 
będące pod komendą jenerała Elsnera i zmusił je  do eofuięciaffsię
0 milę od Błoni. 'Nazajutrz, 10 łipca uderzył nieprzyjaciel na 
wojska polskie na całej linii bojowej; Moskale powtórzyli atak wczo­
rajszy na korpus Zajączka, — pod Raszynem uderzyli Prusacy 
z Mośkaląmi na armią Kościuszki, ale tak w if^dneih miejscu iako
1 drugiem nieprzyjaciel odparty został i dotkliwe ponióąl straty.

W śród codziennych tyeli utarczek zbliżały^się wojska jjolgfK
cęhąz bardziej pod Warszawę. Kościuszko opuśbil 8  łipca Pracką 
Wólkę, a przeszedłszwę Piaseczno i Służewiec, stanął tęgo samego 
dnią,pod Raszynem; tu  ‘ątoćźył 10 lipęahżwyciężką wałkuj?po której 
opuścił Raązyn i stanął Wieczorem pod;:-Królikarnią. Równocześnie
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stawiły się pod Warszawą korpusy Zajączka i Mokronowskiego. 
Zjednoczona armia polska zajęła następnją'ęg$stanowisko:

pierwszy obóz, pod komendą* Mokronowskiego, stanął pod Mo- 
rymontem, obejmował 8  batalionów piechoty i 18 szwadronów ja z d j ; 
—  zasłaniał: wieś Młociny z poblizkim laskiem, —  las pod Biela­
nami, wieś Warszawę i Powązki,

drugi obóz, pod dowództwem Zajączka, rozłożył się pod Czyśtem; 
liczył 6  batalionów piechoty i 9 szwadronów jazdy; —  bronił: 
Czystego i przestrzeń z lewej strony ku wiosek Jeruzalem, gdzie po­
czynał się prawem skrzydłem

trzeci obóz, Kościuszki, pod Mokotowem; składał się z 20 ba­
talionów piechoty i 30 szwadronów jazd*; — zasłaniał: Królikarnią- 
Czerniaków i resztę okolicy aż do Wisły. Na prawem skrzydle mial 
później Kościuszko Ponińskiego w Rakowcu,jł,na lewem Dąbrowskiego 
w Czerniakowie. Książę Józef Poniatowski strzegł linii od Powązek 
do Młocin.

Sj Ogółem liczyły wszystkie trzy armie 18,000 wojska, z których 
staWgo żołnierza bylaypolowa, a» reszta .'ńsami ludzie/nowo zaciężni. 
Artylerya" polska posiadała razem 90 do 100- dział. — Oprófjjarmi: 
tej strzegło ' 3000 wojska pod dowództwem Cichockiego lewego brzegtb 
Narwi, a 4000 wojhka pod komeńdą^Sierakowskiego zasłaniało W ąr- 
Rżawę od strony .'.Litwy.

Tl ślad za wojskami polskiemi zbliżał się ku stolicy nieprzy- 
jacijś^lP& i dniu 13 lipca. ukazały. ?ię pod Warszawą wojska pruakib; 
przeszedłszy wzdłuż frontu wojsk polskich w jp f n E ie ,  zajęły obóz 
pod Opalinem przed Babią Górą naprzeciw obozu Mokronowskiego. 
Nadciągnęli równocześnja i Moskale i rozłożyli się,, pod Służewem 
naprzeciw stanowiska Kościuszki. W ojska pruski^ liczyły 21,000 
żołnierza i 40 dział, rosyjskie: 15;{j$i0,;i 6,7 dział; liczy] m m  nie­
przyjaciel razem 36j000 wojśkąy’ i 107 armat. ’L~K-ról pruski kazał 
jeszcze prócz tego nadesłać) z Grudziądza do obozu 40 wiel­
kich jlziaL Cala armia ta  nieprzyjacielska rozciągnąwszy się, .jedni 
w prawą, drudzy w lewą stronę, zamknęła wszystkie trzy .obozy 
polskie na lewym brzegu Wisły półkolem, którego',cięciwę tworzyła 
rzeka.. •— Pozostała przecież tak wojskom polskim, jako i miastu 
wolnalprzeprawa przez rzekę i cała przestrzeń po prawym brz«g$ 
leżącą;! zkąd dochodziła oblężonym żywność.

Obwarowania Warszawy, nad którem pod kierownictwem puł­
kownika inżynieryi, &l,erakowTskięgo, pracowano od majaydokonano 
w następujący sppsób: niski w al’- pochodzący jeszcze z woje'n szwedz­
kich z 'czaśów Jana  KazimierzaL^otaczal cąłe miasto. Oszańcowanie, 
poczynaj ą^ćafeię »eid Czerniaków*!*] nad W isłą okopem z wilczemi 
dolami, opasywnłó~wś|e: Czerniaków-, Sielce, i Królikarnią, Mokotów,
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Wyględów i Czyśtey— Bakówiec, położony o 500 kroków ocl szań­
ców, otrzymacSdopiero miał okop. i załogę wojskową. Miejscowość 
ta  obwarowana, stała się później g ó w n em  ogniskiem obrony na linii, 
dcńł której należała. Północna część od Powążek do Wisły nie miała 
wcąfł-e okopów; osłaniała ją  tylko mało znaczna rzeczka, płynąca: do 
Wisły przez Powązki, Buraków i Marymont.

>f«Po otoćzeniu wojsk polskich przez arm ią '-pruską i rosyjską na 
dniu 13 łipca zaczęło się

Oblężenie Warszawy .
Król pruski ciągnąc pod Wajsszawę, sądził, że zdobędzięiją 

małym wy^łkiemfjdliczył też na-'.to, »żą.-Polac$' z obawy przed gwał­
tam i moskiewskiego wojska, będą woleli jemu się poddać. Do tego'- 
'stopnia (byl pewnym wzięcia Warszawy, zdyżołnierzom swoim kazał 
blinie uw ażać,' rychło ’ Bolący. wywieszą białą chorągiew i obiecał 
temu, kto ją  : pierwszy ujrzy, pow itą nagrodę, «— Tymczasem prze­
konał się z przebiegiP-dalą^go oblężenia, j.ak>,gTnbo s S w  nadziejach 
swych mylił.

Mffipierwszycli tygodniach stały' wojska z obn stron prawie bez- 
.czynne; zadhod/ily tylko mało znaczne utarczki międzySpthłżami 
przeduiemi. ®3zaąd' tego'.", użył ■ Kościuszko do wykończenia okopów 
i wzmocnienia słabych miejsc. Jeżdżąc na koniu, wymierzał kro­
kami swego wierzchowca przestrzenie, gdzie miano śypkis szańce, 
a wymiary t«e były przecież tak ścisłe, że wprawiały w podziw ludzi 
fachowych. Założone pod kierownictwem jegtP szaócfa i stanowiska 
batęryi okażałyfy się też później tak praktycznemu'-że kule z dział 
nieprzyjacielskich prawie wcale m iastu nieV szkodziły, ho zrujnowały 
tylko dwa domykpóprzednio przez mieszkańców opuszczone, podczas 
gdy. ogień hąteryi polskich ęjfazil jsłgjte.ózniąił nieprzyjaciela i .czynił 
Wj szeregach jego wielki$?spustoszenie:

Efigrgiczmepzą. Walka zaćżęk /s ię  dopidfo z końcem łipca. Ze- 
świtem dnia; 27 lipća uderzyły-wojska pruskie n ą jW o lą , której 
strzegł tylko oddział ̂ trźelców  z obozu Zajączka. ŚKatfreią było ta ł 
silne i nagl^gffi strzełcyjpolscy cofnąć się musieli. Prusacy zapę­
dzili /się; aż ku batępyom pdlśkiuy ale przyjęci rzęsistym ogniem 
armatnim, znaleźli silny opór. Wielu zostało ranionych, a kilku 
dostało się- do niewoli. W alką trwała -do g,edziny:>’9 wieczorem htbfi 
przerwy,'• w której naprzemian raz Prusacy.' raz Polacy zdobywali 
W olą. -Ostatecznie utrzymało',się przy,niej wojsko' pruskie.

> m  cźąsie tej bitwy zaatakowali Moskale obóz Ko­
ściuszki',; alójSpoi kilkunastu wystrzałach, danych z batętyi polskich,, 
cofnęli .się. Po południu posunęli się strzelcy mosldewscy
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z armatami i Kozactwem ku | Czerwonej Karczmie. Kościuszko 
posiał przeciwko mm batalion' strzelców Dębowskiego pod 'komendą 
Krzuckiego i kilka armat, przez co zmusił strzelców rosyjskich do 
odwrotu — W ' tym  parnym  czśtsie uderzył Mokronowski na wojsko 
pruskie, Emanował wzgórze, na któtem  stał obóz nieprzyjacielski, 
zabrał do niewoli dwudziestu i kilku żołnierzy i. żdobyl nieci# ży­
wności. Przed wieczorem -wdarli się Prusacy do wsi Szczęśliwie 
i rozłożyli w niej piechotę, strzelców i armaty.

Bitwy te były początkiem krwawych zapasów, które powtarzały 
gsię pod Warszawy z dniem każdymi Z obu stron usiłowano opa­
nować W olą; wrojsko pruskie próbowTało usy |ae  obok niej okop 
i ustawić batery.e, w czem im jednak armaty polskie skutecznie 
przeszkadzały. W  nader óęelnem strzelaniu z dział godznaczyłjEię 
przed wszystkimi porucznik artyleryi W roński, rodem z Poznania, 
późniejszy autor kilku znakomitych dzieł filozoficznych. Na dnui 

'•29 lipca strzaskały armaty polJkie krzyż i kopulę ną kościele w Woli, 
z której Prusacy śledziliitóhroty wojsk polskich. Wieczorem zapalił 
W roński chłfieńiióstrzałami wieś Szd|® iw ce, w której się rozlóżyli 
Prusacy; n ie b iw a  śtanęły budynki w ogńiu, a wojsko pruskie mu­
siało sięr-cofnąć. — W  nocy 130 lipca udało się Prusakom ustawić 
pod W olą b,ateryą;.'zaężęli też nazajutrzióstrzeliwać Warszawę.: ogm- 
stemi kulami, k tó re j; przeciek d l lB w pgo p'olóżeni'a batęryi miastu 

'szkodzić riię^mogdy. ^N atom iast ogpiite kule z armat polskich, której 
ustawiali W roński i kapitan Laskowski, zapaliły Wolę# a Prusacy 
z wielkim tylko wysiłkiem zdołali ugasitfgpeżar. DmąBnastępn-egh 

RÓjpoczęii znow7 Prusacy straszliwą? kanonadę* ostrżehwująC misiSto 
i obozy,"'polskie; zdjSje •ffl^fee usiłowali wzniecić pożary, a przez to' 
przerazić wojsko i mieszkańców7, ale nid. udało im się-ani jedno, 
ani-drugie. Żołnierze polscy .stali pośród najsilniej^Sęgjg ognia ar­
matniego spokojnie po‘cj1 bronią', a lud 'p rzyglądał się obojętnie pa­
dającym kulom, albo-g'aśi-1 tu  i owdzie .wjj§zc§ęty ogjeń,, nie pozwa- 
lając mu się dalej-rozszerzyć. Tegoż sam ego‘dnia obchodził jenerał 
KaniieifąKi swoj.Qj imieniny. Pragnąc u&eMJ dzień ten czynem oko­
licznościom odpowiednim, umówił się z kiku przyjaciółmi i na czelą 
3p0 jajffdy uderzyli na batę-ryę moskiewską, n ip o  od ojjozn odległą. 
Wpadłsżyż na armaty, wycięli oft-ludzi,--'strzekciw i artyleryi, ;a za- 
gwroździwszy kilka dział, wrrócili szczęśliwie do swego obozu. Ko- 

jjśóiuszko w7 dziennem obwieszczeniu podał rrygadek 'tńrf, do gsgóhięj 
wiadomości w7ojska, a najzasłuże;ńśzy.cli obdajrżył upominkami.

Podobne walki odbywaiy się na całej- przestrzeni linii oblężni- 
czej. Go noc niepokoilyzjĆddziały -polskie niepyzyja-ciel-ą, ltegńómi wy­
cieczkami,, a wszystkie; odznaczał^ się nadzwyczajną odwagą. "Mia­
nowicie wryróżnialy sjjl męztw7em przed inneińi brygady: Kolyslujj



Kopcia i Wyszkowskiego, pułk konny Henryka Dąbrowskiego i strzelcy 
Dębowskiego. Walecznie stawali również do walki w kilku bitwach 
kosynierzy i pikinierzy, a mieszczanie warszawscy, tworzący miiicyą 
miejską, dali po kiikakrod, zwłaszcza przecież w bitwią^pod W olą, 
mJSclniu 28 lipca dowody nieustraszonego męztwa. Sławą przecież 
europejską, którą przyznali nawet Prusacy, okryła się artylerya pol­
ska. Jeden z wojskowych pruskich pisze w dziełku sw em : „Der 
polnische Insurrectionskrieg11 str. 176. o niej co następuje: „Arty-
leryą polską udoskonalił jenerał aftyleryi koronnej, hrabia Briihl, 
i znaną jest rzeczą, że należała do*'najlepszych w Europie? Doskona- 
lośd swą okazała pod Warszawą,; i trzeba ijej przyznać tę  zasługę; 
że przyczyniła się znakomicie do obrony m iasta tego.“

Król pruski, któremu zdobywanie Warszawy widocznie przy- 
krzyd -śięwzaczynało, wysłał na dniu 2  Sierpnia wezwanie do króla 
Poniatowskiego, aby się miasto poddało: takie/Stimo wezwanie p$Mg 
słał jenerał Szwerin komendantowi Warszawy, Orłowskiemu. Stani­
sław August odpowiedział królowi pruskiemu, że Warszawa mając 
tyle walecznego wojska pod przewodnictwem Naczelnika, niej] widzi 
jeszcze potrzeby kapitulacyń- Nazajutrz kazał król pruski' burzyć 
wiatraki, pragnąc przez to yjęigłpdzid' miasto. Tymczasem nadeszły 
w lyocy z 19 na 20 sierpnia 20 wielkich annąt z Wrocławia. Nie­
bawem wzięli się Prusacy do, uisypaDia nowych bateryi i gwałtownego 

Ostrzeliwania miasta. Na dniu 23 sierpnia rozpoczęli silną kano­
nadę na, obóziMokronótyskiego, nad którym objął komendę ks. Józef 
Poniatowski; nazajutrz przypuścili do niego; jźśżtiirin, przecież ze 
znacznemi stratam i odparci zostali. Dnia 26 sierpnia ponowili atak 
jeśzsąe: silniejszy; książę-^Poniatowski opadnięty przez przeważające 
'.siły, nie mógł wstrzymad szturmu, i musiał się cofnąd; Prusacy 
opanowali w skutek tego taki zwane „ŚWedzkie Okopy" i redut) 
w Wawrzyszewie. K siążę, Poniatowski odebrawszy ranę, złoży] do­
wództwo, które Kościuszko oddal Henrykowi Dąbrowskiemu. W hó.cy 
z dnia 27 na’’ 28 sierpnia zdobyli jeszcze^ Prusacy o świcie wysokie 
tfaterye i szańce,; które natychm iast osadzili; pocżem rozegrała siej 
bitwa najkrwawsza i najważniejszy z całógo. oblężenia. Prusacy 

; ośmieleni łatwością zajęcia przed dwoma dnianjj kilku mniej znii- 
cznych pozycyi, ponowili atak na obóz Dąbrowskiego pod Wawrzy- 

łsżewem. B itw a rozpoczęli-się o 4 godzinie z rana i rozszerzyła-śję 
na cala przestrzeń prawego^ skrzydła , od AYhili do Wiaty. W ojska 
polskie poczęły się po kilku odpartych atakach z umysłu cofad, a P r & c y  

Napędziwszy śję>,za uiehji, doszli aż do Powązek. Tu oczekiwał na nich 
Kościuszko ze swym korpusem; na przedzie śthło wojsko obywatelskie 
whiśzawskie i dzielnie odparlomatarcie wroga, poczerń nadciągnął bata­
lion piesżj^podkomendą Dąbrowskiego, — równocześnie ozwaly się działa
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polskie. Przyszło do nader krwawego starcia. W ojska pruskie, po­
niósłszy ciężkie straty wHannycą i zabitych, musiały się cofnąć.; 
Bitwa trwała do 9 godziny wieczorem. Kościuszko trzymając w ręku 
pomerańczę, której sokiem chłodził sobie spaczone usta, śhedził 
przebieg bitwy z największymSTspokojem, w którym przebijała się 
pewność zwycięztwa. Straty pruskie wynosiły w rannych i zabitych 
do 3,000 ludzi, dwa pruskie regimenta piecze wyginęły prawie do 
szczętu, i musiały być z dalszej akcyi wycofane Wielkiem 
męztwem odznaczyła się milicya warszawska i brygada Kołyski; —  
jenerał Dąbrowski za dowody dzielności i nieustraszonej odwagi ode­
brał w nagrodę od Naczelnika złotą obrączkę z napisem: „Ojczyzna 
swemin.tłbrońcy!"

Nie był to jeszęz|fikon®ć niepowodzeń wojsk pruskich. Dnia 
k30 sierpnia o godzinie 1 z północy wysunęli srę: Polacy z okopęw 
pod Czysiem, a podszedłszy jfCichacżem pod pruskie baterye, 
■wykłuli załogę i zągwozdziłi 9 armat. Nazajutrz napadł oddział 
polski na pruski batalion fizyljerów i wyciął go w pień. —

Król pruski postanowił na 1  września przypuśfejój ogólny szturm 
na W arszaw ę; czekał tylko na armaty wielkiego kalibru i amunicyą, 
które miały nadejść W isłą z Grudziądza. Tymczasem wybuchło 
w Wielkopolsce powstanie; Kasztelan Mniewski, jenerał powstania 
Kujawskibj&o, uderzył z garstką powstańców dnia 22 sierpnia na 
jedenaście galarów płynących W isłą i wiozącygj amunicyę, mającą! 
służyć do szturmowania W arszaw y; po krótkiój utarczce zdobyli po­
wstańcy wielkopolscy galary, co mogli zabrali z nich, a resztę zatopili.

Liczne klęski, a zwłaszcza szerzące się w obozie choroby wojska, 
zniechęciły króla pruskiegrb do dąlśzeg.o oblegania; nietylko więc, że 
zaniechał zamierzonego szturmu na Warszawę, ale zaprzestał dalszej 
walki. W  nocy z dnia . 5 na 6̂ ,wrz,eśnia pęściągałi Prusacy cicha­
czem wszystkie działa/z wałów, a nad ranem ujrzeli Polacy wojską 
pruskie i rosyjskie odciągające od stolicy. Nie chciano oczom swoim 
uwierzyć! Na wrescjSp odstąpieniu nieprzyjacie^iradóść wielka po- 
msżyda obozy i miasto całe. rNde śmiano uderzyć na wroga, z ołjawy, 
aby w pozorowym odwrocie nie kryła się zasadzka. Zagkzmialy 
tylko rozliczne działa na bateryach polskich odgłosem tryumfu i po- 
•żęgjiania! Tak skończyło się!, dwumiesięczne blisko oblężpnie W ar- 
.szawjym obrona jej nalew  do najdzielniejszych czynów Kośpiuszk’.
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Podczas, gdy naokół Wacśząwy krwawe odbywały sfę. zapasy, 
wrzała w mieść® samem walka innego rodzaju, w której toczyły 
bój namiętności pojedyńćzyęh ęsób i wrogich sobie stronnictw Po- 
twojźyły sie- rozliczne partyey— stronnicy; króla, niechętni powstaniu, 
podburzali opinią przeciw Kadzie Najwyższej i Kościuszce, —  Kol-
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łątaj, gorący rewolucyonista, a przytem zacięty wróg królaj* otaćzał 
się- osobami dworowi i partyi jego nieprzychylnymi, nie oszczędzał 
przegież i Kościuszki, którego łagodne postępowanie .-lnie*i trafiało 
do jego przekonania. Osobne jeszcze ^stronnictwo tworzył lud* 
zwykł był wszelkie niepowodzenia przypisywać zdradzie; śledził więc 
bacznem okiem każdy krok Qs$b podejrzanych, a przy najsłabszych 
choćby objawach .spiskowania'-z wrogiem donlagał ęi!ę kary śmierch 
Powieszano też na Piaskach od czasu do , czasu osoby, którym winę 
udowodniono;' między niemi kilku żydów,jlj —■ na postrach zdrajcom.

Niełatwe do spełnienia zadanie miał Kościusżko, walcząg z jednej 
strony z wąogiem zewnętrznym, z drugiej strony usiłujące panować 
nad niespokojnym żywiołem roznamiętnioftych umysłów mieszkańców 
.SftoMcy. Przecież wielkością ducha# czystośeią charakteru i tą  wy­
soką m oralną przewagą, jaką przewyższał cały ogół, umiał dópełnid 
trudnego zadania iego; —  umiał .stawid czoło wrogowi na polu 
bitwy, zdołał utrzymać na wodzy umysły niesforne, i pokonywać 
tych, którzy, zapatrywaniom jego przeciwni, niechę#, swą ku niemu 
posuwali naweb do knucia zamachów przeciw jego osobie.

Po zniesieniu oblężenia zajęły Kościuszkę dwie' 5  sprawy najwa­
żniejsze: wysłanie pomocy powstaniu wielkopolskiemu i obmyślenie 
sposobu stawienia prze;szkody w połączeniu się Moskali, wracających 
z,-pod Warszawy, z Moskalami działającymi na Litwie i Ukrainitj!^—  
W  -sam4 Por§ wybuchło powstanie wielkopolskie w pruskim zaborze. 
Przygotowywał je kasztelan kujawski, Mniewski. —  Dnia '21 sierpnia 
ogłosili, akt powstania, obywatele województwa poznańskiego; naza­
jutrz wybuchło powstanie w województwie kaliśkiem i brzesko-ku- 

jawskiem. Tęgoż dnia uderzył Mniewski na czele--‘garstki po­
wstańców na załogę pruską w Brześciu, • a' znióśfeży ją,-pociągnął na 
Włocławek, gdzie z pomocą sług z kollegiaty odniósł podobne zwy- 
c p tw ( S  poczdm zdobył n ą :' W iśle galary’ pruskie, o czem wspom­
nieliśmy już powyżej. W  tymżejjśamym dniu wybuchło takżK pfó,- 
ystaniehw  Gni.ęźuisuj ni&o .pójśnićj: w Kaliszu, w L^c'zyckiem, ?Sie- 
radzkiem, Góbkyńskiem i Wieluńskiem. W  krótkim czasie rozszerzyło 
się! powstanie pg. całej Wielkopolsbe, a Mniewski opanował Nieszawę 
i spędził Prusaków z prawego brzegu Wisły.- Wiadomości o wzma­

gającym  dniem każdym ruchu wielkopolskim zaniepokoiły króla 
pruskiego, pod Wrarsząwą bgditóego, i przyczyniły się głównie do tego, 
że zaniechał dalszegę oblężenia. —  Powstanie wielkopolskie nie po­
siadało wojska regularnego i domagdlo isię- u NaikelniKa pomocy. 
Kościuszko yyslał te ż 'n a  dniu 9i.wgzęśnia jenerała Henryka Dąbro- 
wskięgio,! na .<$ele lOCiCP,1 jazdy, 1000 piechoty, I tp -  strzelców i l(i 
dział do Wielkopolski iij ..dodał mu do towarzystwa .Miidalinśkiego 
z oddziałem obejmującym (>@0 / koni; na komisaj-za wojennego!
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przeznaczył Józefa Wybickiego. Po czterech dniach zniósł już Dą­
browski posterunki priiskigsw Kamionnie, zabrał 80 ludzi do nie­
woli i wzmocnił poddział swój 400 piechoty z regimentu pierwszego. 
Był to początek nadzwyczaj pomyślnego przebiegu dalszej wyprawy.

dniu 2 0  września połączył .,sńJ$I)ąbrowski z kilkoma oddziałami 
powstania wielkopolskiego pod Kołem, ijóśtanął 24 września obozem 
pod Słupcą. Tu przybyła do niego' re§żt&io.ddzialów wielkopolskich, 
tak że cala armia jego wynosiła 4000 ludzi. Zorganizowawszy nieco 
swój korpus, wyruszył Dąbrowski 26 września trzema kolumnami ku 
Gnieznu. —  W Inowrocławiu stał ze silnym oddziałem pułkownik pruski 
Szgknli; Dąbrowskiemu wypadało uderzyd ,na  niego, aby oćzyśęió 
s-obie prawe skrzydło i otworzy j  komunikacyą z Warszawą. Ułatwił 
mu wykonanie zadania tego Szekuli sam, dowiedziawszy^się bowiem,

, żdy Dąbrowski nadciąga ku Gnieznu, opuścił Inowrocław i w yaSdł 
mu naprze.ciw. W  Gnieźnie stanął Dąbrowski 27 września, ztącl 
wyruszył w dalszy pochód i przybył 29 do Łabiszyna dokąd zbliżył 
się również i Szekuli. .'Nazajutrz przyszłoś do usilnej utarczk, O pół­
nocy zaatakowały wojska pruskie obóz Dąbrowskiego; po żwawej 
potyczce musiały snę przecież cofnąć, z dośó znacznemi stra tan r. 
Szekuli nie wrócił już do Inowrocławia, ale udaPsię do Bydgoszcz} 
Przez dwa dni odpoczywał Dąbrowski w-Łabiszynie, przeznaczywszy 
czasaten na organizacją swej .-armii, poczem na dniu 1  października
0 8  wieczorem udał 'się za Sżekulim do Bydgoszczy gdzie stanął 
nazajutrz rano.

Ustawiwszy tu  wojsko/swe do boju i wystrzeliwszy kilka razy 
z armat, wysłał Dąbrowski adjutanta swego;* Zabłockiego, do Sfceku- 
lego z.wezwaniem, ally.się z wojskiem swem i z miastem poddał. 
Pułkownik pruski przyjął posła nader cierpko; Dąbrowski przypuścił 
w skutek tego szturm do miasta. Po krótkiej ale zaciętej obronie 
poddało się miasto; ęSzekuli raniony kulą-arm utnią upad! i leżał na 
Druku m m £ } ^  wojsko polskie wchodziło do miasta. W takim 
stanie w z ię te g o  dć niewoli; Dąbrowski przebaczył mu szorstkie 

r.oj)ójście się z jęgU adiutantem, otoczył go najstaranniejszą opieką, 
mimo' to umar.f pulkównik z ódnjęśiónej rany czwartego dnia.

Tęgo samego- dnia wygiął Dąbrowski majora Molskiego z rapor­
tem do Kościuszki, w którym doniósł mu o wzięciu Bydgoszczy
1 prosił go zarazem o nadesłanie posiłków w piechocie, i kilku arma­
tach. Zaopatrzywszy1̂  w Byd|ó;śjcczy w broń zdobytą , 1 udał się. Dą­
browski pod T oru iiję iby’. go zdobyci: zastał tu  przecież świeżo na- 
WH ą e posiłki pruskie, wskutek czego od zamiaru swego musiał 
cd$tąpic. Dąbrowski i f f i |  kię napowrót do Bydgoszczy,, tymczasem 
nadeszłe r a j  drodze smutne wiadomości z Warszawy Odebrały mu 
wszelką nadzieję otrzymańia upragnionych posiłków. Ponieważ tak
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Wjazd Dąbrowskiego do Bydgoszczy.
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jenerał pruski Szweryn, jako i garnizon toruński, wzmocniony kor­
pusem jenerała Ledywarego, zagrażali jego korpusowi, uznał Dą­
browski odwrót spieszny za konieczny, zanimby jeszcze nieprzyjaciel 
zdołał połączyć rozproszone siły. — Cofały się więc wojska polskie 
na Kaczkowo i Gniewkowo, gdzie w pochodzie tym  doszła je smutna 
wieś($6) klęsce pod Maciejowicaml-

Wspomnieliśmy powyżej, że drugą ważną sprawą było dla Ko­
ściuszki, po zniesieniu oblężenia Warszawy, niedopuszczenie połączenia 
się. wojsk rosyjskich, wracających z pod stolicy, z wojskami rosyj­
skiemu zalogującemi na Litwie. Sprawa ta  była tern ważniejszą, żeśj 
z Litwy dochodziły go niepomyślne wiadomości. Po odebraniu na­
czelnej komendy nad silą zbrojną litewską Jasińskiemu, a oddaniu 
jej Michałowi W ielhoM demu, poczęły się na Litwie niepowodzenia. 
Wielhorski zastał wojsko litewskie w stanie opłakanym; nie posia­
dając odpowiedniej: energii, nie umiał na zapobieżenie złego nic uczy­
nić; — w raportach swych przesyłanych Naczelnikowi skarżył' się 
tylko bezustannie. P y l to żołnierz dobry, ale na wojnę regularną; 
w ,st®unkach, w jakie wszedł, okazał się wodzem niedołężnym. Gdy 
Moskale na dniu 19 lipca przypuścili szturm do W ilna, była w niem 
garstka wojsk polskich pod 'dowództwem jenerała Grabowskiego 
i majora'-Mejera. Tak wojsfej-ijako i mieszczanie broniljc.się zacięcie; 
— walka z przeważąjącemi siłami rpsyjlMemi była olbrzymią, trwała 
przez dwa dni. — W ielhorski, w pobliżu znajdując się ze swym kor- 
puśefir, podążał leniwo' 2® )‘dsie,ężą, i tylko na: silne nalegania oficerów 
zdecydował się 'dtW wysiani a oblężonym pomocy, która w ostatecznej 
już nadjeszla chwili.

Sam widząc,‘ że do* spełnienia powierzonego mu zadania jest za 
słabym, zażądał Wiełhoirski po krótkim czasie zwolnienia z nałożo­
nych nań obowiązków. Kościuszko uczynił prośbie/ jegt# zadość 
i 'posłał w miejfoe jego MokronoWskiegoj; a do czasu przybycia; -jego 

“oddal komendę: Cblewińskiemu. Mokronowski nie dojechał do
W ilna, gd$ | już poprzednio'- zdobyli je Mókkałe. — Dnia 9 sierpnia 
objął naczelne dowództwo Cklewińślri, a 11 z Prana‘copanowali Mo- 
Sk'ale||ory,JótaCzające , Wilno i rozpoczęli straszliwą kanonadę;; nąża- 
ju trz otworzyło miasto nieprzy3aet.elowi bramy,.:

Widikuność o klęsce -Tej zaniepokoiła wielce Kościuszkę; Mo­
skale bowiem, mając w .ręku Wilno, mogli skupić swe ■ siły, Aj znĆL 

‘:Sząc jeden po drugim oddziały powstańcze, łatw ą było dla nich 
rzeczą zapanować riąd pranym  brzegiem Wisły. Od chwili też 
wzięcia -W ilna pokazuje si‘̂  nieład i braltc jednolitego',' planu w dzia­
łaniach ćSddzialów -polskich litewskich, ^Sierakowski, którego lvo- 
feu szk o  wysłał byl lią Litwę z początkiem oblężenia Warszawy, obo­
zował podgjSr-żeściem, obserwując jeneralai^iio^kieirśkięgljłDoffeldena;
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doniósł\?on Naczelnikowi, że przemagającej sile oprzeć yię nie zdoła; 
wysłano mu z pomocą Kniaziewicza. — Jeden oddział litewski stał 
na Żmudzi i docierał aż do Kurlandyi, aleCgdy po wzięciu W ilna 

óGhlewińskj cofnąWśię ku Kownu, poczęly^ię,. cofać za nim wszystkie 
korpusy.' Stefan G-rabowski zapędził się : nad Berezynęv« aby tam. 
wywołać powstanie na tyłach Ąpskali, ale obskoczony wojskiem 
rpsyjskiem py tE ił KiV p o d d a j  Również nie udała -Się Michałowi 
Ogińskiemu w ypraw a,-do Inllant. Rćązta wojsk litewskich, -rozdro­
bniona na małe oddziały, zajmowała takie^stanowiska, w których nie 
było wroga.

Zrqzumie&! łatwro, że w takiem położeniu rzeczy chodziło Ko­
ściuszce bardzo o to, aby Moskale, cofający się z pod Warszaw7}, 
nie dotarli do, Litwy, co'.przyczyniłoby jeszoze bardziej niebezpieczeń­
stwa. W ysiał więc korpus czterotysięczny pod komendą księcia 
Adama Ponińskiego nad Wisłę-A aby bronił -przeprawy jenerałowi 
rosyjskiemu, Rejkenowi. — Pragnąc zaś naocznie przekonać śię
0 stanie korpusu Sierakowskiego, oddał zastępstwo naczelnego do­
wództwa Zajączkowi i wyruszył luf. Brześciowi. Zaledwie jednak 
wyjechał z Warszawy, doszła.go-jgmutna wiadomość: że Sierakowski 
stoczył na dniu 17 września nieszczęśliwą- bitwę z Derfeldenem pod 
Krupezycami i że poniósłszy znaczne stra ty , cofnąć.-się musiał ku 
Brześciowi, żę*’zaledwieWii stanął, uderzył na niego dnia 19 września 
jenerał;- Suwórów, a napad ten był tak niespodziany i gwałfjbwm, iż 
przerażone wojsko Sierakowskiego poszło w rozsypkę;' przyczem za­
brali--Moskałę niemal wszystkie armaty polskie, i wzięli wiele ludzi 
do niewoli.

W iadomość ta  nieszczęśliwa przeraziła Kościuszkę,. ale nie po­
zbawiła go nadzieji powetowania .Szkody Rozkazał natychmiast 
Zajączkowi wysłań z pod Warszaw7)7 najlepsze .reginienta z pomocą 
SicraKowskieniu iiftdnnyślil nowy plan dzialanitą odpowiedni do zmian 
ostatnich, jakie zaszljpnfi W atrze wojują Zwyoięztwo Suworowa. od­
niesione nad  Sierakowskim, pogorszylo wialće i-tak  już niepomyślny 
stan rzeszy nać ' Mtwip> — Keścips-gko póśtanow.l więe£-! zgromadzić 
wszystkie siły wojsk litewskich pod GrodimWposunąć je pod Brześć
1 uderzyć agtylyi na Snworowa, który lam obozował, a sam ze wzmo­
cnionym oddziałem Sierakowskiego zaatakoM ć go z przodu. I. 
ściuszko zamyślał w7 ten sposob pomścić klęskę zadaną Sierakowskiemu, 
i wstrzymać Suworowa w dalszym pochodzie-- M  WLii^zawi'1, gdy 
now7}7 w7ypadek wywrócił plan ten powzięty i nadał całej waleń; 
kierunek zupełnie inny, a dla -sprawy naszej narodowrej jak naj­
nieszczęśliwszy.

h siąż$A dam  Poniński nie zdołał spełnić zadania, w jakiem 
go Kościuszko wąysłal nad Wisłę i na dniu 6  pazldziernika doniósł



Nafżelnikowi, żes Fersen przeprawił się przez rzekę i stanął na dru­
gim jej brzegu. —  W ypadek ten zmusił Kościuszkę do zmiany planu 
dalszych czynności^ mając Fersena po za sobą, nie mógł już myśleć 
o uderzeniu na Suworowa, ale wypadało mu poprzednio wydać bitwę 
Fersenowi, aby go zńieśb, zanim oba korpusy nieprzyjacielskie zdążą 
się połączyć. W  obec słabych sił Sierakowskiego, których do prze­
prowadzenia pomysłu tego mógł jedynie .użyć, był to krok nader 
śmiały, rozpaczliwy niemal, ale konieczny? W  tym celu wydał rozkaz 
Kniaziewiczowi, aby podążał do Okrzei z 3,000 ludzi, to samo uczynić 
polecił 'Sierakowskiemu i Kamiiisldemu. Oprócz tego wysłał jeszcze 
z pod Warszawy dwa regimenta piesze i kilka dział ku wzmocnieniu 
Sierakowskiego; sam zaś udał się do jego obozu dnia, ,6 października 
w towarzystwie^ Niemcęwicza. Nazajutrz udała-'się armia Sierakow­
skiego pod Korytnicę, gdzie od pojmanego oficera rosyjskiego do­
wiedział się Kościuszko, że nieprzyjaciel rozporządzał pod względem 
liczby wojska i dział niemal cztery razy większą silą od wojsk pol­
skich; tu  przybył także goniec od Dąbrowskiego, major Molski, z do­
niesieniem o wzięciu Bydgoszczy. Dnia 9 października nadeszły 
z rana regimenta piesze z pod Warszawy pod dowództwem pułko­
wnika Krzyckiego i połączyły- się z korpusem Sierakowskiego.' 0 . go­
d z in ie ^  wieczorem ściągnęły się wszystkie siły pod M aciejowic^

Po stronie polskiej'wiedziano, że się zbliża stanowcza chwila, 
od rana już bowiem ujrzano w pobliżu wojsko nieprzyjacielskie; lubo 
siły Fersena były znacznie liczniejsze, me tracił przecież Kościuszko 
dobrej myśli i z otuchą największą zabrał się do stoczenia olbrzy­
miej walki. '.Umyślił zacząć bitwę korpusem Sierakowskiego, a do­
piero wśród niej miał nadciągnąć książę Poniński ze swym 
oddziałem, który obozował o trzy mile od Maciej owufił w ten spo­
sób musiał nieprzyjaciel dostag się w dwa ognie, a zwycięztwo po­
winno było według wszelkich przypuszczeni wypaść na stronę wojsk 
polskich. W  skutek planu tego ustawił Kościuszko armięScSwoją 
w'odpowiedni sposób; odsłoniwszy lewe skrzydło, zostawił miejsce próżne 
dla Moskali, którzy wr niern stanąwszy, mieli być wzięci z boku przez 
Poniriskiego, dla którego usypano baterye.

Maciejowice, naówczas wieś, a dziś licha mieścina, leży nizko 
położona o pól mili od .Wis0 ; w małej odległości od niej rozkłada 
się wzniesiona równina. Z tiej'ńpnrwadzi na przodzie pochyłość ku 
>grobli; po prawej ręce płynie rzeczka Okszeja, po lewrej stronie ota­
czały równinę błota i zarośla. Na wyniesionej tćj równinie skupiły 
jsię wmjska polskie. Przystępu do grobli broniła usypana baterya, 
zasłoniona pułkiem strzelcówr i regimentem Działyńsldego pod roz­
kazami Sierakowskiego. Kesztę zaokrąglenia dopełniła piechota, bry­
gada konna Kopcia, ułani Kamińskiego, dwa szwadrony milicyi wo-

S p is  o sól). (J
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jewództwa Brzeskiego, — wszystko to stało pod komendą jenerała 
Kniaziewicza.

Kościuszko, pragnąc miejsce to, z natury już dość obronne, 
wzmocnić jeszcze więcej, kazał sypać szańce; przez całą noc stało 
wszystko wojsko pod bronią, a czjtty podwojono. — Dzień 10 paź­
dziernika, w którym odbyła się nieszczęsna dla nas

Bitwa pod Maciejowicami,
poprzedzała noc ciemnawi ponura. Powietrze było dżdżyste i chłodne; 
miejsca niskie rozmokłe jesiennemi szarugami. Po obu stronach 
wojsk migały tu  i owdzie słabe ognie obozowe, —  na pozór zda­
wało się, że wszystko spoczywa w głębokim śnje pogrążone, tym ­
czasem było inaczej. Wgzesnym rankiem, o godzinie 5, ozwał się 
huk wystrzału armatniego. Był to znak umówiony, którym jenerał 
rosyjski Denissow oznajmił Fersenowi, że obszedł lewe skrzydło pol­
skie i stanął w miejscu przeznaczonem dla Ponińskiego. —  W jtejże 
samej chwili ozwał się gwar wojenny; obu stronach posłyszano 
komendy. Denissow natarł pierwszy, ale widząc, żę,-..wojsko polskie 
czeka przygotowane jjjgo a tak u ,. ^cofnął się. Silniejszy, szturm 
przypuścił Fersen do środka i prawego skrzydła polskiego. Bagnisty 
grunt utrudniał wojskom jego pochód i posuwnły s ię ty lk o  bardzo 
wolno; zaerągnione po deskach na bagna armaty moskiewskie ozwaly 

iśię niebawem. Ogień ich przecież mało co szkodził, bo pociski prze- 
ięhodziły po nad głowami Polaków i uderzały w wierzchołki drzew.
' ^trasziiógo spustoszenia dokonywały natom iast w [szeregach moskiew­
skich’armaty polskie, któremi początkowo Kęściuszko rsam kierował. 
Żołnięfzó rosyjs’cf po,ezęli sięj chwiać, Sraj parci coraz nowszemi po- 

dńłkami, ponawiali atak. Już^śięóprzybliżyli do jśtóp wzgórza, które 
‘.zajmowali Polacy, ale przyj ęći gradem kul, musieli ustąpić. Po­
czą tek  ten bitwy zapowiadał się Polakom szczęśliwie, ale niestety, 
wkrótce nastąpić miała straszna zmiana-

j-i Moskalei1cztery, razy silniejsi, poDawiali .atak jeden po drugim 
i zbliżali się, mimo znacznych styat; coraz bardziej/;- Ogień ich pot 
cźał razić coraz dotkliwiej; —  grach kul i gymatów, g w iż d ż ą  bez 
'pstanku, - ;sial jókVopńę zniszczenie. Kościuszko, pod którym padły 
tp y  konie, dosiadł czwartego i z wielką przytomnością umysłu stat 
wal wszędzie, gjiziąfplwiak oneciffi^j jaga; ftajwigeńfc była potrzebną. 
Z wielkiem umj&gnieniem spoglądał w stronę, z której miały sjm 
pojawić posiłki, ale Pouińsłiiegpmie było widać, W  tem  zątętniaJa zfftr 

Kiia pod kopytjSni kawaleryi rosyjskiayt,--; a wraz z nią stanął do 
bpju doborowy pułk sybirśkjcb^Sęnadyerów. JaBsM eb ponawiają 

Szturm  jecjen -go drugim. Ogień z ręczńeji strzelby zmiąją,.kupami
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walczących. Ziemia okrywa się gęsto trupami. Fólacy stoją jak 
mur, nie proszą o pardon i nie pozwalają siej brajł .w niewolą; 
z rówuem męztwem nacierają Moskale. Jęk  ranionych i konają^ 
cych napełnia powietrze; nikt przecież z wojsk polskich nie opuszcza 
miejsch, na którem wal czy<5, zaczął.

Regiment Działyńskiego, stojąc jak wrosły w miejscu, które 
zajął, zginął niemal cały. Na drugi dzień mundury na poszarpa­
nych ciałach poległych bohaterów znaczyły na pobojowisku linią 
i stanowisko, na którem walczyli. —  Jenerał Rniaziewicz wytrwał 
wśród gradu kul jak mur na lewem skrzydle; —  połowa jego od­
działu poniosła już była śmieró, gdy drugą połowę zbiera Kościuszko, 
ustawia w czworobok i zachęca dojłdalsztego wytrwania. — ' Nade­
szła ostateczna chwila, w którejby pomoc, na którą lićfcyl Kóspinszko, 
mogła jeszcze przeważyć szalę, zwycięztwa na^.stronę Polaków, ale 
Ponińskiego jak  ni^jw idać tak nie widać.

W  tern raportują. Kośćiuszće, że Rosyanie przedarli siej przez 
biota i przypuszczają szturm do prawego skrzydła; równocześnie do­
nosi Kopeć, że jazda rosyjska przeprawiła się przez Okszeją i na­
ciera z lewej strony. ■—  Popadały konie i; u armat, —  am unicja zaj 
częla się wyczerpywać. Pułkownik Krzycki, przez 'sześć gotlzin sto­
jąc  w ogniu na jednem miejscu, nie zdołał utrzymać dłużej cswego 
oddziału; posunął się naprzód, przez co powstał w linii bojowej 
otwór. Niemćewicz raportuje Kościuszce, że jazda rosyjska spieszy 
pędem do otworu tego. —  Najbliżsi Kościuszki nalegają na niego, 
aby się bofnął, a le 'te n  ani słuchać o tern niedchce; ciągle jeszcze! 
oczekuje posiłków, ale Poniński się nie pokazuje. -—

IV tej chwili donesl oficer Rd&cjjiszce, ż§ regiment gwardyi 
konnej, zwany Mirowskim, uchodzi z płacy boju! Kościuszko wy­
syła Niemłęwicza i Drzewieckiego, aby wstrzymali pierzchających. 
Niemcewicz staje na czełe".'szwadromi powstańców brzesko-litewskich, 
rzucą śię naprzód, alej kula z pistoletu przeszywa mu rękę. Oddział 
brześko-łitewski uchodzi, a Niemcewicz z D rzew ickim  dośdająikń^ 
do niewoli.

Powstaje w szeregach polskich zamęt i nieład; — wtenczas 
Kościuszko rzucą się sam na lewe skrzydło, na lichym i zmęczo­
nym koniu chłopskim,' za uchodzącą kawkler-yą, aby ją  wstrzymać. 

"Odj ‘.pędził krawędzią małego zagajnika, spostrzegł go stary kozak, 
iiiązwiskiem Potopin, a domyślając się w nim oficera, jadącego 
z rozkazami, pi^cil sjjeł-.2 ftP nim w pogoń. Mając lepszego konia, 
dopędził go wlrrótce i uderzył lancą, zadawszy mu w bok lewy nie­

znaczną raij&i równocześnie: zawołał;na niego, ąby się poddał. Po­
nieważ Kościuszko nieązważając na to, jechał dalej, uderzył kozak 
'lancą powtórnie, - a nieim ogąc1 .go sięgńąćyi uldól konut£ takjsiinie,;

gpfej



>żf$ ten wspiął się na tylne nogi, rzucił się w bok, .jadzie było 
miejsce bagniste, i ugrzązł pod szyjki, Kościuszko spadł przez 
głowę konia, upadł w bagno, i ugrzązł prawą ręką, w której trzy­
mał pałasz, pod ramię. Kozak uderzył go znów lancą w krzyże, 
aby go zabić, gdy w tejże chwili leżący w pobliżu ciężko ranny 
kozak polski zawołał na mego: „nie zabijaj go, to Kościuszko!11 
Zdumiał się Potopin, wyciągnął z krzyży Kościuszki lancę, a ze­
szedłszy z konia, począł wypróżniać jego kieszenie.

Gdy mu już odebrał pugilarSl, mały złoty zegarek, pierścień 
i pięć auKatów ze sakiewką, nadjechał oddział ułanów rosyjskich. 
Koń Potopiua, puszczony samopas, widząc konnicę, począł ku niój 
podążać. Stary kozak obawiając się utraty konia, odszedł od Ko­
ściuszki i pobiegł za nim .„Kościuszko w tćj chwili podniósł się. 
i usiłował wydobyć się z bagna. Widząc to dowódzca poblizkiego 
oddziału konnicy rosyjskiej, niejaki Postuchowski, dopadł do niego 
i uderzył ;'go pałaszem w głowę tak silnie, że mu przeciął tylną 
kość czaskił i szyję aż do kości łopatki. — Od cięcia tego Ko­
ściuszko nie wydawszy ani głosu, padł nieprzytomny. Tymczasem 
Potopin, zabezpieczywszy konia, wrócił się do Kościuszki, wylał 
w ranę jego wszystką, gorzałkę, jaką miał, — zabrał jeszcze wierz­
chnią suknię jego i obuwie i pojechał dalej, zostawiwszy go leżą­
cego bezprzytomnie na ziemi.

Gdy się to działo, zawrzała w alka  na prawem skrzydle z nową 
zajadłością. Kesztki piechoty polskiej, ustąpiwszy z placu boju, 
schroniły się do zamku folwarku zwanego Podzamcze, stojącego 
opodal, Z okrzykiem: „to za W arszaw ę!“ rzuciły się za niemi 
świeże zastępy Moskali z bagnetem w ręku, zdobywając każde 
wschody, każde piętro, każdy pokój. Żaden z Polaków nie myślał 
o poddaniu się; — mordowano się nawzajem i wyrzucano trupy 
oknami. —  Rzeź taka trw ała przez dwiet godziny.

Około godziny 12 zakończyła się bitwa. —  Moskale stali-się  
panami placu boju, Polacy ponieśli zupełną klęskę. Padło ich 
około 6000; przeszło tysiąc, między nimi kilku jenerałów i kilku­
nastu oficerów, dostało się do niewoli. Moskale zabrali niemal całą 
artyleryę; mała cząstka wojska uszła śmierci i niewoli. —  Około 
godziny czwartej z południa zbliżył się w okolicę pobojowiska z kor­
pusem swym książę Poniński, a dowiedziawszy się o wyniku bitwy, 
zabrał resztki wojska ocalonego i cofnął się pod W arszawę,

Po skończonej bitwie poczęto szukać Kościuszkę, o którym 
wieść się rozeszła, że poległ. —  Odszukał go Drzewiecki wzięty do 
niewoli, którego major rosyjski w tym  celu wysłał na pobojowisko. 
Znalazł go otoczonego kilku kozakami, a przekonawszy się, że je ­
szcze żyje, kazał go przenieść do zamku. '/N a  wezwanie' stąrego ko-
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żaka, który rannego nie odstępował, związali kozacy cztery lancę* 
swoje,, przykryli je  gałęziami i trawą," i sporządzili w. tengsposób 
nosze, które Drzewiecki okrył swym płaszczem. — Włożono potem 
na nie Kościuszkę, i zaniesiono go do zamku.

Nazajutrz opatrzono rany jego; okazało się, że miał dwie po­
wyżej bioder od lancy kozackiej, kontuzyą w nogę od kuli arma­
tn iej Ucięcie w głowę. Ostatnia była najniebezpieczniejszą. —  Ko­
ściuszko leżał ciągle bez przytomności; dopiero gdy nazajutrz Mo­
sk a le^  obchodząc w ustawionej na pobojowisku cerkwi nabożeń­
stwo dziękczynne, wystrzelili od razu ze wszystkie® dział i z rę­
cznej broni przy odgło,śfe bębnów trąb  i kotłów, wskutek straszli­
wego huku tego ocknął się z omdlenia, a widząc- obok siebie Niem­
cewicza, zapytał go, gdzie jest, i co znaczą wystrzały? •— Dowie­
dziawszy si£ smutnej prawdy, odwrócił się z ciężkiem westchnie­
niem i przez długi czatuj leżał tak w ponurem milczeniu.

Upadek powstania i  Polski.
Nie podobuem opisąii wrażenia, jakie wywarła odniesiona klaska 

pod Maciejowicami na całym narodzie polskim. Gdy wieść o niej 
nadeszła do Warszawy, nie chciano jej początkowo wierzyć; gdy 
jednak o nieszczęsnej przekonano się prawdzie,, rozpacz ogarnęła 
całą stolicę. „Zginęliśm y!“ powtarzano wszędzie wśród ogólnego 
przestrachu, trwogi, -  - przerażenia mężczyzn i płaczu kobiet. Prze­
czucie okropnyph nieszczęść, jakie ..;spaść miały, ogarnęło cały na­
ród. A\ pierwszem uniesieniu około 2 0  tyśięby ludu warszawskiego 
wybrało się, aby pójść odbić ukochanego Naczelnika i z wielkim 
mozołem udało się Kadzie powstrzymać niewczesny zapał, który nie 
mógł pociągnąć; za sobą nic więcej, jak  rzeź bezbronnego ludu.

Przegrana pod Maciejowicami, a raczej wzięcie Kościuszki do 
niewoli sprowadziło upadek powstania, którego był duszą. Rada 
Najwyższa ofiarowała Ferśenowi w zamian za niego 5 0 0 0 'jeńców 
rosyjskich, na co przeciĆżł ani on, ani Katarzyna zgodzić ”śię nie 
chcieli. Wiedzieli dobrze, że bez- Kościuszki powstanie upadnie. 
I  nie omylili się. 'Od klęski maciejowickiej przedstawiał tea tr 
wojny widowisko nader sm utne; zdawało się, że z upadkiem Ko­
ściuszki upadł aniół opiekuńczy narodu. Wzięto s ię : wprawdzie 
energicznie do dalszych środków ratunku, ale ’ okazało się, żjS chęci 
te  nie wystarczyły do odwrócenia nieszczęścia. Na miejsce Ko­
ściuszki oddano naczelne dowództwo Tomaszowi U awrzeckiemu; 
ten nakazał natychm iast wzmocnieni!^! fortyfikacyi przedmieścia war­
szawskiego, Pragi, spodziewając' się słusznie, że Suworów z ifejjtśe- 
nem  nie omieszkają z tej strony zaczepić Stolicy, i oddal obronę
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tej -.czg|ci m iasta Zajączkowi. Kównocześnie rozkazał Dąbrowskiemu 
i Madałińskiemu opuścić Wielkopolską, a zbliżyć się pod Warszawę i  
powoła) również z Litwy Mokronowskiego, a księciu Józefowi Po­
niatowskiemu kazał bronić lewego brzegu Wisły. W ydał też M a- 
wrzecki odezwę, do wojska, w której je  wzywa, aby wytrwało w męztwie; 
—  tak samo odezwał się; i do narodu. Mimo to traciło wojsko 
z dniem każdym zaufanie do siebie i do przywódzców, |— zwła­
szcza gdy Mokronowski, idący z Litwy, stoczył pod Kobyłką nie­
szczęśliwą bitwę zekzbliżającym się ku Warszawie wojskiem rosyj- 
skiem, a straciwszy arm aty i bagaże, z połową korpusu roz­
bitego 1 schronił sigtw  okopach-JPragi.

Mieli jeszcze Polacy naówczas dość znaczne siły zbrojne; kor­
pus Poniatowskiego lfczył 6000 łudzi; Zajączka 5400; —  korpu^ 
Mokronowskiego i Giedrojcia 12,000. W  Wielkopolsce miał Dą­
browski ludzi JOOOf w korpusiaB Poniiiskiego było również głów 
40Q()V; Grabowskiego oddział liczył ludzi !|00ęL —  Ogółem mieli 
więc Polacy jeszćze około ■ ,35,000 rrojska, ale była to armia złożona 
prawie całkiem z żołnierza nowozaciężuego, uzbrojonego po większej 
części w kosy; —  przytem zbywało na potrzebach najkonięcziiiej- 
szych; n i®  dostawało żywności ani dla ludzi, ani dla koni, nie 
mniejszy brak dawał się uczuwać w odzieży, tern więcejl''że nadcho­
dziła jesień dżdżysta i chłodna: Nie dziw więc;‘.że w warunkach 
takich wy.stygał w wojsku rćoraż!’*' bardziej duch patryotyczny, że 
nikły w liiem nadzieje;, któr'ev z początkiem powstania położone 
w Kościuszce, doznały w klęsce maciejowickiej srogiego rozbicia. 
Tżopókfć na czele* wojska tego stał Kościuszko, przedstawiało ono 
jeszcze siłę dość poważną, — gdy jego zabrakło, poczęła siła ta  
niknąć. Najdzielniejsze regimenta i pułki wyginęły, albo poszły 
w niewolą, a te które pozostały, ' -straciwszy w Kościuszce1 LkochrS 
srego wodza, nie widziały w żadnym ze swych przełożonych nikogo, 
któryby godnie zastąpić go zdołał.

Wawrzećki, rozłowiek pełen cnót obywatelskich, nie posiadał 
przymiotów na nąnzeluika; — sam to widział i długo wymawiał 
się, zanim przyjął narzucony sobie obowiązek. Inni dowódzcy, róż­
nili się między sobą zapatrywaniam. i skłonno&jjtini; .skoro zabrakło 
silnej ręki, która nimi umiejętniej kierować zdołała, nią um iełi||a in i 
zeysiebie zdobyć się na jednolite działanie. —  Jedyny Henryk D ą­
browski, ów dzielny przywódzca powstaniL wielkopolskiego, okazał 
wśród ogólnego upadku ducha, energią’’ i męztwo. On jedyny wo­
łał: „nie opuszczajmy rąk! brońmy kraju do upadłego!" Propono­
wał on Wawrzećki emu, aby zabrać króla i prowadzić wojnę dalej 
w Pigrftch, albo z bronią w ręku przedrzeć się do Francyi. „Zan
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bierzmy króla", mówił, „reprezentacją, akta, skarb i tak idźmy 
przebij ać się do narodu, walczącego w imię własnej wolności i wol­
ności ludów."

Wawrzecki, miał poczóiwe serce, ale- nie posiadał umygln 
do wielkich przedsięwzięć i do opanowania krytycznych chwil. Lubo 
pochwalał plan Dąbrowskiego,'*;'1 zabrakło mu ene%iif; aby go prze­
prowadzić. Paraliżowaiahgó głównie Warszawa^sama, która w obec 
grożącego niebezpieczeństwa zp strony Bosjti, widziała w królu J e ­
dyny środek ratunku. Przedewszystkiem ludzie bogffci, jako to: za­
możni kupcy, posiedzićiele kamienic i tym podobni, którym utrata  
majątków, bardziej leżała na sercu, aniżeli-sprawa*ojczyzny, wpły­
wali na Wawrzeckiógo, aby się nie uciekał do tak ostatecznych 
środków i nie drażnił jeszcze wifcej Bosyi. Do wpływu tego przy­
czyniał śię król sam i jego stronnictwo, z góry powstaniu niechę­
tne. Uległ - wpływowi temu W awrzecki; zrozumiał, że w ocaleniu 
Warszawy leży ocalenie kraju całego i plan Dąbrowskiego od­
rzucił.

W ielki błąd popełnił również, odwołując Dąbrowskiego i Ma- 
dalińskiego z W ielkopolski; byli oni za daleko^-aby mogli zdążyć 
na czas W arszawifSz pom ocą,’h opitszczającyWielkopolskę, stracili 
wszystkie odniesione^' korzyśę| i możebnoś<?i prowadzenia dalszej 
wojny. Gdy Dąbrowski, wyniknąwszy: Się z wielkim mozołem ,śćigąj 
gającym go: zewsząd korpusom pruskim, zbliżył sięi pod Warszawę, 
zastał ją  już w układach o kapitu lacją ze Suworowem.

Jenetał ten dowiedziawszy się, że Pruśacy, ustąpieniem D ą­
browskiego z Wielkopolski uwolnieni z kłopotów domowej wojny, z*a- 
mierzają ubiedz Moskali w Najęciu WńiJzawy, połączył M h to jS w  
nemi marszami z Fąjrsenem i pospieszył ich uprzedzić. Dnia 3 li­
stopada stanął p,od Pragą'. WsżystkoSjŚco odważnem było w Warę 
-szawie, pobiegło z bronią w ręku bronić Pragi pod rozkazy Za­
jączka. Wazajutrz kazał Suworow szturm przypuścić na&Pragę. Eo- 
^ygskie tegim enta Kżfy jedne po drugich do szturmu i padały od 
broni n | |  ciałach towarzyszy j w końcu mimo wszelkich wysilijń 
męztwa, uledz m usiałajPraga. Jenehwa Zajączką* uniesiono rannegp 
z placu boju; —  jenerałowie Jasiński i Grabowski, a z nimi 8  ty- 
się^wojownikówJSpolśltich poległo^z bronią w ręku. Po bohater­
skiej ichśśmieroi kazał-Suworow podpalić Prągę na czterech naroż­
nikach i rozpocząć- W yrżnięto |2  000 starców, kobiet i dzieci?!

Po wzięciu P rag i wysłało miasto deputacjsfg^do Suworowa, 
z prośbą' o zawieszenie broni. /, powrotem przynieśli wysłani za­
pewnienie pokoju i pocl-yktowane przez Suworowa warunki kapitu- 
lacyi. jBęczył on za spbkojne.-ząeliowanie -Iffe wojską moskiewskich; 

ąeśztki wojsk pińskich miały- albo wyjść z miasta, albo Broń zlężyć.



Na prośbę miasta naznaczył Suworow zajęcie M aszawy dopiero za 
tydzień.

Dnia 7 listopada ogłosił m agistrat kapitulacyą; nazajutrz od­
dawszy władzę, w ręce króla, wyszedł Wawrzecki z resztą wojsk pol­
skich z W atszawy; dnia 9 listopada rano o.godzinie 10. weszło 
kilkanaście tysięcw Rosjan do stolicyN Miasto było puste; domy 
były pozamykane, —  okna pozapuszczane. | k  mostu przyjęła ich 
deputacj^'- miejska z chlebem i solą, a m agistrat oddal im klucze 
mu|rj:a.

Za wojskiem polskiem, wyszłem z .Warszawy w kierunku Pia- 
seczny ku Pilicy,, wyruszyły w pośejg dywizya armii moskiewskiej pod 
rozkazami jenerałów Fersena i Denissowa trzema kolumnami. W ą- 
wrrzecki zamyślał połączyćętęię z korpusem Dąbrowskiego, który pod­
czas wzięcia Pragi zbliżył się cpod Warszawę, i stanął sześć, mil od 
iiiej w Starej wsi, a potem pociągnął ku granicy galicyjskiej w celu dal- 

E&ego prowadzenia wojny. Wojsko Vrawrzęclde|:o'szlo przecież niechętne, 
ua duchu upadłe, bez nadziei w przyszłość i bez wiary do swych przy- 
wódzców. Gnane rozpaczą, odmawiało posłuszeństwa, —  opuszczało 
•szeregi; oddziały nikły, rozpływały się po noGacli. —  Podobnej,roz- 
prężenięjfjoczęło się objawiać we wszystkich innych korpusach. Roz­
proszone niedobitki z armii warszawskiej rozbiegłszy s}|ana wszystkie 
•.Strony, szukały w okolicznych korpusach przytułku, ą  opowiadaniem 
strasznych rzeczy, jakie się działy  przy wzięciu Pragi, zarażały trwogą 
'•resztę wojska. —  Niebawem rozbiegł się korpus Ponińskiego; — 
wślad za nim poszły inne. — Wawrzecki przeprowadził plaft swój po­
łączenia się z Dąbrowskim tak nieopatrznie, że wojsko jego, nągle 
obskoczone korpusem Deniąsowa i Fersena, szemrząc na niedolęztwo 
naczelników i zdradę króląyna dniu 18 listopada złożyło pod Rado­
szycami broń, porzuęgjąc 1 2 2  dział i amunicyą.

D n i ą .^  listopada zaprowadzono Wawrzeckiego i jenerałów: D ą­
browskiego, ^Gedrojcia, Niesiołowskiego i Giełguda do główjfSj kwa­
tery  Suworowa. •— lllównocześnie rozpuścił oddział swój Madaliński; 
wojsko księcia Józefa Poniatowskiego i różne inne.dcorpiisy wysłane 
prżściw Prusakom złożyły również broń, a żołnierze rozpro­
szyli się, powracają^; do domowych ognisk. Powstanie 'Wielkopolski 
bez poparcia i pomocy, upadło także wkrótce; najdłużej, bo do gru­
dnia, trzymał się w jąsąch wielkopolskich zapamiętałej odwagi Ksa­
wery Dąbrowski ze swym ochotniczym oddziałem. Rannego icłężko 
wzięli.;Pruąąjcy z pols?/bitwy i wtrącili do więzienia.

Tak '^kończyło się powstanie Kościuszkowskie! j;‘£arycą. KatSi- 
jjźyna zgniótłszy je i nachwytawszy powstańców z bronią w ręku, 
w |słałń  14 0()0 męczenników na fM bir. W' więzieniach petersbur­
skich umieszczono : Kośeiusźk$; Wawrzeckiego, Kilińskiego, Ignaęęgo
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Potockiego, bankiera Kapostasa, Mostowskiego, Niemcewicza i prezy­
denta Zakrzewskiego. Prócz tych najniebezpieczniejszych, których 
Katarzyna zatrzymałaAsobie na pastwę pod okiem, napełniły się w ie ­
zienia i twierdze w głębi Kosyi tysiącami więźniów innych. 
tWi, Austryi zamknięto w Ołomuńcu Kołłątaja, Zajączka i Stanisława 
Potockiego. TT Prusach uwięziono: Madalińskiego, Grabowskiego, 
Niemojowskiego, Ksawerego D ąb ro w sk ieg o  Lenartowicza. TTrć&zcie 
wszystkie trzy rządy napełniały swe szeregi rozbitkami armii pol­
skiej, które pod kolbami prowadzono do złożenia przysięgi nowym, 
panom.

Nadeszfą; chwila trzeciego rozbioru Polski; chwila ostatecżnego 
upadku jej bytu niepodległego. Niebawem po stłumieniu powstania, 
wzięli się ministrowie trzech państw połączonych do wypracowania 
planu nowego podziału Polski. Przez blisko rok umawiały się między 
sobą dwory, bo każdy z nich chciał zająć część największą; dopiero 
24 października r. 1795 podpisano trak tat. Na mocy tegoż zajęła 
A ustrya: większą część województwa krakowskiego, województwa lu­
belskiego i sandomierskiego z częśtiami ziemiSCliułmskiój, i części 
województwa brzeskiego, podlaskiego i mazowieckiego, rozciągające? 
się wzdłuż lewrego brzegu Bugu. Kazem 834 mil kwadratowych.

Prusy zabrały część województwa mazowieckiego i podlaskieaH 
leżącą nągprawym brzegu Bugu; na Litwie część województwa tro­
ckiego i &zęść Żmudzi, leżącą na lewym brzegu Niemna; nareszcie 
cząstkę Małej Polski, należącą do,wrojewództwra krakowskiego. Kazem 
około 1 0 0 0  mil kwadratowych.

S yfcw sw t przywłaszczyła sobie: część Litwy aż do Niemna i do 
granic województwa brzeskiego i nowogrodzkiego, a ztam tąd aż do 
Bugu, z największą częścią Żmudzi; w Małej Polsce część ziemi 
chełmskiej na prawym brzegu Bugu i resztę Wołynia, razem około 
2 0 0 0  mil kwadratowych.

W  ten sjposób iwgmazano Polskę z  rzędu państw  niepodległycU- 
E uropy.

Król Stanisław7 August, który przez cały ciąg powstania nie 
umiał zająć stanowiska ■ odpowiedniego, i zawsźe chwiejny i nieśta- 
nowczy.Sgrał wr niem rolę najsmutniejszą, opuszczony przez naród, 
wzgardzony od Katarzyny, w kilka miesięcy po kapitulacy War­
szawy odebrawszy rozkaz od niej,, wyjechania do Grodna, upierał się 
początkowo, ale w końcu uległ. W Grodnie otoczony moskiewską 
strażą, zastraszony długami, jak ie ; zostawił w Warszawie, a pfeede- 
wszjśstkiem -spowodowany jękam i swej familii, zwiaszcza kobiet, żabiej 
b |d ą  miały żyć z ŁzegSdM się nakłonić do złożenia korony i podpisania 
abdykacji, — wiecznej swej hańby. Stało się to na dniu 25 list. i7 9 5  r. 
w 30. rocznicę jego koronacji. Katarzyna włożyła mu na głowę
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koronę polską i ona mu ją  też odebrała', —  przeznaczywszy rm 
w zamian za nią 2 0 0  0 0 0  dukatów rocznej pensyi i zaręczywszy, 
że się postara o zapłacenie jego długów.

W krótce po abdykacyi tej umarła^ Katarzyna nagle, tknięta 
paraliżem. Syn jej Paweł, objąwszy tron, powołał zdetronizowanego 
króla polskiego- do Petersburga na swoją koronacyą. Stanisław Po­
niatowski pozostał odtąd w stolicy Kosyi; — oddawał i odbierał 
wizyty, bywał na paradach, obiadach, jeździł na koncerta i do tćatru, 
aż dnia 12 lutego 1798 r. umarł nagle na apopleksyą.

Tak skończył ostatni król polski; — naród przyjął wiadomość 
o śmierci jego obojętnie; —• najbliżsi z otoczenia jego żałowali go, 

.jhko człowieka prywatnego, —  posiadającego nie jednę z dobrych 
przymiotów serca i duszy

'-jńSąr Paweł uwolnił Kościuszkę i wszystkich zsjfcpowstanie uwię­
zionych; 121100 więźniów Polaków powróciło w oj.czjtste strony.



N ad  o b sS ru m , rank iem  s ^ j m ,  wschodzi iasna zorza, 
7 o rz a  wgschodzi z po  za św iata, K ościuszko  a ,  za m orzŁ  
P ta k  szczebiota, zorza  z ło ta p obudziła  p taki,
4  K d ^ c iu ś -a k o  b u d z i  lu d z i ,  k rakow skie  ■wiSśhiakijifS) 

I  by lo jitam  l u d u  w ie te  p rz ed  Panną, M aryą...,
Z  poematu „Kościuszko11 Smrf Lenartowicza.

O z ę ś ś ó  9 I .

Spis uczestników p s r t n i a  K o s M i k w l i ®
Sporządzony na podstawie poniżej wymienionych źródeł „ S p is “ 

mriejszy obejmuje w następstwie alfabetycznym nazwiska osób, 
które w roku 1794 pod naczelnictwem Kościuszki wzięły czynny 
udział w powstaniu, -dtrzy lcażdem nazwisku dodane objaśnienia; 
wykazują, jakie". osobą! poszczególna zajmowała w powstaniu stano­
wisko, >ęzem się trudniła, czy i jakiej dostąpiła nagrody za poło­
żone zasługi itp.

Żałować wypada, że do sporządzenia „Spisu11 tego nie można 
było odnaleść źródeł obszerniejszych i dokładniejszych, przez cm by­

łab y  praca niniejsza bezwątpienia zyskała tak  na'-41óś.ci nazwisk, 
jako i pod względem zupełności odnoszących się do nich szcze­
g ó ł^®  £

W  obec niedokładności źródeł, które do sporządzenia „ S p is u 11 
posłużyły, nasuwało, dochodzenie tjchże zwłaszcza szcźpgółów nie 
małe trudności. I  tak p rzy : nazwiskach rów nobrzm ia^ch np. nie 
można było często docięć,1! czy oznaczają braci, krewnych, czy nie;
■— wskutek zaś zaprowadzonego za Kościuszki zwyczaju tytułowa­
nia każdego’.,f,obywatelem11, niepodobieństwem dziś-;:przy największej 
ilości nazwisk dojść, jakie osoby odnośpe w życiu ztyyczajnem zaj­
mowały stanowisko, do jakiego należałyi^tanu, lub jaki nosiły tytuł. 
Mimo wielkiej skrupulatności i sumiennej pracy położonej nad zba­
daniem źródeł w mowie będących, nie pbęlobnem było „Spisu 11 ni­
niejszego uczynić ani więcej wyczerpującym, ani bardziej doldadnym; 
możnaby gb uzupełnić lub rozprzestrzenić jedynie na podstawie 
źródeł nowszych, dokładniejszych i obfitszych: w y k a z ó w  jakichś,
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albo d o k u m e n t ó w ,  lub p a p i - e r ów f a m i l i j n y c h ,  które może 
z owych czasów tu i owdzie się przechowały.

W i a r o g o d n e  źródła takie, niemniej poprawki luh wyjaśnienia, 
mogłyby posłuży<5 do uzupełnienia i powiększenia w y d a n i a  d r u ­
g i e g o  niniejszego „Spisu“ . Szanowni właściciele tego rodzaju d o ­
k u m e n t ó w  położyliby zasługę dla sprawy ogólnej, gdyby je 
w tym^jęelu wydawnictwu mniejszemu*) raczyli przesiać do zużytko­
wania. Trud ten mały posłużyć może znacznie do wyjaśnienia nie­
jednej wątpliwości, lub do wykrycia szczegółu nowego, nieznanego, 
—• a wszakżeż m ilą powinna nam być każda uczyniona przysługa, 
która przyczynić się może do podniesienia szacunku i hołdu, jaki 
winni jesteśm y cieniom wielkich Ojców naszych.

t ^ T ł a  r/jęe E gragarn i K a to lick ie j, Poznań.



Objaśnienia skróceń:
K orp. =  korpus; reg. =  regim ent; gwartl. =  gwardya; artyl. =  ar- 

tylejya; koron. =  koronny; lit. =  litewski; jen. =  jenerał: kap. — ka- 
, pitan; pułk. =  pułkownik; podpułk. =  podpułkow nik; porucz. =  poru­

cznik; rot.m. =  rotm istrz; woj w. =  województwo; pow. =  pow iat; 
ob. =  obywatel; czł. =  członek; ';oms. =  komisya; dep. =  deputacya; 
bezp. =  bezpieczeństwa^, porz. =  porządkow y; rat. : ratunkow-j.';
komt. =  kom itet; zbr. =  zlirojny.

Ab rah im ow icz , rotmistrz w korpusie Karwowskiego, ) j 
A b r a h i m o w i c z ,  porucznik w korpusiejKarwowskiego, /  
A d a m o w i c z ,  szeregowiec z 8 . regimentu litewskiego. 
A d z i k i e w i c z ,  rotmistrz w korpusie Karwowskiego.
A i d a n ,  Ojciec. Kapucyn, kapelan Kościuszki.
A i g n e r  Adam, kap itan  arty lery i koronnej.
A i g n e r  Piotr, budowniczy wojsk. Obdarzony przez Kościuszkę 

złotą tabakierą, którą otrzymał 11 września 1794. (Żył 
jeszcze 1830 r. w Kzymie, gdzie go poznał Adam Mickiewicz). 

A i g n e r ,  podporucznik w korpusió Zajączka.
A k s a m i t o w s k i ,  kapitan artyl. w korp. ks. Józefa Poniatowskiego. 
A i o e  Eliasz, członek Kady Narodowej.
A n c y p a ,  ksiądz kanonik w Granowie, brał czynny udział w przy­

gotowaniach do powstania.
A n d r y c h e w i c z  Ignacy, członek Sądu Krymiualnego.
A n i o ł e k ,  członek Komisyi porządkowej.
A n t o n o w i c z ,  partyzant, niepokoił wojska pruskie w czasie oblę­

żenia Warszawy w okolicy Szreńska.
A n t o n y ,  kapitan w gwardyi pieszej koronnej.
A r a m o w i c z ,  podporucznik w artyleryi litewskiej.
A r c i s z e w s k i ,  członek deputacyi indagacyjnój.
A r e n s  Jan , porucznik w wojsku litewskiem.
A r n o t ,  członek komisyi czuwającej nad aresztantami.
A r o n o w i c z  Józef,. (W zmianka: Korespondent zagraniczny i naro­

dowy str. 1741.
A u , członek deputacyi indagacyjnój.
A z u l e w i c z ,  porucznik z pułku 6 . f  (zginął) 11 sierpnia przy ataku 

Moskali na Wilno.
Babski ,  obywatel. (W zmianka: Gazeta rząd. warszawska str. 339.) 
B a c h o w s k i  Marcin, ksiądz - kapelan pułkowy w obozie ^Kościuszki.
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B a c z a n k i e w i c z ,  kapitan artyleryi w korpusie Zajączka. Obdarzony 
przez Kościuszkę pierścieniem z brylancikami.

B a i e r ,  obywatel 5'cyrkułu 7-go; powołany do komisyi porządkowej 
|  K sięstw a Mazowieckiego.

B a l e w i c z  Antoni, protokulista w dep. do ratowania podupadłych. 
B a l e w i c z ,  ksiądz proboszcz Zbikowski, członek deputacyi ziemi 

warszawskiej.
B a n i a s z k i e w i c z  Roch, kapitan artyleryi w Warszawie. 
B a n k m e y s t e r ,  komisarz siły zbrojnej narodowój. 
j ł a r a n k i e w i c z  Paweł, mieszczanin, członek komisyi porządkowej. 
B a r a n o w s k i ,  członek komisyi porz. Księstwa Mazowieckiego. 
B a r a n o w s k i ,  podporucznik w korpusie Ponińskiego. 

/ B a r a n o w s k i ,  ksiądz, gwardyan klasztoru Pranciszk. w Warszawie. 
B a r a n o w s k i ,  szef litewskiego pułku tatarskiego.
B a r a n o w s k i ,  jenerał-m ajor w korpusie Ponińskiego.
B a r a n o w s k i  Jakub, pułkownik w korpusie Zajączka.
B a r a ń s k i ,  podporucznik w korpusie. Dąbrowskiego.
B a r c z y ń s k i  Stanisław,“ złonek łSfajwyższego jSądu Kryminalnego. 
B a r d z i k o w s k i ,  burgrabia Łomżyński, powołany do komiśyi po­

rządkowej Księstwa Mazowieckiego.
Br.ąj'ś''{ adwokat, organizator powstania.
B a r t h ,  członek deputacyi do rewidowania listów.
B a r t n i c k i ,  ober-bombardyer w korpusie Poniatowskiego.
B a r  ł o c h o w s k i ,  łowczy Wieluński, członek komisyi porządkowej.- 
B a u m a n ,  członek komisyi porządkowej Księstwa Mazowieckiego. 
B a u m a n ,  kapitan i kwatermistrz w korpusie Ponińskiego.
B a y e r  Maciej, obywatel krakowski, członek komisyi porządkowej;

podpisał kapitułacyą Krakowa.
B ą c z k o w s k i  Wojciech, członek .Najwyższego Sądu Kryminalnego. 
B ą c z k o w s k i ,  porucznik przy artjpajyi w korpusi'81 Sierakowskiego. 
B ą d z i ń s k i ,  pełnomocnik Rady; ŃarodoWej.. '
I ł ą k o w s k i  Bonawentura. (Wzmianka: Gaz’ęta rząd. warsz. str. 353.) 
B e d l i ń s k i ,  podpułkownik w regipiencie gwardyi pieszej' koronnej] 
B.elic.aji, dozóreą druków, członek komisyi porządkowej.
B e l i n g  Tadeusżjj tokarz w W arszam e, żołnierz wojska municypalnego.' 

J 3 e ł l e f r o i d ,  członek d e p u ta c i do ratowania. podupadłych. 
B e i l e n d a r i o ,  członek ''deputacyi ratunkowej.
"Beł dow .sk i , człońek deputaęy'i ratunkowej.;. .:
B e m b n o  w s k i  j.-hnaj^-,, człoueji §ąch Kryminalnego Wojskowego. 
B e n ,  chorąży w 8 . regimencie litew-Slom.
B e m te t  Stanisław, porucznik w pułku 5. w korpusfe..Igamińskiego. 
B e n o i t ,  podoijcer, Prąncuz, w pułku strzelców Dembowskiego.
B e r  dow skigT iam iestn ik  w kawaleryi ‘narodowejpw
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B e r e z o w s k i ,  bombardyer, w artyłeryi korpusu Zajączka.
B e r g a n ,  zamożny mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku mu- 

nicypalnem.
B e r g o n z o n i ,  jeneralnego sztabu medyk (lekarz).
B e r n a u x ,  członek deputacyi indagacyjnej.
PB er n i er Piotr, ..Francuz rodem, organizator pospolitego ruszenia 

w Krakowskiem.
B e r o w s k i ,  kanonier w artyłeryi litewskiej.
B i a ł ł o z o r  Stanisł., major w brygadzie 3. liiew skięj^ (wzięty do 

niewoli pod Maciejowicami).
B i a ł ł o z o r ,  wicebrygadyer w bryg. 3. litewsk. (brat poprzedniego). 
B i a ł o b r z e s k i  Jan, członek komisyi porz. Księstwa Mazowieckiego. 
B i a ł o g ł o w s k i ,  dowódzca mieszczaństwa warszawskiego.
B i a ł o p i o t r o w i c z  Jerzy, członek Bady Narodowej litewskiej.
B i a ł o  w i e j  ski ,  kapitan sztabowy w korpusie Dąbrowskiego. 
B i a ł o w s k i ,  podporucznik artyłeryi litewskiej.
B i c z u r z y ń s k i  Antoni, obywatel Warszawy. 
iB i ę c z k o  w ski , ; (szeregowiec w armii Zajączka.
B i e g a ń s k i ,  major, adjutant jenerała Wodzickiego.
B i e l a k ,  jenerał Tatar. Szef pułku tatarskiego na Litwie. 
B i e l a m o w s k i ,  porucznik w korpusie Dąbrowskiego.
B i e l a w s k i ,  kanonier w artyłeryi litewskiej.
B i e l i c k i ,  delegat ziemi Socliączewskiej.
B i e l i k o w i c z ,  jenerał major powiatu bracławskiego.
B i e ł i k o w i c z  Kaźmierz, major.
B i e ł i ń s k i,'(-członek komisyi porządkowej.
B i e l s k i ,  kapitan siły zbrojnej narodowej.. \
B i e l s k ) ,  członek deputacyi ratunkowej.
B i e ń k i e w i c z  Jan, członek deputacyi indagacyjnej.
B i e ń k o w s k i  Sebastyan, wojewoda' poznański, członek komisyi 

porządkowej.
B i e ń k o w s k i ,  porucznik w brygadzie Wyszkowskiego, w korpusie 

Zajączka.
B i e r n a c k i ,  jenerał brygady w korpusie jenąrała Dąbrowskiego. 

-B .ietz Floryan, członek deputacyi Lcęntrąlnej Wielkiego .'Księstwa 
Litewskugo.

B i ’ ing,  porucznik w armii Zajączka.
B i l i n g  .Biotr, obywateli W ilna, członek deputacyi skarbu narodowego 

litewskiego.
B i l i ń s k i  Pa^eł, ? w armii Kp.^iuszki.

PB ill e w i c z  Jan,  rotmistrz kawaleryi narodowej.
i B i l l e  wi c z  Tple&for, ęzłonek;Sądu NgjjyyższegoF kryminalnego.
B i n k i e w i c i z  Kanty, człon,ek deputacyi likwidacyjnej..
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- B i r u l a ,  major piechoty 7. regimentu litewskiego.
B i r u l a ,  kapitan artyleryi litewskiej; f  pod)Ni;emenczynem 
B i t  ner ,  podoficer pułku 10. w korpusie Poniatowskiego 
B l a n k ,  członek deputacyi do opatrywania żywnością.
B ł e s z y ń s k i ,  starosta Brodnicki, czł komisyi porząd. wieluuśjdej. 
B ł e s z y ń s k i ,  jenerał major na województwo sieradzkimi*!
B l u m  Jan  Adam, członek deputacyi indagacyjnej.
B ł a ż e j e w s k i ,  porucznik w korpusie Zielińskiego.
B ł e s z y ń s k i ,  w obozie Kościuszki, przybyły z Paryża.
B ł ę d o w s k i ,  major.
B ł o ń s k i ,  dowódzca kosynierów w korpusie Kościuszki.
B o  bol a ,  namiestnik w korpusie Sierakowskiego.
B ó b r  Józef, towarzysz w kawaleryi korpusu Karwowskiego. 
B o b r o w i c z  Maciej, komornik, członek nar. Sądu Krym. litewskiego 
B o b r o w s k i ,  burmistrz Grabowa, członek Sądu Kryminalnego. 
B o c z k o w s k i  Jerzy, (W zmianka: „Korespondent zagraniczny i na­

rodowy “ str. 1070.)
B o g a t k o ,  kasztelanie ? w powstaniu wielkopolskiem. 
B o g d a n o w i c z ,  członek komisyi siły zbrojnej narodowej.
B o g u c k i  Józefj^łsiądz, członek komisyi porz. wojew. krakowskiego. 
B o g u r s k i ,  porucznik w brygadzie Dąbrowskiego.
B o g u s ł a w s k i  Wojciech, członek deputacyi indagacyjnej.
Bol i  u s ł aw,  kapral w artyleryi litewskiej.
B o h u s z ,  ksiądz prałat wileński, członek komisyi porządkowej. 
B o i ń s k i ,  szeregowiec w armii Zajączka.
B o l e c h o w s k i ,  towarzysz w brygadzie Madalińskiego. 
B o n c z a k i e w i c z ,  artylerzysta w armii Zajączka.
B o n n a r ,  kapitan,Członek komisyi wojennej siły zbrojnej narodowej. 
B o r a k o w s k i  Feliks, członek deputacyi indagtfcyjnej.
B o recki,Kfeldwebel w wojsku litewskiem w korpusie Giedrojcia. 
B o r e ś n i e w i c z  Jan, chorąży 8 . regimentu litewskiego.
B o r o w s k i ,  archiwista Bady Narodowej.
B o r o w s k i ,  chorąży w artyleryi.
B o r o w s k i ,  ochotnik kowieński.
• Bor zęck i ,  podporucznik w bryg. Wyszkowskiego, korp. Zajączka. 
B o r z y m o w s k i  Antoni, rotmistrz kawaleryi, członek Najwyższego 

Sądu kryminalnego litewskiego.
B o s k i ,  Podkomorzy Czerski, powołany do kom. porz Ks. Maz. 
B o u f f a ł  Franc., obywatel, prezyd. komisyi porządkowej grodzkiej. 
B o u v i t ,  podporucznik w armii Poniatowskiego.
B r a c z ,  chorąży, członek komisyi siły zbrojnej narodowej. 
B r a t k o w s k i ,  porucznik w regimencie Grochowskięgo.
B r e l i ń s k i ,  członek komisyi porządkowej.
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J> ko c h o c k i ,  członek kom isji porządkowej, w wydziale do zaopatry­
wania żywnością.

B r d c h o c k i ,  porucznik w korpusie Karwowskiego.
B r o d o w s k i ,  podpułkownik w kóipusie Zielińskiego*;^
B r o n i c k i ,  kapitan w regimencie;: 9, w korpusie Ponikowskiego. 
B ro  n ik o  fls^ki, jenerał w korpusie Dąbrowskieg$.
B r o n i k o w s k i ,  adjutant jenerała Wi&lBorskiego.
B r u n s t ,  rotmistrz w pułku ochotników Kwaśniewskiego..- 
B r z e c h w a ,  major w regimencie Grochowskiego.
B r z e s k i ,  rotmistrz, wzięty do niewoli moskiewskiej dnia<31 lipca 

pod Warszawą.
B r z e s k i ,  porucznik w korpusie Zajączka.
B r z e z i ń s k i  Onufry, obywatel Oszmiański.
B r z e z o w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
B r z o s t o w s k i  Michał, StarośtlwMiński, czł. Najw. Eady litewskiej. 
B r z o z o w s k i ,  kanonier wt artyleryi litewskiej w korpusie Giedrojcia. 
B u c h o w i e c k i  Bernard, (Wzmianka: „Korespondent zagraniczny 

i narodawp str. 168®)
B u c h o w i e c k i  Jan, sędzia ziemi wileńskiej, czł. K ar Sąd. krym lit. 
B u c z y ń s k i  Daniel, członek Najwyższej Bady Narodowej. 
B u c z y ń s k i  Józef, Wojski Różański, czł. kom. porz. Ks. Maz. 
B u d z y ń s k i ,  obywatel krakowski.
B u g a j s k i  Prane., człoiMt1Sądu Krym, województwa krakowskiego. 
B u k o w i e c k i ,  adjutant Kościuszki.
B u l e w s k i ,  major wojsk litewskich w korpusie Giedrojcia.
B u ł h a k ,  kapitan w wojsku litewskiem w korpusie .Giedrojcia/- ; 

B u r a k o w s k i  Tomasz, człomlJ' Baj wyższej Rady.
B u r a k o w s k i  Wincenty, ^obórca podatków narodowych. 
B u r z y ń s k i ,  pułkownik regimentu 13. w korpusie Dąbrowskiego. 
B u s k i ,  służący; żołnierz w wojsku municypalnem W arjżawy.
B u y n o ,  członek kom isji porządkowej ziemi Myszkowskiej. 
B y c z k o w s k i ,  podporucznik w korpusie Dąbrowskiego.
B y s tro B tsk i,C z ło n e k  kom isji wojsko\jej siły zbrojnej narodowej. 
B y s t r y ,  podporucznik w korpusie Zielińskiego.
B y s t r z y c k i  Jan , człojtek deputacyi komisji ziemi w ątszayski’ej\t& 
BysZr/ewski Tomasz, jenerał-m ajor powstania ń |  wojew. łęczyckie. 
B ) B z g wrak i J  jenerał w korpusie Mojironowskięgo, wzięty dojiiigg 

woli rosyjskiej pod Kobyłką 26. października 1794.
By s z e w s k i ,  pułkownik w konnicy litewskiej.
Bys,zko\ \  ąKii major w ko.rpusie Zajączka.
( a v t u s  Louis,, francuz, oficoB w wojsku łrtew'slmon w korpusie- 

Jerzego JJ rab o w sk i m m  ■. i
S p is  o só b . 7
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Ce mb o ' r s k i ,  podporucznik artyleryi w korpusie Dąbrowskiego. 
C e t y s ,  obywatel warszawski.
C e t y s ,  pułkownik strzelców w korpusie KarwowskiegebLj 
C e y d l e r ,  obywatel W ilna, członek'Najwyższej Bady .Narodowej lit. 
Ch a d ż k i e w i c z ,  organizator powstania litewskiego.
C h a l i c k i ,  major w 6. pułku litewskim.
C h a l k i e w i c z ,  oficer w wojsku liteWskiem, przyjaciel Jasińskiego":', 
Ch ą d z i ń s k i , ' c z ł o n e k  komitetu porządkowego Ks. Maz. 
C h ą d z y ń s k i ,  towarzysz z bryg. Biernackiego, korpusu Poniriskiego. 
C h ą ż y ń s k i ,  oficer w korpusie Kościuszki.
C h ę c i e w s k i ,  obywatel, ławnik Zambrowski.
C l i e i m o w s k i  Jakub, chorąży w 8. regimencie litewskim. 
, C h e v a l i e r  Antoni, kum. siły zbrojnej narodowej.
C h l e b o w s k i  Antoni, podporucznik z regimentu Grochowskiego;

t  pod Szczekocinami.
C h l e w i r i s k i  Antoni, jeneral-major, członek Najwyż. K ad\> |ftir lit. 
C h ł o p i c k i ,  jenerał, w korpusie Ponińskiego.
C h m i e l e w s k i ,  podporucznik w brygadzie Kołyski, w korpuąip 

Poniatowskiegę;.;',
C h m i e l e w s k i ,  namiestnik brygady.
C h m i e l e w s k i ,  członek komisyi porządkowej Księstwa Mazow. 
C l n o d k i e w i c z ?  w wojsku litewskiem.
C h o d k o w s k i ,  członek komisyi porządkowej ziemi Stężyckiej. 
C l i o d y ń s k i ,  porucznik w bryg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
C h o j e c k i  Leon, ? w korpusie księcia Poniatowskiego. 
C hojnow ski',,''członek  komisyi porządkowej Księstwa Mazow. 
C h o m e n t o w s k i ,  pułkownik, f  6 czerwca w bitwie pod Chełmem, 

^Chra po w i e k i  Józef, członek komisyi porządkowej kowieńskiej,
Oli ra p  o wiel i  i Mikołaj, marszał. Orszariski, ezi, Kąj w. Bady B ar lit. 
C h r e p t o w i c z  Adam, jenerał major województwa K-owogrodzkiegoT.; 
C h r u ś c i ń s k i ,  regent komisyi porządkowej.
C h ^ y n i c w p ^ c k i ,  adjutant Bady.
' C h r z a n o w s k i ,  podpułkownik afty], litewskie'] korp Wawrzeckiego. 
m  r z a n  o ws k i ,  rotmistrz w pułku ochotniczym Kwaśniewskiego., 
C h r z a n o w s k i ]  poborca podatków narodowych. 
i G h r z ą s t k o w s k i  starszy, ) , . ,
C h r z ą s t k o  w a k i  młodszy, ł , ) r a m  w ' ' W 1™  Biwumskiego.
C h r z o n o w s k i ,  Podstoli Warszawski, czl. komisyi porz- Ksi Maz. 
C h w a l i b ó g ,  ? w kawaleryi korpusu Madalińskiego.
C h y l i ń s k i ,  strzolóć w korpusie Karwowskiego.
■Ci choc i ńsk i .  major w załódzę krakowskiej.
•C.Pchoc.’ ip?jenerał major. czl. kom. wojsk, siły zbrojnej narodowej. 
■Ofi c h o c k i  Jan, powołany do komisyi porządkoiyej Ks. Mazow.



- 99 —

C i e k  orz,  burniiśtfz Ostrzeszowa,'' czlonet.' kom isji porządkowej. 
C i e c i  s z e w s k i  W ., biskup w Żytomierzu,^ podpisał akt do po­

wstania Kościuszki.
C i e m n i e w s k i ,  rendant kasy komisy i porządkowej wieluńskiej. 
C i e m n i e w s k i  Andrzej, konsyliarz Rady.

S ji eikski  Kazimierz, rotmistrz w załodze krakowskiej. 
fcv>re s z k o w s k i,;robywatel warszawski.
C i e s z k o w s k i ,  biskup tytularny kamieniecki, podpisał akt powstania

2. października 1793.
C i e s z k o w s k i ,  starosta Kluszczyński, ’ezł. komisyi porz. Ks. Maz. 
^ Ci o ł kows k i ,  podporucznik w regimeueie. Dzialyńskiego.
C y b u l s k i ,  major w korpusie Ponińskiego. Obdarzony przez Ko- 

św iizkc drogim zegarkiem.
C y m b o r s k i ,  podporucznik artyleryi w korpusie Poniatowskiego. 
C an k i, major, w korpusie Da.browskiego. Obdarzony przez Ko- 
V; ieiuszkę pierścieniem.

:0 ż a p s k i .  obywatel Warszawy.
C z a r n e c k i ,  porucznik w bryg. Wyszkowskiego, w korp. Zajączka. 
C z a r n e c k i ,  ochotnik w bryg^ Kołyski, w korpusie Poniatowskiego, 
r tdzarnek.  obywatel Warszawy.
Czarni aw-g^d ;S.tefan, porucznik w wojsku litewskiem. 
C z a r n k o w s k i ,  ks. kanonik kamieniecki, podpisał akt powstania 

d 2. 10. 1793.
C z a r t o r y s k i ,  podoficer w regimencie Dzialyńskiego.
C z a r t o r y s k i  Adam, książę, czynny bral udział w przygotowaniach 

do powstania Kościuszki.
Czi£ch Józef, księgarz i wydawca dzieł, czł. kom. porz. Wojew. Krak. 
CzAch Józef, nauczyciel publiczny w Warszawie w wydz. konstrukcji. 
C z e c h  Tomasz, Sekretarz Rady-ęN aj wyższej Narodowej. 
^Czechowski ,  major w artyleryi koronnej w korp. Zajączka. 
C z e r s k i  Józój,, żołnierz z brygady Kołyski.
. C z e r w i ń s k i ,  sierzaut strzelców w pułku Dzialyńskiego.
O z gtwin-ski ,  kanonier w artyleryi litewskiej..
C z o l o h a ń s k i ,  członek kom. porządkowej.
C z o s p o w s k i .  strażnik ko,konny.
Czyż,  członek kom. porządkowej. Ks. Maz.
Czyż  Kasper, podwojewduziór wileński,''.czł. B idu  krym. lit. 
C z y ż e w s k i ,  po cl porucznik w brygadzie Madalińskiego.
C z y ż e w s k i ,  kom. w o j.,siły zbrojnej narodowej.
C z y ż e w s k i ,  czl. kom porz. wojew. kaliskiego.
Cz y ż e ws k i ,  komendant oddziału wojska, który się przerznąlz Ukra­

iny do Polski i połączył się z powstaniem
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I) a ki er, członek komitetu do rewidowania lazaretów.
D a n i l e w i c z ,  kapral w artyleryi litewskiej.
D a n o w s k i  Adam, członek deputacyi likwidacyjnej.
D a r o w s k i ,  pułkownik; służył w legionach w stopniu szeregowca, 

zginął jako TOletni starzec pod Legnano.
D a s z k i e w i c z  Michał, obywatel AYilna, członek komisyi porz.
D a s z k i e w i c z ,  chorąży w brygadzie Pińskiej (bryg Kopcia).
D a w i d s o n  Jerzy, m ajętnyjóbyw atel warszawski, żołnierz w wojsku 

municypalnem.
D ą h k o w s k i  Jóżef, ksiądz, członek komisyi porządkowej.
D ąbk-.p ,w ski Marcin, członek kom. porząfl. Ks. Maz.
D ą b r o w s k i  Jan  Henpyk, Yicehr-ygadyer; późniejszy jeńeral-lejtnant.
KjObdarżony przez Kościuszkę’ obrączką złotą z napisem: „-Ojczyzna 

swemu obrońcy" Ńjg 1. --;(Paifiz pamiętniki Józefać)Wybickiego 
toin II. str. 93).

D ,ąb .ro w sk i Kaźmierz, pułkownik powstania gostyńskiego.
D ą - b r j j ^ s k i  Kjfzaiiy pułkownik powstan-ia-'łęczyckiego,,''
D ą b K o w s k i  Ksawery, jenerał.

Młody)%en oficer zeb ra ł oddział kosynierów  liczący 2000 i przeszło  400 
konnicy. D ow iedziaw szy sig, ?e P ru sacy  prowadzą" jeńców  polłSkmh 
zabranych  p o d  W arszaw ij-nata-i-ł- na  nifch p o d  wsią, Chojnam i, wziął ich 
do ińew oli, a je ń ó jw  osw obodził. — Prz.ebrawszy .potem  częSć oddziału  
w m undury  prusk ieA poszed l riarcałą noc do K onina, P rusacy  sądząc, że 
to ich  wojsko,łłwph'ścili ich bez wszelkiej przeszkody . D ąbrow ski zająw szy 
rankiem  K onin , opanow ał miasto* i ogłosił .powstanie.

D ą b r o w s k i ,  porucznik w korpusie jenerała Dąbrowskiego.
D ą b r  o w dk i ] porucznik korpuśfr inżynierów.
D ą b r o w s k i ,  ks-itfdz, czł. kom. porz. ziemi S tęż^kiej.
D ą b r o w s k i ,%otmistrz parafii Sałantowskiej.
D ą b r o w s k i ,  niajOiy adjutant K f! Poniatowskiego.;
D ą b r o w s k i ,  porucznik w brygadzie*'-1 Sulistrowskiego.
D ą b s k i ,  towarzysz w brygadzie Madalifiśkiego.
D e 1 >o 1 i Augustyn, czł. najwyższej indy narodowej.
D ę b  n i s k i ,  major w I. regimenuia; Dv korpnsie GrodioVskiego, pó- 

źniejPPoni-uslriego.
Dębow,.ą4ii Jan , członek kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
D ę b o w s k i  KiKsztbif wieśniak kosynier, łodznaezyl się w bitwie p<5& 

Racławicami przy zdobyciu dział moskiewskich.
j Dębowski wSt efan,  prezes komisyi porządkowej krakowskiej.
i D ę b o w s k i  Tadeuśz; członek komisyi porz. Ks. Mazowieckjego.
D ę b o w s k i ,  ksiądz - biskup Kamieniecki, podpisał akt powstaniąo 

dnia 2 października 1-793.
D e m b i ń s k i ,  kapitan w korpusie Sierakowskiego Obdarzony przez 

Kościuszkę pierścieniem z perłami.
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D e m b i ń s k i  ugniicy, chorąży krakowskijpczł kom. porz. krakowskiej. 
D e m b o w s k i  Józef, oficer w obozie Kościuszki.
D e m b o w s k i  Kanty, kapitan batalionu strzelców. Obdarzony przez 

Kościuszkę złotą tabakierką.
D e m b o w s k i  Sebastyan, członek kom. porz. Woj. Krakowskiego. 
D e m b o w s k i  Stefan-, kasztelan Czechowski, czł. kom. porz. Krak. 
D e m b o w s k i  Tadenóz, p łonek  komisyi porządkowej.
D e m b o w s k i  Teodor, członek komisyi parz Woje w. Krakowskiego. 
D e m b o w s k i ,  major w korpusie Kościuszki.
D e n y ś k o  Joachim, w korpusje L :belacłzkieg.o.
D e r y s d r z  F ram m ek , sierżant 2. fegimentii.

W  bitwie? p o d  Szczekocinam i, u rw ała  m u k u lą  arm atn ia  obie, boki. 
3 p liI im o M S ,leż a ł we krw i w łasnej, wołiil M  sw oion: „B racia, b rońcie  'O j­

czyzny! Śm iało B racia! ZwyciężyoijJ.11'

Dey-bel ,  pułkownik artyleryi koronnej.
D ł u g o ł ę c k i ,  członek deputacyi do opatrywania żywnością. 
D ł u g o ł ę c k i ,  ksiądz, pleban Kamieński.
D ł u s k i ,  członek komisyi pprządkowej Lubelskiej.
D ł u s k i ,  starosta łukowski, komendant poitfsJaniśhpow.' łuko.wskięgćb 
D łu^ehY sk i Kaźm., oby w*? ziemski, cźionek komisyi porządkowej. 
D l n ż e w s k i ,  porucznik strzelców w armii Zajączka.
D m o c h o w s k i  Franciszek, ksiądz, pijętij wydawca, warszawskiej g a ­

zety Rządowej i członek Najwyższej Rady Narodowej." ; 
D mms t y e w s k i  Ludwik Adam, Sekretarz Ra4y Najwyższej.
D o b e k vij)ułlc(5.wnik w korpusie Zajączka:--.
I ) o b r a o z y ń t ł k i ,  pułkownik, f  pod Maciejowicami.
D o b r a k o w s k i ,  komisarz wcyKnny.
D o b r o G - h ę c k i  Józefjj zwoszczyk w artyleryi koronnej.
D o b i t k i  Ludwik, pułkownik artyleryi.
D o b r s ld ,  kapitan regimentu 7. pieszego; f  w rewolucją warszawską. 
D o b r s k i ,  porucznik artyleryi.
D o l i ń s k i ,  adjutant Rady zastępczej.
D o l i ń s k i ,  kap. 8. S IS  w wojsku litew. .w-;korp. Jera. Grabowskiego^ 
D o i iw a  Kasper, ;Fódsęcfek Wizki, członek kom. porz. Ks. Mazow. 
D óllro le-w ię.z  Józef^ytowarzysż w 5. puiku przedniej'•straży.
D o - i rański  Antoni, miessęzanin, członek komisyi porządkowej. 
D o m a ń s k i  Ignacy, kom. siły zbrojnej- narodowej.
D o m a ń s k i  Józef, członek N ajw yż^egó Sądu Kryminalnego. 
D o m a ^ z e w s k i  Stanisławyjpfeze.s deputacyi dozotczej nad jeńcami. 
Do n i a r f ż e w s k i  Tadeusz, członek kóm syi porządkowej Ks. Mazow. 
D o m b r o w . s k i ,  jenerał. jGbdarzony przez Kościuszkę złotą tabakiarą. 
D o m b r o w s k i  Ignacy, oz-lonek dep. ska-rbk pnbl. w Radzie Litew. 
D o r a n  Jan, ksiądz/ hzibnęk komisyi pifcądkowćj Księstwa-Mazow.
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D o w n a r o w i c z ,  I. namiestnik z brygady Pińskie, (bryg. Kopcia). 
D o w n a r o w i c z ,  II. brat powyższego (służyli później w legionach 

Dąbrowskiego.)
D r a m i ń s k i ,  członek deputacyi likwidacyjnej.
D r ą ż e w s k i ,  kapitan strzelców korpusu żmudzkiego Stetkiewicza. 
D r o z d o w s k i  Jan, członek deputacyi indagacyjnej.
D r u ż y n a ,  rotmistrz w pułku strzelców korp. żmudzk. Stetkiewicza. 
D r z e w i e c k i  Józef, wicebrygadyer, wzięty do niewoli w bitwie pod 
jfeMąĆiej owieami.
D u c h n o w s k i  Nikodem, członek komisyi porządkowej. 
D u c z y m i ń s k i  Jan , porucznik kawałeryi narodowej.
D u d k i e w i c z ,  rzeźnik krakowski, kapitan w inilicyi.
D uklo,N iłiorąży w pułku konnym ochotników Kwaśniewskiego. 
D u l f u s s  Franciszek, adjutant Rady zastępczej.
D u n i k o w s k i ,  wicebrygadyer w brygadzie Kołyski, w korpusie Ponia­

towskiego, f  :28 sierpnia w bitwie pod Powązkami.
D u n i n ,  komisarz w obozie Kościuszki.
D u r a n t o w i c z  Jakub, członefc deputacyi do ratowaniajpodupadłyeh. 
D u s z y ń s k i ,  pisarz miejski w Ostrzeszowie, członek komisyi porz. 
D w o r a k o w s k i  Francją członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
D y a k i e w i c z  Paweł, kapitan z 4. regimentu w wojsku łitewskiem. 
D z i a ł k o  w ski ,  kapral z 4. regimentu litewskiego-. ,
D z i a ł y ń s k i  Jan, czynny w powstaniu wiełkopolskiem.
D ziały iF śtk i Franciszek Ksawery, członek Rady Najw. Narodowej!' 
D z i a ł y ń s k i  Ignacf, §gef regimentu.
D ziano tfiy ,'-radny  m iasta Krakowa, "członek komisyi porządkowej-’ 
D z i a r k o w s k i  Józef, członek Najwyższej Rady Narodowej.
D z i e d u s z y i c k i  Antoni, członek iJjinjwyżśzej Rady Narodowej. 
D z i e d u s z y c k i  M., czł. dep. indagacyjnej. *■.
D z i e d z i c k i ,  członek kom. porządkowej Ks. Maz.
D z i e k o ń s k i  Józef, (Encykl. powsz. tom 7 sdr. 895.)
D /.i ek ońąsh i chorąży z reg*. pikinierów, miłicyi podlaskiej w korp. 

Karwowskiego.
D z i e m b o w s k i ,  kapitan w rę |ą  Grochowskiego, j-pod Szczekocinami. 
D z i e r z k o  wski ,  członek stowafayęzeniiii lwowskiego.
Di i z i erzkowski ,  chorąży w powst. wielkop.
D z i e r z k o  wski',n obyw. w miłicyi podlaskiej korp. Karwowskiego." 
D z i m i ń s k i  Stan., kom. wojew. siły zbrojnej narodowej. 
Dz i s z . o ws k i  staj;<jjjfacgpulkownik w korpusie.-.Mńkronowskiego. 
D z i w a n o  w s k i ,  oby w., powstaniec z wojew. kujawskiegiK;.- 
D z w o n k o w - s k i  Piotr, ozł. kom. porz. Ks.y'Maz.
D z wo n k o ws k R Ai b r w . ,  ochotnik w korp. Wojitiżjńskiegu .(Karwow.)
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l i  b e r t  młodszy, członek dep. do opatrywania-żywnością. 
E g e rg n to rf , bombardyer w korpusie artyleryi koronnej.
E l s n e r ,  szambelan, adwokat sądów wileńskich.
E n d m a n , podporucznik 4 pułku w wojsku litewskiem, w korpusie 

Jerz. Grabowskiego.
E rd m a n , major wojsk litewskich, w bryg. 1 . Snlistnwskiego, w korp.

żmudzkim Stetkiewicza.
E rm a n , kapitan w pułku ochotników żmudzkick Tyszkiewicza.
D e łg sse n  Henryk, członek komisyi porz. Kowieńskiej. 
E y d z i a t o w i c z  Leonard, m ajor w wojsku litewskiem.

F a b i a ń s k i  Michał, ob. Garwoliński, czl. kom. porz. Ks. Maz. 
. F e d e r o w i c z  Józef, obyry. warsz., czl. dozoru nad magazynami. 
F e l i ń s k i  Alojzy, literat poeta, sekretarz Kościuszki do korespon­

dencji franeuzkich.
F e r g f s s  Józef, pełnomocnik powiatu Kowieńskiego.
F i a ł k o w s k i ,  namiestnik w bryg. Kołyski w korp. Poniatow skiego 
F i c h a n z e r ,  major.
F i f s j e a n ,  fabrykant pasów, członek komisyi porządkowej.
P i s z e l  Abraham, "starhzakonny, żołn. lekkiego pułku konnego sta- 

rozakonnego.
F i s z e r  Karół, major reg. I. adjut. Kościuszki. "Obdarzony przez 

Kościuszkę złotą obrączką z napisem: „Ojcżyzn^Jswemu pbrońcy 11 
Nr. 4. \\Tzięty do' niewoli pod Maciejowicami.

F i s z e r  Stanisław, porucznik w regimencie Grochowskiego.
P l e r i ,  członek deputacyi ratunkowej.
F l o r k o w s k i ,  radzca miei.ski w Krakowie.
L a  Fontainse-, czł. kom. dq rewidowania lazaretów.
F o n t a n n a  Maciej, członek deputacyi, indagacyjnej.
F o n t a n n a ,  podpułkownik w korpusie 'Sierakowskiego':'
F orestie .jc , kapitan w korp./Alel/s. Zielińskiego,'. W zięty do nie- 

, wołi pruskiej- w bitwie pod W iełkiem Magmjlzewdm d. 26. 1 0 . 1794. 
F r a n k o w s k i  Ignacy, podoficer w korpusie Ponińskiego. 
F r a n k o w s k i  Józef, sędzia krym. wojew. P o d la sk ie j. 
F r a n k o w s k i ,  jener.-majćę? Województwa Brzeskiego.
F r a n k o w s k i ,  major korp. towarzyskiego kawaieryi narodow ej/’ 
F r e i e r ,  kapitan i kwaterm. gwardyi konnój koronnej. KomĘ-. woj- 
B feow ej siły zbrojnej; narodowńjl.ię 
F r i b e s  Jan, komis. w oj.,rśiły zbrojnej narodowej.
F r y b e s  Franci, ob. W ilna, czl. najw rady narddowej litewsjćirij.
G a c z Ł o w s k i  Klemen& oby w. warszawski, wybrany przez Radę 

ZRstępńżąrjdo asysrencyi króla Stanisławą Augusta. 
i G a d o m s k i ,  porucznik w korpusie Ponińskiego.
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• G a g a t k i e w i c z ,  człon. kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
G a j e w s k i ,  chorąży w pułku Marszałkowskim.
Ga j e wrski ,  porucznik m ilicji policyjnej.
G a j e w s k i ,  obywatel z Wolsztyna.

I & a l l i c z ,  p o ru c z n ik  w  b ry g a d z ie  K o ły sk i,  w lęorp. P o n ia to w sk ie g o . 
G a ł c z y ń s k i ,  p u łk o w n ik  w  p o f r ś ta n iu  -p o zn ań sk iem .
G a r l i c k i  Filip,'członek kom. porz. K s. Mazowneekiego'. 
Gąś i auó-wrs k i  JózefśDominik, pułkownik.

■f j . ąs ioroWski ,  chorąży gwardyi pieszej.
G a s p ą ń i ,  o ficer art-jderiju, p o le g ł p o d c z ą b  r e w o lu c j i  w a rsz a w sk ie j,  

i & ą & i i ^ w s k i ,  k a p ita n  z konnego) p u łk u  o c h o t. K w a śm e w sk je g o . 
Q ;ą 's ,te l  Jó z e f, c z ło n ek  k o m . p o rz ą d . K s .  M a z o w ieck ieg o .
G a-śfzyński Michał, porucznik, kom. wojsk, siły zbr. narodowej.
G a u d e cp  i (Józef, członek kom. porząd. Ks. Maj&wieckiego.
Ctau d z i ę k i ,  pułkownik, członek sądu kryminalnego' wojskowego. 
G jąn tię ;r Franciszek, cz.1. najw. fUd) nafedowej.
G a u t i e r  P ió t r ,  o b y w a te l  w a rsz a w sk i, w y b ra n y  p rzez  R a d ę  Z a s tę p c z a  

do a s y s ty  p rz y  kp o lu  S ta n is ła w ie  A u g u śc ie . 
G a u t i e r  M ic h a ł,  c z ło n ek  d e p . ł ik w id a jy jn ó j .
, G a w d z k i k f f  oficer w pułku ochotników.
G a w ł o w s k i ,  m iior.
G a w r o i i p k i ,  kapitan arty lerii w oddziale Wy&ikowsk-iego. 
'G kiw ^tlK bdgaty mieszmuiin warszawski, w wojsku mmneypalnem. 
[łjjjbritz Mikołaj, członek kom. bffetów skarbowych. ■
G e r s z ,  podpułkownik inżyńieryi litewslSąój.
Gj&rszt ,  pddpołucznik artyleryi wmiorpusie Karwowskiego. 
Gi ę ^ l r o j d  Romuald, książę, jejfferał-lejtnant, czł. najw. rady naród: 

lit. Rdowództwu,,korpusu. * 'Obdarzofiy przez Iw siiuśąkę j^brąozką 
złotą z napifem: ,:,Ojczyzna swemu obrońcy" Kr. 2 .

G i e ł g u d  I g n a ć j j l j s - s t r a ż m k  l i t . ,  czł. n a jw . r a d y  n a r .  l i t .
G i e ł g u d ,  jenerał w wojsku łitcwskiem.
G i e r i t z ,  e $ ó u e k  d e p . c fó 'ó p a tr .  ż y w n o g iĄ  
G i ^ j :ą z t \ j r  J a k ó b .  cz ło n ek  k o m . p o rz . K o w ie ń sk ie j.
'G i £jp$zt o-jl Dominik, sędzia,' delegat wojew. B^ereckiego.
(4i e'y sz t o r^ fe m e n d a n t strzelców litewskich, u trzym w am  ćh kosztem 

K s. Kaźmierza Jetipiehy.
Gfii s t e r ,  pułkownik p ontynieró w.
G y z l i ń s j f d ,  c h o rą ż y  z b ry g a d y -d f iń s k ie j  (b ry g a d a  K o p c ia ), p o le g ł 

w b i h j i e  p o d  (Jo łkow eitfjA .; 
G i  ź .y p k i ,  oby w., c /ł .  k o m . do  ,tjp n tr .  żyw nośdtłi
G i ż y c k i  Bartłom iej? w pułku lekkim konnym tatarskim .
iG 1 e i c l i  m a  n n ,  s e t n i k , cyjęk-ulu d r u g i p g O ,  
G l ó ż m f f r  A d a m , cz ło n ek  n a j \ \ ® £ ę g o  s ą d u  k ry iu iu a ltie g o .
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g l i n k a ,  chorąży Różański, członek kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
G l i ń s k i ,  członek komisyi porządkowej-Ks. Makowieckiego. 
G l i s z c z y ń s k i  Antoni, czl. kom. porz. woj Pozu.
G la d y k z e w s k i  A ntoni,^)ułkow nik  pikiniarÓAV.
G l o d o w s k i ,  namiestnik jw bryg. Jaźwińskiegł^w korp. Kaniińskiego.- 
G i u s z k o w s k i ,  namiestnik w korpusie Kam ińśĘiegda^
. G m e l i n g ,  czl. rady ekonomicznej lazhretowej. 
f e f oc z kows k i  Jan, czl. dep. sio opatr. żywnością.
G j ó d l e ws k i ,  rotm istrz w korpusie. Zielińskiego.
Brotme w s k i  Franciszek,Kędzia Kurski, Scżł. kom. porz. Ks. M .z. 
G o g o l e w s k i ,  namiestnik w korpusiy-Kanńnskiego.
G o l a ń s k i ,  porucznik w* korpusie Wawrzeekiego.
H a l e j e w s k i ,  major w bryg. Wyszkowśkiegoy-korpus Zajączka. Ob­

darzony przez Kościuszkę złotym zegarkiem, 
t r p l u c h o w s k i  Antoni, czl. deputacyi iudagacyjnej.
G o l a r z e  w* s k i  Jacek, sędzia Kurski, czł. kom. porz. Ks. Maz. 
G o ł a s z e w s k i  Jan, miecznik warsżm c g ł. kom poyz. Ks. Maz. 

oĄp b i o w s k i ^Łnkaśz, przydzielony z pułku WWzickieg,© do kan- 
celaryi Kościuszki.

G j g l y ń s k i , - 's y n d y k  m ia s ta  B ie lsk a .
i G - o m o b ń s k i  Ig n a c y , c z ło n ek  n a jw . s ą i lu  k ry m m a h ią g m 1; , 
j p o m u l i ń S n ,  cz ło n ek  k o m isy i p o ra . z iem i ra d o m s k ie j .
G / i r d o n ,  pułkownik w reg. 9 w korpusie Boniaj^wskiego.
G o r d o n ,  brygadyer w brygadzie M adaiinskieg^B  
G ó r e c k i  W alenty, W ojski Wileński, czl. najw. .jad. nar. lit. 
JG d rśln  Wdjciecłi, obyw. Wizki, czl. kom. porz. Ks. Maz.
G ó fiy sk i p o d p u ł k o w n i k  in ż y n ie ró w  w w b jśk u  l i tc w s k ie m , w korpugi'6  

G ra b o w sk ie g o . P < p sg ł p rz y  w z ię c iu  P r a g i .
G ó J s k i ,  pułkownik artyleryi w korpusie Dąbrowskiego/,komendant 

bateryi. Obdarzony przez Kościuszkę złotym zbgąrkięjii.
G ó r s k i ,  porucznik artyleryi w korpusie Dąbrowskiego: Obdarzony

przez Kościuszkę zegarkiem, 
p ó r  s k i ,  porucznik inżyniaryi.
' G ó r s k i ,  pułkownik, S^złonek sądu krym. wojskowego.
G o r z e ń s k i ,  p u łk o w n ik , k a b z te la n  K a m ie n ie c k i,  szet' 7 . r e g ljj li t .  
j G a r z e ń s k i  A . Ń ., j e n e r a l - l e j t n a n t  w  k o rp u s ie  D ą b ro w s k ie g o , 
G n r z k o w s k i ,  p u łk o w n ik  w  k o rp u s ie  ifen. O g iń sk ie g o .
G o s t a w s k i  Ignacy, członek komisyi porządkowej. 
I f f iS k o w sk irM ę iW , cżioiiek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
G o ą z c z y  iRs 1« i , starosta, członek dep. do opały. żywnością.
G o t i e r ,  obywatel warszawstó.
K  o t ljfib ,B )b |w ® ł W ilna, cz-L M rjw. rady nar. ht.eWskiejjyŁ 
G o 1 1 i e ylranciązek, zastępca kasyera w wydz. żywnęfioi.
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G o z zje n^Marcin, czł. komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
G r a b i ń s k i ,  major w pułku strzelców litewskich w korpusie Je ­

rzego Grabowskiego.
Sgjpabowski  Jerzy, jenerał, wzięty do niewoli pod Piątkam i, dnia 

1 listopada 1794.
G r a b o w s k i  Michał, Koniuszy, lit., czl. najw. rady nar. lit. 
G r a b o w s k i ,  Paweł, brat Michała, jenerał-porucznik wojsk litew­

skich; f  4. 11. na Pradze.
G r a b o w s k i  Stefan, jenerał wojsk litewskich, wzięty nad Berezyną 

do niewoli moskiewskiej dnia 4. f  Września.
;■ febra bo w s k i ,  obywatel cyrkułu 7, czl. kom. porz. Ę s. Maz. 
G r a b o w s k i  ¥ ., podpułkownik; poległ dnia 4 listopada przy zdo­

byciu Pragi.
G j a b o w s k i ,  porucznik w regimencie Wodzickiego.
G r a b s k i ,  porucznik z 9. regimeiitu w korp Poniatowskiego. 
G r a d o w s k i ,  w wojsku lit., czynny w rewolucyi w Wilnie*. 
. G r a d o w s k i ,  ochotnik w bryg. Kolaski w korp. Poniatowskiego. 
G r a m  l i c h ,  major.
G r a n  o w s k i  hrabia, czl. tymez. Kady;Narodowej wileńskiej;*^
G r a n o  w s k i ,  Antoni, sekretarz W ielki Koronny. 
i Gr a mo ws k i ,  pułkownik w korppsie';Dąbrowskiego.
G r a n  o wsk i ,  obywatel i delegat Trocki.
G r a n ż a n ,  członek depntadyi dozorczej nad więźniami.
Gr a s z y ń S - k i  Stanisław, ezloljpfi komisy?’ porz Ks. Mazowieckiego. 
Gref t śen,  podpułkownik w regimencyń Działyilsflyiego.
G r o b i c k i  Wawrzyniec, członek deputacyi pożyczkowej. 
G r o c h o w s k i  Józśf,' jenerał, j  pod'Szczekocinami.
•felrodzicki ,  tow arzystw  bryg. Madalinskiegó, korp. Poniatow skiego 
G r o d z i c k i ,  adju tant jenerała Dzialynskiego.
G r o d z i c k i ,  wachmistrz w bryg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego? 
G r o d z i c k i ,  namiestnik w oddziale wachmistrza Kwiatkowskiego. 
, & r o n k o w s k i  Ignacy, członek deputacyi ratunkowej.
G r ó s  m a n i  Piotr, członek komisyi biletów skarbowyih.'
Gg o t  Jędrzej, obywatel, członek komisyi porządkowej.
:G .ro tecz , kapitan w 8 . regimencie litewskim.
Gryz-gn,  rotm istrz, obywatel Miński.
G r r r t i n ,  Prancuz, konfederat Barski, f  p W arszawą od kuli armat. 
G r z e g o r z e w s k i ,  kapitan w łcdrpnsie .Dąbrowskiego.
G r z y b o w s k i ,  Podstoli Liwski, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
G r z y b o w s k i ,  komisarz wojskowej^ily zbrojnej narodowej-;, 
. G r z y m a ł a ,  major, komisarz wojskowej siły zbrojnej narodowej.
Gr Zym- a ł O porucznik w 18 regimencie;* w korp. Karwowskiego.
G u c e w i e ż ,  komendant W ilna.
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G u c e w i c z  Wawrzyniec, obywatel W ilna, członek deputacyi bezpie­
czeństwa w Eadzie Litewskiej.

G ud a k o w s k i  Ludwik, członek wydziału skarbowego.
G u d z i a ii s k i, oberbombardyer w artyłeryi litewskiej.
G u m i ń s k i ,  setnik milieyi warszawskiej, poległ 28. s ie rp n ió w  bi­

twie pod Powązkami
. G u m i ń s k i ,  służący hetmanowej, zginął pod Warszawą.
G u r o w s k i ,  członek komisyi porządkowej województwa kaliskiego.
G u r s k i ,  kapitan pjłzasłużbowy.
G u r z y ń s k i ,  porucznik artyłeryi.
G u s z k o w s k i ,  kapitan w korpusie Kamińskiego.
G u s z k ó w s k i ,  pułkownik w kawaleryi litewskiej.
Gń t s z k o ws k i ,  wicebrygadyer w pułku 13., w korp. Ponińskiegb.

- G u t a k o w s k i  Ludwik, prezes deputajcyi lazaretowej.
G u t r y ,  podporucznik w korpusie Zajączka.

- G u z o w s k i  Franciszek, członek deputacyi indagacyjnej.
jBK a ź d z ic k i .  włościanin, odznaczył się w bitwiij pod Baelawicami 

przy zdobyciu arm at moskiewskich.
Gy r a ,  oficer w korpusie Karwowskiego, wzięty do.'niewoli pruskiej 

w bitwie pod W ielkiem Magnuszewem, dnia 26. paźdz. 1794.
Hac i ńs l t i  Benedykt, sędzia ziemski, delegat W oj. Nowogródzkiego.
H a d m a n ,  pułkownik w wojsku łitewskiem w korpusie Giedrojcia. 

Obdarzony pezezr Kościuszkę obr. Nr. 57.
H a d y ,  z prost. żołn. oficerem mian., w bryg. Kołyski, w korp. Poniat. 

bitwie poił Powązkami major Zwizda wskakuje pierwszy na bateryę 
pruską, ale pada pod  nim koń. Na, widok teri żołnierz' Hady wśród 
nieprzyjaciół i rzęsistego ognia ze wszystkich stron sypanego niepomny 
własnego niebezpieczeństwa, zsiada z konia, podaje go majorowi, sam 
pieszo odpiera nacierających nieprzyjaciół, ściele .trupem atakujących go 
i wraz z, majorem szczęśliwie do swoich wraca. Koścjuszko w nagrodę 
za'i<|ziyii ten piękny uczynił go oficerem i gegarek  mu ofiarował.

H  a d z i e w l.e-z, major w regimencie 4. w korpusie Poniatowskiego^ 
poległ 22 października w bitwie pod Kamienną.

H . a l a b u r d a ? ,  w wojsku łitewskiem, w korpusie! Giedrojcia.
H alinam ',. kapitan ‘artyiąryi koron, w kom. wojsk, siły zbrój. nawifL,
H a m p u l ,  |dzlonek deputacyi cjo ratow ania podupadłych^*'
H a n g e l  Tomasz, członek deputacyi indagacyjnej.
H a n g e l ,  bogaty mieszczanin Warszawy, żołn. w wojsku mimicy pal.
H a r a h u r d a  .‘Jerzy, delegat Województwa "Nowogrodzkiego-: 1 '
H a r a s i m o w i c i z i  kanonier w artyłeryi litewskiej.
H a u f ,  podporucznik w korpusie I^nińskięg,(AG>i
H a u f f e ,  kapitan w pułku inżynierów.



— 108 —

B a u m a n  Franciszek, pułkownik w regimencie Dzialyńskiego, później 
jenerał-major. Obdarzony przez Kościuszkę obrączb|*'zlotą z na­
pisem: „Ojczyzna swemu obrońcy*- Kr. 13.

He*bdow ski, pułkownik w korpusie Poniatowskiego.
He-b 1 e w skijf pisarz miejski w iG-rabowie* czł. k o m ik i porządkowej. 
H a m p e l ,  mieszczanin wileński, odznaczył s¥| przy; oblężeniu Wilna. 
H e n d r o w i c z ,  jenerał przy fifcafflcli w korpusie Dąbrowskiego. 
H e n k i e  Jan, trębacz w korpusie Kościuszki.
M e n ,  oficer w regimencie Wodziekiego.
H e  r i n g  Jan , kupiec, pobóffia podatków narodowych.
H e r m a n  W iktoryn, czl. komisyi porządkowej ziemi warszawskiej. 
H e r m a n ,  bombardyer w artyleryi litewskiej.’ 

yEJer t ykow,  mfojor, w korpirśie IliHikowićzą, jenerał majora powiatu 
brąókwskiego.

' Heryng, '  bogaty mieszczanin warszawski, żołnnfrz w wojsku niu- 
nicypalnem.

H e ty n g  Feliks, członek depntacyi' indągacyjnej. 
t le ry ę ig  Jan, obyw-ątel warszawki wybrany przez Radę zastępczą* 

do ifeystenyyi króla Stanisława Anglista.
H e r y n g  W alentyj obyw atel,salonek dep. dozorężej nad jeńcami. 
H e y k o ;  kapitan w korpusie Jerzego-Grabowskiego.
Hi ż ,  kapitan gwardyi pie^sey litewskiej.
H  o fK ,,-kapitan w korpusie Zajączka.
H o f f m a n n ,  lekarz w korpusie Zajączka.
H o f f m a n n ,  kap. w j.gwarek pieszej koronnej w korp. Dąbrowskigźo.. 
H o f f m a n n ,  jenejfal.
l l o f l e r ,  jen jral major, wzięty do niewoli r'o.s. przy zdobyciu I ’ńi£'i. 
H o b o l ,  porucznik z brygu,cF$ Kolyslu.
H o p p ^ n  JMictel, członek depntacyi dozo.rezej nad więźniami.
H o ra i l i  Jan  .Nepomucen, pełnomocnik cywilny'na korpusy Sierako­

wskiego i OicliSckiego.
FI oma ko łysk i, pisarz magistratu warszawskiego.
H o r a l i  k Wilhelm, Jan, członek kom isji porz. Ks. Mazowieckiego. 
'HórnBHEffli, phi-iicZnik w wojsjm łifrewskiem w-korpusie jGJiedrojcia. 
^p lid a rzp n y  przez1 Koścmsżkę złotą »4llrączką'"k napisem : „ Ojczyzn.i 

swemu obkiĘky11 pNjc 58.
H o r o  d e c k i ,  porucznik w 8 . reginienoie litewskim.
H o r o d e ń s k i  P., obywatel, powiatu Otszmiańskiego.
H o ro d y ń s k i,  Członek komisyi pdrządkowój Ks. Mazowieckiego. 
Ho.rodyń>§ki, major w korpusie jenerała Ogińskiego.
H oros-k.cz, ? w wojsku liiewskiem w korpńluĄ Oiedrojcia.
H o n u  Jan, członek depntacyi iiidagac;,jjiej.
I F o u w a l t ,  grOtmistrz w korpusie* żmudzkim Stetkiewiezn.
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flrfejj%śf 11 a, towarzysz w bryg Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
H r o m y k ,  porucznik w brygadzie 1. litewskiej, Suliśtrowskiego. 
H r j ś p z y ń s k i  Aleksander, ta tar, ubil pod Oszmianą 3 kozaków. 
H r y n i e w i c z ,  jenerał major ziemi Liwskiej.
H r y n i e w i c z ,  kapitan w wojsku litews. w korp. Je,rz. Grabowskiego. 
H r y n i e w i e c k i ,  porucznik kawaleryi narodowej w korpusie jenerała.

Sierakowskiego.
H u b ę ,  nauczyciel korpusu Kadetów.

, H u b  ii?,, oficer w regimejfeie Działyńslyego.
H u m n i c k i ,  porucznik kawaleryi narodowej.
H u n i a-d y, iioruczuik w korpusie Kamińskiego.
H u r k o w s k i ,  poruczliik w bryg. Koiyski w korp. Pouiatowski'%o. 
H u r t i g  Kasper, członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
H u s a r z e w s k i ,  major kawaleryi narodowej.
H u s a r z e w s k i ,  wicebrygadyer w korpusie Dąbrowskiego.
Ich]  ucz,  porucznik brygady, w wojs. lit. w korpusie Giedrojda. 
I l i f sk i  starszy, organizator powstania ogólnego w Krakowskiem. Ji 
I l a ’s k i  młodsży, organizator! pow stania ogólnego w Krakowskiem. - 
I l i ń s k i ,  pułkownik w korpusie Zajączka.

' ,1 l i ń s k i ,  adjutant kawaleryi w korpusie Liberadzkiego.
I r o w s k i ,  bombardyer w korpusie Poniatowskiego.
I s z o r a ,  podpor. w bryg. Pińskiej1 .(Kopcia) w korp. Poniatowskiego. 
I w a n i c k i  Józef, członek komisyi porządkowej.
I w a n o w r c z  Jan, jsędzia żmudzkr 
I w a n o w s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
I w a s z k i e w i c z ,  porucznik kawaleryi w korpusie Liberadzkiego.
Iz b  i ń s k i  Placyd, członek komisyi porządkowej.
J a I) 1 k o w s k i Tomasz, w oddziale powstańców wieluńśko- 

ostezeszowskim..
J a b ł o n o w s k i ,  książę (w brygadzie Łażnińskiego.
J a b ł o n o w s k i  Antffljgs książę, dyrektor komisyi biletów',$karbowycli. 
J a b ł o n o w s k i ,  książę, Robotnik w artyleryi korp. ^ b n ia to w sk ie g d  
J a b ł o n o w s k i ,  podpułkownik w batalionie grenadyerów krakowskich 

w korpusie Ponińskiego; wzięty do niewoli moskiewskiej przy 
zdobyciu Pragi.

J a b ł o ń s k i  Jakub, członek komisyi porządkowej S&  Mazowieckiego: 
J a g i e l s k i ,  oficer w regimencie Wodzickiego.
J a g m i n  Paweł, członek Sądu Krym. Województwa Brzeskiego. 
J a g m i n ,  marszałek' powiatu K obylińsk iej:,A  
J a g o d z i ń s k i ,  porucznik w regimeiićie Dzialynśkiego.
J a k a c k i  Stan., członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
J a k u b ó w  icz Paschalis, • członek deputacyi (Wypatrywania żywnością.
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J a k u b o w i c z  I  t zamożni mieszczanie warszawscy, żołnierze w v,oj-
J a k u b o w i c z  II. i  sku municypalnem.
J a k u b o w s k i  Józef, kapitan artyleryi, później kapłan misyonarz; 

objął jakcp,taki w czasie oblężenia Warszawy na rozkaz Kościuszki 
komendę nad bateryami i odznaczył się -celnem ustawianiem dział.

J a n u s z ,  adjutant w 8 . regimencie litewskim.
J . a n i c k i  Józef, towarzysż w 5. pułku.

►Jankowski ,  rotmistrz w wojsku litewskiem w korpusie Jerzego 
Grabowskiego.

J a n u s z e w i c z  Jozef, członek Sądu Krym. wojew. krakowskiego.■
J a n u s z e w i c z ,  kapitan w korpusie Wojczynskiego, wzięty do nie­

woli pruskiej w bitwie pod W iełkiem Magnuszewem d. 26. 10. 1794.
J a n u s z k i e w i c z  Michał, podpułkownik w korp. Madalmskiego.
J a r o s z e w s k i ,  pułkownik w regimencie 3. litewskim.
J a r o s z y ń s k i ,  podkomorzy braclawski, brał czynny-‘udział w przy­

gotowaniach powstania Kof&uszki w pow. bracławskim.
M a K a e z e w s k i  Józef, członek kom. porz. wojew. Poznańskiego.
Jarat-czSew ski Hieronim, członek kom. porz. wojew. Poznańskiego
J a r z e m D o w s k i ,  major w korpusie Dąbrowskiego, poległ pod Ła­

biszynem dnia 30 wrzesmlg^K
J a r z ę b k o w s k i ,  major w korpusie Dąbrowskiego; zmarł z odebra­

nych ran pod Bydgoszczą.
' J a s i ń s k i  Jakób, pułkownik w pułku inżynierów litewskich, 

późniejszy jenerał-porucznik; poległ przy wzięciu Pragi- Ob­
darzony przez Kościuszkę złotą obrączką z napisem: „Ojczyzna

ę ęąwemu obrońcy14 Nr. 37.
J a s ! j l is k i  Józef, kapitan strzelców w karp.Jasińskiego Jakóba.
J a s i ń s k i ,  obywatel m iasta K adzim inia. .Obdarzony przez Kościuszkę 

zło tą taijąkięjrką.
J a s i ń s k i ,  podporucznik w brygadzie Madaliiiskiego.
J a s i ń s k i ,  czł. kom. pdijź. KsP Mazowieckiego, w deputacyi opieki 

nad jeńcami.
J as i ńsk i j Hkauoni e r  w artyleryi litewskiej.
J a ś k i e w i c z  Jan, członek ŃajwyiSKej Bady.
J f a s t e r ,  mieszczanin wileński, odznacz.)! się przy ^oblężeniu 'Wilna.
J a s z e w i ę z  Henryk, członek B aj w. Sądu Kryminalnego.
J ą . s z e w i c z ,  zamożny nuffśżczaiiin wVs'żsiwski, żołnierz w wojsku 

nnmicypahipm.
J  a s z 6 w s k l^ cs iąd z .
jja.w o r n a c k i ,  porucznik w korpusie Poniatowskiego; poległ pod 

Wolą dnia 28. Sierpnia.
J a ż e ń i k i ,  jenerał, pełnomocnik Rady Na iw. Narodowej.
Ja źw iń sk iifib ry g ad y e r, późniejszy jenerał w korp. Madaliiiskiego.
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J a ź w i r i s k i  Antoni, regent wydz. żywn. w Kadzie Najw. Naród. 
J e l i n s k i ,  pułkownik w korpusie Karwowskiego.
J e l o w s k i ,  podporucznik w korpusie Ponińskiego.
• J e l^ k i  Konstanty^! jenerał-m ajor powiatu grodzieńskiego; wzięty 

z oddziałem Pawła Grabowskiego do niewoli pruskiej pod P ią t­
kami, dnia 1. listopada 1794.

J e l s k i ,  obywatel Wagśzawy w Wydziale skarbowym.
J e ł s k i ,  kapitan w gwardyW piąszej litewskiej w korpusie' Jerzego 
;• -'.Grabowskiego.
J e l s k i  Franciszek, 'cżloifek dep.ycentr. W . Ks. Litewskiego. 
JPirowjji-ki, fajerwerker w korpusie Poniatowskiego. 
J e r z m a n o w s k i ,  maj t o  w  korpusie ?
J e z i e r s k i  Konstanty, komisarz prowiantowy.
J e z i e r s k i ,  sierżant w regimencie Dzialy&kiego.
J o r d a n  Józef, Członek komisyi porządowej Krakowskiej.
J b s i e l e  w-itfss Berek, pułkownik uformowanego przez §ieJiie lekkiego 

pułku *sjarózakonnycli.
J ó z e f o  w ic z ,'‘sekretarz legacyi l^yjskiej.',;
J u n g ę ,  major w korpusie KościuSzjd-
J u n g ę ,  porucznik w pulmi 9. w korpusie Poniatowskiego.
J u r a h a  Ksąyyery, pisarz aktowy W ilna, czl. deput. skarbu publ. 
J u r k i e w i c z ,  major w litewskim 'Regimencie 19. w korpusie W iel- 

borskiego Michała.
J u r k i e w i c z ,  strzęfppj w korpusie Dąbrowskiego.
J  \i s t i , major, ęlyręktor ludwżsami w Wilnie.
J u s  z k ie  wi c z ,  ksiądz, prałat katedralny .żinudzki.

K a c l i a n o w s l i  i, jenerał, poległ przy wzięciu Pragi.'.. 
K a c z a n o w s k i ,  podpułkownik, dow oził w bitwie pod Kńplawicami 

dwoma'. batalionami.
Ka t e z k o w^ k i  Klemens, członek deputacyi indagacyjnej. 
K a c z o r o w s k i ,  major w konnym pułkułichotników Kwaśniewskiego. 
K a c z o r o w s k i  'Bonawentura,jCęzł. Sądu Krym. W oj. Poznańskiego. 
K a-c. zorowski  NuraiSZ. członek Sądu Krym. Woj. PozuańskiegGyp 
Ka l e i f gk i ,  dowóyłzca oddziału iiojska, który śię przerżnął z Ukrainy 

do Polski i połączył: się z powstaniem.
K a l i n o w s k i  Andrzej, pzpinek komisyi porz Ks. Mazowieckiego. 
K a l i n o w s k i  Kajetan, doinimk. bombardyer i fajerwerker w ar- 

tyleryi koronnej.
K a l i  no w syki Łukasz, włościanin, y.ólnik, — za odwagę $Śwą na sto­

pień chorążego posunięty.
Pod Połongą nad Bałtykiem leżący miejscowością, spostrzegła straż 

nadbrzeżna na dniu 25 maja, płynący morzem statek, tak zwany „szmagą“
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i udała się fjfi łodziaciy (lpjjniego z wezwaniem, aby się poddał. Zuaj- 
du jaw  się na statku Kapitan pruski z kilku majtkami i 7 kuriaądzkinii 
żotnierzami ani słucliać’'o  tem nie chciał, a groził nawet, że z armat kużC 
dać ognia. W tenczas to Kalinowski, włościanin, będący w straży pol- 
skićjSjfzudib si(£z łodzi i  jvpła\: udał się ku statkowi. Zdziwiony od­
wagą, taką kapitan pruski poddał się;, dobrowolnie. W  krp.tkim jSaŁie 
potem  .rzucił się-Kalinowski powt/irnie w morze ku zdobyciu rosyjskiego 
sta+ku, ale nie w sparty dostatecznie przez rw Hch, dostał sięr’Yfó niewoli; 
z -którśj prtfęfcież po fiiedlugim ezaśits udało mu się ujść szczęśliwie.

Wladzfi wojskowa polska wynagradzając odwaiżuego wtoś,cianina, po- 
snn«jUtt:go> na. stdpień chorążego.

K a l i n o w s k i  Marcin, żołnierz w 10. regimencie.
K a l i ń s k i ,  porucz. pul. 5. Księcia Lubomirskiego, w korp. Mokrąf 

newskiego
Kt i l k  Jau, podpułkownik w załodze krakowskiej.
K a ł d o w s k i ,  kapitan w reg. 9., w korp. Poniatowskiego f  26. 8 .- 
K a m i e n i e c k i  Ludwik, jenerał-majoj; w korpusie Poniatowskiego. 
K a m i e n i e c k i ,  członek komisyi porządkowej radomskiej. 
K a m i ń s k i  Ignacy, jeneral-major w korpusie Grochowskiego, później 

Poniatowskiego, wzięty dó -niewoli pod Maciejowicami. Obdarzony 
: przez Kościuszkę zegarkiem złotym kameryzowanym z repetycyą — 

oraz obrączką złotą z napisem: „Ojczyżnkjpwemii obrońcy11 Nr. 20. 
K a m i ń s k i  chorąży puiku chorągwi marszałkowskiej.
K a m i ń s k i ,  Jan, kapitan w 8 . regimencie litewskim.
K a m i ń s k i  Jan , chorąży adjutant lekkiej jazdy w korpusie Zieliń­
s k i e g o ,  wzięty do niewoli pruskiej w bitwie1 pod AYielkiennJMa­
ik'. gfmszewem, 26. października.
K a m i ń s k i ,  porucznik, komendant batalionu kosynierów litewskich, 

w korpusip* Jerzego Grabowskiego.
K l u n p e n k a u z e n ,  majówpułku 7. w brygadzie Dąbrowskiego. 
K a n c B ń s k i  Jan, kapitan w 8 . reginienjsie litewskim.
K a p c e w i c z ,  poseł Rady Tymczasowej; wileńskiej do W arszawyl 

z oznajmieniem o dokonapej rewolutyi.
K a p e l a ,  podpułkownik bateryi w artyleryi koronnej 

,:Kap<$śtas* Jędrzej, bankier warszawski, należał <lo najczynuiejszych 
organizatorów powstania.

K a r a ś  Kajetan, obywatel‘̂ ziemski, członek komisyi porządkowej. 
K a i b o w s k i ,  towarzysz w kawaleryi w korpusie V'-rojczyńskiego. 

(Karwowskiego.)
K a rb o w s k i; .’ kapitan, komisarz wojskowój siły zbrojnej narodowej. 
K a r c z e w s k i  Jan, rimnistrz, członek komisyi porządkowej Ks. Maz. 
E jtfrćzew  ski ,  jenerał.
K a r c z e w s k i ,  pułkownik batalionu Czapskiego w Krakowie. 
K a r ł o w s k i ,  major w 5. pułku lekiej jazdy.



—  —

I v a r o lk ie iv ic z ,  kńądz, fraiióyszkanin, kapelan w Av'ójskn Zajączka.
Kapłan ton i gorliwy obywatel, przy tom człowiekf dictważiipy

okazywał rod? wiele razy dowody Eęztłr*. — Miał w oblężeniu J fn r-  
SzawJ udział .w ufiaritzkuch podjVzdńwyfch, podchąAlżił inemał vdo'|dzieniiis> 
])od .,(jbt)ż nieprzyjacielski na zwiady, a w ataku (z 2§i nu 29 8.) kosy- 
niftrdw na liaterye-pjiuskie ubił tr iach  żotnierzgjjtfipruskich. Kłtpląrj ten 
kochanym był od kołnierzy, a.piianowieie od strzm |2w ,j|| kupy  m ii gdó- 
wnie;..przfibywiU, "do tiłggy.sfppnia, że w ' towarzystwie jego rzucali się 
w największe niebezpieczeństwa.

K a r p  B enedykt,pfihorąży JUpitskiy- czl. -Najw. S ady  N ar litew skiej.
K a r p  Brane., delegat pow iatu >{zawetekieg'o.
K a r p o w i c z  W alenty#* obyw atel Ayarszawski, ita b ra M  przez Radę 

Zastępczą do asysty przy królu Stanisłuwieó Aiigiiście.
K a r p o w i c z  M ichał, ksiądz, p lo tijsor u szk o le  głównej W . K s#L it. 

Archid};łikon Smoleński.
K a r p p  M aurycy. (W zm .: „K orrągp. zapr. i narodow y" str. 1081.)
K a r s k i  A ugustyn, (iZffiffik kom isji porządkowej Ks. Maz.
K a r s k i ,  rp tm istrz  ay pulkn ochotników v| korpusie!'DąbroAYskiegłpj

l l i a r ś n i c k i ,  kasztelan W ieluński.
KarAvić}5i,,pnłkoAvnik w korptbjję Z idińskiegoK '
I ra n v o " w s k i  KaźmiŚrz, towarzysz,; w korpusie K aniow skie® ).
K a r w o w s k i ,  je n te l -m a jo r  ziemi bialskiej.
K a r w o w s k i  Adam,, toAYarzyśz. av brygadzie WyjfekoAY skiego aa* kor­

pusie Zajączka.
W bitwie pod.Kowiizkami, ńsiuelłszY z koiiia, przestąpił Karwowski do 

wo.żli 'amunicyjnego pruskiego, .>lsy go w powietrze wysadzić- AKziijl 
lont zapniemy, a zwunza.wsjNfóo yj trąbką ,-Ą nijKęzpiećzejistwein żytiaupoS 
tó/.yt go  tuminieyi. Gdy się w teii spofijb fzftpaligj* liie chciała, wyją! 
z wuza ładulY&k, przeciął gojszab lą , prochem  lont posypał i tym ąffBł. 
sobeinłz opalił.

K ą s i d e w s k i  M.. członek dep. indagacyjnej.
K a s  p a r y .  kap itan  w batalionie jg ren ad y e iw  krakow skich aa kor­

pusie. CtfijGhoAYskiego później P o u iń ^ ę g ę tń *
K a s p e r s k i  -Szymon, regent kpuńsyi porządkoAYÓj.
K a s p r z y c k i ,  archiwistą, czlonęfe kom isji porząd. lvj. Maz.
K a w i e c k i ( s to ln ik ,  podpisał akt pow stania K ^cin szk i.
K  a z a n o \$ s * *  : j.auęral-inajor f-j>OAviatu gjodzieiiskiąg'i).
K a z a n o w s k i  Anllrzćj, pulkoAYnik, komisarz 911) zbrojnej nar.
K az an o A Y sk i Stani; I.iay, żołnierz; bral udział aa reAvolucyi warsz.
K a z i m i e r s k i ,  członek komisyi porządkowej.
K a z i m i r s k i ,  podolicer gwardyi, aa* służbie tfe-ljockiego.
K e l l e r  'Gottfryd, członek depntacyi ind.Hgbcyjnej.
K ę d z i e r s k i ,  kapitan  ay regim encie 9. w korp. Poniatowskiego.
K ę s z y c k i , V ?  ay kawaleryi ay korpusie M adalińskiego.
K i b i r s k i ,  obyAvatel. (W zm .: „Korr&sp. zagr. i narodoAvy“ str. l-tBńjtj
K i 'e i  b o w ^ r k i , chorąży w wojsku łiteA\skiem ay regim encie 4.

Spis osób.
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Iv j'eł k ie  w i oz, obywatel ziemski.
K i e r z k o w s l u  Jpetąu. porucznik w bryg.f$fculaliii$kiego, >
1\ ierrzko w s k i  J . Filip, poru'cżnik w reg .l^ochow skiógó, I b iac—
K i j e u s k i ,  nauczyciel musztry w AAtslrsząwie.
• K i j e ń s k i ,  podpułkownik w byygadzie K ajetana Ożarowskiego.
K i-likT O W ^z, porucznik w bfyd.iKoły^ki, w korp. jBphiatowsktógjo.
K i l i ń s k i  Jan, szewy. i obywatel WąiSzawy; jedeft najczynniej-* 

szych o.rgauizatomw powstania; czł. deputacyi indagacyjnej — pó­
źniej pułkownik utwcĘŹónego przę^ siebie pułku ochotników Mr. 2 0 ,

K i n d s i e t ,  lfiamn Szwed, — n au q g ^g l musztry; rekrutów i plae- 
inajdj.'w  Grodnie.

K i r k u r ,  pulkpKnik w korpusie Ponińjikiego.
Kierzktrwski p jsze 'w  sw jm  pamiętniku, striftjJtfc' -W . ciłasife marszu (pod 

M aciejowice, d. U). 10. .1794) kazał książę Poniuski korpusowfAwojemu 
rojjfp częste spoczynki po drodze, a muzyce gnie. Jiirkur, pułkownik 
komenderujący awangardą, przyabiegd do ks. Pojffinskicgp z raportglji, że 
sTychawiniocną' kanó.n;vdję, źjwfrzfKsypo^p.ićszać: Ra to powiedział Cmi|
ks. Poniński: Mpypanie, proszę swojej (powinności pilnować, bo na wae- 
panu pierwszy przykład zrobięg1 —

"W ia d o m o  -o g ó ln ie ,  żą  P o n iń s k i  s p ó ź n i ł  s ię  d o  b i tw y  m a c ie jo w ie k ie j ,  
w  k tó r e j  w a 'ż j ią 'm ia l  o b ją ć  r o l i , '  i p r z y c z y n i ł  s i ę - g łó w u r ę . - d o  j a j  przft,-. 
g ra f i ia .

K i s i e l n i c k i ,  lo;śJ»yc, ^ęzląnek komisji porząd. kii'. Maz.
I \ i y- ze l ewski ,  oberbombardter w artyleryi litewskiej.
K la s se n ^ c z ło n e k  deputacyi indagacyjnej’.
Klf t iwa,  Tadfettsz, prezydent K adyfw yrodn ie .
łv le rczvń:-ski,‘I 1ąbian, komisarz pojpol. rusz. na pow. Tarczyński.
K l e i n ,  członek d-feputaeyi indagacyjnej.
iCtefjc JS-n, członek komisy i d$ biletów -skarbowych.
K ł e m  o n t  o w j$  z, człondk kdmisyi porz. Ks. Mazow,iockiego.
K I e ą z c z e w s k i ,  óberbombardyer w artylępji litewskiej. . 1
K l i t k i  Anajzóf; kom endant posp§lite^.f ruszenia pow iatu . O stro­

łęckiego, w kd,tpusi'e,'Zielińskiego.'
K l i c k i  Stauislaw, iip.tmiStrz korpusie Karwowskiego.
Klic-fei Józef, Łowczy liófcp-islłi, iążlonek kom isji porz. Ks. Maz.
KLiSen Jan, bogaty mieszczanin AATtr&zawy, żołnierz w wojsku 

municJpSlnem.
K ł o s e  Frycferyk, członek konńsyłyparźądkowej wojew. Krak.
Klifsfabnaun, kaąutaiiFgwurdyi pieszej koronnej.
Kn i s z i / e w i e z  Karol, major w pułku 18., późn. jenajal; wzięty do 

niedoli pod Maciejowicami.
K o b y l i ń s k i ,  m ajor; poległ K. 1 0 , ' w bitwie pod Ostrołęką.
K o * e w i§ z , sierżant w 8 . regjmencipj litewskim.
K o c h  Ludwik Jan, członek komięyi; porządkowej Ks. Maj?,*}
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Ko. chanowi s k i ,  jw ierał; poleM'v4 listopada iła Pradzą. ••
K o c h a n o w s k i ,  cj&słrffi: rąJomsłdfffjczlojiek kom. Iporzt radomskiej!
K o c h a n o w s k i  Le-on, członek Najwyższego Sądn Kryminaliiego.
iK oclianow skl...M ichał; członek Najwyższej Rady Narodowej.
K o c h a ń s k i ,  namiestnik w pułku 1. w brygadzie Jaźwińskiego w kor­

pusie Karaibskiego.
K o .ąh ań  ski ,  \o'ficer w regim gitad^l. w korpirsie J&cręhowskiego.
Koci-eNł Kaźm., jenerał major na powiatijłp^miański.
l K o c ® l ł  Józef, pułkownik wojsk \V. Ks. Litewskiego.
K o c i e r z y i i s k i ,  kapral w regimencie: Dzialyńskiego.
K o e h k e r  Jan  P/anciszek, asesor komisyi do bioSów skarbowych.
Ko e n i g , '  komend, pułku ułanów7 królewskich w korp..Siarąkówskiego.

■'-»hł.zielny ten fljflier. doprowadził pułk sśfepj do- takiej doskonałości, 
w yciągnięty przdsiidzał i',b'wy i baterye nie.'tracąc l in ii; mJł«liaozj,^ysii; też 
pu-łk j£'go pOrżądkieni'' i karności;! przed inń,emi. tPod koiiręńdą jego  
alużył 'Podpułkownik W o.ic.iyótic^rski. Telnii udałn się 'ziednaóKzauftułie 
p atryo^ w , którzy mu J&ż wyjli.wih dzień! i godzinę wybuchu rew olucji 
w \V arszjw i«. Wojoittoliowski nic nie mówiąc K oem gpwijiznbntł.zptilku, 
załogującego naówozas w Kozi?nicłtó'h, t c tó ć  jęilnę, dopadł na, czas do 
WaiEgbswy i miał odział w uęwolucyi. Patrzano krzywo hia^Klbgjiga, że 
i ón nie przybył, lubo uajniettłusznfsj. Zmartwił się ;{&m dypenig nłtS 
m id o ,p r ze c ie ż  czul się bardziej jeszsżęfidotkiiięty, gdy mu otłebrano 
najlepsze 3 szwaddąny i '.oddano' pój/ IJ-Jn■ ■ u;IW ojcid fchow sk ieinu ,' 
którego posW iętó na sfonrtń pułkownika. •

K de n i g; iV ,iri: z y d złe 1 ó/  w> do arm ii jłSS ip  ■ uł: i iw s k i  ‘ g  - Vy i zarzucano' jpauJ ze' 
z jegp'''przyczyny nastąpiła u trata arm at pod  .hrtfpczycami,'. aloi'ł/ten 
zarzut był niesłuszny. GSy bowiem pułk jeg® stanął w linii do boju 
przygotowany, dopadł usgle lewego skrzydła, ; gdziąafttal 'KóMig, jtfatój 
jenerał Krasiński i oświjĘdęzyl mu, że z rozkazu nijczjlnego jenerała 
obejmuje 'n ad  skrzydłem1; ;tepi komendę. S k o ^ r łje d n a k  skrzydło to; 
ruszyło ' się: z miejsca, znikł jtmera-l K rasiński i już go wijfcęj przy 
skrzydle nikt n ie 'u jrzał. Koenig nie śmiał liez rozkazu wykoiriemloro- 
wac szwadrohu ułanów najjZiakr.yoj^i mijających go dział, któy« ’̂'mof^y, 
hyłyjjiiezaw oflni^bye p?z% to uratowane; ÓYo^-iecJiowski ijfmi»łaba-jścia. 
Mgo skorzn^tać i pdshs-ra} się1 ci to, w  riru pćldiuro', kSłneiidgji nad i-esztń. 
szwadronów, a Ko’enigu wysiano do ‘Warszawy, nby-łfcwiezył nowe zaciągi.

Po.czaiwy te.ń pu łkow nik  doł^óijczYl swfgbjjjgyein, usiadłszy na k ilku­
dziesięciu w łókach, ktcljte m u oh& rojm ł . książg, S tanisław  P oniatow ski 
w sw oich do b rach  ukraińskich .

P u łkow nik  W oj cieCjfi p wski, który um iał, p o  m istrzow sku zdobyć dla 
■ siebie śtadlywisko K odoiga, nie um iał dottzyńnfd? placu w bitw ie nSflfca 

jow iękidj. "W chwili - lUijwickszuj po trędby  ©Świadczył. że -mu bum ienie 
k aźe jo d p ro w ad zm  pu łk  kró ltym  i ru s M  z fttjn ku W arszaw ie, przesyt'© 
dał, reszcie  konn icy  hasło pop łochu  i pjfzyozyliit Kię niem ało do prze- 
grhnćj.

K o k u l a j T  Mikołaj, óljywatel •■tyamawglu, wybrany praofc R a ję -Z a­
stępczą do asysty kiftla Stanisława Vugn$ta.

K o t ł ą t i a j  ‘jJugop,- ksiącTaj były Podkanclerzy Kojjónny, Jzłonek Naj­
wyższy 'Raćly Narodowójw;.,

8 *



K o ł ł ą t a j  Antom; chorąży w pułku inżynierów koronny cli. Obda­
rzony przez Kjośęiuszkę pierścieniem złotym, poległ z ran odnie­
sionych w bitwie p ó l Powązkami.

K o ł ł ą t a j  Katai, rotnpstrz, członek Sądu Kryminalnego,wojskowego.;^ 
K o ł ł ą t a j ,  porucznik w brygadzie P iniłiiej (Brygada KopciaJ^poległ 

w bitwie pod Gołkowem.
K o ł ł b a ,  porucznik w brygadzie Pińskiej, (bryg. Kopcia.) Obdarzony 

zegarkiem złotym, który pierwotnie dal Kościuszko bisygadyerowi 
Kopciowi.

K o ł o m a s z J t w s k i  Jakób, woźny Województwa Wileńskiego. 
K o ł y s k o ,  brygadyer, późniejszy jjnera ł w korpusie Poniatowskiego., aj 
K o ma r ,  dówódzca ochotników W ilkom ^kich.
K o . m a r n i c k i  Grzeg., pułkownik w r&gimencie 17.
Komarni ^cki ,  adjutant w brygadzie Pińskiej (bryg. K o p c ia .)1; 
K o m o r n i c k i  Adam,' obywatel, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
Konajżśki., podpułkownik w pułku Kilińskiego. ,
K o n a |-sk i, chorąży w pułku 1 0 . kawaleryi. 
lyor icza Poytmmt,-'adjutant Rady Narodowej- 
K o n d e r s k i  Jóżef, członek deput.Ac*yi indagaóyjnej.
K o n e c k i  Jan, żołnierz chorągwi Marszałkowskiej.
KonoVfreki ,  obywatel ziemski, czldriek komisyi porządkowej.
K ort cipka, odznaczył się w rewolucyi Warszawskiej; służy] później 

w legionach Dąbrowskiego.
Kojnopka,  podporucznik, w korpusie Sieraków tdrięgo.
Koi i t f pka ,  namiestnik w kawaleryi korpusu Karwowskiego.
K o n o p k a ,  służący.fw komisaryacie woj. e ija  zbrojnej narodowej 
K o n o p n i c k i ,  pułkownik w powstaniu wielkopolśkiem, polem jpod 
.JpStawiszynein w pobliżu Kalisza.
K o n o p n i c k i ,  lórganizator powstania wicduńśklege.'
K o n o t k i e w  icz.  członek Sądu Kryminalnego.
K o n r a d z k i  RocbSEpb. Krasnowski czł. kopi. jiorz. Ks. Mazow. 
K o n t r y  rn Kaźmierz, szeregowiec w artyleryi.
K o p c z y ń s k i  Onufry,jezłcjnek deputacyi do ratunku podupadlycli. 
K o p e ć  Józef, brygadyer, ■ ■koipendant brygady Pińskiej. Obdarzony 

przez Kościuszkę, złotym Zegarkiem i obrączką złotą z mipisem: ] 
„ OjczyznąjOiwemu obrońcy1' ; Nr. 8 .

W roku 1794 załogowała brygada jenerała K opcia na "Wołyniu w Lis- 
sówszczyznie; po ogłoszeniu powstania, gubernator rosyjski, Szenuetiew, 
mieszkający w Żytomierzu, baczne miał na niij oko. aby nie uszła do 
Polski. i) ł a pewności wysłał do łńssowszczyziiy dwóch adjiit.au- 
tów  swoich, aby pilnowali brygady. — Dowiedziawszy się o tum panie 
we dworze, zrobiły spisek, który im się wybornie powiódł. Ż pomocy 
krewnych swych i przyjaciół domowych poiły panów adjutautów  dzień 
i noc i nie pozwoliły im w\trzyźwieó. Tymczasem przygotowane pod-
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woily ze wszystkich dóbr dostawiały j>Hta3jł< Kopni-!/ fiu, przeznaczone 
miejsc,Bi .lak ty jka /p rzysz ła  W iadwpo|p do dw oriyoSą Kopeć jest już; 
w matózii do Polski, przestano jio ić  SajutagjfiSjtj ktprzy wytńsysświwszjjj 

;  ziipóźno uwiadomili gubernatora o tenirj cofffiisaU).
vikJ®i£ciu$zkQ' wlaancfręgznym ł is t4m ‘podzi'ę.kowal pnnięm  za tę  jirzystarfjfc

Kopę'?}) jfedporpcznik w brygwfifcie Pańskiej (brygada' Kopcia). Ob­
darzony ]>vzez Kościuszkę złotą tabakigra.

KojłeS),, adjutant a\ trojaku litewskiem, w korpusie GM rójcia. 
K o^jPcki, ćhorąży w wojsku litewśkiem, w mrpuble Giedrojćia. 
K o p e r s k i ,  członek deputacyi do opatrywania żywnością.
K o l n  Fryderyk, obywatel warszawski). wybrany ptzezjRade Zastępczą 

do assysty przy królu /Stanisław ie A n g arie .
K o m ,  obywatel, członek korfiŚyi porządkowej. Lubelskiej.
K o r n a i o u  sLi  Stefan, członek kotiłi póVz,)jjKs“ - Mazowieckiego. 
K o r ^ t . k i e w i c ż  Aleksander, porucznik w korpusie Sier.ikowskiegjńj 
Korsci,;ltp,Samuel,({członek t^a jw cR ady  Narodowej litewskiej.
K o p s a k  Tadeusz, jetfęral-major pa województwo wilofiśki|jv''

major kawalei-fit, Obdarzony przez K^ściitązkę zlot ̂ 'ob rą­
czką z n ap ran i: „Ojczyzna ągeinu obrońcy* N r. 41.

K o r s a k ,  pułkownik; polag-l 4 lifjopada lią Pradze.
K o r F ó n ,  po¥ućznik w brygadzie Piilglde? (brygada Kopcia).;', pole®  

w bitwie póęl Golkowem.
K o r w H ,  kapral w wojsku łitgwskiem, w 'korpusie Giedrojci;'- 
K o p j.c k i , kornęijdant oddziału powstania wieluńskiego. 
K o r z e n i e w s k i ,  towarzysz1 w kavralery$;w kojjSLiberadzkiego. 
K O 'dcielsk i,/kom isarz  wpjenny .fiu pow iat tarczyński.
K o l c i e J S k i k  pułkownik artyleryi w wojsku litewskiem w korp.gSie 

Jerzego .^Grabowskiego)' ,
K o . ś c i u s z k o  T a d en s^ 'N ń cze jn ik  powstania.
K o ś c i u s z k o ,  oficer rezerwy w wojsku litews^iejn w korpusie J e ­

rzego Grabow)Mggo.
Ko:s?e-eki, feldwebcl w. wojsku litewski/ein w korpusie Giedrojćia. 
K o z i c k i ,  major w brygadz^gW yszkow ski^o; poległ póll Starym 

Kcłnśtsintynowem.
K o’ijćgki, oMiotnik w oddziale.:Liberarlzkiegp.. k 
Kołs icki ,  cmrnek komisyi Aotządkowej. 
l vc t ś iński  AmiJkar, organizatorjfOwstania.
K o liń sk i ', . 'k a p ita n  wJjfgfoinS® Madalińśkiego.
Hos.mp.jyAki, major, późniejszy jpnerał .w dywizji Sierakowskiego^. 

Obdarzony, p,t'ze|; Kościuszkę złótą.loBrąC-żką.z napisem; „Ojczyzna 
swemu obrońby11 .'Nr.

K o sjs& ać lk i, ch o rąży  w  k o rp u sie :. P ń n iM o w d a g g b .
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,K o s a k o w s k i  J ó z e f y  b r y g a d y ę r  w  b r y g a d z i S 'K o w i e ń s k i e j ,  p ó ź n ie j  
j ń n e r a l  i  a d j u t a n t  c e j & r ^ Ń a p o ł e o i f a ; z a p rz y ja ź n io n y m  ś c i ś le A z  K o -  

ś c i n s z l t ą ć l  >:
K c w a A a k o  w s k i 1*,’. oGbot. (W  "zm . j j j p o i B s ^ r  z a g r .  i  n a * '.“ , s t r .  1 1 3 3  Fe 
K o s a k o w s k i ,  d o w ó d z c a  s t rz ^ lR ó w -  o c h o t ,  ż m u d z i a c h  T y s z k i e w i c z a .  
K o s s a k o w s k i ,  k a n o n i ę i j  w  a r t y ł e r y i  l i t e w s k i e j .
K o s  s e t  Jelrzy,j dyrektor biFetów skarbowych.
Ko s mo ws k i  Stanisław, naczelnik województwa lubelskiego.
K o s t k a ,  porucznik w 8 . rlsithcneie litewskim.
K o s t r o w i e k i ,  c z ł o n e k  N a j w y ż s z e j  P a d y  l i t e w s k i e j .  

K t f j & t r z e w i ń ś k F j J p o d p o r u c z n i k  w  k o r p .  s t r z s f e ó w  w o j .  K a i j j & i e g t ó  
K o s z u c ł t i ,  c z ł o n e k  d e p u t o m . ' r a t u n k o w e j .
K o t o w s j k i ,  o b e f j i i g e r  w  k o r p u s i e  p % b r ó w s k i e g ® 3  
K o t o w s k i  W i k t o r ,  a jfsę śg r-  w k o m i s y i  b i l e t ó w  s k a r b o w y  c i i .  
K o w a l e w s k i ,  k a p i t a n  m i t i c y i .  j jD b d a r z o n y  p r z e z  . K o ś c i u s z k ę  z d o ty m  
^piepśfieuiem .
Kowal sk i , ^por uczni k  w K an M ic ie  Dzialyńgfeiego.
Kowa l s dę i ,  mieszczanin krakowski, zajmują‘cy się handlem wina; 
Ą.ilu/y 1 w milicyi.
K o w a l s ł f i  Ęjtfetaph.., członek ''Sądu KLymłńiijnęgo W ek o w eg o  > na 

wcje&ództ w o •,P o z n a ń s k ie j  
K o w e j k o ,  porucznik w korpusie Wawrzgckiego.
KTownupj f i , dyrektor Mniyki broni lięzienickjej; członek komisyi 

wojskowej siły zbrojnej narodowej.
K o w n M p i  T a d ę ń S ź ,  b y l j j f ł s z a m h ń l a n  k r ó l e w s k i .
K o w w a c z ,  kapitan w  korpusie strzel,ępw- woj. Kaliskiego. 
Kozaki ewi cz , - , poruczni k  w wojsku lit. w korpusie Giedrojcia.
K  ó z  5 o i ^ k i ,  s z e r e g o w i ^  w  ^  r ę g i m e n e i e  l i t e w s k i m .

K o z ł o w s k i  \Talenty,* pisarz Sądu Najw. KrTOnnaInegoS§
K oz ł o  wski - J akób ,  członek komisyi porząd. Ks. Mazowieckiego. 
K o z m W s k i  Piotr, kóm ornił'Ń ursk i, 'czl. koni. p a r a  Ks. Mazow. 
K o z l o w s k i  Jakub,-* oby w. SroeKi, członek kom. _po.rz, Ks.łMazow. 
K o z ł o w s k i  Ignacy, żołnierz w artyłeryi.
K o z ł o w s k i ,  T l i i m y g  w t G a r w o l i n i ^ i
Ko z ł o ws k i , .  doktór, przełożony nadśfs^pitalem wojskowym.
K o ź m i ^ u  Kajetan, znany pisarz polski.
K o ź m i ń k k i ,  rotniistfżyw korpnslę wielkopolskim.
K r a j e w s k i  Marcin, ksiądz, członek kom. perz. ziemi łoinżyńskióiy 
K rapew ^k irS tan isław , kanonier w artyłeryi litewskiej.
K r a j s k i  Franciszek,, kandydat.
1 \ r a ś ic k i ,  major, komendant ochojn.;szego pułku huzarów. Obda­

rzony przez Ko.Ściuiżkę pierścieniem z brylantami, —  oraz obni- 
•czlią'yłotifTz napisem: ..Ojczyzna swemu o b r o ń c y " 9.
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K r pęńsk i^ jenera ł-m ajo r w regimencie 1®  w korp. &ęs|akowskie^o. 
K ra s i l i  sld; pułkownik w regim ^lfe 17.
K r a s i ń s k i  Kaźmierz, oboźny kóąjmny.
K rar^n o d ę b s k i  Jani, JóMiśjirz, czł. kom. porzBKs. M ^w ieclS ęgo . 
NAasnodębśkSff i  majołyMjjganizator powstania...
K r a s o w s k i  Klemens', ksiądz, oclictnik w korpusie W o j/zy ń sk itó ^  

(Karw oNvski ego
K r f e i ł i k i ,  towarzyąz w brjray- Kołyski/ w korpusie Ponikowskiego. 
K r a s z e w s k i  Tomasz, czl. komisyi porz. województwa Brzeskiego. 
K raszkop#s.-tu iJpc|iotniIi w korpjjśie Karwowsfete^gĄ 
K r a s z k o  wski ,  rotmistrz wMrdjptisie IMadalińskiegó;
\K r a u w; Alojzy, kupiec krakowski.
K raiiz-o, kasyer w obozje Kościuszki.
K rę ć k i  -I®ej; major.
E r e f f im a n ,  nń^sWzlamii wileński, odznaczy] się przy oblężeniu WihutK, 
K r i g j e r ,  m ie s z a n in  warszawski, wziął udział w rewóiuęyi warszl- 
Kr j wcowsk i ,  kapitan w regimencie .Gnrayńgkipgb, w korpusie ^■ptjra'', 

Potockiego.
K r o k o w s k i ,  porucznik w regimencie ł&rocuowskiego.
K r ó l i k i e w i c z ,  c h o r z y ,  i o m .  w o sk o w ej s iły ś jz b ro jn e j n a ro d o w e j. 
K r ó j i k i e w i c ż ,  p o ru c z n ik  w  k o rp tis ie  S ie ra k o w sk ie g o .
K  r iij  i k i e wi.d.z'*Jaknb, oskarżyciel publiczny, ćzł. Sądu Krymin. 
K r ó l i k o w s k i ,  pnlkejpiik wgward. p ie ||.  ria jr. w korp. Sierakowskiego. 
K r ó l i k  o w m i ,  ppYueznik, kom. bat.^strzelców w korp. $ierakowłkieg«jg
K r o m e r  Franciszek, sekretdrz ?Są(lu Kryminalnego. 
K ro n e m a n /g e n e ra ł-n ia jo r  artyleryi litewskiej, dyrektor now<Sfeotwjir 

rzońej ludwikami w Wilnie.
Kr jo?pi lni cki ,  kap. w oddziale Zawadżkiegb, w karp. Wojczyńskięgp. 
K i o p i ń s k i  JfupNizlonek komisyi póTp województwa Brzeskiego. • : 
Kr u p i ń s a k i  Ludwik,k*oficer; .fanny juzy wzięciu Pragi i wydobyty 

z pod trupów, db życia przywołany jzostal.
K r u p i ń s k i a  pułkownik w batalionie grenadyąrów krakowjylich, 

w I. regimencie, w korpusie Pekińskiego.
K r u p i ń s k i ,  jeńer,ąl-maj,ór, wzięty do ;ńiewoli rój. p.};2-y Wzięciu Pragi. 
K - i i s z y n a  'Jan , komińąfz prowiantowy.
K r u s z y ń s k i ,  obywatel; dowódzca powst. województ. pom orskiego.
K r y g e r ,  deputowani miasta, członek stoiYiirżjysz^jiiEnwowski^WA 
K r y ś /  członek deputącyi be^ift(^,eńętwa^'do rewizyi lig|ó\v.
K ry  s in ;s,T,\ i,fwhorążY/t^wojsku litewskiem, w ljferpu|)i(^Giedrsjcia. ,ó
K r z p c k i  Jgńacyy członek dep. indaglicyjnej.
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Krz.yc:ki Jan, pułkownik kb&yniiarów, później w reginieheiK Czap­
skich, poległ pod.'>ląciąiowicanii.

Zdolny ten olicar łączył odwugę' osoFiśtą' z uiui.ijstfidżćswj!wojskowej 
sztuki. Służył pajzątkojwo w regim A .de Ozup^kićh: przeznaczony pt^oji 
K.d|eius2kę. mi pułkownika kosynierów krakowskich w krptkim;' uza*ie wy- 

- ćwidzjsl ich robienia bronią. W bitwie pod SzczekoaihSmi"prbi>viidził iclt 
do boju. Regim ent Ozimskich, k tóry  w pijtwW łój nic dotrzymał placu,

EŁz»ni£ał prośby (TidE-asBiuazki, aby mógł iiiię'6 pułkownikiem swoim Krgjte- 
kiągę)'.' Zezwolił na tq lyo^piukzlto. .Takoż reginiC-nt tśif. w bitwie pod

('.'M neiejoW icSuni, imijijcejra czele Krzyc-klegojtaokazał siim goth iyra takiego
JSW ttłfOwiiika. D o w o d ził mu E r ż y t k i  z ntpwiększij przytoumoSditj. ale nio- 

;Sizaz'ęCeicną,ódlmn granatu ranił go  wiSzfezgkę tak'-siln ie, żo K rz y ck i upadł 
zem dlały z konia. JSei watj&ię' riiżjjfbsze.OTj aby p u łk o w i s w ę m frst;riitjjŚ >nn 
®5£ieć,sde zabrak ło  mu siły.

SBjSjjldał więc swej koahaiikj.jsYlw etkc, płj.Vi‘ą poś'S mc piersiach, jfednemn 
z otknrów , poczem  zawieźioiib go do bagiżiiw . Tam  o b śkeczyli k o ­
zuby i  na śm ierć go  zaklnli.

Jv rźys-J to -fo w icz ; członek kom isji' p o ®  Księstwa Mazowieckiego.
K r z y ż a n o w s k i  Marcin, 'ćzKSądu Kry.nl., wojew. H>'afeowskfeg<jO
I\Kzy ż afi'p w'.s k i, podporucznik w korpusie Kościuszki.
K r  o w s k i, (ificer-gfrzelców w wojsku litewj". w ko.rp. Giedrojcia.
K saw er* ? , ksiądz, kapucyn, kapelan ./Kościuszki.
K u b a ® ®  mieszczanin krakowski.
K u b i c k i  Jan, jęzłoijek Komisy i poraądkowej Ks. Mazowieckiego.
Ku b r a k i ,  .pofejajnik- w kóijpuSi^Mokronowskiego.
Kuczboj j ‘ski ,  Łowćży Zakroczymski, cii. kom. fara. Ks? 'Mazhw.
K lbęfcpjto w | c z ł o n e k ) '  nnteistratu krakowskiegś' • J
Kuc7.,yikski, major. fWzm. ,,'KorreB-p.. zagr* i narópT.“ , | t r .  1600).
K uiiązyńsk i Waleiityy żolniełjz w korpusie Zajączka.
K u h . a j ń s k i  Michał, żołnierz pułku 10.
K n d r e w i c z  Jan, komi^yi porządkowej Kowieńskiej.
K u j a w s k i  W ojdW ch. c z ło n e k  k o ili. p a rz ł  K s ię s tw a  M azo w ieck ieg o .
K u k ł ’ewiez ,  ,keki'Gtarz wydziału porządku dep. centa łitewśkićj.
K u l ć&ew^ki ,  porucznik w
K u l es® a , | pułkownik w pułku pieszym brzesko-litewskim w koK 

pusiey.Sidaiko.w.sTdeKp.
K u l i g o wśSjd, porucznik śfrzók ftW jK tko rpusie  Zawadzkiego.
K n l*'t o n o w się ii kapitan w korpijtpjs Pawia G rabowskiego.
K u t n o w s k i ,  'koiioiiiei w ąrtyłeryi litewskiej.
K u n i c k i ,  major w br.ygądz.ie W yszkowskiej), poległ 1 maja ppd 

Konstantynowem.
Ku n i ę y y s k i ,  adjutant sMżbotyy w bitwie pod Maciejowicami.
K u p te ł Jąkbb, członek komrsyi tyystawiania biletów kasojwych,.- 1
K u p e l s k i j  kiiryęr,<wysłany JK rakoTm  prz^/Kośómsżkę. do AYarszftwy.
K ur-ą z i eJv i c z, maj or w n^g-mieuciA TB:, i
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d£ąt'g j|żp  kapitan w korpusie# WojczyrisTde£p, wzięty do niewoli pru- 
jbM nfti w bitw ie pó’Cl W ielkiem Magłijiszewem dnia 26ł]ihźdz. 1794. 
K u r o w s k i  tjgńacy., ózloąek komisyi porząjlkowej woj. poznańskiegb^ 
K  u rz  ą t k o w ś k i iShufry, członek deputacjjl’ inda<|a'cjjnej.

fajej-werker w wojsku litew sk ie j w korpifeie p ieS o jc ia . 
K u ^ i n e k ś k i  Tomdśż, człohek depntacyi indagąGyjuejv ...
Kusk. el  JakójL członek dyretcyi biletów skarbowych.
K usjzel, -człdileEj komisyiłpoi^dkowej^iemiJdf.blń-gkiSj. 

' K u s ż i e ł a w s k ^  porucznik w artyięgyb litewskiej. ,
K u s z e t ę w . ; f k i  .Józef,. dalegiii, p o t r a tu  W ilkom Skiggp.
K ir p ż P w s k i ,  członek k o m is ji porządkoAYej K s. MazoAAueckiego.
K ay a s i bb;Av s:k i, towsłfeys# av pulkn \Yui4emberga.
ItAAr,aśnieAArsk i, pułkownik kopnego; pulkn ociotnikÓAY.
KAve_i'tiż'er, ‘ członek K ajw jzą jegó ł, S ą d u  K rym inalnego '. 
K AviatkoA A*'ski K a j., ie<żlonekr,k,iimsyi porządkow ej K s. M azpw . 
K w ia tk o A Y s k i ,  Avacinpjs£rz, m ia ł u ta rczk ę  z w ojskaiu i moskieA vsirem i 

pod  D em blinem jtclnia 2T-; sierpn ia .;!
'K w ij^ c iń ^k i Franeis|ek, żolnię}^, wojaka mumcyp. ay Wars&iwie. 
K A Y ilecki. Wzmianka ay „Korasp. zdgi'. i narodowym" sł r. 1222,*' 
K w i l e c k i  alaŁf, sekretarz av Igunisji porządkow i kowieńskiej. 
Kz j f eńsk i ,  porucznik w artyleryi, ay korpu&ie óPpńioiówskiego.

La Gl inicki  Antonią:. uu.ęetyrezydent W ilna, .j^loTiek N a jw y ż e j 
Rad) Narodowej iiłeVskiÓj: «

L a c b m c k i  Ignbcy, wiceprezydent rady porządkowej w Grodnie. 
LTalewifcjz, członek kom isji po»ządkoAvej Ks. Mazowieckiego, j  
L a n i p a r s k i  Jóżęf, Ijbbywatefcjjiwbdąrzoiiy przez Koźpmszkę vżłotą 

obrączka.;z nąpisem: jg razyaB lsw eiim  obrońcy." Nr. 4.
Lan;ck.oigoliski Antoni,'.pzlojfekjdyrel$yi bi'let.ojv skarbowych. 
L a n g h a n g i  jffifról, ksiącfio członek..komisji porządkowej. 
Iz^skoAYski,  kapitan artyleryi wbjkorpusie Zajączka, poległ pod 

l\ArszaAArą Ajiśie.rpiiia.
" L a s k o w s k i  Ejoryan. członek J jT a jw y ^^ ó ’ S&ylu Kryminalnego.'.; 
L a s o c k i  Wal.,jŁowjJlzyńĄid^ianÓAYski, członek komisyi porządkowej 

KsiębtAAL; MazOAAdeąldegp.
Lstój i t i jwicz,  kapitan ay korpusie) K oS iuS la .

L a t p i i i , - major AYójska mmliejpalnego WajsZaAry.
L - e p i i tk ,  k o a i : ; ś ily  z n o jn e j  n a ro d o w e j.
L e c h S f f l t g  organizator powstania.
L ęy tokoA Y .sk i, ;.goAvarzysz w b ry g .; K ołyski,'’, ay k o rp . PoniatoAYski$ge| 
L e d u c b o A Y s k i  lg nący^  ro tm is trz  ay b rygadzie  K ołysk i, ay korpuPjg 
IŚiyóniatow skreigęW u
L e d u c b o A Y s k i  Stan., konsjliarz itacly N ai^jbw ćj. '
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L e n a r t o w i c z  Kaźmierz Albin, jenerał powstania sidradzfifipj 
i wiełuijfślfiegośs 

L e n c z e w s k i  WojCie/c-h, strzelec w Korpusie Kościuszki.
L e n in o  w o l s k i  Kajtótan, p io n e k  k o m ik i porządkowej Kg. Mazow. 
L e s z c z y ń s k i ,  st&rosta rawski, cyTonek Sądu N ajw $szegpbK rym . 
L e .S jżćzy ń sk i, pułkownik w pow staniu kaliśkiem .
L egntó z y fts k i, starosta .••jjfjcBowski.
L e ^ c z y ń ^ i ,  oficer w gwardyi Królewskiej.
L e s z c z y ń s k i  ;K.panc.,źjłełnomocnik do R’ądy "Najwyższej Narodowójż 
L eszczy liiśT ęi Józef, członek deputdcyi bezpieczeństwa, 

jlfepżc.zyriąśE i, porucznik w korpusie księcia Poniatowskiego. 
iE H S S B W apii Tomasz,, członek, k om isji pofgądkąwej Ks.'łJ\Iazow. 
L ię jt^efij;k i, cborąży w pułku 5 przedn. straży w jlorp.',A V ftkow ski% ó4 
L e w ic k i ,  po bitw ie pod Brześciem ".m ianow any przez K o n iu sz k i 

''oficerem  i obdaaipny •. pierścieniem .
Leyko ,  obywatel Wilna, członek dąjjutacyi bezpieczeństwa Rady 

IJtoąwskiej.
1 /a ż a ń s k i,  ►Jz-łonpk deputacyi bezpieczeństwa.
L i b e r a d z k i  K lem ens major w brygadzie t o y d g ^ ^ ® g ( 8 gtiiułifj 

komendant oddziału. ;;@bditfżouy przez Kp^błszkęfi.obrączką złotą 
z namsem; „Ojęzyzna sw«nnv-fiBroJCfcy8 i£  N r. 2 2 .

L i c h o c k i Filip, prezydent Krakowa, przymusowym snusobem pią- 
dp,wal przy sypaniu okopów mipjskich; ukrywszy'kosztowności'swe 
u przegra,'iw. Tomasza’- wyniósł s i l  do Karlsbadu, zkąd po.w.i4?cił 

BP^pferęB po' bitwie ipod Maciejowicami.
L i c b o c T i  Walenty; brat p rezydentki dosłużył się* w wojsku Ko- 
EReiil^cSwsMem stopnia k'apitana£a .w wielu bitwacb rKimy, uiuarl 

wskutek nieb V Krakowie.
L i g r i & n  Jó z e f, o b y w a te l  w a’rezaw sk i, w y b ra b y  p r z e ^ K a d ę  Z a s tę p c z ą  

do  a ę y s fó  p rzy tliiió Ju  S ta n is ła w iA ^ n g u & ie fti .i .ł  
L i g n a u  S tą n is ła jw ^ c z ło ą e k  d e p u ta c y i  m dagady jfie ].- »
L i g n o w ś k i ,  p e łn o m o c n ik  R a d y  N a jw y ższe j N a ro d o w e j n a  w o je - 

w ój& kw iżJradó ifisk ie .
L i n o w s k i ,  o b y w a te l ,  J fe łn o in o ć b ik  do w o jew ó d ztw afiS an d o m ilęrsk ieg o b  
L i r f ó w s k i  W o.tc., c z ło n ek  k ó m is y i pd rząc lkow ój W p j .  K ra fo -w k iC g o . 
L i n o w s k i  A lo k s a .n d a i^ ś e k re ti i r z  K # c i.u sz td ,fo io z n ie j  'C z ło n e k '‘N a jw . 

l r a J r f N ^ o d o W e j  u  W a rsz a w ie . D n ia  ^ 2 4  m a rc a  1 7 9 4  r .  ezyta-1 
n a  ry n k u  k ra k o w sk im  p rz y s ię g ę  K o ś c iu s z c e .

L i n o w s k i ,  pórucznik w- 'artyleryi kokimnój; poległ w .twolficyi 
Hgffirszajfikkidj. I \
L ip  q;z-)ui s-ki MaiMrj obywatel,‘juzłonek deputacyi żywności. 
L i p i ń s k i  Ignaćy, kapitan w pułku .Sokolą, w korp. Zajączka.
L ip iń s k i j£ p o m c z n ik  milicjri w ojew ództw a■ ^andoriiiei-skiego; s
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L i p k a ,  porucznik w korpusie Kościuszki.
L i p n i c k i ,  m ajori'w r.'brygadzie'W inkow skiego, wzięty do ntónfoli 

praskiej.dnia 27. lipcaf pod Wglą.
L i p n i c k i ,  obywatel, członek kom. staibstwa^iŚiełnickiego'.!;^ 
L i p n i c k i ,  porucznik adjntant w pułku Dzialyńskiego;,o 
Li pski , '  jeńerai-m ajor na województwo śJer&dzkie.
L i t w i ń s k i ,  feierwerkef w korpusie Zajączka, irjbdarzony przez Ko- 

śbluszkę z-lotą obrączka'-z napisem : „Ojczyzna s-wenm obrońcy" Nr. ? 
L o g a , intendent ' j-eneralny szpitalny.
L o tty jć .b ,. 'Daniel, członhk Najw. Sądu ^yryminalbego.
L u b a ń s k i  Stanisław, Członek djspntacyiido iatólipdnpadłycb. 
L u b i e w s k i ,  'Antoni, żołniera w korpusie Karwowskiego. 
L u b o m u s k ń  Józef, książę.
I r a b o m i r s k i  Stanisław, obywatel, członek komisyi porządkowej;' i  
Lubowi j e ł cki ,  adjutant u pikiiiiąrów w korp. KarwoWskiegbL',; 
L u d k i e w i c z , ,  dowddzcą ochotników w pułku Tomkiewicza, m 
L u k k e ,  major w regiineiniie 2.,; za odznaczenie .‘się w bitwie pod 

Racławicami ramnoAva%^pjiłkowmkiem.
Ł u s k o  wi c z ,  obeibombardyer w artyleryi1 łotewskiej.
Lu i o s z e w s k i  Jan, pioiiekwdępiitacyi inclagacyjnej.

- f r a z a r k i e wi c z  yJan, -członek komisyi ^porządkowej.

L a b a n o w s k i  Benedykt,'-.rotmistrz w kprpiisleyyościiiązki. 
Ł a b n n o w ś k i ,  obywatel miasta- Rądzimina. ^b ąa rz o n y  przgż Ko­

ściuszkę! złotym zegarkiem: j 
L ab  u d 7,\I rotmistrz powiatu brae-ławskiego.
ŚŁabnń-ski ,  poriicynik woj^k lit. w korpusieAGietirojcia. 
L a k o m i c k i ,  porucznik słfżelców w korpuslęyZajączka.
L a ń c b c k i  Winóenty, ksiądz, pijar, członek komisyi porządkowej wó- 

jewódżtwa Krakowskiego.
Ł a p  czyniski, ę&łonęk komisyi porządkowej.
Ł a p iń s k i ,  dozorca druków, członek komisyi porządkowej.
Ł a p  phi, delegat do Rady z powiatu Starodubowglnego.
L ii,sk i, chorąży przy-kawaleryi w korpusie Kan|owśSiegó 
L a ś ^ C z y ń s k j , wicebr.ygadyęr w korpbąie Dąbrowskiego.
Ł asąjdd, członek magistratu Krakowskiego.' .
■Ł&śjłź-awski, kapitan w gwardyi pieszej koronnej. L  
f c a ® w i K  -ehorąży w korpii§ipMńberadzJdę;fo.
Ł a 'w c e w il# ę  porucznik kawaleryi w korpusie Karwowskiego. >A 
:Laz!ni-ń,ski, jeiiąfął brygady. Prżódarł -jsie z brygadą 'jfltJJkrainy 

do Polski.
Ł a z o w s k i ,  kapitan- w regimencie chorągwi Buławy Polnej litew. 
Ł e n y r i c k i  Józef, '-chorąży WyśzVg;rodzkj,! czi. kom. porz. K s. Maz.
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Ł ^ m p j .c k i  Józef, łowczy W izld, czl kom isyi porzuci. Ks. Maz. 
L e s z k ie w i - ć z  R afaloczlońek  komisyi pgraądkowej Ks. Maz.
Ł ę c k i ,  nam iestn ik  w) bryg. KzewusMtJgoi, w korp. K am inskiego. 
Ł ę :§ k i Józef iR ńnciszekjńriujor inżynieryi; w podróży do obozu K c- 

śóirtszki pod R a s ^ e ę i  w zięły do nietroli 'pruskjej.
L o b a rz ó ó y rsk i,  k a p ra l/ w 8 . -Regimencie litewskim .
I jo te jio w s k i Antoni, cz]. komisyi parząd. Kp, Maz.
Ł ojłcdC 'm ieszczanin  wileński, odzińię$ył się przy oblężeniu W ilna. 
Ł o j o w s k i  H ipolit, re jen t województwa K rakow skie a o g j 
)Ł o p a t ia ,  porucznik w fpśygaklzie P ińskiej (Kopcia).gB 
L o s k i  Onufry^ c/jłen.ek deputacyi ziemi waKSzarvskiej.
.Ł o & jn iń s k i  -Jan, ksiądz, czlouśk kom-isyi .porządkoAYÓj.
Ł o w e j k o ,  porucznik w korpiiśrę-:Hioiikowió|a.
L u 1)y  -rotmisijrz AvVkorpusi,ęj KarwowskiegolJ'-!
• K u b a c k i,  k ad e t w r a  reg im encijjlitew ąkim .
L u b $ ń i # k i  •FelikJj W alezyusa, l&ut)ggB cywilno - wojskowy przy 

Kościuszkę.
Ł u k a s z e  w i cz-J4;zef, Avic,ep.rezydent m iastp  W arszawy.
L u k g ^ e w i c #  Józef,- podporucznik w korpusie .Dąbr$wstóeg<S,}ź 
L ukaszew 'jc 'ż*g ;Joberbom bftrd^ęr w afty leryi lit-ewskiój.
Ł u k a |> y k SeWi&z,; Józef, .-Audytor av koqm$i$|Kjgsęlnszki. 
Ł u s z c b r e ^ s k i  Jan , czlon^ .N ajw jżlzej;.B adyl-N arodow ej.
Ł y s z k i e ay i cWlV.komis&ż'' w oj. Siły zbrojnej narodewńj.
Ł y ż w iń t f k i, żołnierz av korpnsłd Zająeśka.

M a c l i w i c  K le m e ń ,^ członek Sądu Krymiunliidgó W ojskowego:'-.1. 
M a jE k ie w ic z , podporucznik av pułku ochotnikÓAY.
M ąc-z -y ń sk i Wojcieęsłt, -jrulkownik, kom endant miłie}fi:’l ;krakoAYskici. 
M ą c z y fiś sk i, [cżłone-kĄŚą-du Krynijnaluggo W ojewództwa krakowsKregęU 
M a M a liń s k i  Antoni, jeńerał le jtnąift. Obdarzony przez Kościuszkę 

/JotjątęObrączką z napisani :vsiQjczyzną swemu obrońcy". N r. 51 
M a d a l i ń s k i  Kaźinfeiz, av oddziale,poAvst;utóv pow. ostrze?zoAvski^'o. 
M a g ie r  A ntoni, n |óśpr aa komisyi dla b ile tów  skarbowych.
M a g ie r ,  k ap itan  w artylerjpś; •. pdlęgł jv-Teyrólucyą Avarszawską.
M a i gigą© P io tr, Prancjsżek, Ju lian , jg^keraln^ś.ztab.-cliinirgjlJękarz.jć 
M a j Ac-z/e w s k i ,  m a jjr ' w korpnsife*; Wnwraófckiegp.
M ąj-eAAj-śki pjózef, rólmisjirz zieini Mazowrecluój.
M a j pR ak ig rąc lju tan t M adnlińskjęgo.
M a jeA y sk i, miesaćzanfij, AvaiszaAvski, kap itan  w .Jnilicyi m iejskiej/W  
M a je w s k i ,  iiłśtygato.r Sądu lu ^ iiu a ljią g o '. i  
M arka roRyi cz A ntoni,* dzionek K a d j iZastępc^ej.
M a k o w Ł ^ k i  Jerzy, llsiądz, członek/cfęjmtfteyi indag-acyjńej. -.
M a kow n frd k i, (członek dęputacyi luaagacyjnej.
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M a k o w s k i ,  'chorąży źpi-kinierów, z m ilicji podlaskiej w korpusie 
Karwowskiego.

Ma l cz f eKs k i ,  porucznik w konnym pułku ochotników Kwaśniewskiego 
poległ w bitwie pod Kolnem.

M a l c z e w s k i  Ignacj, członek deputacyi indagacyjnej.
M a lfe ^ ą w ś ^ łi  Maciej, cźłonek komisyi porz. zieim lomżyiisłrińj.
M a l e w s k i  Szymon, profesor akademii Wileńskiej1, człorfek deputayyi 

bezpieczeństwa Eady.i-Ńfirodowej Litewskiej.
M a l i n o w s k i  F.,;yfczłonek komisją skarbowej.'
M a l i n o w s k i ,  lekarz w regimencie .Grochowskiego.
M alinow sk ijkszeregńw iec-G  8  regimencie litewskim.
M a l i n o w s k ą  .-‘Stanisław, b podporucznik w wojsku litH akiffin w 4. 

rdgimefliiie.
M a l i n o w s k i ,  obywatel, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow.
M a l i s z e w s k i  -WawrzynidG;-mieszczanin warszawski, zolnihrz wojska 

municypalnego w korpusie Poniatowskiego.
M a ł a c h o w i e c ,  kapitan w korpusie Zajączka.
M a ł a c h o w s k i  Jan  Nepomucen, referendarz i konsyliarz ’'Ka'dy 

N arodowejsY?
M a ł a c h o w s k i  Stanisław, były marszałek sejmu miał udział w przy­

gotowaniach do powstania1 Kościuszki.
M a ł ^cli-ąw sk i, major wr .‘artyłeyyi korpu^ii łńibrowskiego.
M a ł o w j e ś k i /  sędzia Wyszogrodzki, członek komisyi porządkowej 

Księstwa Mazowieckiego.
M a n  d ęc ie ,, buchhalter z handlu {tj&kzkiewiczó.w w Krakowie, nadpjrj 

czynnjfeorgćuiizątor powstania, odznaczył się przy zajęciu Krakowa 
przez Prusaków.

-M anget, bfygądyeww kawalęryi narodowej.
M a ń k o w s k i ,  porucznik sfrżplców w korpusie Kościuszki.
M a n u g i e w i c z  Gr.izogórz, członek deputacyi dozoiięzej nad więźniami.
. Ma n n g i e wi c ż ,  zamożny mieszczanin warszawski, żolnięi^^w wojsku 

inunicypalnem.
Mar . c inkiew. ycz  Augustyn, kapral iw 1 regimencie litewskim.
M arc-zak Józef, febłnierz. w artyłeryi w korpusfd Konińskiego.
M a r g ń n i ,  mieszczanin krako^lją.
M a r k o w s k i ,  major w pułku Kilińskiego'
M a r s z a l k i e w t ó z ,  kapral w 10 pułku, w korpusie Zaiączka.
M a rozsad kiewi .cz,  szeregowiec w ąnilku Działyńskiego.
M a rjtj&śe w s k i^ńczlonek dep. wybrany, do rewidowania papierów.
M a r u s z e w s k i  z Piotrkowa, członek komisyi porządkowej.
M a r u s z e  wski ,  major, członek Sddn Kryminalnego MMjskoweto-.;^
M a r y a ń s k i  Jan, kupięĆŃ cz-Łpnek komisyi porządkowej Ks. Mazow.



Mary. dzewś-ki ,  członek komisja porządkowej.'^
M a s s a l s k i ,  ad ju tan t jenerała  Jasińskiego.
M a s t r y k o  Józe&  kapra l w 4 reg im encie 'litew skim .
M a tk ie w ic iż  Dom inik, defegąt Ikady 'Najwyższej N arodow ęjh-j. 
M a t u s e w i c z  Tadeusz, członek Najwyższej R ady NarodoAvej. 

y M jc lio w sk i, pułkow nik ofięgy sztabow yyw  regim encie 13. w kor­
pusie Dąbrowskiego.

JgŚ efe iszew sk i K asper, sekretarz komisyi województwa lankow skiegóJ 
S ^edefcT i, obyAvatel, organizator poAYstania'1 w Kolyniu.
M ó g ig ^ k e  KrzysztoSllPjćgzydent Łucki, członek N ajw . R ad jęN arod . 
M ę d r # e ‘ę,ki, członek komisyi porządkowej K s. Mazowieckiego. 

S n a d n i  on , członek ńóputacyi indagańyjnejBfl 
M ejjg r, ksiądz, organizator rewolucyi warszawskiej.
M e l f o r d ,  kapitan  ay gwardyi pieszej-koronnej.
M e n cm l Antoni, obywatel Łom żyński, członek kom isyi porządkoAYĆj 

EsięStw a Makowieckiego.
W le y e n ,  pulkoAYińk w regim encie 4  litewskiip-, później jenerał, wzięty 

do niewoli przy zdobyciu P rag i.
M .o y er Jfzei??członek dęputąSyi bezp. R ady ■'Narodowej L itew skiej 
Me.y:-s.n ę f, członek komisyi porządkowej Ks.-.MazoAviec]dóg'b. 

•Mę:xŚztoAAric z , oficer av wojsku litew skiem  ay korpusie Jerzego 
Grabowskiego.

M e y z n e J  Jan , mjęsźcząnin, członek .komisyi porządkowej.
M i ą  c z y ń  s-ki starszy, syn obyw atela warszawskigo'oj zginął 

av rewolucyi, dowodząc, jednym  oddziałam  mieszczan.
M .ią i f z y ń s k i  młodszy) służył w arty leryi, w rewolucyą w ar- 

szawską urw ała m u kula nogę.®
M ią c z y n s - k i ,  podporucznik;;1 miody mieszczanin krakoAVski. 
M ia n o w s k i ,  kap itan  audytor ay reg im en cie  15.
Mi.aiiOAYski Antoni, członek komisyi porządkoAvę; Ks. MAżow.
M i a s  ko  w s k i  -Józef, członek Śądn K ry m in a łn e p  wójew. pożnańsk. 
M i c h a l c z e w s k i ,  m ajor AAr gwardyi M in e j koronnej, czl. komisyi 

wojskowej^ sil);, zbrojnej narodowej.
M i c h a l s k i  A ntoni, pobólęa podatkÓAY narodow ych .
M R o h a lo w s k i ,  porucznik, konie,lidaiit bateryi av arty leryi litewskiej. 
M ie l ia ło w s k ^ ..o f f c ę r  w korpusie Ponińskie^fc.*--.-.
M ic b a lo A Y slr i P rane., '.członek komisyi porządkowej K§K Mazow. 
M i c h a ł o w s k i ,  ■ obyw atel, organizator . korpusu ochotniczego w po­

w staniu wielkópiępfekiem (w-.;.G.vaboAvie..)u;
M i c h a ł o w s k i ,  ofiofer, ąd ju tan t b jeg |an a  Kossakowskiego.

• jt j łłrh lia lo w sk i, dowódżca;/pddzialu powstańczego wieluńsko-ostrzesz. 
M ic lia lo A Y sk i, kap itan  av puiku Strzelców ay korp. P on iatow sk iego .,
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M i c l i l e r  Samuel. człon, łmmisyi wojskowej;siły zbrojnej, narodowej.
M ichlei;'?  podpułkownik in|y.nierów.

V  M i c h n i e  wi c  z, w korpusie Bielikowicza, jenerał majora.
■,-A ł i c k a n i e w s k i  M ik., członek deputaięy£ cen tralnej.'W . Ks. L it. 
f r J y l ic k ie  w Łez Józef, ksiądz, kanonik In flan tsk i,■. członek depntacyi 

bezpieczeństwa TPady L itew skjej.
T y l i d l e t t o n  Nikodem, jenerał major w powstaniu Pretiskiem.
M i e r o s z e w s k i  Ksawery, ochotnik w armii Kościuszki, 

f, M i e r o s z ę w s k i  (Stanisław, członek komisyi porz. wojew. krakowsk. 
L M i e r z e j e w s k i ,  ksiądz, członek komisyi porządkowej.
L M i e s z k o w s k i  , Tomasz, członek komisyi porządkowej. Ks. Mazow.

M i k l a s z e w s k i ,  obywatel warszawski, żołnierz milicyi.
,, M ik  o r s k i  Hipolit, Łowczy wyszogrodzki, członek komisyi -porząd­

kowej K sięstw a Mazowieckiego.
M i l b a d z k i  Karól, obywatel Ostrołęcki, członek komisyi porząd­

kowej Księstwa Mazowieckiego
M i l b e r g ,  członek depntacyi ratunkowej.
M i l e w s k i  kapitan w korpusie Poniatowskiego.
M i l l e r  Jan, obywatel Y\'ilna, członek Najwyższej Rady (Narodowej 

Litewskiej.
M i 1 k o w sk  i, bonibardyer wPkorpusM Karwowskiego.
Mi l o s z e ws t e k j  towarzysz wt korpusie Zielińskiego.
M i n a s o w i c z  Augustyn, członek (jśputaGjń indkgacyjnej.
M in a # z c .w ic z , kup iec ,'poborca  podatków  łiJrodowycli.

- M i n e y k o  Tomasz, Członek deputńcyi centralnej W . Ks. Litewskiego^
M i n e y k o ,  trębacz w brygadzie 2 . litewskiej. 

t . M i r b a c l i ,  jenerał major na KsięTstwo Kurlandzlde. :
E ,M i r e c k i ,  kapral w brygadzie Liberadzkiego.

Gdy czętuj brygady m ajora L iberadzkiego w kordonie ausiryaekun 
rozbrojoną, została, żołnierze austryaccy przyszli z muzyką, wódką i pie­
niędzmi na talerzu i namawiali rozbrojonych Polaków, aby wstąpili 
w służbę wojska austryackiego, ofiarując każdemu pieniądze na zadatek. 
Józef Mirecki, dobył z kieszeni ostatniego rubla, wrzucił go na talerz 
i rzekł do Austryaka*. „oto masz jeszcze więcej pieniędzy na w erbunek; 
lecz z nas nikogo nie skusieie.w Jakoż z 150 ludzi, którzy z brygadą 
tam się znajdowali, wszyscy prawie, z wyjątkiem kilku, odarci, pieszo, 
o żebranym chlebie nap o w rót do brygady W yszkowskiego wrócili.

M i r s k i  Stanisław, P isarzr.Litew*‘ski, członek Najw. Rady litewskiej.
Mi r s k i ,  rotmistrz powiatu brnęła wskiego.
M i r s k i  Bogusław, czfeakala Rad-y Najwyższej Narodowej. r
M i s i e w i c z ,  ksiądz, Dominikanin w korpusie WawEŹeckiego.
M izey,. kanoriier w artyleryi, litewskiej, 

i M ł o c k i  Jakób, komendant posp. rusątoia na,powiat  warszawski.



128

M l-o  K i  T a d e u sz , sI ad ó sta  zalu '1 'czyiłisk i, Azł. k o m . p o iz .  E s .  M az. 
M ł o d z i a n o w s k i  .Józef, człón.efc k o m isy i p o rz ą d k o w e j K s . M azo w . 
M n i e w s k i  D yonizyJ: je n d ra l-m a jo * ' n a  w o je w ó d z tw o  K u ja w s k ie .
Mn i kilowi oz Wincento członek Kajwc Rady Litewskiej.
M-ogeai, ksiąflJjkDomin., oilonek komisyi porząd. Kowieńskimi, 
M okronow yski &;■, jenejalffeitnant, komendant siły zbrojnej lifew. 

Obdarzony przez Kościuszkę złotą obrączką*-’® napisem: „Ojcżyzini, 
swemu obrońcjc*; Nr. §9.

M o k r ^ c f k i - ^  k a d e t  w  8 ; peg-im eucie  l i te w s k im .
M o ł s k i ,  porucznik, komisarz woj. silv zbrojnej narodowej.
M p is  k i, kapitan, adjutant Kościuszki.
M o ^ k i ,  m a jo r tw  k a w a łe ry i  n a ro d o w e j w  a r m i i  w ie lk o p o lsk ie j- w  k o r -  

pusit) ‘D ą b ro w s k ie g o . O b d a rz o n y  p ip o g  K o ś c iu sz k ę  /^z ło ty m  p ie r -  
b k sc io iik iem .
M onfęem l Jędrzej, komisy®:/ woj. -siły zbrojnej narodowej. 
M u n k ey n , podporucznik w regimencie Działyńskiego. 

/M o jracz ew sjti, regent, czl komisyi porząd. Ks. Mazowieckiego. 
J d o r a d o w ię i  Antoni, członek komisyi p&zad. Kśf-Maz.
Mo ra w s k i ,  jeneral-major, wysłany przez Kościusz.kę z obozu pod 

Bośsutow-em.
^ i i^ a w s k i ,  major, komendant pułku Bjelaką*^

' j i i m ę r a w s k i  ^.'•pułkow nik , o b g a m z a to r  p u łk u  u łan ó w - 
M o r a w s k i ,  rźg z jiik  z tG n ie z iu i ,  b y ły  k o i ji^ d e ra t  B a r s k i .
M orawrsk i Ka.ról, członek Reputacji dcWopatr żywnością. 
M oy-awski Hąsper, członek komisyi ptirządkow-ej Ks. Maz. 
M o r a w s k i  Mikołaj, espisara wojskowy,' czł. Nąjw. Bady litew. 
M o r d a s  Tad., kpmornik, 'członek Nąjw3Tższego Sądu Kryin. litew. 
M opo Ąg kapitan, komisarz w oj'rkisiły zbrojnej' narodowej.
Alo-jski Bogusław, podkomorzy bracławśki.
M o - r y k o u i ,  jeneral-m ajor na pow iat Wiłkomirski.
Moryfconi  Benedykt, pisarz litew., ćzl. Nąjwyższńj Raiły litew.1 
M o s k o r z e w s k i ,  pułkownik, wysłane z AAiełkopołski w delegacji 

do Kościuszki.
M o s t o w s k i ,  Rotmistrz w' korp lisie Zawadzkiego..
M o s t o w s k i ,  porucznik w brygadzie Madalińskiego w korpusie' 

Kamiiiskięgob;
M o s t o w s k i  Tad.y czl. łNajwrższej Rady Narodowej.
M o s t o w s k i  J an, żołnierz w korpusie 'Kościuszki.
Afoszczeńsici ,  kapitan artyleryi; poległ w rewolucji warszawskiej. 
\I o ś z y ń s k i ,  /fyezydująby? depntacyi indagącyjiiej.
M o s z j M s k i , -ś/mregowiec w bryg. Kołyski w korp. Poniatowskiego. 
Al o ż a r o w s k i ,  portięznik kawaleryi w korpusie Poniatowskiego.
\[ o.zir] ews k i ,  IptiM' w bryg. Pińskiej (K opcja) w korp. Zajączka.
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M r o z o w s k i ,  kapitan strzelców w korpusie Karwowskiego. 
M r o z o w s k i ,  porucznik a r ty lE S
M r o z o w s k i ,  obywatel, w milicyi podlaskiej w korp. Karwowskiego. 
M i i n k e n b e k ,  komisarz wroj. siły zbrojnej narodowej.
M u r a d o w i e ź ,  ksiądz, kanonik warszawski, cżlpnek deputacyi dó-/ 

zorczej nad więźniami,
M u r a d o w s k i  Aleks., członek deputacyi indagacyjnej.
M u r a s z k o ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
M n r a t o w i c z  Antoni, członek deputacyiLskarbW ej.
M u r a w s k i ,  porućfeiiik w korpusie Liberadzkiego.
M y c ie '|s ld ,  kapitan w pułku Działynskięgo.
M y c i e l s k i ,  pułkownik batalioiiisyjdrzelców w regimencie 10. w kor­

pusie, Kamińskiego. Obdarzony przez Kościuszkę złotą obrączką 
z ndpisem : róOjczyzrijt'swemu obroiiey>tł Nr. 49.

M y c i e l s k i ,  podpułkownik w regimęucK-Dziatyriskiego. Obdarzony 
przez Koścńiśzkę złotym zegarkiem.

M yłó .ie lsk i. porucznik w regimencie Potockich.
M y c i e l s k i  Stan., czł. komisyi porząd. województwa Pozn. 
M y s y r o w i c z  Kdj. Andł,v czł. komisyi porząd. Ks. Mazow. 
M y s z c i u s z e k  Szymon, żołnierz w korpusie Zajączka.
M y s z k o w s k i  Francg prezydent Krak. c-zl. Najwyzłsźęj Rady.

N a g ó r s k i  Jan, dowódzca litewskich ochotników kaw.aleryi 
N a g u r s k i ,  jenSfał-major, naczelny komend, wojsk Ks. Żmudzkiego. 
N a g u r s k i  Kajetan; chorąży powiatu |Szawelskidgo',- członek Nąi- 

wy^zęj' Rady Narodowej litewskiej.
N a k 9 ;;.członek deputadyi ratunkowej.
N a k w ^ s k i  Jan, stolnik Wyszogrodzki, czl. kom. porz. -Ks. Mazow. 
N a k  w ą s k i  Franciszek, członek komisy! porz. 'Ks. Mazowieckiego. 
N a n k i e w i o z ’ Sebastyan. kowal, dziesiętnik milicyi warszawskiej. 
N a r b u t  Dominik, W ojski Lidzki, ,'ozł. Najw. Karły'•Nar., litewskiej. 
N e cli i, porucznik fiz\hejłów w korpusie Kościuszki.
N e o ] i o i d  Ludwik,flpzłonek kom. porz. wojew. Pdznaiiskiego. 
N i d e c k i  Kajetan, kapitan w korpufeięlKościuszki.
N i e b o r o w s k i ,  .starosta Goszczyński, czł. kom , jnorz. Ks. Mazow 
Ni f e d z i e l s k i ,  pisarz miejski w Grabowie; członek kom. porządk. 
N i e g o l e w s k i  Pelicyan, czynny w powstaniu wiełkopolskiem. 
N i ą d e p i e c ,  oficer 7. pułku litewskiągd*f'
N ie  łu b  o w gez Mateusz, członek dep. |kvirbii publ. Litewskiego. 
N i e m c e w i c z  Jul. U rsyn ''znany potfta polski, p rzybyw aj w przed­

dzień bitwy podiłzGzekoffiinami do obozu Kościuszki, pełnił odtąd obo­
wiązki sekretarza. Nieodstępny towarzysz Kotciuszki dostał^śię
Siiis.os-ili. 9
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wraz z nim, ranny, do niewoli moskiewskiej w bitwie pod Ma­
ciejowicami.

j b f i e m o j e w s k i  Józef, jeneral-major powstania poznańskiego. 
N i e s i o ł o w s k i ,  jenerał-mejor, szef pułku 6 . litewskiego. 
N i e s i o ł o w s k i  Józef, W ojewoda-.Nowogrodzki, członek Najwyższej 

Rady Narodowej litewskiej.
N f e t y x a  Józef, członek kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
N i e w ę g ł o w s k i ,  porucznik gwardyi pieszej litewskiej. 
N i e w ę g ł o w s k i  Jan, podporucznik w wojsku litewskiem. 
N i e w i a d o m s k i ,  podpułkownik w regimencie 18.

W  M ąŚpszu zab rana  przez komendęjVpolską żona pew nego1 oficera p ru- 
skiego w y p a s i o n a  n a  w olnośuR padła z phiczem  do nóg  podpułkow nikow i 
N iew iadom skiem u, p rosząc, aby je j zw rócono oO talarów , k tó re  tw orzyły 
je j jed y n y  fundusz do wyżywienia siebie i dziaći. P odp u łk o w n ik  nakazał 
n atychm iast kw otę rzeczoną oddać,- m ów iąc: „W róć się p an i do P ru s
1 pow iedz sw oim  rodakom , że  .Polaćjj nie są chciwi naficudze p .eniądze, 
lecz ty lko  sw ojej b ro n ią  w łasności i woli>09Ój.“

N i e w i a d o m s k i ,  pułkownik, komendant oddziału w korpusie K ar­
wowskiego.

N i e w i a r d o w s k i ,  dowódzca strzelców żmudzkich, w pułku Tysz- 
kiewicMlj!?*''

N i e w i e s ' c i ń s k i ,  członek deputacyi do opatr. żywnościmjB 
/ Ń j e w o r z e w s k i ,  kapral w regimencie Działyńskiego. 
N i e z a b i t o w s k i  Stefan, delegat do Rady pow. Słonimskiego. 
N i e z n a ń s k i r .cborąży w pułku pikinierów, w korp. Karwowskiego 
N i s k i  Idzi, członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
N o f f o n  Jan  Antoni, członek deputaęyi likwidacyjnej.
N o r e y k o  Alojzy, regent sądu kr.ym. pow. jsżawełskie-go. 
No-s-arż-ewski Jan, sędzia Ciechanowski, czł. kom porz. Ks. M az| 
N o s s o k ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
N o w i c k i ,  namiestnik w korpnśie jenerała Kamińskiego,-;•

;N o w i e k i  Stanisław, oskarżyciel Sądu Krym. Najwyższego. 
N o w i c k i ,  ob. wileński,;odznaczył się przy oblężeniu Wilna.
N o w o  m i e j s k i ,  podjiulkownik podlaski, w korp. Zielińskiego. 
N o w o m i e j s k i ,  ob., żołnierz milicyi podlaskiej w korp. Zielińskiego.

O b a r z a n o w s k i ,  ksiądz kanonik kamień., podp. akt powstanie
2  października 1793.

: , Qi j e r s ' z t yńsk i ,  major w bryg. M adaliiiskiego w armii Zajjćzka. 
O b r ę b s k i ,  major w bryg. Rzewuskiego, w korp. Dąbrowskiego. 
MObdarzon^Iprzeż; Kościuszkę złotą obrączką z napjJem: „Ojczyzna 

swemu obrońc)'*1 Nr. 52.
, ; O b r e m b o w s k i ,  major w korpusie jenerała Dąbrowskie-gch.jfi 
O - b b i n a ń s l i  J .. pułkownik i audytor w 16.
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O c h m i a ń s k i  Rafał, wójt miasta Błonia.
O c h o c k i ,  ksiądz, opat Ojców Bazylianów w Owruczu- miał czynm 

udział w przygotowaniach do powstania Kościuszki.
O c h o c k i  Jan  Duklan, szamhelan, jeden z naj czynniej szych organiza­

torów powstania.
O d a k o w s k i  Chryzostom, czl. komisyi porz. ziemi łomżyńskiej.
O g i ń s k i  Michał, jenerał, podskarbi W iel. Ks. Lit., dowódzca wol­

nych strzelców własnym kosztem utrzymywanych.
O g o n o w s k i  Benedykt, ksiądz, człon, komisyi porząd.
O j r z a n o w s k i ,  kuryer wyśłany przez Kościuszkę do Warszawy.
O j r z y r i s k i ,  człon, komisyi porząd. Ks. Maz.
Sjkfccki  Onufry, człon, deputacyi indagacyjnej.
O k ę c k i  W iktor, człon deputacyi komisyjnej ziemi warszawskiej.
O k r a s z e w s k i ,  człon, komisyi porząd. Ks. Mazow.
O l e c h o w s k i ,  ksiirdz, kanonik Krakowski.
O l e j k i e w i c z ,  Bhorążjww korpusie Zielińskiego.
O l s z a ń s k i ,  namiestnik w pułku Podhorodeńskiego, w armii Po­

niatowskiego.
O l s z e w s k i ; *  chorąży w regimencie Grochoryskiego; poległ pod 

Szczekocinami.
O l s z e w s k i ,  ksiądz, człon, komisyi do rewidowania lazaretów.
O l s z e w s k i ,  kapitan, wysłany z Warszawy z listam i na Litwę, do­

stał się do niewoli rosyjskiej w Brześciu Litewskim.
0 1 s z ew s kiijjjMichał, człon, komisyi porząd, Ks. Mazow.
Ol s . ż e ws k i  Krzysztof, sierżant w 8 . regimencie litew.
0 1 s z y ń s k i$ d e le g a t  do ziemi Nurskiej.
O ł t a r z e w s k i ,  oherfeierwerker w regf'10 . w korp. Zajączka.

ę p p a c k i  Chryzostom, jenerał-m ajor powstania ziemi Wizkiej.
O r l e c k i  Franciszek, pułkownik, ranny pod Maciejowicami.
O r l e  w i c z ,  dowódzca oddziału wojska, który się przerżnął z Ukrainy 

do Polski i połączył się z powstaniem.
Or ł o y t ó k i ,  jenerał-maj o'r, komendant Warszawy,^ następcą,,- Mokro- 

nowskiego.
O r ł o w s k i  Aleksander, sławny rysownik i malarz, w 17. roku życia 

wstąpił jako ochotnik do szeregów Kościuszkowskich, raun/Cjpod 
Zegrzem.

r p r ł o r t s k i ,  chórąży w piułku 5.
f O r ł o w s k i ,  fcierwerker w korpusie Karwowskiego.
O r ł o w s k i ,  obywatel zamieszkały w kluczu Jordanickim.

N ap adn ię ty  pępaę M oskali w  swym dw orze, opuszczony od  w szystkich 
dom ow ników , sam jed e n  zatarasow ał się w b u d y n k u /m ę ż n ie  się bronił, 
(i M oskali ubił, !jię>czem dopiero , u lega jąc  przem tfĄfr w zięty został do 
niewoli.
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O r s e t t y  Franc.,-.-człon. FajAvyższego Sądu Kryminalnego.
O r s . e t t y  Józef, człon, deputa-cyi indagacyjnej.
Or z e c hoAvs k i ,  człon, komisyi, porząd. powiatu preńskiegjhjffi 
( ) rz e l 's -k i, porucznik w regim encie?9. ay korpusie Poniatowskiego; 

poległ 19 października pad Kamionną.
k i Jan, kapral w 9. regimencie l ite A Y .

O s i e c k i ,  nam iestn ik  w kawaleryi naród, w korp. Zielińskiego. - • 
O s i ń s k i  LudAvikfE.poeta, przybył z klasztoru pijarskiego do korpusu 

KarAVOAYskiego.
O s i ń s k i  Kaźm., Człon, komisyi porząd. Ks. MazoAv.
O s i p o w s k i ,  oficer ay wojsłsa lit. w korp. Jerz. Grabowskiego.
O  ś m i a ł o  A v s k i ,  p u lk o A Y iiik  k o n n e g o  p u ł k u  o c lio tu ikÓ A Y , ay k o r p u s iŁ j

. O ^ s m o l o A Y s k i ,  porucznik ay brygadzie Pińskiej (Kopcia) av kor­
pusie Zajączka.

OfeTo 1 i ń s k i  Józef, człon, komisyi porząd. ziemi Drohickiej. 
Os|fpAvs.ki, major ay regimencie 9. Raczyńskiego. Obdarzony przez 

Kościuszkę złotą tabakierką.
O s t a s z e w s k i ,  kapitan 16. regimentu.
O s t a s z e w s k i  Jan , sekretarz wydziału skarbowego.
O s t o w ś k i  1, o r g a n i z a t o r  p p w s t .  K o ś c .  n a  poA Y iat W i n n i c k i .  
O s ' t o W ’s 'k i  I I ,  o r g a n i z a t o r  p o A v st. K o ś c .  n i j  poA Y iat W i n n i c k i .  
O ś t r . O A Y - s k i ,  k s i ą d z ,  p r a ł a t  P i o t r k o A V S k i ^ r o t m i s t r z  av p o w s t a n i u  avo-  

jeAAró d z tA v a  s i e r a d z k i e g o .
O s t r o w s k i ,  chorąży w  pulkn Podhoroderiskiego av' korp. Poniatow . 
O stro A Y sk i Antoni, jako chłopiec 121etni bronił okopów WarszaAvy. 
OsAYal di  Józef, obywatel AvavszaAvski, wybrany przez ' Radę 1 Zą*- 

stępczą1' do aśśysty króloAvi S tan. AugustoAvi.
Os ze l e AYs ki ,  człon, komisyi porząd. K s. MazoAY.
O ż a r o w s k i  Kajetan, j(fń'eral. i .
O ż a r o w s k i  Stanisław, jenŚfał major. ) l}iacia.
O z i e m b ł o ,  kapitan w regimencie 18 av korpusie Karwowskiego. 
O z i e m b ł o w s k i ,  obywatel z W i^cznłki.

P a c  Józef, StarostayW ileński, członek Najw. Rady litewskiej. 
P a c ib a fo w ic z , urzędnik miasta GraboAYa, członek Sądu Krymin. 
P a c i o r k i e A v i c z  Floryan, komisarz prowiantowy.
Pafryg-i-ew iez, człon, komisyi śiły zbrojnej narodowej.
PągOAYski  M ichał, członek kom isyi do wydawania biletów skarboAy. 
P ą g o w s k i ,  pułkownik konnego pułku ochotników.
P ą g o w s k i .  podpułkownik av brygadzie:- Pińskiej, (Kopcia) av kor­

pusie Zaiądzka.
P a l  czersk i,...członek  rady ekonom, lazaretoiyej.
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P a l m o w s k i  Sabba, ksiądz, Prezes Konśygtorza Grecko-Orientalnego, 
członek Najwyższej Rady tN&ódowej.

P a ł u s k i ,  ksiądz, oficyał w powiecie Żytom ierskim , brał czynny 
udział w przyg. pow itan ia Kościuszki.

P a p r o c k i ,  namiestnik ay bryg. J^źwińskiego w korp, Kamińskięgo.
P«ą:szczeA vicz, chorąży w korpusie W ojczyńskiego.
P a s z k i e w i c z ,  chorąży wojsk liteA\'skich ay korpusie .Giedrojćia.
P a s z k i e w i c z  Kaźm.,Ipobórca-dobrowolnych ofiar.
P a s z k i e w i c z ,  m echanik, zajęty  przy ludw isam i w W ilnie.
P a s z k o AAs k i ,  m ajor w korpusie Karwowskiego, Avzięty do meA.oli 

pruskiej av bitrrie pod W ielkiem  M agnuszewem dnią .26. 10. 1794.
P a s z k o w s k i  M ichał, pułkownik ay korpusie Zielińskiego;
P a fszkoAYski,  podpułkoAvnik ay wojaku litewskiem.
P a s z k o AYs k i  Jacek , prezes kom isyi poiRądkoAYĆj, w a K ó d z iw a  

brzesko-litewskiego.
PaAV“e;cki, radzca m iejski av Ostrzeszowie, człon. kom. porz.
P aA v;eJeck i, Teldwebeł av pułku 4. liteAYskim.
P  a ay 1 o ay i cz, oficer kaAyaleijyi jenerała Ogińskiego.
P a r y l o w s k i ,  kap itan  w Regimencie 15. av korp im e PoniatoAVski'ego, 

poległ av bitw ie p o lt’K anjionną.-dnia 1-9 pąździernikgjJ 1794.
P a w ł o w s k i ,  podporucznik av batalioniejI>TenadyerÓAv krakoAYskich 

w korpitsie Ponińskiego.’, ,
P a w ł o Av s k i ,  podporucznik w regim encie 13 ay korp. Ponińskiegp?
P a w ł o Av s k i ,  oberbomjiąrdf.er w wojsku litewskreni.
P a c z k o A Y s k i  Ferdyn- ksiądża członek kom isyi pojraądkoAYej.
, P€ - r e k ł a d o ws k i ,  Ochotnik ay brygv Kołyski, w korp. PoniatoAcsk,
P e r k o w s k i  P io tr , obywateli Q(śtrołę'bki|Azl.onek komisyi porządkoAjrej 

K sięstw a J\lazoAYie.ckiego.
P e r r o g m ą j o r  ay brygadzie Kołyski ay korp. kgiępja Poniatowskiego.
P e t r e ,  mjeszczanin, odznaczył się przy oblężeniu Wilna.
sP .etysz, porucznik \v 2 bryg. kawał, naród. liteAYskiej.
P i EPściirśiki I., Kurp.
P i  aś ci ń s k i  l i p  Kurp.
P i a ś d i ń s k i  III., Kurp.
P i a ś c i ń s k i  IV., Kurp.

W  akcyi K arw ow skiego  poff;. Nawogijfidem  przechow ali Piuścińscy 
a rm atę ,,zo staw io n ą  przez chorąż'ego Łapjfcitwicza,-i .tubo im daw ali P ru ­
sacy 100 ta la rów  za nią, nie wydali je j. ćfdy nadciągną.! korpus 
polski, dobyli arm atę  i sam i z n iq  strzgtać zUczęli. K o śc i m ico wyna­
g rad za jąc  to  pi-zy.wijjzanjjś ich  do ojczyzny; • zśiBCul im w ypłacie bib zip.

R<* D ł u g o  A Y y m irw ia li s ię , z a n im  j e  p r z y j ę l i ;  —  „ d a le k o  n a m  m i le j  J i jc z y z n ię ;  
( l w m o  s łu ż y ć , a n iż e l i  z a - p i e n i ą d z e  s ię  n a jm o w a ć ,"  m ó w i l i  i  p r z y j ę l i  t ia -  
kqn ię .l,i p ie n ią d z e  j e d y n ie  d la t e g o ,  ż ’e j  p o ć h o d z i- ly  o d  u k o e h a n e S g o  iSś.- 
c z e ln ik a .
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P i a s e c k i ,  rotm istrz w bi^g. Madałińskiego w korp. Dąbrowskiego. 
P i a s e c k i  Jan, towarzysz w brygadzie Madałińskiego: y 
P i e k a r s k i  Jan,'iJżłonek komisyi porządkowej*wojew. BrzesldegS. 
P:i'e;ńi|vże k Stanisław, .obywuitel, ./członek depntacyi dóżorczej nad 

jeńcami.
P i e r z e i ń s k i ,  członek komisyi porządkowej Ifs. Mazowieckiego^-^ 
P i ł c h o w s k i  Dawid, ksiącjw, oficyał Wileński, członek deputae.yi 

km -arbu  •■publicznego.
P i  l i c h  (firek  I Jan, Wojski wyszogrodzki, czlohók komisyi porząd­

kowej Księstwa Mazowieckiego.
P i  l i ń s  k i  Jan, obywatel NoWomiejski, członek komisyi porządkowej 

llsifstw a Makowieckiego.
P i o t r o w s k i ,  obywatel W arszawy.u;
P i  o t r o  w-ądu ł starszy, dowódzćh w brygadzie Madałińskiego.. 
P i o t r o w s k i  młodszy,lędowódzca \ r  brygadzie Madałińskiego. 
P .io tro i^ lk i ,  pułkownik konliggb puł.dkhot. w korp. Dąbrowskiego. 
P i o t r o w s k i ,  porucznik inżynierów w korpusie Dąbrowskiego. 
P i o t r o w s k i ,  porucznik’ w korpusie; Poniństógjfc/?.:
P 1 a t hpjczkĄek' k o m isji porządkowej. Ks. Maźdwieckiógp.
Pluf i - j ński  Kaźmierz,jjfezl. kom iki..porz. Ks. Mazowieckiego..,, 
P lh sd iw iń jsk i Jari^czlpnek komisyi po.rz.:vK§o Mazowieckiego. 
Pląśjk.ow  ic’;f i,;-porucznik oboziefeoiójaszki.
P ła s k o  w i e-ki^ kapral w artyjpryi litewskiej.
P ł o c h o w s k i ,  obywatoł,i|złoiiek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
P l o ń ś l u  Tobiasz, 'członek depiitac^*indagiićyjńef|rźk 
P n i e  w-s ki  Kaźmierz, chorąży w pułku J0. przedułójf straży. 
P o b i k r o w s k i ,  kapral w regimeiiom 18, w korpusie Zielińskiego. 
Poó-iejL.Oboźny Litewski Wzm. Korresp,. zagr. i liarodowyyśtr. 906. 
P o c z o b u t  Marcin, Rektor Akad. Wileńskiej, członek Najwyższej 

Rad) limWsŁiój.
P od |& a-L ki Wawuzjuifec,'.żołnierz w pułku 4.
P o d l i o r o d e ń s k i ,  pułkownik w ;3.' pułku, w: armii Poniatowskiego. 
P o d l e s k i  N o rberty^ łonck  komisyi porz. Kowieńskiej.-.
Podl/ekłki Tadeusz, g lo n e k  (Jep'. dozorowej nad transportami. 
P o d w^ - s o c k i ,  kanonier, padł okrytfe wałeęzndśęią w dniu powsta­

nia w Wa];szawi<A"18 kwietnia^ 1794 
P o g ó r s k i ,  chorąży w bryg. Ożarowskiego, w armii Zajączka; 
P o k u b i a t e ,  ku rier litawski.
P  o 1 e w s k ij porjicznik iużyiii,ńl;ów.
P o ltz& czb n ek  deputacśyi do rat', podupadłych.
P o ło ik sk i,!k ap itan  w pułku pilduierów, w milicyi podlaskiej, w kor­

pusie Zielińskiego, wzięty, do niewoli pruskiej w bitwie pod Mnel- 
ldetn Magnuszewem dnia 26 października 1794.
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P o m a r n a e k i  Felicjan, sędzia zieinś^ir Wileński, -członek /Najwyż­
sze®) Sadu krym inalnego  łitewskiem?^',’

P o  m i an o  ws k i ,  ochffliflł w korpusie Zielińskiego.
P o m o r s k i  W it., członek Sądu,-Kfym. na województwo Poznańskie. 
P o n i a t o w s k i  Jozef, książę,, jenerał-Ibjtnaiit.
P o n i a t o w s k i ,  major w pułku W iirtembęigą, w armii Zajączka/’,i? 
P o n i a t o w s k i ,  ptflkow. w gward. konn. nar. w korp. Sierakowskiego. 
P o n i a t o w s k i ,  podpułkownik w korpusie WawrźFckiegó.
P o i l i ń s k i  Adam, J%siążę, jenerał-majoi-, oficer głównego sztabu.

Obdarzony przez ,Kościuszkę złotki obrączką z napisem: „Ojczyzna 
idjjsweinu ob.ro"ńcy“ Nr. 43;ł}&j

Zaraź  po  łdęfjrgjj macic jo w ic la g s  pdżypisało lilijpfeńinic o g ó lnefjR inS  
piWehrmicj PonińsM em u. Z arzucano m u, że lokóm yślnie spełniając),rozkaz 

B S p S b ra n y  od K ościuszki, spóźnił się M w . a ł f e z  pom ocą, ■ k tó ra  ko- 
n ieS n K  była do w ygran ia  b itw y.

Ę.bnnlski cofnął filę ze swym  korpusem Z ,-' p o d  Maciejowi®! do W an- 
-sza/iL! w tenczas R ada  Najw yższa wytoczy-ła w i M H  tej p rz fe iw ' niem u 
d U I « i  og łosiła  go niew innym  zdrady. P ó ź n e j,  gdy  opinia pubłihapa 
n ts, p rzesta ła  fg.o S szd radę  obwiniać, dom agał się P o n iń sk f w Paryżji od 

'/ i l to ś c iu s & i  poświadczenia, swój nie.wimrę^tń Kos®Bjszkoi^'ądan:u ituUu pd- 
mówił, wienc-żas posuną! J Vnm tow nŁi  beStózbłnii&ć swą ta k  dałekęd że 

■‘̂ jżwa-ł go, na  p o jed y n ek .':6 'dy ,jeduhk,pa& yotń polscyOingrozfli mu, że \rj>rzCra.y» 
z kużdyUi \ z  nich b ić  się b ę cl zi ■: skj f ją s i al',, z a r i.i t, i statuę dj)1 po jedy ijku  z K ;y  
ścinszką, P o n iń sk i wezw anie fswa?, cpfnąd. »V(Patrz uw agę tafty  n!iź^y.j.sku‘ 

\ K irku r).

P o n i ń s k i  Aleksander, m ajor w konnym pułku ochotników Kwa-
t*Jnió'wskiego.
P o p ł a w s k i  Wójciki®, obywatel ziemski, czl. komisyi p ere łk o w ej. 
P o p ł a w s k i ,  jfeodptarosta,Liwski, h i .  kom. porż. Ks. 'Mazow. 
■' Popławski  Jan, członek kom. porządkowej/ziem; Stężycldej.
P o p  1 a w s k i, .pisarz aktowy.
P o r z e c k i ,  poruąznik w korpusie Sięj.akowskięgp.r '
P o r z y c k i ,  'fnrjór w rógimencie Działyńskiego.
P o s  e l ewi e  z, namieśi w bryg. Pińskiej (Kopcia), w korp. Zajączka. 
P o s i a d a ! s k i ,  kgiądż-kanonik JyaiĄieijig.ęki, podpisał akt poijskinia 

dnia P 'października 1793.
P o s s t ] ] o w i c z ,  ;pó;dporueziiik.artylęfyi w wojsku lifewskieiji, w M rę 

pu^ię- Je rih f  o : GrabowskiegtóJj 
P o s  tu l  s k i  Jan,'członek komisyi porz Ks. Mazowieckiego.
P o t h s  Fryderyk,!pWionek deputacyi likwidacyjnej.
P o  tl is Grzegórz, >czlonek kom. wystawiania- biletów kasowych. 
P o t o c k i  Piotr, jęnera-ł-major wojew. chełmskiego i lubelskiego. 
P o t o c k i  jŚtanis-ław, adjutant prd& jenerał-lejt. Mokronowskim (wię­

zień Igiels.troma).



Po- t ocki  Ignacy, marszałek W  Ks. Lit., Kadzca W y działu interę- I 
sów zagranicznych.

P o t o c k i  Aleksander, członek Najw. Sądu Kryminalnego.
P o t o ń s k i ,  kapitan w korpusie Wojczyńskiego.
P o t s z  Jerzy, członek dyrekcyi biletów skarbowych.
P r a s i ń s k i ,  organizator powstania wieluńskiego.
P r ó s z y ń s k i  Stanisław, jenerał, adjutant wojsk litewskich.
P r  oz o r Ignacy, jeneral-m ajor w powiecie Kowieńskim.
P r  oz o r  Antoni, wojewodzie Witeliski.
P  r oz o r Karól, pełnomocnik na W. Ks. Litewskie.
P r u s i e c k i  Paweł, człon, komisyi porząd Ks. -M&zow.
P r u s i e c k i  W alenty, członek komisyi porz. KjjgpSazowiekiegSW 
K r u s i ń s k i ,  kapitan w korpusie Zielińskiego, wzięty do nie­

woli pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem dnist 26 pa­
ździernika1.1794.

P r u s z y ń s k i  Grzegórz, kapitan w reg. 13. w k'orp, PonińskiegoyL,1! 
P r u s z y ń s k i ,  porucznik w miłicyi podlaskiej, w korp. Zielińskiego, 
p r u s z y ń s k i ,  chorąży w pułku pikinierów w korpusie Z ielińskiegdla 
P r ź a n o w s k i  Ludwik, człon, komisyi porząd. KrakowskiójWj 
P r z e c i s z e w s k i  Adam, dowódzca ochotu. żmudzkich.
P r z e c i s z e w s k i Franc.J^czlon. deputacyi indagacyjnej 
P r z e c i s z e w s k i  Koch, delegat powiatu Rosieńskiego.
P r z e c z y t a ń s k i ,  ksiądz, przełożony szkół pijarsldch w Łomży. 
P r z e m i e n i e c k i  Nikodem, obywatel wileński, człon. dera;.skarbu 

publicznego.
P r z e s ł a w s k i , '  kapitan w 8 . regim. woj. litew. w korpusie' Jerzego.,-!

G rabowskiego.
P r z e s m y c k i ,  oficer w korpusie Sierakowskiego.
P r z y b y l o w s k i  W italis, człon, komisyi porząd. Ks. Maz. Obda­
rzony przez Kościuszkę obrączką złotą z napisem: ,, Ojczyzna-sw.emu 

obrońcy" Nr. 3.
P r z y b y l o w s k i  K ajetan, człon, komisyi porządkowej.
P r z y t u l s k i  Tomasz, człon. Najwyższego Sądu Kryminalnegraju 
P s a r s k i ,  podkomorzy wieluński.
P s a r s k i  Jakób, syn podkomorzego.
PySarski Mikołaj, syn podkomorzego.
P s a r s k i  Wojciech, syn podkomorzego.
Psanyski  Wojciech, brat podkomorzego.
.P .tstysz, porucznik w korpusie Sierakowskiego.
P  t a s z y  ń s k i  Maciej, major, wzięty do niewoli moskiewskie], dnia 

31 lipca pod Warszawą.
P  t a s z y  ń s k i ,  porucznik w korpusie Kościuszki.
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P u c  hal ,u Aleksy, człon. dep. komisyi ziemi warszawskiej.
P u c h a ł a  FrancJ, człon, komiśyi porząd,"Ks. Maz.
P u c i ł o w s k i ,  człon, kom porząd. Kowieńskiej.
P u c i ł o w s k i  P iotr, ksiądz, kanonik smoleński. 

j PyBud l ows k i ,  człon, komisyi porząd. ziemi Drohiekiej 
P u l i a n ,  kadet w 4. regimencie litewskim.

II a  tl u s k i  chorąży: w gwardyi pieszej koronnej.
R a d u s k i  Sehastyan, człon, komisyi porząd. Ks. Maz.
R a d  wari siki Felis, profesor uniwersytetu, czł. komisyi porząd. wffi 

jewócfatwa Krakowskiego.
Radwfi i i feki ,  człon, komisyi porząd. woj. Krakowskiego. 
R a d z a n o w s k i ,  pobóroa podatków narodowych.
R a d z i m i ń s k i ,  Antoni, jenerał powstania, później marszałek kont. 
^N apoleońskiej.
7aadzimiai s . ki ,  pułkownik ochofaików pułku lubelskiego u armii 

PoiiińSkiego.
R a d z i m i ń s k i ,  kapitan kosynierów w korpusie Zajączka. 
R a d z i m i ń s k i ,  człon, deputacyi likwidacyjnej.
R a dz i s z e w s k i ,  .placmajor w -8 . regimencie litewskim. 
R a d z i s z e w s k i ,  chorąży powiatu^starodubowskiago.
R a d z i w i ł ł  Mikołaj, książę, 'K aszte lan  WiTenski, człon, deputacyi 

skarbu publicznego w Radzie Litewskjej.
14 a f a ł  o w ic  z Andrzej, człon. komisyp porząd. Ks. Mazowieckiego. 
R a f a l o  wi cz  Jan, komendant 1. pułku ochotników.
R a j k p w s k i  AntorńjWłoii. komisyi zajmującej się wydawnictwem bi­

letów ^karbowych.
R a j s k i  Stełhli, człon, komisyi porząd. województwa Brzeskiego..^ 

R łR a k o w k i ,  porucznik w regimencie Grochowskiego'f poj^gł podi 
Szczekocinami.

R a k o w s k i ,  szeregowiec w kawał, jmdlas. w korp. Karwowskiego,- 
R a k o w s k i  Jakób, człon, komisyi. porząd. Kśł M azow ieckieg ||s  
R a p p ,  majgr artyleryi w korpusie'Zajączka.
R a s z k ę ,  pułkownik w korpusie Kościuszki. 
l i ’H um 'ackę.f: Franciszek, komis, prowiantowy.
R a u m a c h e r ,  członełc Sądu Krym. Mazowieckiego.
Ra ż a ń - ś k i  Roch, członek komisyi* porządkowej Ks^Mazowieckiegu- 
D e R e a s s  Tadeusz, jenerał major województwa Trockiego. 
Re k ^ z f e l e ws k i ,  podporucznik wojska litewsk. w korp. Giedrojcia. 
R e i n b i e l i i t s k i  Rajmund, pułkownik ziemi TYi/.kiej.
R e m b o w s k i  I. 1 brąci-a, podchorążowie w pułku Działyńskiego 

• R e m b o w s k i  II. .( w korpusie Zajączka.
R e m i s z e w s k i ,  porucznik w ęddziale zbrojnym ziemi Bielskiej.
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R e s s e r  Marcin, członek Sąklu Kryminalnego Ks. Mazowieckiego. 
Re wk o . ws k i ,  mieszczanin wileński, odznaczył się przy oblęże-i; 

mu W ilneCp
R e y f e l d  "Wilhelm, członek deputacyi centralnej Wielkiego Księ­

stwa'(Litewskiego.
R o g a l i ń s d u  "Hipolit, czł. kom. porz. woj. poznańskiego. 
R o g a l i ń s k i  Józef;vbrał czynny'udział w powstaniu poznańskiem. 
Rog i u j ś k i  J a M  mieszczanin, członek pkóiiiisyi porządkowej. 
R o g i e s k i  P iotr,© byw a® 1 ziemski, człoiiek komisy! porządkowej. 
E o g ie r_ś.ki Fraiip., obywatel ziemski, członek komisji'.porządkowej.. 
R o g o w s k i ,  członek kom isji porządkowej ziemi radomskiej. 
R o g o w s k i  Eomąffgjczłonek tlep. komisyjnej ziemi wiń'®iwskiej. 
R o g u ą k i  Paweł, członek komisyi porządkowej Ksy-Mazow. 
R o k i t n i c k i ,  partyzant, niepokoił w czafńeg-oblężenia “Warszawy 

wojsko pruskie w okoliCitalj Szreńska.
R o l t z b e r g ,  major w pułku jńkinierów, w korp. Niewiadomskiego. 
R o o b ,  ppofiomcznik ty ,a rty le ft$ w  korpusie księcyb.’ Poniatowskiego. 
R o p e l e w s k i ,  porucznik w pułku inżynierów n korp. Z a w a d z k ie j  
’.R o s a d o wjąk i, ochotnik w brygadzió^ 2  kaw. nar. litewskiej. 
, Roś ' c i s adwsk i ,  podporucznik w konnym pułku och. Kwaśniewskiego. 
O lothenbuFgjiykpineiidaiit legii mazóKieciiej'^^
R opefiJan, członek d e p u ta c i  indagacyjnej.
R o l|ę iic  we tg  ..Józef, członek komisyi porządkowej Iyś. Mazow. 
Roźki owi cz ' , -  poborca podatków narodowych.
R o z n i e c k i ,  jeneralny dyrektor pocztowy.
Ro z t wo r o ws ł t i - ,  stgdzia• OzęStski,|członek fogmpraji<5rządkowej Księ- 

stwayMazowicćkiago.
R o z w a d o w s k i ,  więebfygądyer w brygadżie Wyszkowskiego.
F. >0,bdarzon,y przez Koioiuszkę obrączką z lo tą^z  najiisfeiu: gj

„Gjczyzna swemu abrońpy|;.;:$(j. 15. 3
R o z w a d o w s k i ,  m m i  w brygadzie ^Myszkowskiego. Obda- §•

rźony przez Kościuszkę:, złotą":obt'ą‘czką z n a p ic iu : „Ojczyzna 
^Sw aiW lobrojfcy1' Nr. 26.

W bitwie,'pod GbeJipem, .gctjf przy jednej z armat'konfe; śig pflfflm y 
ilf^ptosżbnednie jttRSaiy ciągnąć, Rozwadąwski zsiadł z konia "i ueiiwycil 
armaty, jfe<fv jmzykłatjein poszło kilkunałtu imiyyji żołnierzy i na rę­
ka,eb unijSjśli ją  przfed Moskalami.

• R ó ż y c k i ;Joachim , ijąjent komisyi(•CTwikiołwojskowęj.
« B ż W k 'i, kapitan w brygadzie KołjfekJ- w korp. Poniatowskiego. 
R ó ży .ćk i, kapitan w rśgiinencise , pieszym 1 . w korp. Kośfeitiszki. 
Ró ż y c k i ,  porucznik w regimencie Hrocbow|ki9go, połęgł pod
| , Szczekocin ami.
( R u c h i i n  Antoni, człońSk deputacyi likwidacyjnej.
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R u c h  l in,  ksiądz, członek komis™ porz. ziemi Stęzyckiej.
R u c k i  Skarbek, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
R u d k o w s k i  Franciszek,'-,rotmistrz w korpusie Kościuszki. 
R u d l e w s k i  Stefan, Wielkopolanin, żołnierz milicyi warszawskiej 

w korpusie. Poniatowskiego.
R u d n i c k i ,  ad ju tan t Rady.
R u d n i c k i , -  porucznik w oddziale w achm istrza Kwiatkowskiego.-,ń 
U  u d z i ii s k  iftjadj u t an t w-.-gwajdyi pieszej liceóvskiój.
R u d z i ń s k i  Kaźmierz, obywatel ziemski, czl. kom. porz.
R u d z k i ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
R u l e w i c z ,  namiestnik w korpusie; Niewiadomskiego';
R u l e u i e z ,  ro tm istrz  .kaw alaryi narodoAYej koronndj^jp 

.R k im k iew ic lz  M ateusz, mie&zczanin, członek kómteyi porządkowej. 
R u s o c k i ,  m | l  w Regimencie 10 w dyw izyijjĘ ierakow s^m gg^ 
R n s ź c z y c ,  kap itan  wojsk litew skich w korpusie -Giedrojcia. 
R u s z k o w s k i ,  ro tm istrz  w pułku 3( w korpusighŁibę^adzkifąby/j 
R u s z k o w s k i ,  o ®  ay korpijsie Karwowskiego, polegl.w  bitw ie pod 

W ielkięm  Magmiseewem dmtjjtw^ 'października 1794. 
l i u t koAYs k i ,  aktor, b ra l-udzia ł ay rewolucyi Avaitśźą‘Avskioj. 
. R u t k o w s k i ,  obywatel ziejnski, członek komisyi poi;żądkoAvej. 
RutkoAY ;s-ki S ianiilltw , członek NajAvyższego Sądu K rym inalnego. 
R u t  z en , adw okat ay LibaAYjfejkgeneralnjf.. ad ju tan t i naczelnygśękre- 

tarz w pow stabin K urlandzkiem .

R y c h l i c k i  Antoni, cliórąży ay kawaleryi.narodoAvej.
R y c li 1 i c k i Józef, brat (poprzedniego.
R y d e t t  podporucznik ay pułku strzelńow DemboAvskiego. 

R y d z e w s k i  Wojciech, Stolnik M izki, ; |ż ł, forn. porz. Kś. Ma/,. 
R y k Samuel, pobónyi. dobrowolnwń ofiar.
R y l s k i  Kasp'er, g lo n e k  deputaeyi indagacyjnej.
R y m i i i s k i ,  pulkoAYnik wojsk litew skich.
R y m k i e  w i’,cżj. jenerał-majalt ay korpubie wielkopols. D ąbiw skiego. 
i  ^Obdaf-zoń^;. przez Kościuszkę-, zlotyijr zęgąrkiem, repety erenitYz 

JB!ymkieAvic.z-. Frantjsźek Ksaw., podpułkownik, koirtendant batal. 
:>i'Sti7 ;ei'Ców ay korpuśibpDąbrowskiego.

I t z e c h o w s k i  Adam, Podsędek, cżl. kom. porz. Ks. Mazowieckiego’..', 
R z e m p  o lińsk i, członek komisyi p o ®  Ks. Mazowieckidgoo] 
,RzeAviięuH, jen., komend, bryg. :i©żarowskjego, ay korp. Zającżka.

sk i,S n H fcE ^ td y e r w bryg. podlaskiej jen. $.ńf<^ui>skiega3fiji

S a e z a n o w s k i ,  deputat poAviatu wieluńskiego.’’ '
Sac - zk i ewi cz ,  kapitan strzejbńw wileńskich i upićskkli; ay kor­

pusie Giedrojcia.



— 140 —

S j ą d ł u c k i  Tmnasz, porucznik w pulkn 4. w wojsku litewskiem, 
w korpusie Jerzego Grabowskiego.

S a d o  w sk fj^h o rąży  regimentu 18.
S a d o w s k i ,  namiestnik w bfygadziesrjPińskiej'', (Kopcia), w korpu­

sie Poniatowskiego.
S a d o w s k i ,  porucznik kawaleryi narodowej.
S a d o w s k i  Tomasz, towarzysz! w brygadzie Madalińskiego. 
S a d o w s l c  Wojciech, czł. Sądu Krym. na wojew. poznańskie.
■S a d o w s k i -J au, przyprowadził Koąćiu.szce pierwszy oddział kosynierów. 
S a f n i k  Michał, członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
S a f u l s k i  Wojćjęćh, mieszczanin warszawski, żołnierz wojska muni- 
L '% M lnego, w korpusie®eniatowskiego.

K |4 a c k i ,  kapitan w korpusie Giedrojcia.
S a n g u s z k o  Eustach, leśiążę, jenerał w regimencie 1. piechoty ko­

ronnej, w. armii Kosójuszki, po bitwie pod {Maciejowicami'w kor- 
^ m s l e  Poniatowsdcie’g'0 .
S a p a l s k i ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
iŚ(apieha,  książę, kancltirjf?' czynny w przygotowaniach do powsta-- 

nia K ościuszkowskiego'^
p r e h a  Kaźmierz, Nestor, książę; KaiMerżyc. litewski, jenerał-lejt. 
artyleryi litewskiej.

S a p ie h a  F-randąrek, książę, jenerał, dowódzoh korp. litewskiego. 
S a p k i e w i c z  Benedykt, członek kdm. porz. Ks. Mazowieckiego. 
S a r n a c k i ,  ro tm istrz w korpusiecj^arwowskiegoi;. )
S a r n e c k i ,  ksiądz, członek komisyi porządkowej. 
S a r to ry u s ^ p i i i r e l ja r z  poczty; członek kom ik i porządkowej. 
§ a t t l e r  Michał, czlęńek dpputacyi likwidacyjnej.
S a t u r m a  Kaadl, Benjamin, żołn. w korp. Jerzego Grabowskiego. 
S a ^ f t ą y ń s k i ,  ochotnik w brygadzie Rzewuskiego.
S a w i c k i  Józef, namiej^nik Góry, uciGrał się na czele uzbrojonych 

włościan swroicli z Moskalami.
S a w i c k i  K ajetan, członek komisyi perz. 'Rs. Mazowieckiego. 
S c h a i d t  Franciszek, czł. kom. porz. Wojew. Krakowskiego. 
Sc ł mb . e r t ,  .ojdónek deputacyi ratunkowej. .
S 1c lś ’l . | ,'yV^ki Józef namiestnik w pułku 5.
K c y p i o n  Karól, jeneral-m ajor jfow^ątu Judzkiego.
SKm eii, kozak, w kawaleryi podlaskiej, w korpusie Karwowkkiegfci 

.Obdarzony przez Kościuszkę tabakierką i 3 dukatami 
’S ' e r d y ń s k i  Andrzej,' żołnierz w artyl. ,yv korp. Wawrzeckiego. 
S e w a c ź ,  porucznik w korpusie! Zajączka.
S i a r  czy  ńs k i ,  towarzysz w korpusie Kościuszki.
S i a r k i o w i c z ,  miernik, organizator powstania wieluńsidego. 
j Ś i d r ow Aleksy, mdfkal, żołnierz w korpusie Giedrojcia.
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S i d r o w i c z  Jakub, pobónca ofiar dobrowolnych.
S i e d l e c k i ,  porucznik w korpusie Zajączka.
S i e m i e ń s k i ,  jenerał major na województwo'Sandomierskie.
S i e m i ń s k i ,  jenerał, czynny w bronieniu okopów W&tszawy w czasie 

jej oblężenia1. ''
S i e r a k o w s k i  Dom., obywatel, delegat przy królu.
S i e r a k o w s k i  Józef, członek komisyi porządkowej lis .. Mazow.
y We ń a k o ws k i  Iiaról, pmlkownik inżynikfów, później jenefał major, 

wzięty do niewoli w bitwie pod Maciejowicami.
S i e r a k o w s k i  Ignacy, ochotnik w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
" S i e r a k o w s k i  Tadeusz, ochotnik w brygadzie?Kołyski, ay korpusie 

PoniatoAYskiego.
S i e r a k o w s k i ,  rzeźnik w arspfesk., w rewolucją walczył na'' czele- 

cechu rzeźniczego mężnie z Moskalami.
S i e r a s z e w s k i ,  pułkoAvnik pow stan ia poznańskiego?^
• S i e r p i ń s k i ,  śppdpułkowuik ay kołpusie"PoniatoAYskiego.
S i e r z p i ń s k i ,  pułkow nik zorganizoAYanego przez siebie pułku koza- 

kÓAv, w korpusie Zajątezka.
S i e r z  p i ń s k i ,  oficer arty leryi w korptfąie/żm ndzkim  StetkieAvicza.
S i k o r s k i ,  f  ay oddziale zbrojnym- ziemi Bielskiej.
Śl im o le A v sk i ,  kanonier av artyleryi litewskiej.
S i n k i e A Y i c z ,  członek depntłfbyi indagaćy jnej
S i r u ó  LndAYik, porucznik w korpusie PoniatoAYskiegeż/:/
S kańsk i ,  aptekarz,"^członek komisyi porządkowej.
S k a ł a s k i  Mącipj, człon, komisyi do wydawania bilet. skaf;b'oAAryćłi.
S k a ł e c k i ,  szeregowiec w pułku Dzialyńskiego.
S k arb ek /'i)b y w ate l wielkopolski, poległ przy zdobyciu Brzś^cia.
S k a r b n i k  Rola, czl. komisyi porządkoAvój Kś. Mazowieckiego.
S k a r ż y ń s k i  Jan, Podkomorzy.Łom żyńsli, c-zMiek komisyi porząd- 

koAYÓj-; Ks. Mazowieckiego.
S k a r ż y ń s k i  Stanisław, członek kom isfi fporz. ziemi łomżyńskiej.
S k a r ż y ń s k i  Tadeusz, skarbnik Łomżyński, ‘dżłoilek komisyi po­

rządkowej K s. MazoAYieckiego/’r ■;
S k a r z y i f s k i ,  szeregowiec ay oddziale' Zielińskiego.
S k ę d z i e r s k i ,  mieszczanin AYileńskń odznaczył się przy oblęże­

niu W ilna.
S k i l s k i ,  jenerał m ajor pow iatu  GanYolińskiego.
S k i n  d e r ,  podporucznik av brygadzie 2 kawaleryi niirodoAvej lit.
S k ó r k o w s k i ,  rotmistrz w brygadzie Jaźwińskiego w kurptfsie-. 

Madalińskiego.
SkórkoAYski .  ochotnik ay brygadzie Wyszkowskiego.
S k ó r z e aysk i Paweł, jenerał m ajor AYojewództwa kaliskiego.
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S k ó r z e w s k i ,  .ćzł. Sądu Kryminalnego na województwo kaliskie. 
S k r o c k i  Franc., członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
S k u r e w i ^ z  Kaźmierz, członek deputacyi ratunkowej.
S k u t e  l i i ,  węgrzyn, w korpusie Bielaka.
Sk w a r s k i  .Tan, kom. posp. htszenia powiatu W arszawskiego.’. 
S k w a r s k i  Zygm.,MSonek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
S k w a r s k i ,  rotmistrz z pułku ochotników w korpusie Dąbrowskiego. 
Ś lą s k i ,  jenerał, nader czynny organiżator powstania krakowskiego. 
' S i a r k i  Andrzej, członek komisyi porz. wojew. krakowskiego.
Ś l . eżahs k i ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazow.
Ś l e ż y ń s k i .  rotmistrz kawaleryi w korpusie Karwowskiego. 
Ś l e ż y ń s k i ,  porucznik w korpusie Karwowskiego.
S ł a w i ń s k i  Ignacy, chorąży w wojsku litewskiem.
S ł o k a c i ń s k i  lgnąć,y, podporuczn. w wojs. litew.
S ł o m c z y ń s k i  Franc.., kapitan i audytor w regimencie lOJJy.-dy- 

wizyi Sierakowskiego.
S ł o n i e w s k i  Konstanty, towarzysz w pułku 5.
S ł o w i ń s k i ,  rotmistrz w pułku 3.
S ł u p e c k i  Tomasz, członek komisyi porządkowej KsNMazow. 
S m o c z y ń s k i  Tom aąz,,członek deputacyijindagacyjnej. 
S m o g o r z e w s k i ,  ksiądz, metropolita grecko-katolicki w powiecie 

żytomierskim,, czynny w przygotowaniach do powstania. Kościuszki. 
Sm o r c z e w s k i ,  obywatel i dozórca parafii Droliickief:
S m u l s k i ,  rewizor jeneralny.
Ś n i a d e c k i  Jan,','Łzłoii. komisyi porząd. województwa Kraków. 
Ś n i a d e c k i ,  człon, komisyi porząd. województwa Krakowskiego. 
S o b a ń s k i ,  I., organizator powstania w powiecie Winnickim. 
S o b a ń s k i ,  II., organizator powstania w powiecie Winnickim. 
S o b e c k i ,  major w wojsku litewskiem w 7. regimencie.
Sobe . ęk i ,  pułkownik w dywizyi Sierakowskiego, wzięty do niewoli 

pod Maolej-owicami.
S o b i e c k i  Jóż'ef,"Miecznik,v'ćz-łonek komiśyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
S o b i e s k i ,  obywatel^ człon, komisyi porząd ziemi Liwskiej. 
S o b o l e w s k i  Ignacy, Jwion. komisyi indagacyjnej.
S o c h a c k i ,  komendant litewskiego pułku "strzelców w korpusie 

Jasińskiego.
S o k o l n i c k i  Celestyn, marszałek konfederacyi Wielkopolskiej człon.

komisyi porz. województwa Poznańskiego.
S o k o l n i c k i  Jan  Nepomucen, człon. Sądu Krym..^Najwyższego. 
S o k o l n i c k i  Michał, pułków, w korp. Dąbrowskiego. Obdarzony przez 

Kościuszkę złota obrączką z napisem: „Ojczwzna swemu obrońcy" 
Nr. 47.

S o k o ł o w s k i ,  pułkownik kujawski w korp. Dąbrowskięgb.
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S o k o ł o w s k i  Ignacy, komisarz pospolitego ruszenia na powiat war­
szawski.

S o k o ł o w s k i ,  oberbombardyer w artyleryi litewskiej.
S o k u l s k i  Jakób, człon, komisyi porząd. Ks.iMązow.
S - o k u l s k i  Prane., człon, komisyi porząd Ks. Mazow.
(Sok.uł, podpułkownik w korpusie Zajączka.
S o l a r y ,  człon, komisyi porząd. Ks. Mazowieckiego.
iS jo liń sk i Adam, obywatel wąsowski, człon. kom. porz. Ks. Maz.
S o ł k o w s k i  Franc., człon, komisyi porz. ziemi łomżyńskiej.
S o ł t a n ,  marszałek nadworny litewski.
S o ł t y k ,  kasztelan zawichostki, członek Sądu Kryminalnego ziemi 

radomskiej.
S o ł t y k  Stanisław, były poseł do sejmu czteroletniego, miał .-jćzyuny 

udziai w powstaniu Krakowskiem.
S o ł t y k  Teodor, ksiądz, kanonik, czł, komisyi porz. woj. Krak.
S o ł t y k i e w i c z  Józef, profesor uniwersytetu, członek komisyi porz. 

województwa Krakowskiego.
S o p o ł k a ,  dowódzca strzelców litew. utrzymywanych kosztem Księcia 

Kaźm. Sapiehy, w korpusie Chlewiskiego.
S o s n o w s k i ,  pełnomocnik Rady w ziemi stężyckiej i powiatu 

Garwolińsldfego.
S o s n o w s k i ,  major w pułku Kilińskiego.
S o w i ń s k i  Cypryan, członek komisyi porządkowej.
S p e r l ,  zamożny mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku mu- 

nicypalnem.
S f e d n i c k i ,  podporucznik w kawał. nar. w korp. Liberadzkiego.
S r z e d n i c k i ,  porucznik w bryg. Wyszkowskiego w korp. Zajączka.

• S t a d n i c k i ,  jenerał, stoczył z Prusakami bitwę pod Skalą dnia 
16. kwietnia 1794.

S t a d n i c k i ,  starosta zatorski, prezes komisji*)porz. radomskiej.
S t a d n i c k i  Ignacy, prezydent Sądu Kryminalnego woj. Krak.
S t a n i s z e w s k i  Michał, chorąży łomż., czł. kom. porz. Ks. Maz.
S t a n i s z e w s k i  Tomasz, człon. kom. do wydawania biletów skarb.
S t a n k i e w i c z ,  profesor matematyki, w litew. korpusie inżymeryi.
S t a n k i e w i c z ,  ochotnik w korpusję Stetkiewicza.
S t a n k i e w i c z ,  członek deputacyi indagacyjnej.

^ S t a r c z e w s k i ,  chorąży w brygadzie SgiźwińsELego, w korpusie*Ka­
raibskiego.

S t a r z e w s k i ,  oficer w wojsku litew. w korp. Jerz. Grabowskiego.
S t a r z e w s k i ,  podkomorzy, delegat powiatu Upitskiego.
S t a u f f e ,  kapitan w pułku inżynierów, w korpuęie Zajączka.
S t a w i ń s k i ,  rotmistrz w pułku 3r-, w korp. Poniatowskiego; poległ 

19 paździeruilajjdpod Kamionną.
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Ś t e l e i i j j w s k i .  podporucznik stzelców w regimencie 1 0 ., w kor­
pusie Zajączka.

tS- t . e tk i ewicz  Ja lw os^jenera l-m ajor powiatu Szawelskiego w kor­
pusie Giedrojcia.

S t ę ż y c k i ,  chorąży, komisarz wojpljily zbrojnej narodowej. 
S t o k o w s k i  Jozef, jenerał-major powstania wieluńskiego. 
S t o k o w s k i  Maciej., organizator powstania wieluńskiego.
S t  r a d o m s k  i Stanisław, człon. kom. porz. ziemi łomżyńskiej. 
S t r a p i e c h o w s k i  Grzegórz, mieszczanin, człon, komiśyi porząd. 
S t r a s z ,  jeneral-major województwa sandomierskiego.
S t r a s z e w i c z  Michał, marszdłek Upitski, czl. Najw. E ą jy  Nar. lit. 
S t r a s z e w s k i ,  chorąży w regim. Iłziałynśkiego, w korp. Zajączka. 
S t r a ż ,  porucznik w korpusi^’ Zajączka.
S t r u w i ł ł o ,  kadet w 4 regimencie litewskim.
S t r y j e ń s k i  Jan, szef.gwardyi konnej litewskiej.
St r z a ł kows k i ' , ' c z ł onek  stowarzyszenia lwowskiego.
S t r z a ł k o w s k i ,  pułkownik straży królewskiej.

R j t r z e m i ń s k i ,  major w korpusie Zajączka 
/ S t r z y ż e w s k i ,  kapitan i audytor w korpusie P o n ia tow sk ie j. 
S u c h a r z e w s k i ,  porucznik przy kawaleryi, w korpusie Kośojuśzki. 

^uc hodoLe j S ,  major regimentu 7 w korpusie Wielhorskiego. 
S u c h o d o l e c ,  major w wojsku l i te rk ie m , w korpus?^ Jerzego 
j/Grabowskiego.

S u c h o d o l s k i  Stanisław, członek komisyi porz. ziemi łomżyńskiej. 
S u f c z y ń s k i ,  jenerał brygady podlaskiej.
S u l e j o w s k i  M,, porucznik J.ąd ju tan t w obozie Sierakowskiego. 
S u l i m o  w ski ,  kapral w artyłeryi litewskiej.
S u l i s t r o w s k i ,  obywatel, czl. kom. zajmuj, się bilet, bankowemi. 
S u ł i s t r o w s k i ,  brygadyer w brygadzie 1  w wojsku łitewskiem 

w korpusu* Giedrojcia.
S u l i s t r o w s k i  Alojzy, ekspisarz Litewski, członek Najwyższej Kady 

Narodowej litewskiej.
S u l k o w s k i  Józdff młody oficer, późn. jenerał w woj. Napoleona. 
S u r u i ł ł o ,  dowódzca strzelców żmudziach w pułku Tyszkiewicza. 
S w a d  ko,  wachmistrz w brygadzie ~-2 kawaleryi narodowej lit 
S w e y k o w s k i ,  pułkownik w regimende 9 w korp. Poniatowskiego. 
■Swi der sk i ,  rotmistrz w korpusie Kościuszki.
Ś w i d z i ń s k i ,  'członek komisyi porządkowej radomskiej.
Ś w i ę c i c k i ,  członek Sądu Krym. ziem' radomskiej.
Święroi cki ,  adjutant w regimencie Wodzickięgo w Krakowie:/? 
[ Ś w i e r c z e w s k i  W alenty, członek kom isji porządkowej Księstwa 

Mazowieckiego.
Ś w i ę t o s ł a w s k i  Ignacy, obywatel ziemski czl. kom. porz.
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Ś w F ę t o r z e c k i ,  członek komisyi porządkowej Ks* Mazow. 
Ś w in ia rsk i,^ sek re ta rz  "Rady zastępczej.
Ś w i s t a c k i  Stach, zwany także Swiętackim, włościanin, odznaczył 

się w bitwie pod Racławicami przy zdobyciu arm at moskiewskich, 
za co mianował go Kościuszko chorążym.

Ś w i t  a n o  ws k i ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
S y p n i e w s k i ,  major w korpusie Sierakowskiego.
S y p n i e w s k i ,  podporuczn. strzelców w pułku Dziaiyńskiego.
S y r u ć  Floryan, Sędzia Kowieński, członek deputacyi skarbu pu­

blicznego litewskiego.
S te r  u ć; porucznik w wojsku litewskiem. w korpusie Wawrzeckiego. 
S z a b e l  Józef, rektor akademii krakowskiej czynny organizator 

powstania.
S z a b s k i ,  podporucznik woj. litews. w korpusie Giedrojcia.
S z a d e l  Jan , obywatel warszawski, wybrany przez Radę Zastępczą 

do asysty królowi Stanisławowi Augustowi.
S z a d e l l ,  kom woj. siły zbrojnój narodowej.
S z a j e w s k i ,  delegat ziemi Sochaczewskiej.
S z a m o w s k i ,  chorąży w 8  regimencie litewskim.
S z a n i a w s k i  Józef, członek komisyi porz Kowieńskiej. 
S z a n i a w s k i  Fabian, pisarz ziemski, czł. komisyi porz 
S z a n i a w s k i  Kalasanty, obywatel, czł. kom. porz.
S z a n i e w s k i  J . K ., członek deputacyi indagacyjnej. 
g z a r e w i c z  Jan, komisarz prowiantowy.
S z c z a n i e c k i  Józef, czł. komisyi porz. województwa poznańskiego. 
'S z c z e p  a ń s k i, czł. komisyi indagacyjnej.
S z c z e p k o w s k i ,  jeneralny rządzca włości Granowskich w służbie 

księcia Adama '■(Czartoryskiego, organ, powst. .Kościuszki. 
S z c z ę s k i ,  czi komisyi czuw nad aresztantami 
S z c z y g i e l s k i ,  rotmistrz w korpusie Kościuszki.
S z e l u t a  Adam, członek komisyi porządkowój.
- S z e b e ł ł e k  Bartłomiej, kurp, przeprowadził manowcami jenerała 

Karwowskiego w tył Prusakom.
S z e m b e k ,  brał udział w powstaniu wielkopolskiem. 

aSzmid,  oficer w artyleryi.
S z o k a l s k i ,  obywatel katowicki,.Jczłonek komisyi porządkowej Księ­

stwa Mazowieckiego.
S z o t t ,  major w kawaleryi liarodowój, w korpusie Poniatowskiego, 

późnić" w korpusie Sierakowskiego.
S z p a k o w s k i ,  porucznik w korpusie Zajączka.
S z p e r l i ń s k i  Bonifacy, członek komisyi porządkowej.
S z p i l i  er, podpułkownik w korpusie Poniatowskiego.
S z p o t ,  ochotnik w korpusie Zajączka.

Spis osób. 1C
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S z t a k o w s k i ,  kapitan piechoty w korpusie żnudzkim 'Stetkiewicza. 
S z t e g n e r t  młodszy, kom. wojsk, siły zbr. narodowej.
S z t e i s t y n ,  pułkownik wojsk litewskich.
S z t e n k e ,  chorąży w regimencie Grochowskiego, f  p. Szczekocinami 
S z t r a u s ,  radzca m agistratu Kowieńskiego.
S z t u m  er,  mieszczanin krakow ski/czynny agitator powstania. 

Ł S z u b a l s k i ,  kapitan artyleryi, w korpusie Zajączka.
S z u b e r t ,  chorąży w gwardyi konnej narodowej.
S z u l c  P iotr, członek komisyi indagacyjnej.
Szu l c ,  piekarz, członek dep, do opatr. żywnością.
Szu l c ,  obyw., kom. wojsk, siły zbr. narodowej.
S z u l ż y ń s k i ,  szeregowiec- w 8 . regimencie litewskim.

' S z u m a ń s k i  Józef, podoficer w korpusie Kościuszki.
S z u s z k o w s k i ,  major w regimencie fizylierów.
S z u s z k o w s k i ,  kapitan strzelców w oddziale Zielińskiego. 
S z u s z k o w s k i ,  porucznik w reg. 1 8 , w korp. Karwowskiego. 
S z w e j k o w s k i ,  wojewoda podolski, czynny w przygotowaniach do 

powstania Kościuszkowskiego.
S z w y  ko wski ,  major w 13. reg.,ii w korp. Dąbrowskiego. Obda­

rzony przez Kościuszkę złotą obrączką z napisem. „Ojczyzna 
swemu obrońcy;; Nr. 50.

S z y (AKaról, członek komisyi umundurowania,.
• [ Szyd ł owsk i ,  kapitan, odzn się w rewol. warszawskiej. 
S z y d ł o w s k i  Szymon, czl. llady Zastępczej.
S z y l i  er, kupiec krakowski, czynny organizator powstania. 
S z y m a n o w s k i  Adam, kom. posp. ruszenia pow. Warszawskiego. 

ISzym a n o  w s k i  Andrzej, komisarz prowiantowy.
S z y m a n o w s k i  Józef, czi. Najw. Rady Narodowej.
S z y m a n o w s k i  Stanisław, jenerał pospolitego ruszenia na cala zie­

mię warszawską.
S z y m a n o w s k i  Teorii, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
S z y m a ń s k i ,  podpulk. w pułku fizylierów, w korp Sierakowskiego. 
S z y m a ń s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.

S z y m k i e w i c z ,  podporucznik w wojaku litews., w korp. Giedrojcia. 
S z y m k i e w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
Sz y n k ,  major ay brygadzie Kołyski.
S'zys.z;ko, major, komendant dwóch szwadronów w brygadzie Bier­

nackiego, w korpitśfę Sierakowskiego.
S z y s z k o w s k i ,  major w pullui fizylierów.
Szyjsszkowski ,  porucznik ay oddziale Zielińskiego.

Tarł o ,  czł. Sądu Krym. ziemi radomskiej.
T a r n o w s k i ,  członek deputacyl iiidńgacyjnej.
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T a r n o w s k i ,  towarz w bryg Kołyski, w korp. Dąbrowskiego. 
T a s z y c k i  Gabryel, jenerał-m ajor, czł. Krym. Sądu Wojskowego. 
T a s z y c k i .  jenerał w obozie Kościuszki, organizator pospolitego ru­

szenia w woj. krakowskiem.
T a t a r z y ń s k i  Daniel, kapral w 4. reg. litewskim.
T a u b e r ,  członek deputacyi indagaćyjnej.
T e c h n e r  Jan, czł deputacyi do biletów skarbowych.
T e r l e c k i ,  podporucznik w bryg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
T e s z n e r ,  kapitan, kom. woj. siły zbr. narodowej.
T h i e l  Jan, Gottlob, sekretarz i tlómacz w komisyi porządkowej 

ostrzeszowskiej.
T i s z e l  Abraham, żołnierz lekkiego pułku konnego starozakonnych, 

pod kom. Josielowieza.
T o c z y l o w s k i ,  kapral w artyleryi litewskiej.
T o c z y s k i ,  adjutant w korpusie Karwowskiego.
T o l k m i t ,  podpułkownik w korpusie Poniatowskiego.
. T o l k m i t ,  czł. deputacyi do rat. podupadłych.
T o l l i ń s k i ,  pułkownik w korpusie Kościuszki.
T o m a s z e w s k i  Mikołaj, ksiądz, czł. Najw. Kady Nar. litewskiej. 
T o m a s z e w s k i ,  major. (Wzm.: Pam iętniki Drzewieckiego str. 59.) 
T o m a s z e w s k i  Mikołaj, pełnomocnie Kady Narodowej na wojew.

Iuibelskie, Wołyńskie i Chełmskie.
T o m a s z o w i c  z, rotmistrz powiatu Bracławskiego.
T o m k i e w i c z ,  podporucznik w bryg.,. 1. lit. Sulistrowskiego. 
T o n i a s z e w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
T o p o l s k i ,  organizator powstania wieluńskiego.
T o p o l s k i ,  porucznik w konnym pułku ochotn. Kwaśniewskiego. 
T o p o l s k i ,  oficer w korpusie Karwowskiego, wzięty do niewoli pru­

skiej w bitwie pod W ielkiem Magnuszewem d, 26. 1 0 / 1794 
T o r y ,  porucznik inżynierów.
T o r z e w s k i ,  podporucznik w brygadzie Biriskiej (Kopcia), w kor­

pusie Poniatowskiego.
T o w i a ń s k i  Ignacy, sędzia ziems. lit., czl. Najw. Kady nar. litews. 
T r a c z y k  Adam, żołnierz w 9 regimencie.
T r a f a l s k i ,  prezfeś komisyi porz. wieluńskiej.
T r a n g u t ,  obywatel warszawski, żołn. wojska municypalnego, w kor­

pusie Poniatowskiego.
T r ę h i c k i ,  komendant litewskiego 2 -. pułku strzelców w korpusie 

Jasińskiego.
T r e mk ą  porucznik kawaleryi.
T r e p a n o w s k i ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
T r o p  Kasper, ob. warszawski czl. dep. nad więzmiami. 
T ru sk iąd ad ju tan t w bryg.'K ołyski, w korpusie P o n ia to w sk ie j.

10*
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' T r z a s k o w s k i ,  sztykjunker w artyleryi korp. Dąbrowskiego. 
T r z a s k o w s k i  Placyd, członek dep. skarbu publ. Litewskiego. 
T r z c i ń s k i ,  kapitan gwardyi pieszej koronnej.
T r z c i ń s k i ,  porucznik pułku 3. w korp. Poniatowskigo, poległ w bi­

twie pod .Kamienną d. 19. 10. 94.
T r z c i ń s k i  Jaknb, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
T r j j e b u c l i o w s k i ,  poseł kujawski, pułk. powst. wielkopolskiego. 
T r z e s z k o w s k i ,  adjutant. w artyleryi, w korp. Poniatowskiego. 
T u r n o , K w  korpusie Łaźnińskiego.
Tu s t z e ws k i ,  żołnierz w korp. Zajączka.
T w a r d o w s k i ,  brygadyer w kawaleryi narodowej.
T y k e l  Antoni, czł. Najw Rady Narodowej.
T y k e l  Franciszek, czł. dep. do rat. podupadłych.
Ty k e l ,  bogaty mieszczanin warszawski, żołnierz- w woj. municyp.
D e T y l D  Stanisław, czł. dep. komisyjn. ziemi warszawskiej. 
T y m i e n e c k i ,  porucznik komis. woj. siły zbr. narodowej. 
T y m i e n i e c k i ,  kap. gward pieszej koronn. w korp. Sierakowskiego. 
T y m i ń s k i  Leon, komornik, czł. kom. porz. Ks. Mazow. 
T y p i k o w i o z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
T y s z k a ,  major w reg. gward. piesz., w korp. Kościuszki.
T y s z k a ,  namiestnik w kawaleryi korpusu Zielińskiego. 
T y s z k i e w i c z  Janusz, dowódzca ochotników żmudzkick; jeneral- 

major na powiat Rosieński.
Ty s z k i e wi c z ,  oficer w woj. litews. w korp. Jerz. Grabowskiego, 
T y z e n h a u z  Antoni, chorąży Wileński, czl. Najw. Rady Nar. litew. 
T y z e n h a u z ,  szef gwardyi pieszej litewskiej.

Ulanicki ,?  w regimencie Działyńskiego.
U ł a n  I., Tatar, komend, ochot, konnych w pow. Preńskim.

;U 1 a n I I ,  Tatar, komend, ochot, konnych w pow. Preńskim 
U l a z o w i c z ,  czł. komisyi porz. Kowieńskiej.
J j m i a s t o w s k i  Tomasz, czł.pNajw. Rady N ar Litewskiej,
U m i ń s k i  Antoni, organizator powstania wieluńskiego.
U m i ń s k i ,  miał udział w rewolucyi warszawskiej.
U m i ń s k i  Jan  Nepomucen, 12 la t mając służył jako ochotnik pod 

rozkazami Dąbrowskiego. Późniejszy jenerał w legionach i wojsk 
z roku 1830.

U,:prug, dyrektor mennicy.
U r b a n o w s k i ,  pułk., komend, pułku ochotniczego Kozaków. 
l Ó ^ b a n o w s k i ,  kapitan w batalionie Królikowskiego, w korpusie 

Sierakowskiego, poległ 2 sierpnia pod Słonimem.
U r b a n o w s k i ,  chorąży w regimencie Działyńskiego.
U r b a ń s k i ,  jenerał major ziemi Drohickiej.
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U r n i a s z ,  ochotnik w korpusie Sierakowskiego.
U s i e l s k i ,  kapitan w regimencie Wodzickiego.
D z d o w s k i ,  kapitan w korpusie Kościuszki.
U z i e m i  o, chorąży w korpusie Wojczyńskiego.

T e j  l ih,  chirurg w korpusie Kościuszki.
V i c a r d e s  D ’, kapral w regimencie Działyriskiego.
W a c l m e r  Jan  Samuel, mechanik przy nowo założonej łudwi- 

sarni w Wilnie.
W a c h o w i c z ,  porucznik w brygadzie Biernackiego, w korpusie 

Ponińskiego.
W a c h o w i c z ,  porucznik w regimencie'; 1 J .
W ą d o l c h o w s k i  Jan, Miecznik Łomżyński, członek komisyi po­

rządkowej Księstwa Mazowieckiego.
W ą g r o c k i  Józef, sędzia Grodzki, członek komisyi porządkowej 

Księstwa Mazowieckiego.
W a l e w s k i ,  członek stowarzyszenia lwowskiego.
W a l e w s k i  Adam, brygadyer w brygadzie Pińskiej, w korpusie 

Kościuszki.
W a 1 e w s k i Józef, b rat; brygady era.
‘W a l e w s k i ,  drugi brat brygady era.
W a l e w s k i ,  porucznik wzięty do niewoli austryackiej we Włodawie 

dnia 27 sierpnia.
W a l i c h n o w s k i  Aleksander, członek Sądu Kryminalnego.
W a l i c k i ,  chorąży w korpusie Ponińskiego.
‘W a l i c k i ,  delegat ziemi Sochaczewskiój.
W a l i g ó r s k i ,  kapitan w załodze krakowskiej.
W a l t e m b e r g ,  komisarz ziemi Łomżyńskiej.
W a l t  er, kom. siły zbrojnej narodowey
W a s i e l e w s k i ,  jenerał major, wzięty z korpusem Pawła Grabo­

wskiego do niewoli pruskiej pod Piątkam i dnia 1 listopada 1794. 
W a s i l e w s k i ,  jenerał w korpusie Poniatowskiego.
W a s i l e w s k i ,  kapitan, kwatermistrz w regimencie "Wodzickiego. 
W a s i l e w s k i ,  rotm istrz w korpusie Kościuszki.
W a s i l e w s k i  P iotr, porucznik w regimencie 2 w korp. Ponińskiego. 
W a s i l e w s k i  Franc., czł. kom porz. Ks. Mazowieckiego. 
W a s i l e w s k i  Ksawery, członek Kady Zastępczej.

a s i t y ń s k i ,  obywatel, organizator oddziału ochotniczego. 
W a s i n t y ń s k i ,  -sekretarz deputacyi dozorozej nad jeńcami. 
Wą s o w i c z ,  rotmistrz K  brygadzie Madalińskiego.
W ą s o w i c z ,  namiestnik w bijyg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
W ą s o w i c z ,  porucznik kawaleryi narodowej.
W ą s o w i c z ,  ochotnik w korpuSiąGKościuszld.
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" Wa wr z e ć k i  Tomasz, jenerał lejtnant exchorąży litew ski; przez 
czas niejakiś główny komendant siły zbrojnej na Litwę, a po 
wzięciu Kościuszki do niewoli, naczelnik powstania!-'Obdarzony 
przez Kościuszkę^ złotą obrąbzką z napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy11 Nr. 46.

W a w r z e ć k i  Józgf, brygądyer w korpusie jenerała Ogińskiego. 
W a ż y p { s | i  Antoni, podkomorzy Pszm iański, członek clęputacyi 

skarbu pnblicznęgo.
W a ż y ń s k i ,  ksiądz, biskup Chełmski.
W ę c k o w s k i  J ., sekreterz komisyi porządkowej.
W e d e l s z t e d t ,  jenerał gśtabowy w korpusie Zajączka.
W ę d r y c h o w s k i ,  Kegent, czł. kom. porz. Ks.. Mazowieckiego. 
W ę d z i e  ws k i ,  kapitan w regimencie 9.
W ę g i e r s k i  Antoni, (więzień Igielstroma), kapitan.
AYęgi e r s k i ,  pułkownik w korpusie Dąbrowskiego.
W ę g i e r s k i  pułkownik w regimencie 'Czapskiego, poległ prży zdo- 
?Vbyciu Pragi.
W ę g i e r s k i  Klemens", konsyliarz Rady, czł. fpajw. Rady Nar. 
W ę g l i ń s k i ,  członek stowarzyszenia lwowskiego.
W ę g o r z e w s k i  "\Yojcmch, członek Sądu Krymiualnego na woje­

wództwo poznańskie.
W f g r z e c k i  Stanisław, prezydent Warszawy, rotmistrz posp. rusz. 
*’A’ ̂ iemi Warszawskiej.
W ę g r z e c k i , ' s y n  prezydenta.
AVę.grzyc'k"i Jakób, członek deputacyi indagacyjnej.
W e i s e n h o f  .Jan, .pjmicznik w wojsku litewskiem.
W e i s e n b o f  Józef; członek NajwwfflŁ Rady Narodowej, j 
" Wel i ck i  Antoni, mieszczanin krakowski.
" Wer bns z  Dominik, człon. dep. dozoru nad magazynami. 
W W r n i ń p k i ,  porucznik w korpusie Wojczyńskiego.
Y ó e ś o l o w s k i ,  podpułkownik w artyleryi, w korp. Poniatowskiego. 
W e s o ł o w s k i  Maciej,^członek komiąyi porz K s. Mazow.
YYpyde,  młynarz, członek deputacyi do opatr. żywnością.
W ey  l i  pij członek komisyi porządv,I$s‘. Mazowieckiego.
\ Y e y s b e k  młodszy, komisarz siły zbrojnej narodowej.
W ę ż y k i  kapitan w korpusie Sierakowskiego.
W ę ż y k ,  kapitan w reg. Grochowskiego; poległ pod Szczekocinami. 
W i a ż o w s k i  Ludwik, major, człon. Nar. S jfln  Krym. litew.
W i b i e P i ,  konsyliarZ’ Rady Narodowej.
W i c h r o w s k i ,  obywatel, naderYęzynny organizator powstania wielko­

polskiego.
W i e k i  obywatel, członek komisyi porządkowej.
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AALidmąt,  podporucznik w artyleryi litewskiej.
W i ę c k o w s k i ,  rotmistrz w oddzielJŁbrojayid ziemi Bielskiej.
W i ę c k o w s k i  ^Pózef, porucznik w kawaleryi narodowej.
M i ę c k o w s k i  Maciej, członek kom isji porządkowej Ęę. Maz.
W i e c z k o w a l i  Maciej, mieszczanin, członek komisyi porząd.
AAMelądek Franciszek, obywatel Liwski, członek komisyi porząd.
AA’ i e l l i o r s k i  Miolial, jenerał-łeitnant, przez ci?a&' inęjakiś nacz'elny 

komendant sity zbrojnej litewskiej.
AVfe, lhorski  Józef, jenerał w obozie Kościuszki-
AA’ i e l i c z k o  Józef, o fganim or ąiułku ochotników konnych.
AYielowięj ski , . j enerał -major ,  członek Najwyższej Bady Na|£gąj
W i en i a w sk  i Ignacy, jenerał-major i komendant Krakowa.
AATi e p r z o w s k i  Jan, kowal, mieszczanin warszawski, żołnierz milicyi 

miejskiej w korpnś* Poniatowskiego.
AA”t terzbi cki ,  pafljpręa podatków narodowych.
AYi e r z b o ws k i ,  jenerał, wzięty do niewoli praskiej w bitwie pod 

Skałą.
AA' i . idrzbowski ,  podporucznik w 1. regim., w korp.)Grochowskiego.
AA ‘•erzłyleclci, członek komisyi porządkowej wieluńskiej,
AABlamowski ,  porapżnik jv korp. Poniatowskiego.
A\ ił a n t  Ksawerjś, obywatel krakowski, człon, komisyi porządkowej; 

podpisał kapitu lacją Krakowa.
AAMlarowski  Wojcieełi*Członek komisyi porządkowej Ks. Maz
A\ i 1 a z ło  yvis ki, porucznik w B. regimencie.
AA i l ćzfewshi ,  staJpśka AAizkij człon, komisyi porz. K s. Maz.
AAri l cz)ęwski ,  Ksawery) członek komigyi porz. zMitri AAizkiej.
WLpTAżyński-Ignacy. członek Sądu Krym. na woj. Poznańskie.
AA’ i ł k a n o  w. tiki, członek kom isji porz. K s j Mazoiwteckiego.
W l f c k i ,  chorąży w regimencie 9., w korpusie Poniatowskiego; pq-; 

Legł 28$Sierpnia pod Powązkami.
AYi l kowsk i ,  porucznik w regimencie Dzialyńskiegę.'
AYiner,  podchorąży w regim enó^Grochowskiego.
W  i.yjt e 1 e w iię;z J akademik, dziesiętnik w milicyi warszawskiej; po­

legł 28, Sierpnia'.pod Powązkami.
AAis lugki  Antoni, - ochotnik w brjgadzie Kołyski, w korpusi^ 

Poniatowskiego.
AAMśyiiewski Adam, mieszczanin warszawski, żołnierz w milmyi 

miejskiej, w korpusie; .Poniatowskiego.
AAr i ś n i  e w s k i  KarólRczłonek kom isji porz. Ks. Mazowieckiego.
AAA-sz n ie  ws k i ,  mieszczanin wileńśiki, odznaczył ś ję  przy oblę­

żeniu AAilna.
AYi s z n i e ws k i  Szymon, podkomorzy■.Fręński, członek Najwyższój 

Kady Narodowej litewskiej.



W i s z n i e w s k i  Marcin, woźnica przy artyleryi. Obdarzony przez 
Kościuszkę pierścionkiem, na którym wyryte były dwie kosy 
i 1 0  złotemi.

M iał udział ja k o  -woźnica, w arty lery i w bitw ie p o d  W olą . Gdy przy 
arm acie  jeg o  zabiły  kule' n ieprzy jacie lsk ie  trzy  konie, p o p ieg ł po  inne, 
p rzy p ad k iem  w oliwili te j  na łąoe 's i f  pasące  i wSjoSj  g rad u  kuł p rz y p ro ­
w a d z i! 'je  i sąh rząg ł do armat}-. Oo ty lko  czynu t'ego odw ażnego dopełnił, 
p a d ł koń  p rzy  wosne"z i im i iM ®  W iszniew ski p o b ie g ł ' poszukać konia 
innego, i u ra tow ał arm atę  i wóz. — Za, ten cżyn p iękny  ohdarźy-l go K o- 
aiy tszko 10 dukatam i i p ie rścionk iem , na k tó rym  w yryte by ły  2 ko’sy.

W i szo w a t y ,  jeneraj-m ajor, wzięty z korp. Jerzego Cmtbowskiego 
do niewoli praskiej pod Piątkam i, dnia 1 listopada 1794.

W i s z o w a t y ,  porucznik strzelców w korpusie Karwowskiego.
W i l a n o w s k i ,  podkomendny w oddziale zbrojnym ziemi Bielskiej...
W i t k o w s k i ,  kapitan pozasłużbowy,.komisyi siły zbrojnej narodowej.
W l t k o w s k i ,  oficer w regimencie Działyńskiego.
W i t k o w s k i ,  kapral w korpusie Skilskiego. Obdarzony przez Ko­

ściuszkę pierścienieib złotym i patentem  na chorążego.
Wi t o s z y i p s k i ,  ksiądz, miał czynny udział w powitaniu.
W i t t k o a j  Mikołaj, kom. siły zbrojnej narodowej.
W i z e m b ę r g ,  chorąży w korpusie Kościuszki.
W n o r o w s k i ,  obywatel litewski, członek komisyi porządkowej.
W ody ń s k i ,  regimencie Działyńskiego.
W o d z i c k i  Józef, jłóneral szef regimentu.
W o d z i c k i  nStiąiiislaw, synowiec jenerała, kom. cywilno wojskowy 

w oboziS Kościuszki; przyprowadził Kościuszce do obozu w Koniusz} 
30® wieśniaków, uzbrojonych w kosy.

W o d z i c k i  Józef, podporucznik w regimencie .4. wystóny przez K&- 
ścinszkę z listami do Wielkopolski.

W o d z i ń s k i ,  starosta Nurski, jenerał ziemski.
W o d z i ń s k i ,  komendant korpusu kadetów.
W o h l m a n n  Michał, obywatel krakowski, członek komisyi porząd­

kowej kr. podpisał kapitnlacyą Krakowa.
W oj a k o w s k i ,  adjutant w powstaniu ostrzeszowskiem.
Woj ł f t i ec l i owski ,  rotmistrz później pułkownik .ułanów królewskich 

w W arszawie.
ZobadSuwąg<v3l(> nazwiska K oenig .

W o j c i e c h o w s k i ,  oficer w korpusie jenerała Ogińskiego.
W o j c i e c h o w s k i ,  towarzysz w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
W o j c i e c h o w s k i ,  sierżant w korpusie Dabrowslciegggaj

r ‘Odważny ten  żołnierz uderzył dnia 15 łip ca  na  czele 1H ludzi na 
oddział M oskali w “W arce. P o inform ow any fałszyw ie'.sądził, że iclr jjSst
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nie wielu, tym czasem  zastał ich  80. N je tracąc  ducha, n a ta rł odważnie,';1 
porw cznika strzałem  pisto le tow ym  ub ił i z p om ocą  swych lndzi położył 
trupem  31 M oskali podczas gdy z oddziału  jego  jed en  ty lko  zosta-l 
ranny. R ozproszyw szy cały oddział, zab ra ł fury  naładow ane m ąką 
i innem i p ro d u k tam i, — 2ł7. karabinów , k ilka  pałaszy, 2 konie karab i- 
n iersk ie  ze w szystkiem  po rząd k iem  i .148 wołów, k tó rą  to  zdobycz od­
staw ił do obozu. — K ościuszko m ianował go w nag ro d ę  chorążym  iło b - 
darzyl go złotym  p ierścien iem .

W o j c i e c h o w s k i ,  obywatel w Zabawne pod Tarnowem.
W o j c z y ń s k i  Kajetan, jenerał major powstania na woje w.
W o j n a  Józef, komendant posp. ruszenia na powiat Warskaw7ski.
W o j n i ł o w i c ą ,  podpułkownik w korpusie Kościuszki.
W o j n i l o w ń c z  Franc., Instygator Litewski, członek Sądu Krym.
W o j s k i ,  m ajor ay brygadzie K ołyski, av korpusi®  PoniatoAYskiego.
Wo j y k i e wi . c z ,  jenerał major na powiat Telszewrski.
W o j t k i e w i c z  Józef, chorąży ay korpusie Kościuszki.
W o j t k o A Y s k i  Jakób, czl. komisyi porz. Ks. Mazow.
W o l f ,  członek m ag istra tu  krakoAVskiego.
W o l f e r s '  M ichał, radzca ay WarszaAAie, jeden  z naj czynniej szych 

agitatorów  poAvstania, niewinnie poAviefzonj przez pospólstwo 
AYarszawskie.

Wol i koAYski  Marcin,, żołnierz w7 korpusie Kościuszki.
o l i ń s k i ,  kap itan  strzelcÓAY av korpusie Zajączka. Obdarzony 
przez Kościuszkę obrączką zło tą z napisem : „Ojczyzna sAvemu
obrońcy11 K r. 2.

W o l i ń s k i ,  podporucznik ay regim encie DziałyńsMego.;. •
W o ł k  en,  jenerał ay .gwardyi p i e s z e j  narodowńj.
T\ o l c z a c k i ,  ksiądz, b ra ł'czynny  udział w pow staniu.
Wo ł ł o AYi c z  S tanisław , Podkom orzy Rzęczycki, członek >aj w.  Rad-  

NarodoAYej litew skiej.
W o ł o n i e s ,  oberkanonier w arty le jy i litewskiej.
W o s i d ł o  W awrzynieeJ^czl. kom isyi porz. KiyąMazoAY.
W o j n i c z  Ignacy, obyAvatel W ilna, członek NarOdoAvego Sądu 

K rym inalnego LiteAYskiego!'^
W r ó b l e A v s k i ,  Gwarzysz w brygadzie W yszkowskisgb;4'!'-
W r ó b l e A v s k i  Jicyu, ie .ld A v e b e l ay pułku 4  l i t e A c s k i iu .
Wr óbł eAv ' s . k i  Tadeusz, żołnierz ay pu lka 4.
W r o ń s k i ,  znam literat, porucznik w artyleryi^ódznacżyl się w 'oblę­

żeniu AVarszawry celnem strzelaniem z dział. Obdarzony przez 
Kościuszkę złotym zegarkiem z takim  łańcuszkiem.

W r z e s i ń s k i ,  bombardyer ay korpusie P o n ia to w s k ie ^ ^
Odznaczy! sit; w rew olucją- w arszaw ską; celował arm atam i tak  w ybor­

nie, że sam  położy! tru p em  około  80 M oskali.

W u l f e , P i o t r ,  człoąek deputacyi indagacyjnej.
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W y b i c k i  Józef, członek Ndj-wyżfflej Rady Narodowej, później peł­
nomocnik Rady w obozie|rMokronowskiego, M potem w korpusie 
Dąbrowskiego w Wiełkopolsce.

W y g a n o jg s ^ i ,  pułkownik w powstaniu poznańskiem.
W y g a n o w s k i  Antoni, czł. kom. pora. województwa poznańskiego.
W j l a z ł o w s  jii, porucznik strzelców w korpusieSZajączka.
Wysp;cki ,  chorąży w batalionie Raffałowicza
W y s z g i e r d a  Tadeusz, członek Ń(ajwyż§zej Rady Narodow. lit.
W  Ys z k o w s.k , Franciszek lysawery, Korwin, brygadyer, późniejszy 

jenerał. Obdarzony przez Kościuszkę obrączką złotą z;napisom : 
„Ojczyzna-.'swemu obrońcy11 Nr. 18.

W y s z k o w s k i  Apolinary, czł. kom. pora. ziemi łomżyńskiej.
Wy ś zomi r s k i z J s ędz i a  ziemskWeżłohek komisyi porządkowej Księ­

stwu Mazowieckiego^
W v s z o w a t y ,  jenerał major w korp. Poniatowskiego nad Bzurą.
W y s z o w s k i  Ignacy, obywatel, członek komisyi porządkowej ziemi 

. Sandomierskiej.
Wy s z p o l & k i ,  podporucznik w bryghdzie Kołyski, poległ w bitwie 

pod Powązkami.
W y ż , e w s k i  Hipolit, członek komisyi porz. Ks. Mazow

Z a b i e l i  o, Szymon, adjutant przy jerierale lejtnancie Jasińskim.
Z a b i ę ł k o '  Jerzy, członek Rady Litewskiej.
ZabiTśUYi,Rkapitan w regimencie Dzialyńgkiegó-
Z a b ł o c k i ,  major w 7 pułku 'kawaleryi, adjut. ęjen. Dąbrowskiego.
Z a b ł o c k i  Franc., czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
Z a b o r o w s k i ,  rotm istrz;.w. pułku księcia wirtembergskiegj,' przypro­

wadził oddział do powstania Kościuszki.
Z a b o r o w s k i  Andrzej,j,Cze:śnik Zakroczymski, członek komisyi' po­

rządkowej Ks. Maźywi&ckiego.
Z a b r z y c k i ,  .sztykjunker w artyleryi korpusu Dąbrowskiego.
Z acz  ko w s iu ,''‘członek policja narodowej.
Z ad  e r Antoni, czł. kom. poyz. Ks. Mazowieckiego.
Z a g a ł o  wi ęź , ?  w korp. Stetldewicza.
Z a g u r s k i ,  pułkownik pułku Buławy Polnej.
Za j ą c z e k ,  jeneraLlejtnant, dowródzca korpusu; czł. Sądu Krym. 

Obdarzony przez Kościuszkę obrączką złotą z napisem:'.,,,Ojczyzna
k  swemu obrońcy!1 Nr. 6.
Z a j ą c z e k  Ignacy, czl. dep. do rat. podupadłych.
Z a k r z e w s k i  Ignacj$ W yssogota, prezydent Warsząwy. Obdarzony 

przez Kościuszkę obrączką złotą z napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy11 Nr. 12.
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Z a k r z e w s k i ,  porucznik w Ł  reg., w korp. Grochowskiego 
Z a k r z e w s k i ,  podchorąży w reg. Dzialyńskiego, 18 la t stary

Podczas rewolucyi warszawskej uderzył na czele 3 żołnierzy na 14 Moskali 
i lubo sam ranny ciężko, .trzyma1 się, tak długo, dopóki nie nadeszły po ­
siłki obywatelskiej i wszystkich M oskali wycięto w pień. —

Z a k r z e w s k i ,  porucznik w bat. grenadyerów krakowskich, w kor­
pusie Poniatowskiego.

[ Z a k r z e w s k i  Faustyn, czl. Sądu Krym. na wojew. poznańskie. 
Z a k r z e w s k i  Wacław, czł. Najw. -Sądu Kryminalnego.
Z a k r z e w s k i  Michał, — miał czynny udział w powst. ryjęlkopolsk: 
Za k u l s k i ,  chorąży w pułku gward. pieszej koronnej.
Za l e s k i ,  podporucznik w korpusie Dąbrowskiego.
Z a l e s k i  P iotr, czl. kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
Z a l e w s k i ,  podporucznik w korpusie Kościuszki.
Z a l i w s k i ,  mechanik zajęty przy ludwisarni w M ii nie.
Z a ł u s k i ,  szambelan, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
Z a i j i b r z y c k i  Janypzł. de/p. komisyjn. ziemi warszawskiej. 
Z a m b r z y d z k i ,  oberfejerwerker w korp. Zają<izka.
Z a n i e w s k i  Antom, pisarz w komisyi grodzieńskiej.
Z a r ę b a  Floryan, podpułk. w 7. pułku konnym kawał, narodowej. 
Z a r ę b a ,  podpułk, w reg. pieszym Potockiego.
Z a r e m b a  Piotr, czl. kom, po.rz. wojew. poznańskiego.
Ż a r s k i  Tomasz, adjutant Kady Narodowej/f'■
Z a ry  n Jan, kasy er Jana/PotockiegęńAr 
Z a r z y c k i ,  w pułku Koniga., w korp. Kamińskiego.
Z a W a d z k i  Augustyn, podpułkownik, ^om endant oddziału w korp.

Kamińskiego. Obdarzony przez Kościuszkę złotą obrączką z napi- 
R e m ;  „OjczyŻna swemu obrońcy11 Nr. 53.

Dzierżawca dóbr Brańszczyk w ,Plotvkiein; przed Madalińskim jeszeżfe 
stanął 'na ezelo uzbrdjonych K urpi, a rozbijając łićziie oddziały pruskiej 
piesze i konne, taki rzucił postrach, ż" nie śmieli t-W e n riig się z miast-, 

M okądjfśię w trwo'fJzC| byli z e l ^ l i , . Kościuszko listem własnoręcznym 
.z d. ,11) wrześniah 1794 r., jako do pułkownika pisząc, dziękował mu za. 
odniesione zwycięztwa i przesiał muńzłtjtn.ąbbrnózk-ęi.

Z a w a d z k i ,  cborąż. w bryg. Wpizkowskiego, f  p. St. Konstantynowem. 
Z a w a d z k i  Piotr, sierżant w 4. reg. litewskim.
Z a w a d z k i  Franciszek, instyg. Sądu Krym. Ks. Mazow. 
Z aw adzk ie /cy ru lik  krakowski, rotmistrz w woj. municypalnem. 
Zf twicki ,  poruczn. w gward. pieś?. koronn. w korp. Poniatowskiego. 
Z a w i s ł  o w ski,.' -porucznik w korp. Kościuszki.
Za wi s z a ,  obywatel W ilna, brał czynny udział' w rewol. wneluifełuej. 
Z a w i s z a  P iotr, sędzia ziemski Kowieński.
Z a w r z y c k i  Filip, rotmistrz Ks. Żmudzkiego.
Z a y d e l ,  kapitan, poległ pod Zegrzem.
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Z a .y d lic , major w regimencie Działyńskiego, wzięty do niewoli pod 
Maciejowicami.

Z b i j e w s k i ,  jenerał-m ajor powstania sieradzkiego,
Z d z i e r n i c k i ,  porucznik w korpusie Ponińskiego.
Z e b r z y c k i ,  sztykjunker w artyl., w korp. Poniatowskiego. 
Z e f f e r y n ,  podporucznik w reg. Działyńskiego.
Ż e l i ń s k i ,  czł. komisyi porz. Kś. Mazowieckiego.
■Żeli Andrzej, porucz. w reg. 4. woj. lit. w korp. Jerz. Grabowsk. 
Z e m b r z u s k i  Jan, czł. kom. porz. W oj. Poznańskiego. 
Z e m b r z u s k i  Jakub, czł. komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
Z g l i c z y ń s k i ,  jenerał-m ajor ziemi Stężyckiej,
Z g o r z e l s k i ,  oberkanonier przy artyl. litewskiej.
Z i e l e n i e s k i ,  rotm istrz w pułku ochotnik, konnych Kwaśniewskiego. 
Z i e l e n i e w s k i ,  podpulk. w pułku gward. konnej narodowej.
Z i e l i ń s k i  Aleksander, jeneraj-m ajor w korp. Dąbrowskiego. Obda­

rzony przez Kościuszkę złotą obrączką. z napisem: „Ojczyzna 
' ..swemu obrońcy “ Nr. ■ ?.

Z i e l i ń s k i ,  pułkownik w korp. Wojczyńskiego.
Z i e l i ń s k i ,  lcapit. strzelców w korp. Kamińskiego.
Z i e l i ń s k i ,  rotmistrz w pul. Jaźwińsldego, w korp. Kamińskiego. 
Z i e l i ń s k i ,  szef szwadronu, f  d. 8 . 10. w bitwie pod Ostrołęką. 
Z i e l i ń s k i ,  sierżant w korp. Dąbrowskiego.
Z i e l i ń s k i  Jan , Łowczy Zakroczymski, czł. kom. porz. Ks. Mazow. 
Z i e l i ń s k i  Fabian, czł. dep. indagaćyjnej.
Z i e l i ń s k i  Felix, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego.
Zl iplonko,  kanonier w artyleryi litewskiej.
ZheTm ie c k i ,  kapitan gwardyi pieszej litewskiej.
Z ą e m i r s k i ,  obywatel m iasta Warszawy, żołnierz w batalionie gre- 

nadyerów, w korp. Ponińskiego.
Z i e n k o w i c z ,  jenerał-m ajor na powiat zawilejski.
Z i e n k o w i c z  Jan , pułk. av korp. Ogińskiego.
Z i e n k o w i c z  Jan , starościc Ducki, czl. kom. porządkowej. 
Z i e n o w i c z  Michał, w korp. Sierakowskiego.
Z i m m e r m a n n ,  oberfajerwerker. Obdarzony przez Kościuszkę obrą- 
A czkę złotą z napisem: „Ojczyzna swemu obrońcy1' "Nr. £8 . 
Z i ó ł k o w s k i ,  jenerał w Warszawie.
Z i ó ł k o w s k i ,  chorąży w korp. Ponińskiego.
Ż m i j e w s k i ,  pisarz Łomżyński,,tczł. kom. porz. Ks. Mazow.
Z n a m i r o w s k i ,  obywatel, czl. kom. porządkowej.
Ż ó ł t o w s k i ,  z bryg. Madal., poldgł w bitwie pod Inowłodziem. 
Ż ó ł t o w s k i  Antoni,!czł. Sądu Krym. na wojęw. poznański^®



Z u c h o w s k i  Wawrzyniec, czl. Najw. Sądu Kryminalnego. 
Ż u k o w s k i  Kaźmierz, obyw., czł. komisyi porządkowej.
Ż u k o w s k i  Wawrzyniec, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
Ż u k o w s k i ,  patron miejski krakowski.
Ż u r a w s k i ,  porucznik w gwardyi konnej narodowej 
Z u z u l i ń s k i ,  major w bryg. Kołyski, f  w bitwie p. Powązkami.
Z w iz  da, major w bryg.;:Kołyski, oficer sztabowy.
Z y d k o w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
Ż y d o w s k i ,  major jazdy w pułku 7.
Ży l i cz ,  adjutant Kady Najwyższej.
Ży l i ń s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
Ż y l i ń s k i ,  kuryer z Warszawy wysiany do W ilna z wiadomością 

o dokonanej rewolucyi.
Z y n g a ł o w i c z ,  kapral w 4. regimencie litewskim.
Ż y r o m s k i ,  porucznik w korpusie Kościuszki.
Z y s k  Stanisław, kurp.
Ż y ż e m s k i ,  kapral w 8 . regimencie litewskim.
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Różni ladzie przychodzili, po drodze stawali,
Wedle stanu na .'Ojczyznę, co mieli dawali,
Szlachcic przywiódł konia z 'rzędem  od srebra, Cd złota; 
Na wojaka, jedynaka niewiasta sierotą';*;.;
Pokłoniła się do ziemi przed starszymi wdowa,
Chciała gada.ć; rozpowiadać, zabrakło jjBj słowa.

Z  poem atu: „ K ościuszko '','T . Lenartow icza.

Spis osób, które złożyły ofiary na rzecz powstania Kościuszkowskiego 
z wymienieniem składanycn oł iar .

Ogłaszając powstanie, me posiadał Kościuszko do prowadzenia 
wojny dwóch przed wszystkiemi innemi najpotrzebniejszych środków: 
armii i pieniędzy, gdyż tak  wojsko Rzeczypospolitej, jako i skarb 
narodowy stały pod nadzorem Rosyi. Podejmować walkę z nieprzy­
jacielem potężnym w takich warunkach było zadaniem olbrzymiem; 
.wypowiedzieć wojnę i tworzyć sobie do niej dopiero silę zbrojną 
i starać się o zasoby materyalne mógł, z wiarą w powodzenie, — 
chyba tylko Kościuszko. Przejęty gorącą miłością Ojczyzny, oży­
wiony świętością sprawy, której obowiązek przyjął na siebie z rąk 
narodu, — sam gotów dla niej do wszelkich poświęceń, wierzył 
w to usilnie, że naród powołany do ratowania Ojczyzny, z ochotą 
wszelkie położy ofiary i stworzy wszystko, cokolwiek potrzebnem 
będzie do ocalenia niepodległośęi^K

W  imię tej silnej wiary wydał w pierwszym zaraz dmu ogło­
szenia powstania odezwę do obywatelów, w której ich wzywa, aby 
spieszyli mu z pomocą do przeprowadzenia podjętej walki. „Nie 
potrafię ‘skruszyć obelżywego jarzm a niewoli11, mówi w mój Ko­
ściuszko, „jeżeli od W as jak największego i najdzielniejszego wsparcia 
nie znajdę. Wspomagajcież mnie więc całą siłą W aszą i spieszcie 
się pod chorągwie Ojczyzny. — W  jednym  interesie, jednaż gorli­
wość wszystkich serca zajmować powinna. Poświęćcie dla kraju 
część m ajątku waszego. . . .  —  Przystawiajcie ludzi zdatnych z bronią 
do wojsk naszych; nie odmawiajcie im żywności w mąkach, sucha­
rach, zsypkach zbożowych i t. p. Dostawiajcie koszul, koni, obuwia, 
sukna prostego, płótna na namioty. Szlachetne te ofiary dla W ol­
ności Ojczyzny w wdzięczności całego Narodu godną ^siebie mieć 
będą zapłatę . 11 —

Silna wiara w ofiarność narodu nie zawiodła Kościuszkę; wy­
mowne słowa jego znalazły oddźwięk w tysiącznych sercach, i na 
całym przestworzu ziemi polskiej poeżęły wpływać obfite dary na 
potrzeby powstania. Ludzie wszystkich stanów, bogacze i ubodzy.
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znosili według możności datki i składali je  na ołtarzu Ojczyzny. 
Gdziekolwiek ogłoszonem zostało powstanie, natychmiast tworzyły się 

Gnóra, do których znoszono: pieniądze, przedmioty srebrne i złote, 
odzież, żywność, broń, konie, i rozmaite inne rzeczy, które mogły się 
przy dań. Wielu, bardzo wielu składało ofiary w imię rzeczywistej 
miłości Ojczyzny, powodowani gorącą życzliwością dla sprawy, — nie 
brak przecież było i takich, którzy datkam i swemi starali się ma­
skować i usiłowali kłamać uczucia, rzeczywistym przekonaniom swym 
wręcz przeciwne. Było niestety i mnóstwo takich, którzy; na po­
wstanie me dawali nic, albo, jeżeli dali, to z musu, — znaczna 
liczba, Kościuszce i powstaniu niechętnych, uciekła' za granicę, byle 
nic nie dać, — byle z powstaniem nic nie mifić do czynienia. Zwy­
czajnie : gdzie światła dużo, tam  i cienia nie m ało !

W  Krakowie zaraz w dzień ogłoszenia powstania urządzono 
składkę na potrzeby Ojczyzny i złożono liczne dary.

W  Warszawie zebrała pani Mokronowska, żona komendanta 
miasta, w cztery dni po dokonanej rewolucyi: 22,910 złtp.

W  W ilnie wpłynęło z ofiar i podatków do skarbu narodowego 
od kwietnia do czerwca1: 1,661,579 złtp. Wilno samo złożyło: 
363,552 złtp, i groszy 4, oprócz srebra, klejnotów i innych rzeczy 
wartościowych.

Niepodobieństwem dla braku dostatecznych źródeł wyliczyć 
wszystkie ofiary, jakie w całej Polsce płynęły na potrzeby po­
wstania; osoby bogate lub wysokie zajmujące stanowisko przesyłały 
znaczne kwoty wprost na ręce Kościuszki, albo też do kas, wojsko­
wych; pokwitowań z ich odebrania nie ogłaszano publicznie. Ów­
czesne czasopisma warszawskie zamieszczają jedynie wykazy darów 
drobniejszych, wpływających codziennie z Warszawy, Krakowa i ich 
okolic; mało zapisków takich znaleść można, któreby się odnosiły 
do ofiar składanych na Litwie i w Wielkopolsce, a przecież i tu 
i tam  składano je również chętnie i obficie.

Podany poniżój spis ofiarodawców, sporządzony na podstawie 
takich zapisków, znajdujących się w owych czasopismach lub pamię­
tnikach, dotyczących powstania Kościuszki, wykazuje złożonej go­
tówki ogółem: 2798 dukatów, 14,266 czerwonych złotych, 805,945 '/, 
złotych polskich i 15 florenów. Sam król Stanisław August złożył 
w gotówce 149,200 złotych polskich.

Spis ten jest w szczegółach swoich wymownym obrazem ofiar­
ności wielkiej części ówczesnego społeczeństwa



A. 6  złotych pwi|kicli.
A b r a m o w i c z  Joachim —  36p0 złotych polskich.
A d a m k u  Kajetan —  24 funty ohó iu .
A d a m s j r a ,  obywatelka, -— pirczkę flęiibaniny i 4  paczki bandażów. 
A l b e r t r a ń d y ,  ksiądz kanonik, —• 1 dystynktoryum złote z lań- 
gptiszkiem  pl^cicyiym cienkim.
A l b e r t r a n d y  — 1 fuzyą nową, 1 flar® pistoletów, ] róg z pro- 
ę, chem, 1  torb(ę«ótrzek!cką. 1  kordelas.
A l e \ a n d r o w i c z ,  wo}e{vódajfPodlaski — ,'5 0 0 'złotych polskich. 
A n ć y i t a Ą — w zlocie" 90 złotych polskich.
A n d r z e j e w s k i  W incenty, rybak —  ^O fa lo ty o li polskich.'':* 
Au t o n i e w A c z  Tomasz —- ‘20 złotych polski® .
A p f e l t e r o w . ń '  Barbara —  2 złote pc&kie.
V r n d t  —  1 2  złotych polskich. ^

A r n o l d  Marian,  ksiądz •— 36 złotych polskich.
A w a d y k  Michał, ksiądz —  w srebrze 6  łyżek, 6 par'noży  z grafi­

kami, 1  oukierniczk$' 1  tabakiprkę, 1  ysoluiczkę, 2  łyżeczki małe,
• 2 pary sprzącżek, rajeni 5 grzywien, 8  łótów, prócz tego: s^idlo 
K ź  y treuzlami i mrtiłsztukiem, 1 siodl.0- samo przez się‘J- 1  deczek 

zielony śukienuy.
B . —  czerwony złoty 1 .
B a c z y ń s k i  —  180 złotych polskich.
Bacz,} ń sk i, miody — 18 złotych polskich.
B a c z y ń s k a  —  36 zlot}cli polskich.
B a d  i n i, regent —  500 złotych polskich.
B a k  o ń s k i  Stanisław, z m iastączki^Sterdym —  6  zlot} cli polskich* 
B a l d y  Antoni —  100 zlo ty®  polskich.
B a n d a u  Jan  —  2  czerwone złote.
B a r s z c z  o wie" Maciej i Maryańna, —  żelaza, starego funtów 200, 

pudla szarpi i octu beczcdc 2 .
B a r i  lgowTka, panna — 1 8 - złotych polskich.
B a s t y a n  Henryk — 2 talerze srebrne i 1 dzbanuszek srebrny. 
B a u m  Jakób — worek z, moskiewskiemi miedziakami. 
B ę c z k o ws k i  Wojciech — 1 ()&!'• złotych polskich.'
B g d  1 i ń s k i , '  a d j u t a n t  w y d z i a ł u  w o j s k o w e j ' —  1 koni a.

sp is  osól). 11



Ą ę c l l i ń s k a  Elżbieta, podpułkownikowi, przez ręGe .1. P . K ruty — 
1  pierścionek złoty czołenkowaty z szmelcem granatowym i ka­
mykiem w środku, 1  ohjąezkę złotą m ałą z dyamencikami na­
około, 1  szpilkę s re lim m  dyamencikami.

B ę k l e r o w a  —  270 złotych polskich.
H e k l e r  o wa  —  108 złotych polskich.
B e r h a n  Daniel •— 4  złote polskie.
B e r n e a u  —  900 złotych polskich.
Berne§flx Klemens — 1 czerwony złoty.
B ę t k o w s k i  Józef —  18 złotych polskich.
B e t t ,  'zegarmistrz —  18 złotych polskich.
B e , z i m i e n n i  oby w a f e l e : karabela w srebro oprawną, suto wy- 

złacaną*; z sztuczkami srebrnemi, sześć pendentów lakierowanych 
zfeztuczkąmi pbsrebrzanemi, i 6  klamrów posrebrzanych. 

B e z i m i e n n y  o b y w a t e l  —  50,00() złotych polskich. 
B e z i m i e n n y  k s i ą d z  —  1000 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  o b y w a ® !  —  720 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  —  10 złotych polskiej) .''J 
B-e-zimienny ■— 10 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  —  8 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  —  4 złote polskie.
B e z i m i e n n y c h  d w ó c h  —  4- złoteópolskie.
B e z i m i e n n y  —  3 ł/3 złote polskie.
B ez  i m i e j m y  ■ 2 złoję, polskie.
B i a ł o b r z e s k i  Jan, mecenas — 1 konia.
B i a ł o p i o t r o w i c z  AAincenty —  sztuciec angielski wysadzany, 1  mu­

szkiet 8  gwintowy, 1  muszkiet o 6  gwintach, 1  luzyą z bagnffl 
tem, 1  zegarek kameryzowany.

B i e n i e c l c a  Salomea, obyw .—  plót. lok. 52, bielizny starej szt. 10. 
B i e y i k i e wi c z  Jan  —  180 złotych polskich.
B i e r n a c k i  •— 26 łokci płótna na koszule.
B i l l e w i c z  —  ostryćji ładunków 117.
BVe8 z y ń s k i ,s ta r o s tą  Brodnicki — 'gtłóJKłO złotych polskich.
BI um , Jan  Adam — 3r' konie siwe z chomątami mdskiewsjdeim, 

1 0 0  pik.
B l ę s z y i i s k i  Frano; Ksaw. — $0(X> złotych polskich,
B ł y ż y n o w i e  —  koszul 36.
B o g u s z  Grzegorz —  parę, pistole'tów.
B o r a k o w s k i  —  j'2 złotych polskich.
B o r a k o w s k i  — 6  złotych polskich.
B o r a k o w s k i  Dominik —• .360 złotych polskich.
B o r a k o w s k i  Toniagf —  2 'dzbankijfjsrebrne wyzłacaijjAji 
B o r o w s k i  Józef -  płótna łokci 600; bydła lC&sztnk.
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B o r o w s k i  Michał — 10U złotych polskich.
B r a n i c k a ,  Kasztelanowa krakowska —  w różnych' srebrach 162 

grzywien, 14 łótów.
B r u n e t t  —  22 złotych polskich.
Br y j g i d k a ,  panna, obywatelka w Gro dnie,1”, Kościuszoe ofiarowała —  

^p ierśc ionk i brylantowe, par#  lichtarzy' srebrnych i dwie puszki 
syebrne.

B r y s t r z y c k i ,  ksiądz kanonik — 108 złotych polskich.
B r z e z i n a  — 6  złotych polskich.
B r z o z o w s k i  J ó z e f —  18 złotych polskich.
B r z o z o w s k a  Anna — l'ugfży.wri^ćsrebra w różnych czystkach.
B u r a k o w s k i  Dominik, rejent Bady — 2 konie.
B u r g e r  —  9 złotych polskich.
B y k o w s k a  El. —  3 koszule.
B y s t r z y c k i  Józef —  4 złote poM ie.
B y c z e w s k i, Szambelan J . K. Mości —  18 zlotyc-h polskich.
B y s z y l i s k i  Tomasżj ksiądz —  pszenicy 2f) korcy.

Cccii k r a w ie c k i ,  za staraniem Antoniego Krieghra przeznacza —
6,000 złotych polskich i sprawia za tę  sumę 243'pląszcze do 
obozu ‘Uyościuszki.

C e c h  k r u m a j ' s k i  — jeden bęben.
C e c h  p i e k a r s k i  krakowski — bęben.
C e c h  r z e ź n i c z y  w Warszawie — tjO^ludzi pieszych.
C e c h  s z e w s k i ;  za staraniem swych starsz/ch: Dnrantowicza Jana, 

Jaszkiewicza Franciszka i bernarda Augusta —  269 par butów 
i 15 florenów.

jG ,eruerową-, żona sekreharza królewskiego — 1  .zegarek zloty.
C h a u d o i r  —  600 złotych polskich.
C h o c i s z e w s k i  Franciszek, ksiądz — ||ukieniiczkę srebrną i lyże-
fj»*ęzek 2  małych srebrnych, do magazynu*'żyta' 1 0  korcy.
C h o j e w s k i  Fabian —  1 wazę z pokrywą wyzlacaną, 4 półmiski.
C h o l e w s k i  - 1  czerwony zloty.
C h o r a l i k  W ilhelm — 540 zlętyeh polskich.
i C k r e p t o w i c z ,  pieczętarz, W . Mis. Litew. — 100" centn. żelaza, 

miedzi starej funtów 504, żelaza starego lA ^ e n tn . i okutą b r y k ę ,  
2 0 0 0  zlotach polskich i po raz dmigi 2 0 0 0  złotych polskich.

C h w a l i b ó g  Tadeusz —  zegarek zloty z łańcuszkiem, 
i c h o c k i  Filip —  szablę w srebro oprawną, sztucieetv fuzyąy: pa­
łasz, parę pistoletów, siodło i 1 2  czerwonych złotych'. Ż o u a  t e ­
goż  —  sztukę płótna.

C i e p i e l o w s k i  Antoni —  parę wołów i lGflikorcy żyią.
11*
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C y r k u ł  3. p r z e z  o b y w a t e l a  A n t o n .  S k a l s k i e g o  i G o t ó l r  
do  o b o z u  K o ś c i u s z k i  p r z y s ł a ł — dzbanków srebra, do herba ty .2, 
tack^ -sreb rną  do masła 1, kropielniczkęAsrebrną z* wieczkiem l*< 
lyżećspk do kaivy C, tabakierek złotych |2f gaciorków złotych sznu­
rek 1, kolczyków7 złotyclfv2ftw7ężyk zloty do kluczyka r l ,  pierścio­
nek zloty z kamyk. 1, klanijafcek złotych z emaliami do branżo- 
letków 2, zegarków złotych z łańcuszkami zlotemi ‘2, baz łań­
cuszka z emalią zloty 1, w ąsfsjgnatach zlt. polskich 630, kol?źul 
nowrycli 9-iz, płaszczów 14, czujl:ówJ) i ,  surdutÓAv£5, frak 1, bu­
tów nowych par  10, stasyjch par  12, futro wilcze 1, niedźwiad­
ków. 2?;ik%zów i derów 16, kołder 7, siodeł 3) uździenicę 1, be­
kiesza 1, kamizelek 8, rajtuzy sukienne 1, spodn. par  5, kafta­
nów kuczbajowycli 2, sukna białego łokci l"2^czapek 3, czechcze- 
rów 2) płóciennych par 3 ,‘'powlóczek naypoduśżki 4, prześcieradeł 
4, sukmanów 2, c z a m a rk ę . l ,  p iernat i 4  poduszki, czapraków 3, 
p łó tna sztuk 3.

■Gzacki Tadeusz i m atka j g m  Dembińska tlęszula — koni dq ar­
m at 7, z uprzężą;,dla a r ty le ry i .3)

;C zap liG -e  w a, łowożyna 1 zloty c je rn .
C z a r n e c k a ,  kasztelanowa —  10QQ złotych polskich.
C z e m p i ń  ska-p Avdowa —  1 kroniajjel 
C z o l c l i a u s Ł i  —  6 złotych polskich.
C z y ż e w s k i ,  ksiądz, kanonik kujawski —  w srebrze : y ^ i ic h ta r z e ,  

1 licbtarzyk mały, 1 łyżkę wielką do wrazy, 5 łyżek stołoAvych,
1 łyżkę m n ie jszą ; razem srębra 7 ?ńpyAvien.

Dą i) ro wski Franciszek —  1Q0 z l tp . ; pod arm at)  m ula  1.
I.) ąbroAA7ski-jMateusż; ksiądz, —  klacz pod armaty, 
i ) ą K r o A f s k i  PaAveł, ksiądz ■—  złożonej przezeW ych parafianÓAV bie­

lizny starej sztuk 33.
D ą b r ó w s j k a  —  1 czenwony zloty.
D a m y  dw7i a  b e z i m i e n n e  —  1 czenvopy zloty.
D a n g e h l  Anna —  koszul 1 ii..
D' aAvidsonoAva Jagnieszka •—  100 złotych polskich.
D e b o ł i  Augustyn —  540 złotych polskich.
I ) o b o l  i —  180 złotych polskich.
D ę b o w r a k a ,  k a s z t e l a n o A y a  —  1 k o n i a .

') Czujkami zwano podzaj płaszczy zi: vsukLi:i. z rękawami bez peltryitte, 
Kiis-Tauiąjąoy przed zimnem i słotą.

*'r) (.'zerbczr.riiirii hazAwAunio spodnie płócienne biaEe5pBMWiVfcłł latem przez 
żołnierzy dę-miundurów.

- t)  Ża ten dar kazała K atarzyna zabrać dobra Czackiego: O strorńg 
lirusilowo na ,rzey;z skarbu, a Porycka wzia$e vj sekwestr. Rozporządze­

nie .to zniósł p ó źn e j syn jćj, .Pa\vel I.
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D e m b i ń s k i ,  komisarz —  parę koni z zaprzęgam  do armat. 
D e m b i f i s k i  W incenty —  płótna łokci 3 t t j |  I^§ to leg w H 6 f»y. 
D e m b o w s k i ,  starosta, Jankowski K s‘.wsekretarz i Aleksy, Dem­

bowski —  2  salaterki srebrnej 1  talerze takież, 1  tabakierkę 
złotą.

D e m b o w s k i  Antoni — 2 czerwone złote.
D e m e k  Józef, przez Sędzimira — k200 złotych polskich.
D e w i t z  Krystyna —  1 kubeczek srebrny, (gotowizny 108 złtp.
Di.e r e n t  h a l  —  koszul 4.
D o m a ń s k i  Julian —  1 pistolet turecki.
D o m a ń s k i  Józef ■ 1 konia.
D o n f a ń s k i  komornik —  1  zegarek) srebrny.
D o m a ń s k a  Zofia —  1 pierścionek zW3,; dyamencikami, 1 krzyżyk 

złoty z rubinkami, 1  sztuczczyk z instrumentami.
Doma f i . s ka  Ludwika — 1 łańcuszek srebrny pozłacany. 
D o m a s z e w s k i  —  tabakierkę złotą podług taksy 432 złotych pol­

skich i w gotowiźnie 2 0 0  złotych polskich.
D o m a s z e w s k i  —  koszul 6 .
D o m b s k i  .Józef —  1000 złotych polskich.
Drzewi-h-cki  —  1 zegarek zloty, 4 łyżki srebrne.
D u h a m e l  —  90 złotych polskich.
D u n i e w i ć J  — 20 sztuk płótna konopnego, łokci 1 4 7 8 ;^  
D u n i n o w a ,  starościna zatorska — koni do armat 4. 
D u n q u ę r q u e ,  doktór —  90 złotych polskich.
D u s z e ń  Kasper Ludwik, pułkownik W . Kor. —  1 konia.
D u w e  P e te r —  18 złotych polskich.
D z b a ń s k i  'Michał, sekretarz królewski —  450 złotych polskich. 
D z b a ń s k p K z a m b e l a n  —  2 konie wierzchowe.
D z i a ł y ń s k i  — 100 koszul.
Dzięhi e l ^ki *Sebas t yan,  ksiądz, karmelita —  złotych 4. 
D z i e d u s z y c k i ,  jenerał — ĄL poczty koni.
D z L e j u ś ż y c k i  —  141 złotych polskich.
D z i e r z b i c k i  Michał, WojewodzichŁęczycki —  36 złtp. 
U z i e r z b i c k a ,  Wojewodzina -Łęczycka —  11 par noży z wiclelcami 

z trzonkami srebrnemi, 2 1  półmiski srebrne,E-,(.pierścionki damskie 
brylantowe.

E m y  —  złotych 4.
E ., obywatel — 800 złotych polskich.
F a l i n e i  — koszul Sfetf
F i l i p o w s c y  —  bipliznę na flejtuchy .(szarpie).
F i l i p o w s k i  Michał — 180 złotych polskich.
F i s p h e l ,  Gdańszczanin —  360 złotych polskich.

*
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F r a a s  Jan  —  6  koszul.
F r i l yą ś  J a n  —  1 konia.
Fri-e il e 1 — 1 8  sztuk broni ręcznej.

(» u e t z  ui a n n  —  1  czerwony zloty.
G a g a t k i e w i ć z  —  180 złotych polskich.

lri/f,alai’i i ic y  z C z e r n i c h o w a :  -20 galarów i 30 dukatów przezna­
czonych na utrzymanie galarnikóW:, .

G a r l i c k i  —  4 złote polskie/.
G,błs.®yii^ki A. —  6 złotych polskich.
G a t z  —  54 złote polskie^-'
G a w r o ń s k i ,  ksiądz - 500 złotych polskich.

,G';ene irlth J . —  1 czerwony zloty.,.:;
;& e!ringow aii—  900 złotych polskich.
[ f r e r i t z  1  czerwony zloty. 
lp B fe jleab g f.ff  — 1 2  złoty.ćh polskich.
G e ń y ć z o w a )  ohyvvratelka —  oijaruje się pielęgnować u 'siebie 12 

rannych żołnierzy. 
ykińr ingiOwa,  wA w a —  1  czerwony., zloty. 
i G i g h i o t t i ,  ksiądz —  144 złotych polskich.
G i ż e  —  6 1 złotych polskich.
/ G i ż y c k i  dla kosynierów w obozie Kościuszki —  100 sukman, 100 
kS zu l i 1 0 0  ,par butów.
G i ż y c k i  — 1  konia i 1 0 0 > złotych polskich.
G l i ń & k i  Augustyn — 432; złotych polskich.
G ł o g o w s k i  Tomasz — 1 suknią wierzchnią mundmową,- 1 ryn­

graf m osjężptó pozłacany moskiewski.
Ryngraf- ojjjtfcten bl&ghę okrągławą.' ziońk lub srebrną;, wypukłą, k tórą 

K Skó^row ie r.osńi n;i łs.żji, wMcznsie pokoju jjd służby, .\V' azusie wojny 
znwtszę. IV roku 1831 noszono ryngrafy w ks^talCih upólksiężyCa, wy­
pukłe, nnyąFe,' w. .środku przymoccAfauego białego Orła. Na ry^igrafadh 

St;,±]ilowano dawniej wizerunek B oga Rodziny z wier.Szeń) -'modlitwy, lut) 
herb rodzinny.

Gjolkowa,  wdowa —  1 z lo t^ o l s k i^ f . ;
u c h o w s k i  —■ 1 Ś0  złotych polskich.

G o i u c h o w s i i  —  100 złotych polskich,
G .o ly ń s jd  —  8  złotych polskich 
Gomul i ńs Sj n  Ignacy —  3(>0 /3otych polskich.
Go ra j  s k i  Toniasz —• 4 konie z zaprzęgiem do arm at i zwoszczy- 

kiem z pljagą (fe  kojrba w o jn y -  u,
G ure/cką/i Anna, Woiśka wileńską !•— 90t) złotych polsldch.
G ó r s k a ,  podkomorzyna —  1 0 0 'złotych polskich.
G ó r z y ń s k i ,  jenerał, w srebrzą y-fŚpw az8  z poktywami, 2 ' łyżki 

do n ic h ^ iib la ty , KK półmisków okrągłych, 8 półmisków podlugo-
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watych, 4  salaterki czwore.0 raniast% 2  misy duże podługowate, 
1  tacę dużą podlugowatą, 1  tacę wielką z galeryą;:-y:

G r a b o w s k i  Michał, adjutant króla —  2 c-aer. złote i 4  złote poi. 
G r a b o w s k a ,  jenerałowa —  3,90 zlotyolł polskich.
( G r a b o w s k a  — 5 czerwonych złotych.
G r a b s k i  jfo H re g S jt —  1 zegarek z kgpęrtą.
G r a f  Antoni —  1 par|j sprzączek srebrnych dużych, 1 parę małych, 

1  zameczek od tabakierki, 1  Szpinkg srebrną, gotowizną ‘Mfezlp. 
G r a n d j e a n  —  6  złotych helskich.
G r a n o w s k i ,  Sekretarz W- Koronny — 1000 czerwonych złotych. 
G g ą n o w s k i  M. —  8  czerwonych złotych.

j G r a t k o w s k i  Jannm ąćenas atsesoryi Koronnej — 1 zegarek złoty 
repetyer, fuzyą dziwerowąną, (-2 pistolety i pałasz.

G r e h e l  Ign'»cy< — .210 kling do pałaszy."
G r e t z  Kasper — 2 puszki od gotowalni, 1 imbryczek srebrny. 
' G r o d z i c k i  — 54 złote pplskigu'
Gr . o t h u s  Antoni —(11(30 Jjllotych polskich.
G i r m i i i s k i  Michał — ^«|jjscilniczki srebrne z pokrywkami, 1 grahkę 

srpbrną, 1  trzonek ,bd noża.
G u r s c y  młodzi — 3 6 .złotych polskich.
G z o w d i i  — 720 złotych-polskiclr.

R a d z i e  w i c z ,  major —  4 W m \(polskie.
H a i m o w i c zl Manas‘| ? — 1 konia.
H a r b a s ź . e w s k i  Wojciech, ksiądz, prob. niemojski —  20 zip. 
H aę-e ląu iiS t —  4  puąełka srebrne i srebra drylowąlie-go 16 łótów- 
H e i t z i m g e r  Józef — 1000 kos.
H e r i n g -  W alenty —  2; konie z ehomęntami i szbrami, 6  połcij k o ­

niny i 1 '50(0 złotych pofeki.ch 
H e r i n g  — 1  czerwony zlojfjlJm 
H e r i n g  Brygida —  1'2. koszul.
H e r i n g  Teresa i Elźbiątą — 12 koszul.
H e r y n g o w i e  F eliksji Jan , bracia —  2 konie",gniade z b o ra m i. 
H e z l e r  W ilhelm —  na.lazarety  wojskowe 1000 złotych polskich 

w biletach skarbowych.
H i »,.-.pułkownik —  1 konia.
H o f f m a n n ,  kucharz — 18 złotych polskich.
Ro g a l i k ,  obywatel —  2  skrzynie siarki.
Hor adi kowj ń —  2  koszule.
H u m i e c k a ,  ezMńkowa — W . Iv. 3QD0 złotych polskich. 
H n s a r z e w ś k i  — 1300 złotych pyhkieh.
H u s a r z e w s T j i  —  200 złotych polskich.
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I w a s z k i e w i c z  Jan, pisarz podat. konsumpcyjny —  360 złotych 
polskich. J. J . 4 złote polskie.

J a b ł o n o w s k i ,  kasztelan krakowski —  46 czer. zł., 12 zip 
J a b ł o n o w s k a ,  księżna, wojewodzina braciawska — 420 koszul 

i 90 sukman.
J a b ł o ń  o w s.ka —  2 czerwone złote.
J a b ł o ń  s-ki Jan  —• 1 konia.
J a b ł o ń s k i  Jan —  150 złotych polskich.
J a b ł o ń s k i  —  6 złotych, polskich.
J ' a c l i o w s k a  Agnieszka —  72 złote polskie.
J a g i e l s k i  —  2 koszulw fj 
J a j f o b s o h n  K rist. W ilra —  6  koszul.
J a k u t o w i c z ,  meęenas — 72 złote polskie.
J a n i c k i  —  6  koszul.
J a n i s z e w s k i  Antoni, ksiądz —  saB*Pi miedziany 1 , p<j|szorków 

rzemiennych parę 1  Strzemienia kręconego sztuk czyli pasów 2 
Sagiin, rodzaj wielkiego garnka żelaznego lub miedzianego,, w którym 

gotuje się woda lub jiidto dla większej ilośei osób.

J a n i k o w s k i  Adam —  6  złotych polskich.
J a r z e w i c z  i T a i i b e r  wspólnie —  100 par butów dla wojska. 
J a r z e w i e z  i T a i i b e r  poęiraz drugi — 100 par butów dla wojska. 
J a w o i l s k a  —  18 złotych polskich.
J a ź w i ń s k h j J ó z e f  — 500.• złotych polskicłi.y- 
J  e a n —  4 złote polskie.
J e n n y  i A e b l y  ■ 2 czerwone złote.
J e z i,e r jjn , ' kasztelan Jankowski —  6  zlo.tych polskich.
J o r d a n  Jon. — koni parę do arnefat.
J o r d a n  Józef, komis. —  kom parę z zaprzęgiem do armat.
D r. J u r g ę n , s  John, krawiec — 4 złote polskie.
ŚJu rk o  w s k i  —  paczkę flejtuszków i chustki stare.

K. i L. —  1 2  złotych polskich.
K. S. — 4 złote polskie.
Kacziój rowski ,  pocztmajster —  18 złotych polskich.
K a łfu :t |  Krystyan, ^sekretarz poczty — 2  konie z kantarkam i i szo- 

rami z mosiądzem.
K a b a ł  (Zbór żydowski) W ileński —  25,000 złotych polskich. 
K a i m  d a  Karól —  1 konia.
K a n c l e r z y  na,  księżna —  72 złotych polskich.
K a ip litn la  warszawska —  6 (0 0 0  złotych phlskicli.
K a p ł a n  bezimienny — z łańcuszkiem tombakowym 1 zegarek zloty 

i 7 staryclj koszul.
K a p ł a n  bezimienny —  2  medale srebrne.
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K a p p i s t a s  Andrzej —  5,000 kobń>
K a r p ,  towarzysz brygady —  2 0 0 0  czerwony® złotych. 
K a r p i ń s k i  —  300 zło£|ęb polskich.
K a s p e r s k i  Szymon, regent — -±00 złotych polskich.
K Tęller Antoni —  1 pałasz.
■ K e p e r l e u n o w raj0kegina —  3 koszule.
K h o d e e  Antoni, ksiądz ■—  zabranych ofiar 1. koszul.
K i c i ń s k i  —  .300 złotych polskich.
K i c i ń s k i  Pius - 1 konia z nździenicą:
K i c k i ,  koniuszy W . Kor o n n y — 1 konia, 63 korcy owsa.'..;
K i c k i  Stanisław konia wierzchowegiyfsiwego.
1\ l e ł c z e i ^ k i  Leonard, biskup areliiprezby.tąrjNajkw. Panny.Maryi 

1,653 grzywien srebra i 2,700 dukatów.
K i e ł k i e w i ^ z ,  dziedzic Strachowa — .2,-000 złotych polskich. 
I i i e l p s z ó w n a ,  podstolanka—  18 złotych polskich.
K i e r z n o w s k i ,  ksiądz, pleban parafii Dołobowskiąj1, — bielizny 
K ta r e j ,  w różnych kawałkach, złożył..Sztuk 13.
K i t t e l ,  doktór —:'3 6  złotych polskich.
K i w e  — 36 złotych polskich.

S K l a s z t ó r  pp. ®'(S-hetanek nar' Zwierzyńcu —  bielizny na flejtuchy 
S&sztnk 52.*;'
K lą jck i Stanisław, w srebrze —  1 wazę z pokrywą, 2 półmiski, 1 blat. 
K l u s z i ą w s k i  Jacek — konie' z zupełnym moderunkiem na 4  łu­

dzi konnych.
K n a k f n s ,  architekt i obywatel wileński złożył — model młyna 
^obozowego z wykalkulowani.fm ?■ ekelautyi onego, który w formie 

wozii z końmi trzema za obozem ciągnięty, we - 24 godzinach ma 
zemleób żfth  beczek p .  (Przeszło korcy 6 .)

Myoby]iń&tey Koch i Jan  —  2 konie z zaprzęgiem.
K o b y l i ń s k i  Franciszek — 2 konie z zaprzęgiem.
K o b y l i ń s k i  Maeiej, ksiądz, dziekan Łosicki — 50 zit. polskich.. 

• "Koe^ ł e r  Franciszek — 1 czerwony zlewy, 6  złotych polskich. 
. ICoj s t e r ,  4 złote polskie.
i f o l i a t o r o w i c z  Paweł —  1 konia po Moskałach.
K o l l a t o r o w i c z  Wojciech —  1 g-rpt (Grot znaczy}'- żelezieSi strzały.

kopii, włóczni, lub na; drzewcu chorągwi) miedziany do sztandaru. 
K o m a r  Marcelly, skarbnik ziemi ;czerskiej — na rekruta do regi­

mentu Działyńskiego, lub innego intanteryi, gdy- ten dokompleto- 
wany będzie,\»540 złotych polskich.

K o m a r  Stefan —• 1,080 złotych polskich.
. K o m a r z e w s k i  Jan  —  3 czerwone złotfS®
K o m ą r z e w s k i  — 900 złotych polskich.
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K o n d g s w k i  Jófyef,} komornik Sochaćzeułjjfki ze rs&Óstrą W iktoryą 
400 złotych polskich.

K o r n  ze w s k i  — f'800 złotych polskich.
K d ^ f f i k i  Stanisław —  IS® złotych polskich!
K p ś s e c k / i  Józefa —  100. złotych polskich.
K o s s o w s k i  Roch, podskarbi W .,K or. —  1 konia.
Kc?,Ś«owskąi B. —  płótna sztuk 8 . 
l^ c M so ^ ą k a , obywatelka — koni 2  z zaprzęgiem. 
Kot owski^-szmuklerz  —  36 z-lotych polskich.
K o w a l s k i  W incenty —  siodeł 4 z cZ%lktkąmi i olstrami, piąte 

h e ^  czapraka', ładownic 0, pasów do karabinów 4.
K o w n a c k i ,  komisarz dóbr Jabłońskich — na potrzeby lazaretowe: 

1%  korca jm enicy na mąkę, -1 korce jęczmienia na kasze.' 
2 garnce wódki, 4 huczki piw a?'& poduszek wlosianych, 5 sien­
ników.

K r a j e w s k i  M a te u sz  180 złoty-ęh poMdcli.
K r a j e w s k i  Tomasz, ksiądz —  2\ zlotecpolńkie.
K r a k o w s k a  —  częrwouygh złotych 5 i złotych polskich 10. 
Kr a i e w^ - k i  Kaźmierz —  4 gwiazdy ordęfowe moskiewskiej,
K r a s i e , k i  —  980 złotych polskich.
K r a s i c k i  Franciszek, hrabia —  i'ngiery,c'gniade z szorami i mun- 
®g&tukami.
K r a s  iń m d , oboźny —  108 złotych polskich.
Kr a f t l i s k i  Kaźm., obywatel, dyrektor szkółki mordskiej — 3 zltp. 
K r a u z o w a  — pakiet flejtuchów (sz&rpi).
Kr eczmef f i pSńnc .  — '.361 złotych polkach.
K r o m e r  Jan —  siana fur 6 .-Tj 
K r o p i w n i c k i  Waieiech —  18 złotych polskich.
Kr u t a ' ,  konsyliarz królewski —  1 łańcuszek od zegarka: zloty 
", z; dwoma dewizkami w żołiplź, —  1 pierścionek zloty5.. £z dwoma 

dyameneikami i szmaragdem.
Kr u z e l  Roman', kanflelita — pieniędzy złotych 9, prześcieradeł mi 

bandaże 2 .
K r y g i e r  —  złotych 4.
K r z u c k i  Ignacy —  po dwa ra$jf; korcy 2Q'.:4 
K r z y c k  i, murgjiibiayL 18 złotych polskich.
Kr z y ! s z t o f owi c zowa  —  18 zloty ćn polskicli.;1,
K r z y ż a n o w s k i  Kaźmiery — HjyJote potąkie.
K s i e n i  k l a s z t o r u  zwi erzynket eki eg' o  —  arm atek;^m oździerzy 2  

i szmigownip. 7.
K s i ę ż n a ,  K a n c l e r z y n a  L it.ew .ska  —  czerwonych' zlotyth 2». 
K n ^ y r i s k i  •— 6  złotych polskich.
K u c z y ń s k i  Feliks’ 1— armatek spiżowych z lawetami małych 2 .
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K u c z y ń s k i  Feliks —  koni 4  z zaprzęgiem.
K u cfy -ńsk i W iktoryn — koni 4.
K u c z y ń s k i  — konia gniadego.
K u k l e r  i L i e b e l t  —  400 złotych polskich.
K u m i ń s k i  Jan  — w miedzi 100 złotych polskich.
K u n t z  —■ 4  złote polfkie.
K u r c z e w s k i  Siymon —  1  kouia.
K u r t  z Jerzy —  złotych 5.
Ki f ś s e l  — 6  złotych polskich,'-
Ku s z e l ,  ksiądz, kanonik -warszawski — 500 złotych połSkicli. 
K u s z e  11 Franciszek —  koni -2 z zaprzęgiem.
K u s z e  Ił Józef, obywatel —  koni 4  z zaprzęgiem.
K w a l i c z o w a  —  koszul 6 .
Kwi a t kow. s - k i  —  6  złotych polskich.

L  a cli n  ' c k i , pisarz** wileński —  1,800 złotych'.polskich.
L a l e w i c z  —  1 0 0  złotych polskich.
L a n c k o r o ń s c y  — czerwonych zlotyęłuB..,/
L a n c  h o r o ń ^ k i ,  wojewodzie —  3,000 złotych polskich.
L a n c k o r o n s k ą ,  Kasztelanowa Połouieęką-, z -G r a n o  w s k ą ,  s‘woją: 
„C,'Siostrą —  300 czerwon&ęh- złotych.
L a n d & h a p t h  Jan  —  3 koąife z chomątami.
L»kSoc,ki, szambelan —  skrypt Adama JPonińskiego, byłogó pod*- 

•tękarbięgo, n a . złotych polskich ijaÓpŁHz pro wizy $ za la t 11. 
LhśsoCjbą, szambełanowa —  1  zegarek złoty.
LauKe  Kasper — złotych polskich.
L e d u c h o w s k i  — AjMlotych polskich.
L p d u c h o w s j d ,  kasztelan lubaczewski —  1  konia.
L e l e we l ,  fćześnik liwski —  2. konia.
L e n d a ,  obywatel —  2/ konie pod szeregowych.
g |ex m sk i —  9 koszul, plik oieliznyrfefarej Ejirebrny z e g a re k ^
L e y m a n n  —  złotych polskich ’;72. i)
Li c ł i ó i eki ,  prezydent m iasta Krakowa —  1 szablą w ś^ebro 
'■ ''oprawną, 1  karabelę srebrno: wyzłaeanS^ 1  f e a b l ę  wyzlacaną, 

1 szablę, 2  tureckie fuzye, 1  sztncięc kurkowy, 1  pałasz stalowy 
z klingą turecką , '2  pistolet}, na zwerbowanie- dwóch ludzi do ini- 
licyi miejskiej 1 2  dukatów7.

Li c h o c k a ,  ./żona prezydenta krakowskiego —  sztukę płótna i 6 du- 
. "fełówflfaiodlo i cały porządek dla żołnierza na konia.

I j j gnau  Józef —  12 koszul.
L i g n a  u, — 2  konie.
L i n g e n  a uSt an i s ł aw7 —■ % trąby dla kawaleryi i na miinsztuld 

do nicli 8  złotych polsMfeh.' 1



L i p i ń s k i  Augustyn, ksiądz, kanonik krakowski — parę koni do 
armat z zaprzęgiem.

L i p s k i  — 100,000 złotych polskich.
L i p s k i  Tadeusz, kasztelan łęczycki — otrzymany od króla Augusta 

II. order białego orła ze wstęgą.
L i s i e c k a  —  49 łokci płótna grubego.
L i k k i e w i c z  Wojciech —  1 2  patrontaszów.
L i s t o w s k i ,  w srebrze — L imbryczek od h e rb a ty ll  dzbanuszek. 
L i f t  a Iw NoncfJ Apostolique — 1 czerwony zloty , ‘,6  zip.' 
L i t t l i p a g ^ ę , — 378 złotych polskich.
Ł o s i ń s k i  —  6  koszul 
L u c i ń s k i  —  216 złotych polskich.
Ł u s z c z e w s k i  Jan  — 50 czerwonych złotych.

D a s z k i e w i c z o w i e  —  4 baryłki prochu.
l i az  a r  e w i e ż o w a  — 5(4 plas^szyj 13 mundurów, -20 par buków.
L a z a r o w i c z o w a —  .200 zloty eh; /polskich.
Lazarow; i fc&owa Dt^zula •— 6 koszul.
Ł ę c z y c k i  Józef ■— 6  zlotyoji polskich, 
l i p k i  K o n stan ty .— 200. złotych polskich.
Ł o j o w k k i  Hipolit - -  ładownicę z 20  ładunkami, parę pistoletów 

i 18 złotych polskich.
L oż'a Maryanna i SIoni eż iyńs l t a  — ifS6  złotych polskich.
L u n i e  ws k i ,  Kaźm. — 15 łokci grub. plot. i 6£sztuk starej bielizny.,

M. 15. K . - 6  złotych opolskich.
'M.lSj,,!—  6  złotych polskich.
Ma c h ' Ac k i  — 6  złotych polskich.
M a j s z e k  Franc. — 900 złotych polskich.
M a j e w s k i  Szymon —  100 złotych polskich.
M a j e w s k i  Feliks — żelaza snopów L2, bombę żelązną, ludzi 

z koiimi uzbrojonych i umundurowanych dwócli.
M a l i n o w s k i  Andrzej —  2Ó0 złotych polskich.
M a i a cli o ws k i ,  referendarz —  1,800 złotych polskich. 
M a ł a c h o w s k i ,  szambełan — 2 0 0  złotych polskich/ . 
M a ł a c h o w s k i  — 1  czerwony zloty, L z ło t j jh  polskich. 
M a ł k o w s k i  Kaźm., włościanin ze wsi Młynarzy — 9 zip.
M a n s c h  Józef —  4 złote polskie,
M a r e w i c z  •— 23 złote polskie.

- M a r k o w s k i  Marian — 6,000 złotych polskich.
( M a r n i ®  w s k i  Starijśhiw Kostka —  1 konia.
M a r y a ń s k i  J an  — konie.
M a s s a l s k i ,  książę, Biskup Wileński —  .1,800 złotych polskich.
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M a ssa lsk i,i  biskup prze? Ks/iRosląiiskiegó — 3 konie karę i 800 
złotych polskich.

M a t k i ą w i c  ziP/obywatel w G rodnie '—  zegarek zloty'-repety er. 
M a t u s z e w s k i  Jacenty i Nąjeńjski Maeiffi — '2 konie. 
M ę b i s z e w s k i  Kasper —  konia do arm at i 12 pałaszów dla kawał. 
M e i s n e r  — 3 czerwone złote.
Mi a n o Ms k i  Antoni W incenty —  108 złotych polskich. 
M i c h a ł o w s c y ,  w srebrze —  1  cukierniczkę, 1  parę sprząiśzek. 

wagi, 2 grzywny i 14 lotów, 1 lańcuszekfczłoty taksowany na 102 
złote polskie.

M i c h a ł o w s k i ,  ku ch m istrz  54 złote, polskie.
M id i  a n i e l s k i  Mikołaj — 100 złotych polskich.
M i c h e l  Samuel •— 2 konie.
M i a r k o  wski ,  obywatel, ksiądz, Altarysta? Niemojski —  18, zip. 
Mi i p o s z e w s k i  Felicyan —  koni parę.
Mi e r o s z e w s k i  JttaMj komis. —  10 dukatów.
M i k u c k i  —  30 czerwonych złotych..
M i n i e o k i  — 2  konie po nieprzyjacielu.
M m i e c k i  — powtórnie.Q  konie po nieprzyjacielu.
M i r b a c h ,  jeneral-m aior powstania kurlandzkrego — 2 działa, 120 

centnarów prochu, 2 0 0 0  karabinów i pistoletów i oiowiu za 2 0 0 0  
talarów.

M i s i e w i c z  Maciej — 30 złotych polskich.
M i ssy  on arze ,  Księża w-W arszawie, 1000 złotych polskich 
M n i s i e  cli, obywatel —  36 koszul.
M o d z e l e w s k i ,  ksiądz kanonik —  9 0 .złotych polskich-.1 
M o k r o n o w s k a ,  jenerał-iejtnantow a —  puszkę szczerozłotą do rużu 

brylancikami osadzoną i 2  łańcuszki złote.
Ki o 1 e n ck i Franciszek Ksaw. — 3 6 0 'złotych polskich.
M o r a w s k i  M. — 1 czerwony zloty.
M o r d a s  — 360 złotych polskich.
Mo r o z  Mikołaj 156 złotych polskich.
M o r s k a  Urszula - 10(f-zlotycli polskich i płótna 130 łokci. 
M o r s z t y n  Joach im ,^ th rosta  skotniĆM — koni parę z zaprzęgiem 

do armai.
M o r z k o w s k i  Franc., czł. komisyi porz. — 1 konia.
M o s z y ń s k i ,  marszałek W. K bjonny!— 9 koni i 3,800 zlt. polsk. 
R o t o  w i d i o  Antoni, Stolnik Sanoęki —  500 złotych polskich.
M o t o w i d i o  - ‘̂ koszul .
Mótkyń- Franc. — 1 czerwony1 zloty.
M rrfzo wąski — iyżeczek srebrnych dwie.
M ś c i e k a  Maryanna —  1 złoty polski.
Mi i i  1 er  P io tr — 36 zloty cdi polsidch.
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M i i i ] e r  Jan  Jędrzej —  24 zlt. polsk. i 2 koszule dla żołnierz}.
M u l l e r  —  1 czerwony złoty.
M y s z e w ś k i  Laurenty — na 8  postronków, pierwszy ula JfeBie sa­

mego, jeżeli zdradzi Ojczyznę, reszta dla innych zdrajców, 2 złt.

N-. —  6  koszul.
—  6  złotych polskich.

N. Ń. —  1 czerwony złoty.
.NfiiN. — 6  złotych polskich.
N a b k e  Fryderyk Krystyan — 4  złote polskie, 
j lsfachaj  e wj c z  Marcin — 2 konie: ■/
# a d o l s k a  —  18 złotych polskich.
jjjĆ asiło w sk i Józef, obywatel, archiwista — 50 złotych polskich. 
N e s t o r o w i c b ,  chirurg ■—  144 złote polskie.
N e t t o ,  'cukiernik —  30 złotych polskich.
N i ó p l a i  —  4 złote polskie.
N i e w i a d o m s k i  Karól — 1 Jzpadę z gelassem srebmem, 1 szpinkę 

złotą do chustk ik |l pierścionek złoty; z dyksztynem. 
N i e w i a r o w s k i  Leon — stary pozłacany zegarek.
N i k l e w i c z  St. —  pałaszy 3, pochew. 3, p is to le tó w ;^  karabinek 1. 
N o w a k o w s k i  Antoni, imieniem kongregacji. muzykantów w ko­

ściele Karmelitów bosych —$31 kawałków srebra kośtńelnsgtjiyi 
N^iiricki,(.Stanisław  — 108 złotych polskich.
N o w i c k i  Franciszek —  54 złote polskie.

O b ors c y, kasztelaństwoWw srebrze —  1 wazę z pokrywą i lilatem, 
1 łyżkę do wazy krzywą, 4 półmiski, 2 łyżki większe, 12. łyżek

1)Astołowych, 1 2  grabków.
O b o r s k i ,  kasztelan —  180 złotych polskich.
O b &r s k i  —  6  złotych polskich.
O b o r s k a  —  6  złotych polskich.
O b y w a t e l e  Sociiąćpertscy, zbiorową składkę na potrzebyOjczyzny —

27,000 złotych polskich.
^ O b y w a t e l e  i mieszkańcy parafii Sterdyńskiej —  starej bielizny 

40 sztuk.
O b y w a tfe 1 i trzech —  8  złotych, polskich.
O b y w a t e l  bezimienny — 900 złotych polskich,, 6 , iSKtuk broni sta­

rej, 1  parę pistoletów starych.
O b y w a t e l  pewny —  płótna 200 łokci.
iO b-jsw atel znający-, ludzkość — 1 -^źerw. złt.. 1 2  złotych polskich. 
O b y w a t e l  pewny —  parę koni z zaprzęgiem i płótna 2 0 0  łokci. 
■0 1 ) | ;w a te l  pewny —  zegarak złoty* dla dystyngwującego się pod 

Kozubowem.
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j ) b y  w a t e l  pewny •— srebra topionego grzywien 18 i lutów 6 . 
tOby w a t e l  pewien —  4 złote polskie.
O b y w a t e l  pewien —  1  czerwony zloty,
O b y w a t e l  pewien — : 6 ' złotych polskich.
O b y w a t e l  pewien —  4 złote polskie.
O b y w a t e l  pewny —  koni parę z .zaprzęgiem.
O b y w a t e l  zakordonowy — w zlocie 270 złotych polskich. 
O b y w a t e l  bezimienny —  2; konie kare z chomątami i 6  fur siana. 
O b y w a t e l  pewien —  4  złote polskie.
■Obywat e l  pewien —  1  czerw, zloty, 6  złotych polskich. 
O b y w a t e l  bezimienny — 1  czerwony/zloty.
O b y w a t e l  okradziony —  4 złote polskie.
O b y w a t e l  bezimienny: —  lOBjj złotych polskich.
O b y w a t e l  pewien — 9 złotych polskich.
O b y w a t e l k a  bezimienna —  pistoletów 10, karabinów 6 , armat 
0 '^piżowyeb 2 , żelaznych
0 ' b y wa t r e l k a  bezimienna — skubanej bielizny na bandaże i obru­

sów starych cienkich 2 .
■ Ob y wa t e l k a  bezimienna —  720 złotych polskich.
O b y w a t e l k i  trzy —  1  czerwony zloty, 12 złotych polskich. 
( O b y w a t e l k a  bezimienna — 108 złotych polskich.
O b y  w a t e l k a  pewna —• płótna na 2; koszule.
O b y w a t e l k a  pewna —  ljtczerwony zloty.
O g i ń s k i ,  podskarbi Litewski —  4 konie, 12 chomąt z szorami, 

7 półszorków rzemiennych ,2 pary lejc rzemiennych, 2 kantarki 
z wędzidłami, 11 kantarków bez wędzideł, 4  uździenice, 2 tręzelki. 

O g i ń s k i ,  podskarbi W. Lit, —  1,000 czerwonych złotych.
O.gińska^ hetmanowa —  3,600 złotych polskich, pakę z płótnem, 

bandażami, kompresami i szarpiami.
O g i ń s k a ,  hetmanowa —  2 konie.
O g o n o w s k i ,  pisarz — 18 złotych pobkich 
' •Oj r zyński  M-a&usz —  360 złotych polskich.
0  k a n i o  w a —  300 złotych polskich.
j €) kuni owscv ,  obywatele —  1  Mwięty na tablicy drewniane'j 

i 1  lampkę srebrną.
0 1 eńhf>pvsęki Józef,jSksiądz sufragan krakowski koni 4 z za­

przęgiem i zwoszczykiem z;p strawnem na miesiąc
■OlędzkałLśpisarzówna —  koleby ki brylantowe.
O r a c z e w s k a ,  pułkownikowa — 2 baryłki prochu i 4sgzt. płótna. 
-O.sób cztery —  4 złote polskie.
O s o b a  bezimienna — 3  czerwone złote, 6  złotych polskich.
l 3 s o b a  bezimienna —  2  czerwone' złote.
O s o b a  bezimienna •— 1  czerwony zloty.
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O s o b a  bezimienna — 1  czerwony zloty.
0 'g,oba bezimienna —  1  czerwony złoty.
O s o b a  bezimienna —  fF /2 polskich złotych.
O s o b a  bezimienna —  6  złotych polskich.
O s o b a  bezimienna —  6  złotych polskich.
O s o b a  bezimienna -— 6  złotych polskich.
O s'0 b a^hezimienna —  6  złotych polskich.
O s o b a  bezimienna —  4  złote polskie.

4) s o b aybezimienna —  4  złote polskie.
O s o b a  bezimienna —  2  złote polskie.
O s o b a  pewna —  1 złoty polski.
O s o b y  bezimienne trzy — 3 złote p o lsk ie j/
O s o b y  rożne — 6 s/4 złotych polskich.
(0 'G olińs.ęy Józ,ef i Jan •— 600 czerwonych złotych, w czasie po­

wstania narodowego 1800 złotych polskich; 6  ludzi umundurowa­
nych z końmi i broniami lederwerkiem, pistoletów 28, par, koni 
8  z zaprzęgiem pod arm aty, i brykę kompaniczM  do regimentu 
18. i 6  koni.

OEiOl ińscy Józef i Jan  —  własnym kosztem wystawili i umundu­
rowali batalion złożony z 600 głów piechoty.

O s o l i ń s k i  łózef o d f i jm e  —- 60 skór i 60 sztuk płótna, 1 1 0 0  
złotych polskich i 1 2  koni pod bagaże.

0 s o l i ń s k i  Jan  — 4000 złotych polskich i płócien, ć,o miał.
f>sbt r rro  ii t Aug". —  3.6 złotych polskich.
P  s t r o w's:k i Kaźmierz —  trochę bielizny.
O ż a r o w s k i  Jprzi —  koni p aw  do arm at z zaprzęgiem.

P. — 1 czerwony zloty.
P a c ,  kapitan —  siana kamieni 1 2 0 .
P a ł u s i ń s k i  Jan: —  sztuciec 1 , bdfdysz i ołowiu kamieni 2 .
P a p i e s k a  z Pragi —• 4  kó'szttle.
P a p r o c k i  —  ręczn ie ,-20 czerwonych złotych, prócz tego za rok 

1794 ofiarował 360 złotych polskich,
P a n y s s o t  P io tr —  pałaszów 2y karabel SMj
P a s z k i e w i c z  Daniel —  1000 złotych polskich.
P e r f e r t ,  obywratel z Kalisza - 1 konia.
P e w l o t  Krystyan —  l. koma.
/ P i i i t t i  —  6  złotych polskich,
P i e ń k o w s k a  Antonina —  3 sztuki i grubego płótna, 3 szt. cienk.
P i j a r z y  D r o h i c c y ,  M ęża, ofiarowali —  có miesiąc’ odprawiać 

mszą^św. śpiewaną i co kwartab esekncye za jloleglych oraz gor­
liwość względem kollekty na sieroty i wdowy. Armatę żelazną 
bez lawetu złożyli.
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P i e t z s c h  Antoni —  4 złote po,Mie.
P i ł  c z y ń  s tu  Kajefan — 100 złotych polskich
P i o t r o w s k i  —  103 złote połśkihHę.
P i o t r o w s k i  E aról —  50 złotych polskich.
P l a t e r ,  podkanclerzy Litewski —  1 srebrny serwis z postumentem, 

koszykiem do wretów i 4-nia koszyczkami niałemi m l  octu i oliwy, 
2  wazy z pokrywami w środku^, wyzłacane, blaciki z podwój- 
nemi uszkami pod wrazy, 4 półmiski trzygraniaste, 4 blaty, 
2 więksra P o m n ie jsze , fajerkę do rozgrzewania;,; potraw, 4 lich- 
tar,ze- z gałęziami podwTójnemi, (i lichtarzy pojedynczych, 4  pól- 
miski czworograniaste z pokrywkami takiepiiż.

P n i e w s k a ,  podkomorzymi —  54 złote polskie.
P o c i e j ,  oboźny Litewski —  1000*czerwonych złotych.
P o c z o b u t  Marcin, ijmul/.. -sektor ‘-Szkoły Gh —  9000 zł. polskich.
P o d l a s k i ,  wojewoda — 1«czerwony zloty.
P o g o n o w s k i  Jiifr —  pieniędzy 18 złotych pilskich.
P o l a k o w s k i  — ' 2Nzłote polskie|SW
lł o 1 1 z —• S izlotych polskich.
P o n i a t o w s k '. . ‘Stanisław August, król.

1. Dobrowolna ofiara do l?asy wojskowej . . 18,000 zip.
• A 2.'-Tabakierek zdotich i zegarków7 4.
JBBŁGratyfikacyi dla różnych osób wojskowych, tak niż- 

S szej jako i,wyższej rangi oficę.iió^ tudzież żołnierzy 
w miesiącach: Kwietniu, Maju,  Czerwcu, Lipcu 
’ Sierpniu w gotówpń ‘ i • .. .214)57 zip.
Na 'gratyfikacje dany zdgjirek z łańcuszkiem i taba­
kierka ogólnej wartości r 2,628 zip.

4..N a oporządzenie się i (Skwipowanie do wojska ró­
żnym osobom, tudzież. nar: oporządzenie się. ofięe-tom 
awanspwanym .    79,759 zip.

■* ,5’:,'Różnym wojskowym na kupny koni . . . 8,758 zip.
6 . Koni 58, z wda-snej stajni rozdani cli dla wojskowych 

lub dla idących do wojska.
7. Na kos/,ta Jr-uęznikariii . . . . .  1 ,0 0 0  zip.

,^,S-.tNa kupienie b r y u i  100 zip.
i). Rozdanych dla osób wojskowych 10 par pistoletów 

i eztuddów strzeleckich, 9 kulbak własnych, 8  par 
butów, 1 0  par do komisaryatu danych.

10. Na owies, siano, słomę dla komend i aręsztantów 984 zip.
1 1 . Ornat ,  kielich z pateną dla ręgipięątn gwardyi 

konnej. 7
Spis o sól). \2
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12. 8 ukna czerwonego na- mundury łokci 500 po 5 złp. 
jgiBlótna na podszewki do mundurów łokci 300.

Sukna łokci 393 na płaszcze dla żołnierzy.
13. Na ludwisarmą nowo budującą się cegieł 700,000.

Po raz drugi ceglgBralOOO.
Dachówki, zwanej Karpiówka ną.-ludwisarnią 25,000.

14. Na koszule dla więźniów . . . . . złp.
'N a  bóty i koszule dla wojska . . . .  360 zip.

Oficerowi r a n io n e m u .......................................... ..........  216 złp.
Na wsparcie dla osóJ)jcywilnych podupadłych . 680 złp.

^ P o n i a t o w s k i ,  król —  18,000 złotych polskich.
P o n i a t o w s k i ,  król —  czerwonego, sukna 144 łokci; mosiądzu 

w ogniu ‘wyzłoconego 1193. funty, ołowiu 1288 funtów, cegły
60,000, wapna 3 laszty.

P o n i a t o w s k i ,  król —  15 złotych polskich.
- . P o n i a t o w s k i ,  król —§21 sztuk medali złotych i 109 srebrnych. 
^ P o n i a t o w s k i ,  król —  4 zegarki złote i 4 tabakierki złote. 
P o n i a t o w s k i  Józef, książę —  8  czerwonych złotych, 50 sztuk 

drzewa na opał dla j,eńców.
P o n i a t o w s k i ,  książę, prymas —  8  sztuk płótna.
P o n i a t o w s k i ,  książę, prymas —  w rozmaitych srebrach: 791 

grzywien i 1 0  łójtów.
P o n i a t o w s k i ,  książę, prymas —' 11 koni.
P o n i a t o w s k a ,  księżną,expodkom orzyua koronna —  1 czerwony 

zloty, gjlOTj złotych polskich i 11 koni tfirantojtych. 
P o n i a t o w s k i  W incenty, szamhelan królewski —  360 zip. 
P o n i a t o w s k i  Fabian — 90 złotych polskich.
P o t o c k i ,  kasztelan lubelski — 1  konia,',. '
P o t o c k a ,  kasztelanowa lubelska —  50 koszul.
P o t o c k a  S. —  6  czerwonych złotych.
P o t o c k a ,  sfąroJścianka Tlóm’acka —  pierścionek brylantowy.
,P r ,*  b i t  e r  cerkwi Grodziskiej-—  8 sztuk starej bielizny. 
P r o b o s z c z  parafii Dołobojkjkiej — 8  złotych polskich i 11 groszy, 

2  sztuki starej bielizny.
■ih-jrś-zak Tomą^., kasztelan gdański —  504 złote polskie.
P  r ż a n o  w s k i  Stapis-law —  1 fuzyę.
P r z ,e z d z i i0;c k a  —  36 złotych polskich.
P r z y b y ł  o w ś k i  W italis —  1 konia.
P u c h a l s k i  "Marcin —  216 złotych polskich'.-
P u d ł o w s k i  Ignacy — 1 rząd srebrny suto'pozłacany i szt. ołowiu.
Pu d D y w ś k i  ItŚnEy — 1  konia . 1
P u k a l s k i  liaymuud, ksiądz karmelita — 1 zloty polski.
P  u z 3 naj'; sekretarz królewski — 432 zlotg polskie, f
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R a b  b e  Jakób — '2  konie.
R a c z y ń s k i  Stanisław —• 126 złotych polskich.
R a c z y ń s k a  Teresa, exmarszałkowa —  126 złotych polskich. 
R a c z y ń s k a  Teresa;- exmarszałkowa —  Jf konie:-*/
R a d z i w i ł ł o w a ,  księżna, marszałkowa — 3,600 złotych polskich. 
R a f a ł o w i c z  Stanisław — 12 koszul 
R a f a ł o w i c z o w a  B. — 6 koszul.
R a u t e n s t r a u c h o w a ,  wdowa — 1 czerwony-złoty.
R e i n k a r a t  Karol —  3 złote polskie.
R e u n o ,  szambelan —  1,800 złotych polskich.
R e s z c z y ń s k i  Kajetan —  4 końie po nieprzyjacielu, jedno źrebię. 
R i c h a r d  —  18 złotych polskich.
R o g a l s k i  W ińc.en ty— 9 złotych pilskich.
R oh l ik  Wacław —  8 krat żelaznych.
R o l n i c y  z parafii Jadowskiejy w ziemi Nurskiej, przj$ ręce-swego' 

księdzij^Rowickiego —  1 0 0  łokci płótna. różijegó gatunku. 
R o s s l e r  i 11.>— 4 złote polskie.
R o s z k o w s k i  Romuald — 18 Tatów sjebra prób} 8 .
R o t t e r m u n d  Andrzej — 200 garncy wódki i s k r o w y .
R o u s s e a u  —  4  złote polskie.
R ó ż a ń s k i  Szymon — 5 0 'złotych polskich.
R u d n i c k a  — koni parę z zaprzęgiem.
R u d z i ń s k i ,  w o j e w o d z i e ' 270.' złotych polskich.
Rup- eyko —t 900 złotych polskich.
Rms-so —  72 złote polskie.
R u t k o w s k i  Stanisław, mecenafe—  1 konia. ■

/ R y d z e w s k i  Wojciech, staroska/.rajgrodzki —  2000- zlot. p& krnh. 
Ry 11, kamerdyner —  90 zlotach polskich.
R y x  — W )  złotych polskich.
R y x ,  starosta i jego synowiec — 2 czerwone złote.
. R z ą d z i c k i  —  a j kornej!
R z e w u s k a  —  900 złotych polskich.

S a p ieh a  FraM & ek, kanclerzycy.litewski — .6,00(4 czerwonych a®  
tych i 4  konie pod .armaty.

S u p i e ż y n a  Pe-higia — 3 ^ z e rw o n j^ h  złotych. 
l -Sapieży na ,'k siężna  — koszul 24.
Saydyyę— 1^0 złotych polskich.
S c & r oySt e r — ^flliószuł/«
S c h w a r z m a j e r  — 4 kcrjzule.yi 

y S i n r c z y ń s k i  — 36 zlotach polskich.
^ .k e ln e r s k i ,  szafarz — rÓO^żłótych polskich 
S i e m i ą t k o w s i  Jan  — 1(1 złotych polskich.

12*
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S i e r a k o w s k i ,  pułkownik inżynierów — 3 konie.
S i e r a k o w s k i ,  K s:/ kustosz koronny —  2  konie.

43ier,ak  o w s k i  Waółąw, ksiądz, prałat krakowski, zebrawszy na 
zamku luźnych ludzi, nauczył ich robić ładunki, których znaczną 
ilość dostarczył Kościuszce wjobozie pod Bośsutowem.

S i e r p u t o w s k i  Tomas?, profesji szmuklerskiej — 3 6 ,zlot. polsk.
, - S i e r z p i ń s k i  — 1 , 0 0 0  ziotych pń&kieh.
S i k o r s k i  Antoni —• 108 złotych polskich.
S k a r s z e w s k i ,  ksiądz, biskup — 2 konie.
SkąAzy iśsk i Józef — 200 złotych jfiolskich.

j S k i e s k a  Balbiną —  -Srebra od kulhak staroświeckich szmelcowa­
nego 6  sztuk.

: $k i  z e t  iisk i, grofSor od kadet/ów — 30 złotych polskich.
S lsy s lti Andrzej, koimsażz — 6  kawalerzystów z bronią i lemingiem 

(żołdem) miesięcznym, piótiial łokci 1,000 i mąki 35* korcy.
S l e ż a ń s k i  Wojciech — 900 złotych .polśkich.
S l ą ż a ń s k i ,  dar p e w n e j  karmelity — 54 złote polskie.
Ś l i d z i ń s k i  Ignacy, zaluystyąn - — 3 złote polskie.
S n a r s k a ,  starśzji F ®  Bazylianek — ;SOO złotych polskich.
SoKaui sk i  Józef - 180 złotych polskich.
So b i e n i o w- ś k i ' Ka r ó l  — pójszorki na dwie poezwórki, -sioilel 2.
S o b i e  ni  ow .śka z Krauzów Konstancya —  koszul 24.
B o l a r y ,  budowniczy — 2  konie.
S a lo li  uh  o w n a  J . — 1 czerwony zloty.
S o ł t a n o w a  M. — 1 czerwony zloty.
S o l t yk ,  ksiądz, sekrątarz koronny w srebrze — 1 p arf^erw iszy - 

ków z koszykami, 4 pokrywki de„;karafinelt, 2 solnićzki z pokryw­
kami, Ą, lichtarze, 1  imbryczek, 2 Wikierniczki bez, wierzchów.,

S o i t y k  MichalM;ref, kor. — 4 konie z zaprzęgiem i zwoszczykiem 
ze strawnem mń‘3 rniesifwje.

S o l t j k  Jan, (stolnik sandomierski 3 konie'/z zaprzęgiem, owsa 
korcy, sj&ąs^TĆfkfur.

S o l ty k  Stanisław, [ (synowiec! biskupa krakow-3k.) —  oddal wszystek 
. Oręż, który miał w zbrojowni.

S o l t y k o w a  Stanisławowa — oddala na. r/eęz powstania wszystkie 
swoje kosztowneipi: w domu jej pierwsze fizarm ę przygotowywać 
zaczęto. —

S . o i t y k a  Stanisława —  .słudzy złoży li sig) między sobą na fundusz 
dla utrzymania laiku uzbrojonych żołnierzy.

ł S t a r z p r i s k i ,  starosta Brański —  w 9 /sztukach srebra. S to ło w ej 
grzywien 50.

f i t o c k m a n  •— 4 czerwone złote.
S t i i . a k z e f  —  l ,8 Ó t \  z ło tych p o M n ć h .
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S t r a s z e w i c z ,  marszałek Upitski — '2,000 złotych polskich. 
. S t r i e p e  jfelzy1 —  koszul 4
S t r ó j  no w s k i  Hieronim, ksiądz, kanonik kijowski —  1 medal zloty 

z napisem: „M arentibus.“
S t r ó j  ho w s k i  Hieronim, kanonik kijowski — JpOO złotych polskich. 
S t r z e m b o s z  Felix, szamb.eliin Króla Imci. —■ 1 koniagE 
S u l i ń b k i  P io tr —  72 złote polskie.
S u l k o w s k i  z Prebęfflowskicli — 180 złotych polskich. 
S n i k o w p k a ,  ksjęzna, starow ina Odołanowska-—  5.000 złt. polsk. 
Su l kowaska ,  kanclerzyna —  114 złote polskie.

^Su l kows ka , ' z  Mmtzehów —  S.-feżbrw. złote,- 6 złotych polskich. 
S u l k o w s k a  Antonina —  2 czerwone złote.
S u l k o w s k a  — 18 koszul.
S u z o n  — 108 złotych pcdśkieh.

■;§ w i a d k u r . s k  i Adam —  900,^4o-tych polskich.
Ś w i d e r s k i  Franciszek —A54 złote polskie.
Ś w i d z i ń s k i  Jau  — rząd sńty, -iś^ebrny, pozłacany, 4  kbnie z za- 

przęmem pgjrt Jirmaty do regimentu 18., płótna lnianego łokci ;|foy 
zgrzebnego so]*ci 5&j do regimentu 18.

Świ d z i i P s k i  Wojciech —  25 czerwonych złotych.
Ś w i ę c i c k i  —  5 złotych polskięh i 5 koszul.
Ś w i e c k i  Maciej —  zegarków srebrnych StW;
Sy 1 w e s . t ro w ic z ,.sędzia, star. — 9 0 0 'złotych polskich.

®jy ruć,  * |dzim K ow . — 25 czerwonych złotych.
S y s z c z y i ^ k i  Jan  —  akzlote polskie.
J Śzamock i ,  kawaler maltański —  1 zaprzęg na 4 konie. 
S z a n i a w s k i ,  starosta małego wski — 4 kóitie do armat. 
S z a n i a w s k a ,  starościna małogoTjraka w srebrze — pępoEniski. 1  ta - 

l a r a ^  lichtarze.
'S z a r m i e  w i e ż o w a  1  koszulę .dla żołnierką.
. S z c z e p a ń s k i ,  ksiądz, kanonik V armiński — '••]& dzbanuszek srebrny. 
S z e m b e k ,  książę* biskup-jfiotdd —  1,800 złotych pofekich. 
f ś z e m b e k ,  książę, biskup płocki —  po raz d ru g ir ' 1 8 0 0  zltp. 
‘S z e m b e k ,  ksiądz,-kanonik —• 180 złotych polskich.
S z e m b e l :  A leksander,'hrabia —  parę koni do armat z zaprzęgiem. 
S z e p t y c k i  i S z e m b e k ,  księżś' archidyakoni —  180 złtp.
S z m i t  E.arół —• 4 złote polskie.
S z m u l o wi eź  Mosieł z Kurna •— 2 kont& z bryczką. 
S z n a r k i j w s k i  Jan, imieniem Lulie Zofii —  216^’złotyek polśkjch. 
Szna r k< | ws k ' a ; Ludwika —  1Q8' złotych polskich.
S z n e k e f K a r ó l  —  54 złotych polskich.
S :zn ey d 'e iP m ły n arz  — 38 zlottch polskich.

Ł,
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S z o s t a k o w s k i  FranćlŚzek —  180 złotych polskich.
S z p i l o  w s k i  Hilary, architekt —  200 złotych.
S z p i t a l  „Dzieciątko Jezus 11 —  12 karabinów z bagnetami, 12 ła­

downic,1 4  szpady z pendentami. 9 pałaszów z pentcndentami,. 
1 ładownicę czarną, 4 pałasze gołe, 1 ładownicę z patrontaszem.

j S z r o t e r  A. — złotych 6 .
S z t y b o w s k i  W alenty •— 1 przy kry wadło, 1 naczynie do lodów
S z u c h t a n  Jakób, piekarz — w monecie miedzianej 211 złtp.
S z w a j g e r o w i e  kupcy - - 540 złotych polskich.
S z w y k o w s k a  F. T-fe|i9 złotych polskich.
S z y d ł o w s k i  Szymon, członek rady zastępczej —  1 tabakierkę złotą.
Szy j  k o l s k i  Jan , ksiądz, komisarz porządkowy', ziemi Bielskiej
.b. Srebra w trzech sztukach, to je s t: tacy, nalewce, i pacyfikale 

srbbrnych, grzywien 1 0 , łótów 6  i ćwierć, próby 1 2 .
S z y m ą n i e c k i ,  cześnik —  13|) łokcUpłótna grubego, 1 parę kajdan 

żelaznych.
Hz y m a n i a c k i  Maciej — 4 łyżki srebrne, 1 łyżkę takąż, 2 sól- 

niczki, 2  lichtarze, 1  futeralik do ołówka.
S z y m a n o w s k i  Jan  —  180 złotych polskich.
S z y m a n o w s k i  Józef —  540 złotych polskich.
S z y m a n o w s k i ,  staroąta •—- 3 konie, 4 chomąta z lejcami.
^ z y m&m orysSki —  4  złote polskie.
S z y m a n o w s k a ,  starościna wyszogrodzka —  300 złotych polskich.
S z y m a n o w s k a  K. R. •— 21 złotych polskich.
S z y m a ń s k i  Jacek —  21(5 złotych polskich.
S z y m a ń s k i  Józef — 1  karabelę.
S z y m b o r s k i  Marcin, ksiądz —  2 złote polskie.'
S z y m o n ,  dziad szpitalny — 5 złotych polskie}!.
S z y t e  Józef —  w miedzi c®3ajrskiej: złtp. 28$ —  3 szóśiąki stare 

i jednę' pięciokopiejówkę mgekiewską.

T a n j i e n b e r g .  Jerzy — .-.^0 pendentów dla piechoty i 1Q}:tornistrów.
T a ń s k a  Józefa • koszuliJŚ.
T a r n o w s k i  Stanisław ojbSrefcwojem imieniem •— IjO Pęentnarów 

żelaza sztabowego.
Tiałs-zycki Gabryel —  2 wazy srebrner z blatam i, 10 półmisków 

srebrnych, 2 tace jęrebrne, 4 miseczki srebrne,;:2 pary lichtarzy 
srebrnych, 1  parę imbryków srebrnych; w zlocie sztuk dukatów 70, 
w monecie 480 złotych polskich. ,.

T a u b e r ,  obywatel warszawski —  2 konid, 1 brykę kow | i ą  z drac­
hmami i rekwizytami, 4 łaric-ąchy, 1 liwar, 1 zgrzebło, i  grzebień, 
3, .-szczotki, 2 'siodła, 2  uździenibe, 2  ehoinęta z naszyjnikami,

k
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1  maźnicę ze smolą, 1  kubeł do w odylpfpodkładki do chomąt, 
1  parę szorów.

T a u b e r o w a  •— koszul Id ..
T j a u b e r t  —  złotych poiskich 4.
T ę g o b o r s k a  —  płótna sztuk 2 .
T e r a n  — złotych polskich 2.
T o c z j ł o w s k i ,  biskup —  2000 złotych polskich.
T o k a r s k i  Mateusz — 4 0 8  zlotyreh’ polskich.
T o k a r s k i ,  pisarz —  18 złotych polskich.
T o k a r s k i  Mateusz —  3 kulbaki z nździenicą i munsztukiem. 
T r e m b e c k i  W incenty —  wołu i skopów 6 .
T r e m o  —  200 złotych polskich.
T r u s k o l a w s k i  —  8  złotych polskich.
I r z e b i ń s k i ,  ksiądz, kanonik —  180 złotych polskich.
T r z e b i ń s k i  Ignacy — parę koni z chomątami.
T u r n o w a  L. —  czerwonych złotych 2.
T urow SpM ci, pasztetnik —  18 złotych polskich.
T u r s k i  Wawrzyniec —  18 złotych polskich.
T y s z k i e w i c z ,  ksiądz, kanonik wileński — ji|erwonych złotych 1 0 0 0 . 
T y s z k i e w i c z  —  i'ciż|!rwonych zlotytdi 4.
Ty s z k i e  wi cz  o w a Karolina —  4  korne z szorami. 
T y z e n h a u z o w a ,  jenerałowi,' —  3,60 złotych pohskich. 
T y z e n h a u z o w a  M., —  czerwony złoty 1.

T h o  ( I zy :  KaczorowskaflKalicka, Chaoiat Jan , Chaciakowna-Ągnie- 
szka, Boleścina i Kłopotowska —  złotych polskich 3.

U b o g i  pewien — 60 złotych polskich.
U b o g i  pewien —  1  złoty polski.
U b o g i  pewien —  1 ' Sztukę płótna.
j kne  b o n n e  ^ i t o y e m r e  —  złotych polskich 4.
U s t r z y c k i  Aleks. —  1 parę pistoletów i gotówki złtp. 90. 
U s t r z y c k i  Mateusz —  300 złotych polskich.

W a d o w s k a  Magdalena —  pistoletów sztuk 36,^ munsztuków By 
strzemion 4.

W a d o w s k a  Magdalena —  ołowiu funtów 64.
W a l e w s k i ,  cześnik — 5 4 ,0 0 0  złotych polskich.
W a l e ws k i ,  jenerał —  ładownicę srebrną, sztucięc i parę pistoletów. 
W a l i c k i  - -  WjJsrebrzjB: 2  w azftz pokrywami, 2 rądle, 2 imbryki, 

1  parę sprzączek^! ryngraw, 1  grahkę,
W a l i c k i ,  ex-podstoli — 900 złotych polskich.
W a l i c k U  ksiądz — 100 złotych poNkich 
W a l i c k i  Michał, podstoli Koronny — 3 konie.
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W m Sc k a —  6 koszu].
W a s i l e w s k a  —  200 złotych polskich
Wrę d r y c l i ó w; a k i  'Ignacy, w ąfebrze —  1 cukierniczkę. 6  łyżek 

siplowych, 6  - ły-żećfcęk małych.
W i g i e r  Antoni — 1 łyżkę srebrną.
"V\ i a d r  o w s k i  — 108 złohch  polskich.
W i e l o p o l s k i  Igiiący, hrabia — parę koni z zaprzęgiem i zwosz- 

cźykiem.
W i e l o p o l s k i  U. sztukę płótna.
W i e l o p o l s k a ,  śthrt^ciiid krakowska — 4452 złotych polskich.
W i e l o w f i a j ś k i  J ć S f  — na 10 infant ery i mundury ze wśzystkiem,

2]J kośśuł, 1 1  kąrabinów, 1 1  pałaszy, 1 1  patronta&zy, 1 1  pen­
dentów, 1 0  tornistrów i Karę koni do armat z.e, zwoszczykiem.

W i e r z b i c k i  Jan  Antoni —  500 złotych polskich.
W i l ę z e w s k i ; 3 'szamnąlan •—  6  “złotych polskich.
W i l l t d S z e w s k i  Wmhdenty — 1  konia.
W i t s k i  — 14 złotych polskich, 15 gruszy.
' Wi n k l e r ,  podkomorzy —  1 sztuk płótna.
W i,|:$,£°£.—  5 złotych polskich.
W ł o d e k ,  dsgierżawca —  konia dzielpegt).
MM,‘d z ię k i ,  opat —  koni parę z zaprzęgiem i zwoizczyjrieiń, z pliieą 

na miesiąc.
Wej j ł z i ck i  E. —  paczkę flejtuszków, fi obrusów, .'3S' serwet na 

flejtuchy.
IW ołlzyńjSki Feliks, kappnił. płocki —• 9Q złotych polskich.
W o d z j r ń s k a ,  hrzełożona panien kSakramentanek klaęztoru war-
jL-'szawskie%o ofiarowała na potrzeby wojenne — cilów, którym dach 

klasztoru byk'pokryty. *
W oj c i e c h  o w sk,i 'Mikołaj — 1 czaprak drago jisjju.
W  oj n a  'Wawrzyniec —  1  sjknię wierzchnia, i grąirat, 1  kamizelkę 

białą sukiennej 2  spodni dymowych, 2  takie kamizelki, 1  kurtkę 
l a  sukna, zielonego ze złotym .gąlonkieni, 2  kapelusze stosowane 
i gotówki '54  zlo.t6 polskie.

W oj n a  Wawrzynitfpi — 54; złote polskie.
W o j s k o  polskie z obozu Kościuszki — kilkanaście-grzywien srebra.
W o j t a s i ń A k i  Jan  — ołowiu krążek.
W o l a ń s k i  Ignacy — 40U funtów lolowiu.
W o l k i e A i c z  P io tr — 269 zlotśjęh p o l^ ich .
WoMowi wz,  ksiądz, referendarz litewski -K j blaty srebrne, okrągli? 

z uszkami, 4 półmiski okrągłe l p  i 13 próby , Dystyuktaryuni 
źlote i 19,700 złotych polskich-. 1

W o l l o w i e z ,  ksiądz: sekretarz Bjtewski — Hg konie.
\ f  o 1 i o w i cz ó w n a; W iybara —  1  czerwony zloty W I
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W o ł o w s k i  J ó z e f —  36 hotych polskich.
W a s z k i e w i c z  o wa  Tomaszowa —  1 zloty polski, 15 Broszy. 
W o s z k o w s k i  —  2 złote polski^..,;'',
W ró ju lew /sk i, ksiądz, kaznodzieja katedralny —  400 zip.
W u l f e r s  Michał, imieniem' obywatela zagraniczięSd,— 900 zip. 
W u l fexs, Michał, konsyliarz Rady —  S konie.
W y c h l i ń s k i ,  .metrykant skarbu ,JvQrpimeg.o —  1  w aB  okrągłą na 

nóżkach z uszkami, pokryw-ą i kwiatkiem do niej srebrniemi, 
2 dzbanuszki nowe dą kayfy i mleka, 1  dzbanuszek nowy dojher- 

_ljtity, blacik podhigowaty, cukierniczkę z przykryciem na nóżkach, 
“ 2 sólniczki srebrna 2 pudelka srebrne nowe okrągłe* od goto- 

walni damskiej.
W y g o n o w s k r ‘K a iw  — 1  koma.
W y k o w s k i ,  kasztelanie — 2 konie.
W y s z y ń s k i  Antoni, l^siądz —  2 złote polskie.
W y sizy n isk a  Anastazya — Y zlewku srebra 9 gęzywien.
Y o s j e ł  Zygmunt — 18 złotych polskich.
] ) ’ Y r i a r t e  le Chevalier, Ministór d‘'Ehpagne.—  2 czihłwone złote. 

Z . — 6 złotych pplkkich.
Z a b r o w s k i  Jan* żołnierz — konia po niiąirzyjacielu.
Z a & z k o w ś k i  i Okraszewski — 147 złotych polskich;
Z a j ą c z k ó w  a. ■superintendentowa — 24 koszule.
Za j d l e j r  Jan  180 złotych polskich.
ZW e&by -Franciszek i Elżbieta- imbryków 2 srebrnych i rzędów 

srebrnych pozłacanych^'^,',
Z a l e w s k a  Janow a-- 18 złotych polskich
Z a ł u s k i ,  starościc Gkfyecki —  3 konie i 156 złotych polskich.
Z a ł u s k a ,  stąrośc-ina ojcowska —  prochu kamieni 3.
Z a m o j s k a ,  wojewodzina podolską*, zćtpórkg^ —  :_216 złotych polskich. 
Z a m o j s k a ,  wojewodzina podolska — 6  kashul.
Z a n e l l i  —  4 złote, p o ^ tie fe l
Zapcu. ski ,  komisarzIskarbu J . K. Mości —  500 zlotycli polskich. 
Z a r ę b a ,  ksiądz proboszcz parafii Jabłonkowskiej —  8  złotych pol­

skich, bielizny* starej i płótna różnógo w kawałkach 134 .sztuk. 
Z. awadzki ,  ksiądz, wiką/y z Lubina — 6  złotych polskich. 
Z b i e r z c h o w ^ k i  Jakób;, obywatel -  50- czerwony cli. zląty cli. 
Z e l a n c w i e z  Jakóh —  3 . .złote polskie.'
Z el ih .Ski, kasztelan -  koni paiftjj do armat, z zaprzęgiem i zwosz- 

czykiem.
Z el i lisk a . lowc%ua ^'andoniirska — 4 konie, 400 łokci płótna. 
Z i e l i ń s k i  B artłom iej.—  180 złotych polskich.
Z i e l i ń s k i  Antoni ■ 1 koma.



Z i e n k i e w i c z o w i e  Jan  i P io tr —  1000 czerwonych złotych. 
Z i e n k o w i c z  Ksawery wr imieniu braci swoich -  20,000 złp. 
Z i e n k o w i c z .  pisarz — 36 złotych polskich.
Z i n c k i e r n a g i e l  Frydrich — 12 złotych polskich.
Z i ó ł k o w s k i ,  sędzia —- 7,000 złotych polskich.
Z y h e r k o w a ,  wojewodzina —  306 złotych polskich.
Żyl i cz ,  Hbyw atelka —  sto sztuk bandaży różnej wielkośfci i mnó­

stwo szarpi.



W y k a z
źroaeł. podług których opracowanym został powyżej podary Spis 

uczestników powstania Kościuszkowskiego i ofiarodawców.

1 ) Korrespondent narodowy i zagraniczny B k  1794; — czasopismo 
warszawskie.

2) Gameta rządowa z r. 1794; —  czasopismo warszawskie. Nr. 44 
do 117.
Grfżeta wolna warszawska z r. 1794.

4) Pam iętniki Zajączka.
5) Dzieje Tadeusza Kościuszki, Paszkowskiego.
Bj Wyprawo, generała Jana  Henryka D ąbrow sk iego
7) Tadeusz Kościuszko, jego odezwy i raporta. —  Ludw.WNabielak.
8 ) Kołłątaj w rewolucyi- Kościuszkowskiej.

; 9) Pamiętniki J . P. Kierzkowskiegp, majora wrojsk polskich.
10) Pam iętniki Michała Ogińskiego.
11) 0  rewolucyi Polskiej wT r. 1794. -— Wojda.
12) Kościuszko, Legenda historyczna. —  Michelet.
13) Wspomnienia z przeszłości. —  Stan. hr. W odzkki.
14) Powstanie Kościuszki. Rzecz wyjęta z kroniki emigracyi pol- 
B R k ie j .  Paryż 1838i-'.
l | )  Tadeusz Kościuszko i Rozbiór Polski. —  Franciszek Rychlicki.
16) Pam iętniki z XVIII. wieku, tom I.
17) Pamiętniki z XVIII. wieku, tom IV. (Pamiętnik jenerała Józefa 

Sułkowskiego.)
18) Polska wr czasie 'rozbiorów. —  Kraszewski.

.19) Kościuszkowskie czasy, wypisanej;.? księgi',wrspomnień W ojciecha » 
Mączyńśl(i:ęg.o;-',pułkowniklf komendanta miltójtj krakowskiej. J M *

20) Pam iętniki Józefa Wybickiego,i^senatora wojewody Królestwa 
Polskiego'.'.

21) Pamiętniki księdza J .^ u to w ieza , do panownnia Stanislawja Po­
niatowskiego.

22) Powstanie Kościuszki z,p'i^m autentycznych sekretnych.
23) Pam iętniki t§tanisława Kosmowskiego, z końca XVIII. wieku.
24) Pamiętniki J . D. G'ńśianowśkłeg<ń pułkowniika.
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fgjj) Pam iętniki Kaj. Koźmiana.
"•2'®) Listy Kościuszki do jenejpla Mokronowskiego i inny cli ocSi5b. —  

: Lucyhn Siomieriski.
'$>(.) Ży\tot Tadeusza Kościuszki. —  Dr. Fr. Stefczyk.
28) Kraków w ć‘zasia powstaniąęKościuszki. —  Dr. Klemensa Bu­

kowskiego.
2’®;,'Dzieje narodu polskiego. —  Teodor Morawśjji.
30) Dzieje Polski w zarysięB —  “Michał Bobrzyńbki.
31)/ Pam iętniki z czasów moich. — Jul. Ursyn Niemcewicz.
3'2/) W ichtige lieitrage und A ctenstńck^jzur/^fflch ięhfą . des Auf- 

standefj in .Polen im Jahre'-4794.
33 ił;Pam iętuiki Fr. Karpiiiskingóę • j:

*34) Pam iętniki Jana DuklaiibnOchockiegę. 1
35) Beitrilge zur Ggschichte j |ę r  polnischem J/eldzuge. — Farrat.
36) B eitrag 'żu r Gpśchichte der pplnischeu Rerolution. — Treskow.
37) Tadegśz Kościuszko. —  Karol Falkenstem.
3.81) Pam iętniki józefo Drzewieckiego.
3.9) Tygodnik illusfrowany Warszawski.
40) Przyjaciel Ludu laśzczyński, 16 Sglznikow.
41) Dziennik literacki Lwowski.
42) 'Encyklopedya Orgelbranda, 28 tomów.
43) .Encyklopedya Orgelbranda, mniejsza.
44).'?Sznjo)d- —  Dzieje Polski.
45) Pam iętnik anegdotjf^ny. —  Kraszewskiego.
46) Polnischer lnsur.iiectioąslcrieg. Berlin 1797.
47)il3ecb, czasopismo, wyds. Chociszewski.
48) Księga' pamiętnicza 1831 roku.
49) Voluiuiua legum.
50) Kościuszko. Czai&pijsino wj chodzące w Krakowie.
51) Hąleniusz. —  Wspomnienia.

/Ś 2) Heleniuśż. — .Pam iątki polskie. >
‘-'jiciJŃEaumer. — ■'Spadek 'Polski.
54) Wegner. — Maciejowice.

I  wiele innych drobnych brófpur, pfctż artykułów rozrzuconych 
pij, czasopismach, którLch tutaj dla braku miejsca lnSa wymieniamy.



Życiorysy wybitniejszych uczestników powstania 
Kościuszkowskiego.

T a d e u & z K o ś c i u s z k o ,
n a j w y ż s z y  n a c z e l n i k  powstąńia w r. 1791, urodził a m d . 12 'lu­
tego 1746 r. nawLitwie, w województwie uowogpedzkiem;s w powfi'e.7 
eie slonimskim, parafii kossowskiój, we wsi Mereczowszczyznie, którą'! 
'ojciiic .jego, L u d w ik , trzymał prawgm zastawnem od Sapiehów. Bo­
hater nasz (spędził swą młod<i|ć w ojąowskim tlworku szlacheckim, 
ocienionym odwiecznemi drzewrami, 'g'dzię|ł pobierał pierwsze naula. 
Później za^staraniem Józefa Sosnowskiego, hetmana polnego i woje­
wody płockiego umieszczony został w Warszawie, w korpusie ka­
detów. W krótkim czasie odznaczył się Tadeusz tak uzdolnieniem, 
jako i wytrwałą pracowitością i ‘jpilnospią, po nad innych uczniów 
zakładu i pozyskał względy ówGześnego dyrektora ^gkoły kadetów, 
Adama'-'Czartofyskiego, jenerała zigm polskich.

Po trzyletnim  pobycie w zakładzie kadetów i chlubnie złożonym 
egzaminie udał^się, Kościuszko r. 176.8; do Francyi, celem uzupeł­
nienia s^ź'ego wykształcenia wojskowego. Tu przebywał Swą' lata 
w W ersalu, w akademii wojskowej; w Paryżu kształcił się w archi- 

fctekturze, a potem udał się do llrgstu, aby pozuaó sztukę zakładania, 
bronienia i oblegania fort.ec. Pod'  okiem sławnych inżynierów fran­
cuskich obeznał się z gruntowną nauką budowauia dróg, mostowy 
wałów i wszystkiego, co należy do wiedzy wojskowej inżynieryi.

Pobywszy pięc lat z ag ran icą , wrócił Kościuszko do Polski po 
pierwszym jrn rozbiorżep a wstąpiwszy do służby wojsko,wej, awan­
sowali w krótkim czasie z pomeznika na kapitana inżynieryi1.' Przdę 
Effisiony zęgswym pułkiem w lubelskie, zamieszkał w zamku sośńo- 
włckim u Siwego dawni'aj‘szSg'6', protektora,5(.Sosnowskiego, którę'grfjcórce, 
Ludwice udzielał w chwilach wolnycli lekeyi Rysunków. Milą p'ą- 
wierzchownó&ii, a więcej jeszcze szla-chetne przymioty Kospiiinszki 
wywarły i silifih-wrażenie amiyśle i sercu młodej uczennicy, a że
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i Kościuszko sam poczuł dla niej serdeczne przyw iązanie,^plotła nie­
bawem gorąca milośjjj serca obojga kochanków. Kościuszko pragnął 
połączyć się z ukochaną przez siebie istotą związkiem dozgonnym, — 
gdy przecież ojciec panny, magnat dumny i niedostępny, o pobraniu 
się córk, swej z oficerem niższego pochodzenia ani słuchać nie 
chciał, bohater nasz, pragnąc zagłuszyć cierpienie zranionego serca, 
porzucił służbę wojskową i udał się do Ameryki, aby przyjąć udział 
w wałce uarodu, zrzucającego ze siebie pęta obcych rządów.

Kościuszko przybył tam dotąd w czasie, gdy kołonije amery- 
kaiisiae, połączywszy się w Stany Zjednoczone, wydały wojnę An­
glii, która, przywłaszczyła sobie nad niemi opiekę, krępowała ich 
s.wohody, nakładała na nie podatki i wyzyskiwała je w handlu. Na­
czelnym wodzem wojsk amerykańskich był Jerzy W aszyngton; do:,a 
niego udał się Kościuszko i przyjął służbę w jego szeregach. Z chwilą 
tą  wstąpił nasz bohater w życie publiczne, i miał najchlubniejszy 
udział w olbrzymiej walce dobijającego się do niepodległości narodu. 
Wszędzie odznaczał się męztwem, zimną rozwagą i wysoką znajo­
mością sztuki wojennej i odniósł po kilkakroć nad nieprzyjacielem 
świetne zwycięztwa. Siedm lat trwała zacięta walka i skończyła się'11 
zwycięstwem Stanów Zjednoczonych, a nasz Kościuszko, okrył się 
rozgłośną chwalą. Kongres Stanów, uznając jego zasługi, mianował 

,gp*j jenerałem brygady, przeznaczył mu 1 2 ,0 0 0  dolarów wynagrodze­
nia i obdarzył go znacznym obszarom ziemi. Koledzy . zaś wojskowi 
udzielili mu zaszczytny order Cyncynata. Najcenniejszą przecież na­
grodą dla Kościuszki była przyjaźń, jaką  zawarli z nim najwybitniejsi 
mężowie amerykańscy: Waszyngton i Jefferson, późniejszy pr-ezydent 
Stanów Zjednoczonych; tak jeden, jak  drugi byli mu wiernymi przy­
jaciółmi do śmierci. P#skończeniu wojny i uznaniu niepodległości 
Stanów Zjednoczonych opuścił Kościuszko roku 1783 Amerykęói wró- 

ł.óił do Polski
Przybywszy do ojczyzny, osiadł w Siejchnowicach, wiosceMitew- 

skiej, oddziedziczonej po ojcu i przebył tu lat kilka, pędząc w za­
jęciu gospodarskiem życie spokojne. Tymczasem zbliżał się czafss;!; 
wielkich wstrząśnień i przeobrażeń w Polsce: W  r. 1788 zebrał się , 
w Warszawie sejm, zwany cźteroletnim i uchwalił pomnożenie woj­
ska polskiego do 100-,()00, a na dniu Ti maja 1791 r. ogłosił nową 
Konstytucją. Podniesienie liczby wojska wymagało pomnożenie ofi­
cerów; wskutek czego powołano Kościiiśykę w randze jenerała do 
służby wojskowej. Nieprzyjaciele K onstytucji, pragnąc ją  obalić, 
zawiązali w r  1792 konfederacją w Targowicy, ?a uciekłszy?? się pod .1 
opiekę.ęlłosyiV nową na Polskę sprowadzili wojnę. - Krótko po pierw­
szej rohznicy ogłoszenia Konstytucji wkroczyła stutysięczna armia 
r#śyjska w granice Polski, naprzeciw której stanęło zaledwie 10,000



— 191 -

wojska polskiego Naczelną komendę objął bratanek króla, Jvs. Jó ­
zef Poniatow-ski; pod rozkazami j,ego dowodził Kościuszko jedną dy- 
wizyą, liczącą 5000 wojska. Przyszło do krwawych stfirjć, w któ­
rych oręż polski dawną okrył się sławą. Tymczasem król, bojąc 
się narazić Katarzynie, nakazał wojskom polskim odwrót; —  Ko­
ściuszko w pochodzie wstecznym stanął z dywizyą- swoją pod Du­
bienką i zajął obronne stanowisko. Uderzył na niego jenerał rosyjski 
Kochowski na czelW 18,000 wyborowego w.ojska; Kośauszko, lubo 
nie miał ani trzeciej części tych sił, stawił mu silny opór. Bozpo- 
częłą się mordercza bitw a; Kościuszko z e i^ ę y m i 5000 wojska i.-.8* 
armatami nietylko, że przez cały dzień odpierał ataki i wytrzymał 
ogień 40 armat, ale zadał nieprzyjacielowi ciężkie straty. Dopiero 
gdy Moskale, nie szanując granicy austryackiej, przeszli przez, nią 
i oddział Kościuszki oskrzydlaj-,, usiłowali, począł się tenże ^eofać 
z wolna i w jak najlepszym porządku, wytrzymując jeszcze ataki 
nieprzyjacielskie przez dwie mile. —  W  bitwiedtej padło 4000 M ot 
skali; Kośyiiiuszko^stracił ludzi 90r0 . ' .

Bitwa pod Dubienką zjednała Kościuszce taki rozgłos i zdobyła 
mu u żołnierzy, takie zaufanie, m  mimo szczuplej-.-.swej liczby wojsko 
polskie ożywione najlepszą otuchą, spodziewało- się pomyślnego za­
kończenia wojny. Tymczasem przystąpił król do konfederacyi ta r- 
gowickiej i nakazał zawieszenie broni. W  kraju powstało w skutek 
tego ogólne oburzenie, a Kościuszko i mnóstwo* otieęjfów innych, nie 
chcąc w takich warunkach służyć dalej w wojsku, opuścili sze|ęgi 
i udali się za granicę.

Kościuszko gdziekolwiek ałę obrócił, doznawał ogólne® sza­
cunku i uwielbienia. Kaąztelanoiya Kossakowska darowała mu ii do­
żywocie-wieś, przynoszącą rocznego dochodu 2 0  0 0 0  złotych, której 
przecież Kościuszko nie przyjął. We Lwowie witano go tłumnie, 
noszono tysiącami sylwetki z jego 'iwyolargzjemein, nbieganoTsię za 
jego w icam i i gupikami, jaktjjza najdj-oższemi pamiątkami. Franeya 
nadała mu zaszczytne miano, .obywatelstwa. —  Żołnierze tylko ro- 
syjąęy z hojaźnią iispommali jego imię, posądzając go o czary.

.-•N a osobnem miejscu skreśliliśmy w rozdziałach: „Przygotowę^^ 
Im ą  do pow dania  Kośchiszkowego ;t i „ Powstanie Kościuszhoiye“ 
wypadki z życia naszego bohatera, które, nastąpiły po wystąpieniu 
jego z wojska, narodowego aż do ..iiieążezęsSej bitwy pod Maciejowi­
cami; aby ich nie pow tarzaj podajemy dalszy życiorys od chwili 
dostania .się jego. dgi niewoli rosyjskiej.

Odebrane rafajj w bitwie! macięjowickiej osłabiły Kościuszkę, tak 
ufacno, ż.e, przez kilka tygodni leżeć, musiał w Żashiwiu,; póczem, 
tgdy nieco pijzyszedł do. Siebie, przewieziono go pod strażą 3,000 ka­
w alerii do Petersburga i osadzano w starym zamku Grzegorza. Gr-
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Iowa. Podróż tę  przebył Kościuszko w powozie, który mu przy­
słała Pada Narodowa z Warszawy.

Dwa la ta  przepędził Kościuszko w więzieniu, wśród cierpiąji 
duszy i bolesijłych dolegliwości, jakie mu sprawiały niezagojone rany 
Jedyną-.rozrywką były mu rozmyślanie, czytanie książek, rysowanie 
i tokarstwia; Zmiana w smutnem tein położeniu nastąpiła','z nagłą 
śmiercią;.^,airyęy^J^a1! dniu 6  listopada 1796 r. uńiarła Katarzyna 
na paraliż, jS feyn  jej Paweł I., wstą,piwszy na tron, w pierwszy 
dzień zaraz panowania . swego^ij-cfdwiedzil Kościuszkę w więzieniu, 
obdąrzyljgo- wolnością i na prośbę jego kazał w ypuścisz  więzień 
rosyjskich 1 2  0 0 0 -jeńców polskich.

Śffpir rosyjski pragnął Kościnśzkęt. zaczyniać u gaelne; ofiarował 
mu w tym  celu rozległą Josiadłąść ziemską i 6;OÓ0 ' rubli rocznej 
penfyi. Kościuszko nie przyjął przecież tej laski, >. a zapytany przez 
Pawła, co u czy nifj-'zamierza, odrzekł, ż e s i ę  uda do,-’Ameryki. W tdn- 

’#sa&: przysłał muś&at 124*0,0,''rubli na podróż, a Kościuszko nie,chcąc 
[go odmową drażnić, przyjął je z niocnem postanowieniem oddania 
ich w jak  najkrótszym,iezasie.

Dnia 19 grudiiiął 1796i r. opuścił Kościuszko w towarzystwie 
Niemcewic-żą Petei-sBurg', a po.dróż jego do Ameryki była niepr^aę- 
wanemkpajsmem hołdów i czci, jaką mu wśzędziej gdziekolwiek prze­
jeżdżał, okazywano. Nasiimprzód udał się przez Finlandyą do 
Sztokholmu; gdy się “'do miasta tego zbliżał, wypłynęła nm naprze­
ciw szalupa; na której- miał zajechać do portu. Na czas obecności 
j j f o  wr filę} pełnili służbę zwyczajnych majtków oficer.ówłe mary­
narki; nazajutrz \vezwal i.go; do jsiObiey.król Gustaw IV.* przyjął bar­
dzo m p R  ofiarował mu Jv upominku kosztowny pałasz. Kościuszko 
zabawił z 'ŃiemJewiczem w Szwjećyi do maja 1797 i\, gdzie dozna­
wał najserdeczniejszej gościnności; poćzem udał się do Londynu. 
Tu najznakomitsi mężowie składali mu dowody swego szacunku, 
a dom, w  którym>-zamiesźkał, coblegiily tłumy cieką wy c-li, pragnący cii 
go' ujrzeć. Wręczono tu  także naszemu bohaterowi w imieniu K i »  
kiej części Narodu angielskiego piękną szpadę z napisem: „W ale­
cznemu Kościuszce ;u również drogim upominkiem obdarzyło |ó  mia­
sto Brystol, gdzie Kościuszko, po dwutygodniowym pobycie na ziemi 
angielskiej, wsiadł n a 'o k rę t, który po 80 dniow ej'podróży zawiózł 
go do Ameryki.

Kośeiuszko zawinął do- portu wAjF i w m i Yorku, ayosłabion-f ra- 
nsfmi, które w skutek morskiej', podróży się pootwierały, znalazł go- 
Sjcinno przyjęcie i najtroskliwszą opiekę w domu jenerała AVhite, 
z którym przyjaźnił się odjczasu swego pierwszego w Ameryce po­
bytu. Po (V tygodnitbcli, które przeleżał na kanapie, udał się Ko­
ściuszko z końcem roku 1797 do Filadelfii, 'gdzie ko-ngrgs Stanów
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Zjednoczonych wypłacić mu kazał 19 000 dolarów zaległej pen- 
syi. Odebrawszy, tę  kwotę, odesłał Kościuszko natychm iast P a­
włowi I. owe 1 2  0 0 0  rubli, które mu był wręczył na podróż, nie 
chcąc hyc w niczem dłużnikiem wroga swej ojczyzny. Rzewnem 
było spotkanie się Kościuszki z Waszyngtonem, który jenerała pol­
skiego przywitał długim uściskiem. — Zim ę:następną przepędził 
Kołśjeiuszkb 1 z ̂ Niemcewiczem we ? Filadelfii, gdzie odzyskał spokój du­
szy i dawną swobodę.

Tymczasem począł Henryk Dąbrowski tworzyć legiony polskie 
i wezwał Kościuszkę, aby powrócił do Europy i objął nad niemi 
dowództwo. Równocześnie zaskło nieporozumienie w sprawach han­
dlowych pomiędzy Erancyą i Ameryką, i Stany Zjednoczone prosiły! 
Kościuszkę, aby się udał do Paryża i przywrócił dawmejsze sto­
sunki. Obie te  okoliczności' spowodowały Kościuszkę do powrotu 
do Europy, "co nastąp iło^r. 1798 dnia 28 czerwca. Na dniu tym 
przybył do Bajouny, miasija portowego we Francyi, gdzie go przyj­
mowano z wielkiemi honorami. Kościuszko, załatwiwszy sprawę za­
targu handlowego ku zadowoleniu obu stron, pragnął też wstawie­
niom swem uzyskać od Francyi korzyści jaUeśkolwiek dla Polski. 
Przybył właśnie w tym czasje do Europy,' w którym .Prancya, wspie­
rana dzielnemi legionami polskiemi, staczała zwycięzkie boje we 
Włoszech z Austryą. Razem z resztą narodu spodziewał się Ko­
ściuszko, że za wszystkie ofiary, jakie ponosili R^lacy, nie zapomni 
o nich Francja, ale dopomoże im do oswobodzenia ojczyzny. Gdy 
jednak Napole&n przy wszystkich trak tatach  pokojowych, jakie po 
zwyeięzkicli zawierał wojnach, o Polscb', ani wspomniał, domagał się 
Kościuszko od rządu francuzkiego wyfaźnego zobowiązania sijSprzyj- 

iScia w pomoc.;sprawie polskiej, — ii* wtenczas Jb tów  był sam sta­
nąć na czel||Tegionów polskich, —  Wszakże ani'Napoleon, ani rząd 
irancnzki zobowiązania takiego dąćfihie chcieli, a Kościuszko widzącjjj 
że po Francyi nie ważnego dla Polski spiodziewać się nie było mo­
żna, odmówił przyjęcia naczelnego dowództwa, wymawiając, się, że; 
Dąbrowski lepszym na potrzebę taką będzie od niego wodzem. .Usu­
nął się też Kościuszko z widowni spraw politycznych i znalazłn|o- 
ścinne i mile schronienie u posła.szwajcarskiego, przyjaciela swego; 
Zóltuera, mieszkającego w Berville, kilka mil od Paryża, gdzie prze­
żył w cichem zaciszu lat kilka. Tu ztąd bacznem okiem? przyglądał 
się'; wypadkom, jakie się,, rozgrywały w Europie; przede.wszyvstkieln 
śledzu czyny. Napoleona i jego usposobienie dla Polski. Bonaparte 
w czasie1 tym, ogłosiwszy się cesarzem Francuzów i królem WłąęKfe 
przyczynił się da-rozw iązania .ycesjkstwa niemieckiego. Wystąpiły 
przeciw niemu do boju o życie lub śmierć Prusy w połączeniu 
z Rosyą. I znów ożywiły się nadzieje Polaków, którzy j f f l l / .* , p

S]>is osób. 13
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niepodobno, aby Napoleon, po zwyciężeniu obu państw nie miai 
przywrócić niepodległości ojczyzny. Dla nadzieji tych polały się 
obfite strugi krwi polskiej —  i znów daremnie; Napoleon, pora­
ziwszy wojska sprzymierzonych państw, podyktował pokój w Tyłży, 
(1807) a dla Polski co uczynił? Otóż z zajętej przez Prusy części 
dawnej Polski utworzył tak  zwane Księstwo Warszawskie, i oddał 
rządy nad niem elektorowi saskiemu, Fryderykowi; -—■ była to cała 
nagroda za tyle ofiar! Drobne to państewko polskie, za słabe do 
utrzymania samodzielnego swej niepodległości, z góry przeznaczył 
Bonaparte na dalpze wysługi Francyi, której oburącz trzymać się 

'było zmuszone.
Postąpienie takie Napoleona dotknęło niemile niejednego z Po­

laków, upatrujących w nim wskrzesiciela Polski; —  Kościuszko, 
który poznał Bonapartego tak  dokładnie,„jak może nikt inny z ludzi 
ówczesnych, nie dziwił się:!"takiemu" zakończeniu sprawy, na które 
był przygotowany. Nie przestał się jeszćże- naród łudzić życzliwością 
Francyi i obiecywał że w roku 1812j', gdy Napoleon pobije

’ Bosyą, powróci Polsce dawniejsze swobody. Omyliły wszelkie ra­
chuby! i przypuszczenia,,''* Bonaparte w wyprawie tej stracił niemal 
całą swą zwycięzką przez tyle lat arm ią; z niedobitkami przegrał 
trzydniową bitwę pod Lipskiem, a opuszczony przez własnych 
ziomków, pozbaw iony-tronu i ojczyzny, udał się jako więzień na 
wyspę Elbę.

Po upadku Napoleona począł car rosyjski, Aleksander I, zdra­
dzać przychylne dlae-Polski usposobienie; —  nie;.jodpychal nawet 
poddawanej sobie z różnych s,tron myśli utworzenia królestwa pol­
skiego i ogłoszenia się jago królem. Przybywszy do Paryża, pragnął 
poznać Kościuszkę, poprosił go do siebie i posłał po niego swój 
powóz. Po miłein przywitaniu dozwolił mu złożyć ’ piśmiennie ży­
czenia, jakieby miał dla sprawy Pól-ski, obiecując mu zarazem spełnić 
je, o ile to będzie'- leżało w jego mocy. Kościuszko napisał też pod 
dniem 9 kwietnia 1811 v. list do Aleksandra I, w7 którym go prosił: 
aby przywrócił królestwo- jiolskie i ogłosił siebie królem polskim, aby 
zniósł poddaństwo chłopów7, ogłosił ogólną amnestyą i nadał konsty­
tu c ją . — Na list ten podpowiedział car nader uprzejmie i pocieszał 
Kośeiusżkę-.błogtemi nadziejami. Tymeza&dm zebrałfśię w roku na­
stępnym kongres wiedeński, na którym miała być załatwioną także 
i jg jp w a  Połęki, a Kościuszko, wezwany przez Kadę Stanu z W ar­
szawy, ,opuścił spokojne zacisze swoje^i pospieszył do Wiednia.

spełniły "S.ię obietnice, jakie Aleksander I czynił Polakom 
na kongresie wiedeńskim przyjął 011 wprawdzie^ ty tu ł króla polskiego, 
ale tylkoffiiad m aleńką"cząstką dawliego państwa. Kościuszko raz 
j^zcze  wystosował do niego list, w7 którym w w7ymownych słowach
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po raz ostatni prosił go za Polską, —• na list ten me odebrał już 
odpowiedzi. —  Opuścił tedjk- Wiedeń i udał si$  do Szwajcaryi, 
gdzie zamieszkał w Solurze, w domu rodziny Zeltnerów

Od tej chwili, t. j .  od roku 1815, usunął się zupełnie od życia 
politycznego i pędził życie*; ciche i spokojne wśród czarowne- przy­
rody gór alpejskich, której urok wpływał dobroczynnie na umysł 
i serce skołatanego burzliwem życiem starca. Otoczony najtroskliwszą 
opieką rodziny, u której zamieszkał, niemniej szczerą miłością i wy­
sokim szacunkiem okolicznej ludnoś,ci, oddawał się Kościuszko prze­
ważnie trzem zajęciom: kształcił fcóreczkę Zeltnerów, do której przy­
wiązał się, jakby do dziecka właghego, zajmował się pracą ogrod­
niczą i opiekował się biednymi. Dobroczynność jego nie znała 
granic; nawykłj do życia żołnierskiego, żył nader skrom nie; potrawy 
jad a ł jak  najprostsze, chodził w starym surducie granatowym, sypiał 
na twardym materacu i dwóch poduszkach pod lekką kołdrą; mając 
tak mało dla siebie potrzeb, wszystkie dochody swe obracał na' 
wspieranie nieszczęśliwych. Znali go też ubodzy daleko i szeroko 
i nieraz tłumnie schodzili się do niego po pomoc; Kościuszko ni­
komu jej nie odmawiał. Liczne rzewne opowieści, które przechowały 
się do naszych czasów, odnoszące się do tejże opieki Kościuszki nad 
biednymi, m alują żywo miłosierne serce jego; — któż nie zna zda­
rzenia koniem, którego Kościuszko dawaniem jałmużny spo­
tykanym ubogim przyzwyczaił do zatrzymywania się na widok każ­
dego żebraka?:**;

Kościuszko kochał bardzo dzieci; —  dla sprawienia przyjem­
ności swej uczennicy, zapraszał raz po raz jej najbliższe przyjaciółki 
i towarzyszki i wyprawiał im zabawy, któremi sam kierował. —  
Znalysgo też dzieci w  całem mieŚGie, a gdziekolwiek ukazał się na 
ulicy, otaczały go licznie. — RKościuszko darzył uboższe z nich pie­
niędzmi, —  majętniejszym dawał zabawki, owoce i cukierki, które 
zawsze w tym  celu nosił przy Sobie.

W takiem zajęciu pędził Kościuszko życie spokojne: i szczęr 
,-śliwę dwa lata. Koku 1817, dnia 1 października, zachorował na 
febrę nerwową. Przeczuwając bliską śmierć, sporządził testam ent, 
zapisał większą część m ajątku w ego przyjacielowi swemu Zeltne- 
rowi jego córeczce Emilii, —  resztę pozostałości przeznaczył na 
szpitale i dobre cele. Choroba jego trwała dwa tygodnie; dnia 
15 października*. około godzmy li i  wieczorem, otoczony rodziną Zelt­
nerów, pożegnał się z tym  światem. Nazajutrz zabalsamowano jego 
ciało i przeniesiono je  uroczyście do kftścioła; złożone było w trumnie 
ołowianej i ustawione na marach obitych czarnym aksamitem; na 
trumnie położono szablę, nieodstępną towarzyszkę jego życia wojow­
niczego.

1.9*
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Po żałobnym Obrzędzie kościelnym opieczętowano trum nę oło­
wianą, złożono jągdo drugiej, dębowej i spuszczono do sklepu pod 
wielki ołtarz.

Śmierć Kościuszki nietylko pokryła żałobą całą Polskę, ale wy­
wołała publiczny głos żalu u narodów, w których granicach prze­
bywał, bądź jako żołnierz, bądź jako tułacz i wygnani®  ze swej 
Ojczyzny. Na kilkunastu miejscach w Polsce odprawiono żałobne 
nabożeństwa za gpokój duszy jego; -— to samo uczyniono w Dreźnie 
i Paryżu. Na Litwie odprawili nabożeństwa żałobne nietylko Ka­
tolicy, ale, i Lutrzy, Kalwini, a nawet Żydzi i Mahometanie. —  P i­

ekarze francuzcy i angielscy uwiecznili pamięć jego w pięknych poe­
matach, *— Szwajcarzy wystawili w wiosce Zuchwille, w pobliżu 
Solury, na ;czpiM* Kościuszki kamienny pomnik, Stany Zjednoczone 
postawiły także pomnik w W est Point, twierdzy, którój Kościuszko 
był komendantem, nad najpiękniejszą rzeką północnej Ameryki, 
w miejscu zwanem z angielska: „Kościuszkosgarden“ ; prócz tego 
kazał kongres stanów Zjednoczonych- ustawić w swej sali radnej 
jego marmurowe popiersie. Jeden z okrętów liniowych amerykańskich 
odebrał miano Kościuszki; tak  samo nazwano najwyższy ■-szczyt gór 
australskich. Takie- i tym  podobne pamiątki ku uczczeniu imienia 
zmarłego bohatera polskiego powstały w rozlicznych miejscach Polski 
i u obcych narodów.

^(Cesarz Aleksander zgodził się na sprowadzenie zwłok Kościuszki 
do Polski. W  tym  celu wysiał do Szwajęaryi;.isiyojego szainbelana, 
Księcia Antoniego Jabłonowskiego, za którego staraniem  przywieziono 
drogie dla narodu szczątki dnia 11 kwietnia 1818 r. Złożono je  
najprzód w kościele św. Floryana na Kleparzu, a potem uroczyście 
na dniu 8  lipna tegoż roku w grobach królewskich na Wawelug.óbok 
Sobieskiego i Józefa Poniatowskiego w miejscu, które przeznaczył 
był dla siebie ostatni król polski, Stanisław August. Obrzęd umie­
szczenia ciała Kościuszki w podziemiach wawelskich ‘-'odbył się nader 
uroczyście; zjechali się:i5ia niego reprezentanci wielu narodów i nie­
zliczone tłumy z całej Polski. Gdy przewożono trumnę,:, ode­
zwały się wszystkie dzwony krakowskie, którym towarzyszył ma­
jestatyczny dźwięk Zygmunta; trumnę^!złożono na katafalku usta­
wionym na czterech działach; sześq:białych orłów 'strzegło podnóża 
katafalku. Pomiędzy dwroma przednimi orłami wisiała tarcz z herbem 
Kościuszki, tudzież miecz osłonięty czarną krepą ' popiersie opa­
trzone odpowiednim podpisem. Trzy obrazy, pomiędzy nienr przy­
sięga Kościuszki w Krakowie, przedstawiały najważniejsze chwile 
z życia zmarłego bohatera. U stopni ustawiono w pięknej grupie 
kjgjg piki i broń różnego rodzaju. Ksiądz biskup krakowski, W o­
ronicz, odprawił uroczystą Mszą 'św. żalobnąpSa ks. W mcenty L ań-
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cucki wygłosi! prześliczną mowę pogrzebową. Po odprawieniu na­
bożeństwa odnieśli oficerowie wojsk polskich na swych barkach 
trumnę do sklepów na miejsce przeznaczone.

Naród polski, pragnąc pamięć ukochanego wodza uczcić i uwie­
cznić w sposób niezwyczajny, postanowił usypać .iia .vcześć jego 
mogiłę. Wybrano ku tem u miejsce w pobliżu Krakowa na wzgórzu 
św. Bronisławy, noszącym dziś nazwę Kościuszki. W  trzecią 
rocznicę śmierci naszego bohatera rozpoczęto pracę. Zastęp liczny 
duchowieństwa, władze miejskie krakowskie, deputacye ze wszystkich 
stron i z krajów zagranicznych '.gtanęly w oznaczonym dniu na 
wzgórzu św. Bronisławy. W szystka ludność Krakowa, bez różmcy 
stanu i wieku wzięła się do pracy. Na wozie przybranym w wieńce 
i kosy przywieziono ziemię ze szczątkami poległych z pod Racławic 
i Maciejowic, do której dołączono garście ziemi, które przyniosły 
deputacye z różnych okolić' Polski. Gdy mogiłę usypano do 60 
stóp wysokości, umieszczono w niej historyą życia wraz z wizerun­
kiem Kościuszki Mogiłę tę  sypano ze wszystkiem przez trzy lata, 
ukończono ją  bowiem na dniu 16 paz'dziernika 1823 roku. W y­
niosłość jej dochodzi do 300 * s tó p ; —  na szczycie postawiono 
ogromny kamień z napisem: „Kościuszko41. —  Z miejsca tego, które 
się stało celem licznych pielgrz37mek,yPólaków i cudzoziemców, roz­
tacza sięfprzcśliczny widok na 'Kraków, K arpaty i rozległą przestrzeń 
ziemi polskiej, k tórą Kościuszko tak wielce ukochał, za k tórą tyle 
walczył i cierpiał.

Tomasz Wawrzecki,
naczelnik powstania po wzięciu Kościuszk: do niewoli, •— rodził się 
na Litwie w powiecie brajlowskim. Zacny charakterem, przytem 
obznajomiony ze sprawami publicznemi odznaczył się chlubnie na 
sejmie konstytucyjnym (czteroletnim.) Po ogłoszeniu powstania 
Kościuszkowskiego, lubo nie. posiadał żadnego wykształcenia wojsko­
wego, zorganizował własnym kosztem oddział ochotników i niepokoił 
bezustannemi podjazdami Moskali na  Żmudzi, gdzie mianowany przez 
Kościuszkę jenerał-m ajorem  powstania, sprawował równocześnie urząd 
komisarza wojennego. Za położone zasługi odebrał od Kościuszki 
obrączkę złotą z Nr. 46.

Po nieszczęśliwej bitwie pod Maciejowicami wybrany przez 
Najwyższą Radę Narodową na naczelnika powstania, wyma­
wiał się długo, zanim przyjął zaszczytny ten, ale w tak  opła­
kanej chwili, z wielkiemi trudnościami połączony urząd. Nie po­
siadając ani dostatecznych wiadomości wojskowych, ani odpowie­
dniej mocy charakteru, przewidywał, że siły jego nie wystarczą
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do ratowania kraju. Położenie jego było też nader trudnem. Armia 
polska, przerażona klęską maciejowicką, zdziesiątkowana kilku nie- 
szczęśliwemi bitwami, naciskana ze wszech.^tron wojskami rosyj- 
skiemi, pruskiemi i austryackiemi, utraciwszy po upadku Kościuszki 
wszystkie nadzieje, jakie w nim pokładała, głabła na duchu i traciła 
zaufanie do siebie a swych przywódzców Wawrzećki, po ob jp iu  
naczelnictwa wydał wprawdzie gorącą do wojska odezwę, zachęcającą 
je  do wytrwałości i męztwa, ale głos jego, jako dotąd mało znanego; 
nieiodniósł pożądanego skutku. Przewidując, żę-.Suworow ciągnący 
pod W arszaw |f.’zaataknje ją  od strony Pragi, kazał tu  sypać szańcek 
a obronę jej oddał jenerałowi Zajączkowi; równocześnie nakazał 
Dąbrowskiemu i Madalińskiemu dopuścić Wielkopolskę i dążygjpod 
Warszawę, z Litwy powołał Mokronowskiego, a księciu Józefowi 
Poniatowskiemu kazał bronić lewego brzegu Wisły.

W szystkie te środki obrony okazały, się niewystafczającemi; 
Suworow zdobył Pragę na dniu 4  listopada, a W arszawa, przerażona 
straszną rzezią, jakidj-.się dopuścili przy> tej sposobności Moskale, 
poczęła układać sięKe Suworowem o kapitulacją..

W  tym  czasie podał jenerał Henryk Dąbrowski Wawrzeckiemu 
jilaii .prowadzenia dałszej walki i radził, aby skoncentrować resztę 
wojsk polskich, których liczba wynosiła jeszcze około 40,000 żoł­
nierza, prócz teg^s hylo jeszcze '2 0 0 . dział, a w skarbip. narodowym 
około 10 milionów złotych, żeby zabrać»ź Warszawy króla, Radę, 

wszystko co do dalszej wojny przydatnem być mogło i przerżnąć 
;się albo Wielkopolski, albo do Francyi. Dąbrowski uważał 
armię 40-tysięczną, z królem i Senatem na czele za wystarczaj ą&ą 
do reprezentowania narodu i zmuszenia Rosyi albo do dalszego pro­
wadzenia walki, albo też do układów i uzyskania jak  liajpom-yślmpj- 
szych warunków pokoju.

Plan ten Dąbrowskiego podobał się radzie wojennej, ale ani 
król, ani Wawrzećki nie posiadali dostatecznej energii, żeby go 
urzeczywistnić. W  odpowiedzi przesłał ostatni Dąbrowskiemu błache 
nadzwyczaj powody, dla których do rady jego ząstósować się nie 
może, a mianowicie: że król nię-m a chęci opuścić Warszawy, że 
Jud puścić go nie chce„,że nie można zaufać ani wojsku, ani wier­
ności wielkiej częlći oficerów i t. d. Równocześnie zawiadomił D ą­
browskiego, że opuszcza “Warszawę z wojskiem i udaje się ku Ra­
doszycom.

Gdyby Wawrzećki był postąpił podług planu Dąbrowskiego', 
i zabrał choćby przemocą króla z W arszawy,, gdyby był oddał na­
czelną komendę nad wojskiem Dąbrowskiemu, kto wie* czy sprawa 
powstania nie byłaby na korzystniejsze weszła tory? Toż Kościuszko, 
rozpoczynając-; powstanie, me miał ani tyle wojska, ani dział, ari
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pieniędzy, a przecież energią wszystko to stworzył. —  Wawrzecki 
miał też zamiar bid się dalej, ale" przynaglony rozpaczą stolicy i co- 
dziennemi skargam Warszawianów^sądzil, że w ocaleniu miasta leży 
ocalenie kraju i nie umiał się zdobyć ma krok stanowczy i zapano­
wać nad chwilami krytycznemu

I stało się, co w warunkach takich koniecznie stacbjię musiało; 
Wawrzecki wyprowadził na dniu 8  listopada z Warszawy wojsko- 
a Warszawa poddała|-s-ię. ńjteżpacz i ogólne zwątpienie wkradło się 
do szeregów korpusów polsk ich  i zacz&ra tłumnie rozbiegać Yśaę na 
wszystkie strony,-; przytem plan połączenia się z Dąbrowskim prze­
prowadził W awrzecki tak nieoględnie, że nagle pod Radoąźjgami 
ujhzahgYsjjgJ; resztka wojska polskiego., otoczoną, korpusami Fersena 
i •Denisowa <i bron- złożyć musiała.

Po smutnem tem  zakończeniu powstań,a odesłał: jenerał De­
nisów Wawrzeckiego i lulku innych jenerałów polskich pod eskortą 
zapad Radoszyc do Warszawy.-, Wawrzecki jako naczelnik narądu, 
nie chciał podpisać zobowiązania, że jużji/więcej przeciw Rosyi w ni­
c z y j  nie będzie, wywieziony.1 więc do Petersburga, przesiedlał w wię­
zieniu dwa bita, t. j. -do śpiierci K atarzym . Paweł I. wstąpiwszy 
na tron, uwolnił go wraz z innymi więźniami, a Wawrzecki powrócił 
do Litwy i osiadł w swych dobrach. W r. 1807; toczył na Lczele 
zorganizowanej przez siebie straży z włościan, walki z bandami ra­
busiów, jakie się naówozas.na Litwie tworzyły i przyczynił się do 
ich wytępienia,

Cesarz Aleksander I. bardzo go polubił i mianował (go w roku 
1814 członkiem tymczasowego rządu w Warszawie. Pracował w wy­
dziale sprawiedliwości, a nowy zawód ten nasuwał mu znaczne tru ­
dnością a nawet wywoływał często nieporozumienia między nim 
a społeczeństwem połskiem, przeżrjoo ęmrpiala jego dawniejsza u na­
rodu popularność. —

Po roku 1815 mianowany ministrem utworzonego Królestwa Pol­
skiego, niedługo piastował nową godność,;, w skutek słabości opuścił 
WarąząiYę, i wrócił do dóbr s'woich, gdzie zmarł r. 1818.

Dąbrowski Henryk. Jan.
Najdzielniejszy ten z dowódzców 'Kościuszkowskich i sławny 

twórcaAęgionówt.-uroiłził ^ię^Sl) sierpnia 1755 r. w dawnem woje­
wództwie krakowskiem we w si; Pierzehowieach pod'W ieliczką Ojciec 
jego, Michał, był pułkownikiem wojsk polskich; matka, Zofia, z domu 
Lettow, była córką jenąrala pólskiegey,NPo odebraniu pierwszych po­
czątków wykształcenia, wstąpił Henryk w roku 1770 do służby woj-
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skowej saskiej, do regimentu ułanów księcia Alberta, w stopniu 
chorążego. Pełniąc w Dreźnie służbę adjutanra przy jenerale Belle- 
garde, który naówczas był komendantem całej jazdy saskiej, umiał 
sobie Dąbrowski zjednać życzliwość światłego tego męża, i przy jego 
pomocy wykształci] się na dzielnego s+rategik?

Gdy sejm czteroletni, uchwaliwszy pomnożenie wojska narodo­
wego do 100 tysięcy, wydal odezwę do wszystkich Polaków, pełnią­
cych służbę w obcych armiach, i zawezwał ich, aby powrócili do 
szeregów ojczystych, posłuchał głosu tego Dąbrowski, przybył do 
Polski, wstąpił do armii Rzeczypospolitej i odbył Kampanią w roku 
1792, w której awansował na stopień wicebrygadyera. Po przystą­
pieniu króla do konfederacyi targowickiej i zajęciu przez Prusy 
Wielkopolski, wojska narodowe, tamże załogujące, odebrały nakaz 
cofania się za Pilicę i Bzurę; Dąbrowski znajdujący się naówczas 
przy sztabie głównym jenerała Byszewskiego, oburzony na taką rej­
teradę, radził swemu szefowi, aby: uderzył na Moskali w W arsza­
wie, opanował arsenał, wezwał naród do broni i wystąpił z wojskami 
pruskiemi do walki. P lan ten doszedł do wiadomości króla, a przez 
niego do ucha Igelstroma, i spełzł na niczem.

W  chwili wybuchu powstania Kościuszkowskiego służył D ą­
browski w brygadzie M aaalińskiego; pomiędzy obu oficerami były 
stosunki nieco naprężone. Madaliński nie dowierzał Dąbrowskiemu, 
jako oficerowi ze Saksonii przybyłemu, ztąd wyruszając na czele swój 
brygady w pochód ku Krakowu, uczynił to w najgłębszej przed nim 
tąjemnęey':. Dąbrowski nie tracąc.1- fantazyi, gromadzi resztki wojsk 
rozrzuconych w okolicy Pułtuska i Ostrołęki, tworzy z nich oddział 
ochotników i na czele jego ‘stacza walki z Moskałami. Dnia 21 kwie­
tnia uderzył na - oddział Moskali pod Tykocinam i, rozprosz}! go, 
wziął do niewoli oficera i . 23 żołnierzy i zabrał szęśĆ wozów z baga­
żami; 20 maja? stoczył utarczkę z oddziałem pruskim pod Grójcem  
i zabrał d§2 niedoli podoficera i 9 huzarów; w tydzień póżniój, 
28 maja uderzył na oddział kozaków pod Gostomią, zabrał im 4  ko­
nie; i 800 sztuk bydła. Odebrawszy na dniu 30 maja urzędowe 
pozwolenie formowania pułku lekkiej jazdy, który nazwał „Pułkiem 
Mazurów44, wzmocnił oddział swój do liczby kilkuset konnych i przy­
prowadził go dnia 26 czerwca do obozu Mokronowskiego pod Błoniem.

W czasie oblężenia Warszawy powołał Kościuszko na dniu 
28 lipoą Dąbrowskiego do.zśwego obozu i przeznaczył mu stanowi­
sko pod iSzerniakoiyem, a ceniąc jego zdolności i gorący patryotyzm 
mianował go jenerał-majorem i c z a to  rad jego zasięgał. Przez całe 
oblężenie ucierał się Dąbrowski mężnie z nieprzyjacielem, niepokojąc 
go prawie codzieunemi wycSf j ć z ka i f i i , gdy  Ks. Józef Poniatowski 
w skutek odebranśj rany w bitwie pod Wawrzyszewem. złożyć musiał
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dowództwo nad obozem Mokronowskiego, objął Dąbrowski z woli 
Kościuszki na dniu. 2*7 sierpnia naczelną nad tymże obozem komendę. 
.Nazajutrz zaraz, t j. 28 sierpnia w krwawej bitwie całodziennej 
z Prusakami, odznaczył się Dąbrowski taką dzielnością, że Kościu­
szko w uznaniu zasług obdarzył go złotą obrączką opatrzoną Nr: 1  *) 
i napisem: „Ojczyzna swemu obrońcy. 11 —

Po skoriczonem oblężeniu Warszawy wysłał Kościuszko na dniu 
9 września jenerała Dąbrowskiego na czele 2,000 wojska i 16 dział 
do Wielkopolski, aby wesprzeć świeżo wybuchłe tamże powstanie. 
Połączywszy się na dniu 15 września pod Kamionną z oddziałem 
jenerała Madalińskiego, wkroczył Dąbrowski do Wielkopolski, sku­
pił pojedyńcze oddziały powstania: kujawskiego, łęczyckiego, gąbiń- 
skiego i -sieradzkiego, a później województwa poznańskiego i gnieź­
nieńskiego w jednę armią, stoczył kilka drobnych potyczek z po- 
mniejszemi oddziałami pruskiemi, zaniepokoił załogę poznańską^ od­
parł dnia 30 września zwycięzko atak pułkownika pruskiego SzeKu- 
lego pod Łabiszynem, zdobył dnia 2 ‘października Bydgoszcz, wziął 
Szekulego do niewoli i posunął się w następnych dniach pod Toruń.

feKieszczęśliwa’»'bitwa pod Maciejowicami położyła kres dalszemu 
działaniu Dąbrowskiego w Wielkopolsce który wezwany przez W a- 
wrzeckiego, aby się zbliżył pod Warszawę, rozpoczął pochód wste­
czny i szczęśliwie prześlizgnąwszy się pomiędzy otaczającemi go ze 
wszystkich stron oddziałami wojsk pruskich, przeszedł 23: paździer­
nika Bzurę i^ ta n ą ł  obozem w Starejwsi. Zdobycie przez Moskali 
Pragi nie złamało ducha dzielnego jenerała? n ie 'm yśląc o złożeniu 
broni, opracował plan prowadzenia dalszej walki i przedłożył go W a- 
wrzeckitmii. (Patrz życiorys Wawrzeckiego.) Gdy przecież pian ten 
nie doznał uwzględnienia, a resztki armii polskiej złożyły na dniu 
18 listopada broń pod Radoszycami, udać się musiał wraz z W a- 
wrzeckim i kilku innymi oficerami pod eskortą moskiewską z pod 
Radoszyc do Warszawy, gdzie£j przyjęty uprzejmie przez jenerała 
Suworowa, odrzuciwszy wszystkie jego propozycye aby wstąpił 
w służbę wojska rosyjskiego, przebywał pod nadzorem do lutego 
roku 1796.

Po zajęciu A\ arszawy przez wojska pruskie, odebrawszj pozwo­
lenie opuszczenia stolicy, udał się do Berlina, gdzie ówczesny król 
pruski, Fryderyk W ilhelm II. przyjął go nader zaszczytnie; po krót­

*) W ybicki wspomina w sfty^f-pam iętnikaeli, (tom Ili-śfr. !)3), żejÓ lięB  
czka Dąbrowskiego nosiła Xr. 1. lubo „Gazeta Rządowa", czasopismo w ar­
szawskie z r. 1794, str. $09, donosi, że obrączka z S f c  , dostała si$. feyer- 
werkoi;Qwi Litwińskiemu. 1’rzypłiiKCznć należy, że Wybicki, obcując długi f^as 
z Dąbrowskim w jednym  obozie, miał nieraz 'obrączkę jego w rW ojem  ręku
i pod t.ym względem lepie,jdmóg-t być poinformowanym oi „Gaz. Rządowej.“
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kim pobycie w stolicy Prus otrzymał Dąbrowski paszport do Francyi 
i udał się do Paryża.

Skupiali się tu  już naówczas pod skrzydłami opiekuńczemi ;Prancyi 
rozproszeni patryoci polscy i tworzyli stowarzyszenia, celem posta­
wienia wojska narodowego. Już w roku 1795 przybył do Paryża 
Kaźmierz de laaBpche i Eljasz Tremont i usiłowali Dąbrowskiego, 
którego', strzegli jeszcze byli naówczas Moskale w Warszawie, posta­
wić na czele reprezentacji nowego ruchu. Za przybyciem Dąbrow­

sk iego  do Francyi istniały dwa kłuby patryotyczue, -jeden w Paryżu, 
drugi we Włoszech, we Wenecyi. Dąbrowski i otrzymał od rządu 
francuzkiego gplęcenie udania się do Włoch i utworzenia tamże kor­
pusu polskiego. Przybywszy do Medyolanu, miał posłuchanie u Bo- 
nhpartego, poczem zawarł i podpisał warunki, tak zwaną konwencją, 
z rządom Łombardzkim, na mocy któfycli mial stanąć legion polski. 
W kilka dni potem, dnia 20 stycznia 17.97, wydal Dąbrowski wgćzte- 
rech językach odezwę dćjj młodzieży polskiej i dawnych towarzyszów 
broni, aby przybywali pod chorągiew naćodoAvą. Na glos ukocha!? 
nego-. jenerała poszęli •' gjtęmadzig się patryoct ze wszech stron tak 
tłumnie, że już dnia 3 lutego mial Dąbrowski uformowane 2  bata­
liony, liczące 1,12? głów, pod bronią/1 Oddział ten rósł bezustannie 
w skutek zgłaszających się ciągle ochotników; był to pierwszy po­
czątek ^sławnych legionów Dąbrowskiego, które później w imię mi­
łości i przwszłej wolno§bj*ojęzyzny wśrifd gradu kul i jęku konają­
cych,-iśpie.wając: „Jeszcze Polska nie zginęła1' zadziwia-ly/-nawet wro- 
igóry zdumiew&jącemi czynami bohatęfskięmi i dowodziły-światu, żę, 
Polska, lubo popadła av n i e s z c z ę ś c i e ,  nit® zginęła przecież, ale opie­
rając się na ramionach wiernych synów, domaga Się utraconych praw 
AVolnóśsirii‘'ł.i-.

Oddziały zbr&jne Dąbrowskiego poczęły niebawem brać czynny 
udział w ąkcyi wojsk francnzkich, odznaczyły się. przy zajęciu Bzymu, 
wkroczyły dpJN ęąpolu dnia 23 stycznia 1799 roku, wytrzymały 
trudy Avojenne w Lombardyi i bezustannie -zajmowały stanowisko 
na linii bojoAvej, wysługując się sprawie francuzkiej. Po zawartym 
pokoju w Amiens przeszedł Dąbrowski ; ’v służbę rze.ązypospolitej 
włoskiej, a późnićj! podjęzarząd ówćŻ'eŚjiego króla E trurii w stopniu 
jenerała', dywizyi, którego się dęślużyl w wojsku francuzkiem.

Tak Dąbrowski, jako i wszysęLy wojownicy w legionach jeg> 
przebywający ętoczekiAvali z utęsknienieni d w ili, w którćjby mogli 
o.ddae przysługę Avłasnej ojczyźnie. Chwila ta  nadeszła; wreszcie 
z rokiem 1806; po piętnastoletniej nieobecności ukazał się Dąbro­
wski av tych samych województwach, av których imię jego w roku 
1794 rozgłośną zabrzmiało słaAcą. Dnia 3 listopada 1806 roku 
wydana prkez Dąbrowskieć&M Wybickiego odezwa, aa7 Poznaniu zgro-
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uradziła w niespełna dwa miesiące 30,(XX) wrojska polskiego, które 
w., trzech dy wizy ach. pod komendą Dąbrowskiego, księcia Józefa 
Poniatowskiego i Zajączka tworzyły płfczątkowo część korpusu m ar­

szałka francuzkiego Mortier, a później przeszły pod rozkazy mar­
szałka Lefevrep który miał oblegać Gdańsk. Wojsko polskie odzna- 

iózylo się zaszczytnie pod .'Grudziądzem, Tczewem, Gdańskiem, mia­
nowicie przecież pod Friedlandem, gdzió£ Dąbrowski rannym został. 
Cesarz Napoleon wyraził1-oficerom dywizyi polskiej po bitwie ostatniej 
wyraz najwyższego zadowolenia.

Gdy po zawarciu pokoju w Tylży i utworzeniu Księstwa W ar­
szawskiego powierzył Napoleon I najwyższe, dowództwa wojsk pol­
skich księciu Józefowi Poniatowskiemu, jako w służbie^ starszemu, 
uczuł H f  Dąbrowski, któremu zaszczyt ten z powodu położonych 
zasług przypaść był powinien, boleśnie dotkniętym. Rozłożył się 
w owym czasie z korpusem swoim w Wielkopolsce i założył główną, 
kwaterę w Poznaniu. Przecież w roku 1809, gdy wojska austryackie 
pod dowództwem arcyksięcia Ferdynanda, zagroziły nowo utworzo­
nemu Księstwu Warszawskiemu, zapomniał Dąbrowski dla miłości 
ojczyzny urazy,' udał się do Pragi pod Warszawę, do głównój kwa­
tery księcia Józefa Poniatowskiego, nakreślił na radzie wojennej 
wraz z jenerałem Sokolnickim plan kampanii, podniósł obecnością 
Jwoją ducką* wojska, a projekt jęgo, wykonany dzielnigl zmusił 
AiisŁryaków do odwrotu i ocalił ^Księstwo. Dąbrowski wróciwszy* 
z główniej kwratery do Poznania, zebrał 10,000 wojska, posłał je  
w pomoc Poniatowskiemu, który z jego pomociy' wszedł w tiyumfie 
do Krakowa.

W  ,vęoku 1812, gdy j Napoleon wyruszył przeciw Rosyi, radził 
Dąbrowski księciu Poniatowskiemu, jako ministrowi wojny i naczel­
nemu wodzowi, postarać* f się o powiększenie wojska i wzmocnienie 
•załóg i sił wojskowych, żeby Księstwo Warśzawskie, w razie klęski 
N apoleona^ ipógłb*Asmno stawić dostateczny. odpór, a w razie po­
trzeby, aby zdołali?: zakryć cofając® się arimiw francuzkie. Ponia­
towski plan \ten pochwalił, ale go nie wykonał; smutny koniec wy­
prawy Napółeona do Rosyi okazał, jak bardzo były praktycznemi 
rady doświadczonego jeperała.

W  czasie wyprawy rosyjskiej działał Dąbrowski na Białej Rusi, 
a  przy cofaniu się ►JŚfypoleona . bronił wraz z korpusem p o n ia ­
towskiego dzielnie do ostatniej chwili mostów na Berezynie. 
Ranny w głowę przybył 126 listopada do Warszawy;; a po wylecze­
niu Się, stanął na czele kolumny wojsk Księstwa Wahsżawskięgo, 
które j jp t  naciskiem nieprzyjaciela w lutym  roku 1813 cofać się 
musiały. Kolumna ta, obejmująca dwa pułki piechoty^ dwa jazdy 
i jednę bateryą artyleryi konnej, postępując ku Mayence tworzyła



jednę z najpięki iejszych dywizyi wielkiej armii napoleońskiej, a sta­
nąwszy w Lipsku w przeddzień zawieszenia broni, odznaczyła się 
w stoczonej tu  bitwie dzielną obroną przedmieścia Halli. Po 
zgonie; księcia Józefa Poniatowskiego zaprowadził Dąbrowski szczątki 
wojsk polskich na drugą stronę Renu; a po zdetronizowaniu Napo­
leona wrócił do W arszawy dnia 7 czerwca 1815 roku i zajął się 
organizacyą nowej armii polskiój.

Po ogłoszeniu przez kongres wiedeński Królestwa Polskiego 
mianowany został jenerałem  jazdy, senatorem i wojewodą, lubo nie 
.oddawał się już czynnej służbie.

Strudzony życiem burzliwem osiadł Dąbrowski w dobrach swoich 
w Winnej Górze pod Miłosławiem, w W ielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, gdzie w ostatnich latach przedfemiercią napisał swe pam ięt­
niki. Umarł dnia 26 czerwca 1818 roku, rozporządziwszy poprze­
dnio, aby go pochowano w mundurze, który nosił na czele legionów 
włoskich, i aby mu do trum ny włożono dwie szable honorowe, otrzy­
mane za walecznośó, jedńę od Kościuszki za zdobycie Bydgoszczy, 
drugą otrzymaną we Włoszech. Rzeczpospolita krakowska usiłowała 
zwłoki jego złożyó .na;  ̂Wawelu, ale rząd pruski sprzeciwił się ich 
wydaniu.

Dąbrowski odznaczył się dzielnością, po uad wszystkich wodzów 
‘Kościuszkowskich i zasługuje na miano bohatera' dziejów porozbio- 
rowych narodu polskiego:' i:;.
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Jasiński Jakob.
Odznacza! śię wysokiemi zdolnościami wojskowemi *) i należał 

dqf najdzielniejszych oficerów Kościuszkowskich. Pochodził ze^zlacliG 
mazowieckiej osiadłej od dawna na Litwie; urodziłUię w Wilnie. 
W stąpiwszy do służby wojskowej jako zwyczajny szeregowiec arty- 
lerzysta, dosłużył się wskutek wykształcenia, j a k ie j  posiadał i zdol­
ności wrodzonych, w krótkim czasie stopnia oficerskiego. Przez czas; 
niejakiś pelnil obowiązki nauczyciela domowegh u -synów Potockiej: 
starościny szczerzeckiej, -  a ukończywszy ich edukacyą,. powrócił 
do służby wojskowej. Powołany przez Stanisława Augusta do W ar­
szawy, . otrzymał stopień w-ujebrygadyera z rangą kapitana, i został 
mianowany nauczycielem w korpusie, ’ kadetów. W  roku 1790 do­
służy! p ę  rangi) pułkownika inżynierów liiewskiek. a w kampanii 
roku 1792 odznaczył się chlubnie pod Zieleńcami i Dubienką.

*) Jasiński posiadał leż talent rymotwórczy j -napisał kilka poematów, 
pisał bajki i p iosenki; z ostatnich rozpowszechniła, się arya: „Chciało 
się Zófi jagódek1' — wkrótce po kraju i przetrw ała do naszych czasń—
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Jasiński Jakob.

Po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego przybył do Wilna,- 
porozumiał się z kilku oficerami miejscowej załogi i w nocy z dnia 
22 na 23 kwietnia uderzył na czele 300 wojska polskięgó. na 1800 
Moskali, i z pomocą mieszczan odniósł nad nimi zupełne zwy- 
eięztwo. Około 200 Moskali poległo, 1000 wzięto do niewoli, reszta 
uszła z miasta.

Po urzędowem ogłoszeniu powstania wileńskiego, mianowała 
Rada Narodowa, na mocy uchwały powziętej na dniu 3 maja, Jasiń­
skiego naczelnym komendantem siły zbrojnej litew skiej; nominacyą tę
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zatwierdzi] Kościuszko na dniu 7 maja, a 21 maja posunął go na, 
stopień jenerał-lejtnanta.

Młody i pełen patr-yotycznego zapału komendant rozwinął przy 
pełnieniu swego urzędu stanowczą energią. Przedewszystkiem wy­
magał od dowódzców pojedyńczych korpusów jak najściślejszego w ,- 
konywania obowiązków, a gdzie widział tego potrzebę, używał wszel­
kich środków, aby pobudzać mniej gorliwych do energicznego dzia­
łania'.^ Jak  stanowcze występowanie takie było potrzebnem, okazuje 
się ztąd, że na dniu 1 czerwca widziała się Rada.) Narodowa 
w Wilnie zmuszoną wysłać Narbuta, Grabowskiego i Tyszkiewiczu 
do korpusu księhia Franciszka Sapiechy, aby go zniewolić do czyn- 
niejszej akcyi. NąjTymże samym dniu wydal Jasiński odezwę do na- 

.\rodu litewskiego, wzywającą go do .‘gorliwego wspierania powstania,
Gwałtowna nieco ^stanowczość Jasińskiego niepodobała się do­

stojnikom wojskowym, a zwłaszcza tym, którzy latami służby star­
szymi byli od niego. -Odezwa zaś jego z dnia 1 czerwca wywołała 
nieukontentowanie wielkiej ilości obywateli ziemskich. Zaczęto 
przeciw Jasińskiemu intrygować i wysyłać zażalenia do Kościuszki, 
który pragnąc usunąć wszystko, co do rozdwojenia narodu przyczynie 

;jsię mogło, powołał Jasińskiego do -glównćj kwatery, a w miejsce 
jego mianował na dniu 4 czerwca-na naczelnego komendanta litew­
skiego Michała Wielhdrskiegfo. Dnia 1  fe, czerwca przybył też nowo 
mianowanyfkomendant do W ilna, objął naczelnictwo i odebrał od 
załogującego tamże wojska przysięgę.

Ta zmiana rzeczy dotknęła Jasińskiego nader boleśnie; rozża­
lony niesłuszną u tra tą  stanowiska, jakie zajmował, uderzył jeszcze 
na dniu 25 czerwca na yężele swej kolumny na korpus silniejszy 
liczbą Moskali pod S o ła m i ,  a doznawszy porażki, opuścił naza­
jutrz obóz w Szumskiem i oddał korpus "swój pod komendę W iel- 
horskiego.

Utrzymują niektórzy autorzy dziel dotyczących powstania Ko­
ściuszkowskiego, że Jasiński od chwili tej opuścił służbę wojskową 
i pokazał się dopiero'na Pradze. Twierdzenie to zdaje się być myl nem, 
bo na dniu 15 lipca oddal mu Kościuszko komendę nad - oddziałam 
ochotniczemi, ywiedząj-ąc zaś dnia 30 sierpnia obóz Mokronowskiego, 
oddal mu komendę nad korpusem i obdarzył go złotą obrączką z na­
pisem: „Ojczyzna swemu obrońcy11 37, z czego wynika, o g  J a ­
siński musiał być czynnym. Przemawia za tern i ten szczegół, że 
na dniu 2 2  lipca pr/esłał Jasiński, przeciw któremu widocznie! teraz 
jeszcze intrygi knowano, pismo do „Gazety W ileńskiej14, w którem 
oświadcza, „że z woli narodu chętnie® usunie jsię  ze-: swego stano­
wiska44, —  przestrzega przecież równocześnie intrygantów, którzy go



podstępnie zepchnąć z niego usiłują. —  Musiał więc Jasiński 
w owym czacie stanowisko jakieś zajmować.

Odebranie Jasińskiemu naczelnictwa okazało się w skutkacli 
bardzo mefcorzystnem. Wielb orski nie zdołał zadość uczynić powie- 

■irzonym sobie obowiązkom; pod jego naczelnictwem, a ^tęcej jeszcze 
pod zastępcą jego, Chlewińskim, rozluźniła się w wojsku karność 
i zakradła się-gnuśność i rozprzężenie; w czynnościach pojedyńczycb 
korpusów i oddziałów panował zupełny brak jednolitego planu. Smu­
tnych stósunków tych nie zdołał naprawić już Mokronowski, który 
po W ielhorskim objął naczelną na Litwie komendę.1' Tej bezradności 
pojedyńczych dowódzców i liiekarności wojska, przypisać też głównie 
należy u tratę W ilna i późniejsze klęski, które wywołały w następ­
stwach swych nieszczęsną bitwę p o d  Maciejowicami

Przekonał się o opłakanym stanie armii litewskiej Kościuszko 
1 usiłował surowością, za którą odebrał Jasińskiemu naczelnictwo, 
zapobiedz złemu; zwiedzając obozy Sierakowskingo i Mokronoskiego 
zalecił komendantom użycie jak najenergiczniejszych środków w obec 
występnych. Kto wie, czy byłoby do t l g a  przyszło, gdyby był Ja - 
sinkiego pozostawił na piengotnem stanowisku?

Po- klęsce; maciejowickiej objął Jasiński wraz z Zajączkiem 
obronę Pragi przy zdobywaniu jej przez Moskali, na dniu 4 listo­
pada, polegPAmiercią bohaterską.

—  2 0 9  —

Josielowiez Berko czyli Berek,
.szef sżwadronu lekkiej jazdy, zlożońego ze starozakonnycb, urodzi1 
się w mieście Kretyndze, w powiecie telszewskim, o mil trzy od 
Polągi. Od najmłodszych la t okazywał c h # j  do rzemiosła wójmfnego; 
chłopcem b ęd ac^ tru g a ł sobier;j drzÓwa szabelki i pistolety i walczył 
niemi zeKwymi wspóluczniami. Objąwszy jako młodzieniec posadę 
faktora u księŚj* Massalskiego, biskupa wileńskiego; do którego K r ^  
tyngą&należała, odprawiał z polecenia jego^. jako i w interesach sy­
nowicy biskupa, księżnej dąjLigne, podróżńza granicę, w któi-ych zna­
lazł sposobność przyswojenia. sobi,e obcych jęzjków.

w roku 1794; gdy się szerzyć zaczął zapal patryotyczny w na­
rodzie, porwany nim Jjtpelawicz i towarzysz jego, Józef Aronowicz, 
^Świadczyli Kościuszce clięć. utworzenia pułku lekkiejjjazdy ze samych 
żydów. Otrzymawszy na to zezwoleiiie od Naozęlnika dnia 17 wrze­
śnia,' wydał Josiehwicz ^  dniu 1 października odezwę do staroza- 
konnyeb. powołującą ich doSf£pieszóhia w szeregi' cplem bronienia 
•Ojczyzny. Energiczna ta  odezwa, nie u stęp u jąca ‘pod względem mocy 
wysłowienia najlepszym tego rodzaju ówczesnym publikacjom, za-

S |)is Oku li.
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Ćzyna się-; od słów następujących: „Słuchajcie dzieci rodu izrael­
skiego! Kto Przedwiecznego, Wszechmocnego w swem sercu nosi 
i chce być pomocnym w walceJ t&s , Ojczyznę, co wszyscy ludzie 
uczynić powinni, ten niech laezy siły swoje, ho czas po/.temu przv- 
s $ d ł! “

W  skutek ■dej odezwy zgromadziło siu* w krótkim czasie 400 
ochotników starozakonnych, nad którymi obj^l Berek Josielowicz do­
wództwo w stopniu pułkownika# Szwadron ten lekkiej jazdy odzna­
czył si.ę* mężnie we wszystkich utarczkach, a przy zdobywaniu przez 
-Moskali Prhgi, walczyli pod komendą Berka tak  dzielnie, że nieomal 
polegli wszyscy śmiercią bohaterską.

Berek z kilkunastu towarzyszami uszedłszy śmierci, dostał się 
„db W arszawy; późniejSslużył zaszczytnie w legionach polskich, a gdy 
Napoleon utworzył Księstwo Warszawskie, wrócił do kraju i fezem 
ze synem swym, Józefem, wstąpił do służby w. szeregi polskie.

W  wojnię roku 1809 znajdował się ze ‘.szwadronem swym 
w Lubelskiem i dążąc od Śiędmc ku Lublinowi, zajechał do prp- 
bjffezcza w miasteczku Serokomli. Proboszgz, gw ący zwolennik 
sprawy nar odo wuj, przyjąf-tgp; nader gościnnie: i przy tsjtolej,spijali 
tak częste wiwaty, że obudwom nie brakło na dobrym Jimnoj:zęj£ii 

W  tern dimogzmrć, że w odległeni o pół mili Kocku, pokazali się 
Aiiśtryac$,: Berek posłyszawszy o tfejf* siadł na konia, zebrał- garstkę 
jazdy, która mu towarzyszyła i nieiiiśluchając perswazyit'proboszfćza, 
pOpędzil do Kocka. Powiadomieni ihTj mającym nastąpić ataku 
Afłstryący' ukryli siei w zasadzkę, a gdy Berek, wyprzedziwszy!̂ wo.ieh 
sam jeden wjeżdżał do miasta, dali doń ognia. Spłodzony!; wystrza­
łami koń, uniósł:,-Berka pomiędzy klq.de drzewa, przygotowanego do» 
spławu,-,.gdzie zaplątawszy; się, upadł; —  wypadli wtedy z zasadzki 
Anstryaćy i rozsiekali odważnegp izraelitę, Zimmerman niejaki#, 
będący w& zw adronie Berka, odniósł w tern zdarzeniu kilkanaście 
ran, jak  o tern współczesne świadcz^ pamiętniki

Z wypadku tego powstało przysłowie: „Zginął, jak  Berek pod
K ockiem ^ —  orazjjśpiewa lud w piośenćep znanej powszeclmię^tj 

„W  tym  przypadku hmicwóckim 
Zginął Berek pod Kockiem . 11

Kiliński Jan.
Urodził się.5'z Augustyna i Kęginy Kilińskich w Poznaniu, roku 

178.0', w miąście rodzinnem- pobier.il pierwsze początki czytania 
i pigania. Nauczywszy ra R tm ji, il« clo przyszłego zawodu było mu 
potrzeba, upodobał 'śo))ie rzemiosło szewskie, a wydoskonaliwszy*/,'/"się



Kiliński Jan
14*
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w niem, osiadł w roku 1780 w Warszawie^ Tu wyroby kunsztu 
jogo, a zwłaszcza obuwie dam ski^’ zasłynęły w krótkim czasie ele- 
gancyą i kształtną formą i Kiliński już po dwu latach pobytu 
swego w Warszawie liczył do odbiorczyii swoich panie z kół naj­
wyższych, a nawet z dworu króla Stanisława Augusta.

Młody, przystojny, zawsze starannie ubrany, przytem ugrze- 
czniony i rozsądny zyskał wstęp do najpierwśzych domów magnackich; 
a że umiał się w obec pan znałeść układnie i dowcipnie, bo i pięk­
ność nóżki pocłiwalić umiał, a  w uznaniu wdzięków kształtu takowej 
i wierszyk nie trudno było mu zaimprowizować, nie dziw, ê; zdobył 
sobie nic tylko stanowisko szewca modnego u najdostojniejszych pań 
warszawskich, ale zarazem i nie małe znaczeni^ między innemi 
szewcami, i cahły łudnośęią warszawską. Wpływ jego ustalił się 
więce'j jeszcze, gdy siejLi majątoczku dorobił i obranym został na 
,padnego w mńgistracie. AY trzecim roku pobytu swego w AYarsza- 
wie poślubił za żonę Maryannę Kucińską, rodem z Czerwińska, a po­
życie obojga małżonków było ^szczęśliwem i wzorowem.

Kiliński prócz zacności-charakteru odznaczał.’ś 'ę  takż.e i gorącą, 
miłością ojczyzny, a poniżenie jej bolało go bardzo.

Po przystąpieniu króla, do Targowicy, gdy poczynały, objawiać 
się przygotowania do powstania Kościuszkowskiego:'-'przyłączył się 
Kiliński do grona najgorliwszych agitatorów, a gdy wieśćf)radosna 
o zwycięztwfio pod Racławicami doszła do AYarszawy i rozbudziła 
w sercąch jejc, mieszkańców silny zapał patry.otyczny, uznał Kiliński 
chwilę tę  za najstósowiiićjszą do) wypędzenia'/Moskali ze stolićyb 
Łączy się w tym celu z bankierem Kapostasem i kilkoma oficerami, 
urządza w domu swoim, przy ulicy Duuaj pod numerem 145 poło­
żonym, tajne zebrania i przygotowuje/wszystko do wybuchu rewolucyi. 
Gdy przecież brak ferganizacyjj a zwłaszcza człowieka energicznego, 
któryby :stanął na czele. związkowy cli i osnuł plan działania, opóźniał 
termin wybuchu, dowiaduj® się Kiliński, żef/Moskąłe postanowili 
opanować w^ćzasie rezurekcyi arsenał polśki i wojsko rozbroić; -  
natychm iast zwołuję/ związkowych, . przedstawia im grożące niebez­
pieczeństwo, i nalega, tak wymownie do pospiechu, że ostatecznie 
postanowiono wyprzedzi^ Moskali i uderzy/i; ua nich w AYiełki 
Czwartek.

Stało się podług .obmówionego planu, ą K iliński, któremu związ­
kowi polepili dowództwo nad mieszczanami,' miał wybitny udział 
w , obu dniąf-h knvą.wej wałki i przyozynil się niemało do odniesio­
nego' zwyęięztwa. Po oswobodzeniu WarsżawjijJ gdy się zawiązała 
Rada*-Narodowa, należał Kiliński d o 'ję j członków, uczęszczał pilniń 
na-sesye i nieraz m ądrą przysłużył się radą.



t »
W 4dy za podburzeniem osób, przejętych duchem rewolucyi fran- 

cuzkiej, najniższe warstwy ludu warszawskiego weszły na drogę 
gwałtów i mordów, a Rada Narodowa nie- - wiedziała, jak  temu za­
radzić',- poradził Kiliński, aby nakazała wójtom cyrkułowym (W ar­

szaw a podzieloną była na siedm .ijyrkułów), spisać wszystkich, którzy 
uic nie m ają i żadnem nie trudnią si^jrzemiosłem, —  poczem udał 
się do Kościuszki do obozu, wyprosił sobie 4000 żołnierzy i z ich 
pomocą zabrał jednej nocy 6000 próżniaków i oddał ich naczelni­
kowi do wojska. Kościuszko uformował z nich pułk, pod N r. (20, 
a Kilińskiego uczynił jego pułkownikiem.

W  czasie oblężenia Warszawy opanowały wojska pruskie wskutek 
niedopatrzenia-'się jednego z wodzów polskich, wzgórki, zwane „Gó­
rami Szwedzkiemi" (26 sierpnia.) Zachęceni tern powodzeniem ude* 
rzyli Prusacy na trzeci dzień na .ealy obóz księcia Poniatowskiego 
zćft strony Powązek. YOdparł ich po kilkakroć jenerał Henryk D ą­
browski. a potem naprowadził ich na miejsce, gdzie zajął Kościuszko 
stanowisko na czele pułku Kilińskiego. Dzielni Warszawianie spra­
wili się w bitwie tej tak gracko, że Prusaoy, ponieśli nadzwyczaj 
łićżną stratę w rannych i poległych i ostatecznie Icofnąć się musieli.

Po upadku Kościuszki pod Maciejowicami został Kiliński wy­
wieziony razem z kilku wyższymi więźniami w niewolą do Peters­
burga. Tli, zachęcony przez Niemcewicza^" opisał swoje życie; pa­
m iętnik ten zawiera wiele ciekawych szczegółów. —- Dwa latu prze­
siedział Kiliński w swej samotnej ćisli, nakoniec uwolniony w listo­
padzie 1796 roku, wyjechał z Petersburga i wziął się znowu do 
swego rzemiosla-j Za czasów K sięstw a Warszawskiego w roku 1811 
spotkały go w krótkim czasie po sobie wielka radość i ciężki smutek. 
Najstarszy syn jego Franijiszek, podobny charakterem i odwagą do 
ojca swego, został przez Napoleona mianowany oficerem w pukli 
Szwoleżerów (Chevaux legers), do którego był wstąpił jako zwy­
czajny ochotnik. L ist zawierający tę  wesołą wiadomość, za-stał żonę 
Kilińskiego na łożu boleści, z którfego już nie powstała.

W  rok po śmierci swój żony zawarł małżeństwo powtórne, 
a  pragnąc swej żonie zapewnić los, postarał się u Wawrzeckiego, 
byłego naczelnika i kilku mnjrch, jenerałów o poświadczenie, jako 
był pułkownikiem powstania, i napmocy tych świadectw został jako 
taki wpisany do armii Królestwa Polskiego i odbierał odpowiednią 
emeryturę, którą po śmierci jego pobierała ż (^ » d o  roku 1831.

Kiliński umarł w 59 roku życia swego, dnia 28 stycznia 1819 
roku. Za pogrzebem jego wyszła cała W ąrszawa; tłumy' ludu za­
pełniły ulicę od mieszkania’ aż docementarza. Zwłoki jego pocho­
wano pod kościółkiem powązkowskim.
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Kniaziewicz Karól
należał do najznakomitszych jenerałów polskich. Urodził ś |$  w K ur- 
landyi w okolicy M ittaw j, fclzie ojciec jego należał do towarzystwa 
assekuracyjnego żeglugi. Za staraniem księcia Stanisława Ponia­
towskiego znalazł młody Kniaziewicz pomieszczenie w korpusie ka­
detów w Warszawie, poczem wszedł do artyleryi koronnej w stopniu 
brygadyera. W  r. 1792:,1 gdjw anbsiło się na wojnę z Rosyą, umie­
szczono go w pułku fizyłięyów; w czasie jkom panii saibej należał czas 
niejakis' do sztabu Kościuszki, ale wkrótce powrócił do swego pułku 
i odznaczył się' walecznością w bitwach pod Boruszkowcami i Du­
bienką, gdzie otrzymał stopień majora.

W  czasie powstania (KoSciLiszkowskiego pełnił 011 początkowo 
służbę-,- w nowo formującym się regimencie,Izydora Krasińskiego; pó­
źniej’ pełnił obowiązki szefą sztabu w korpusie jenerała Zajączka. 
Kniaziew-icz odznaczał się męztwem i niepospolitą bystrością umysłu. 
W  bitwie pod Chełmem (d. 8  'czerwca) zapobięgP trafnem  rozporzą­
dzeniem obrotów pojedyńczych oddziałów zupełnńmu rozbiciu korpusu 
przez przeważającego liczbą nieprzyjaciela,, ą wśjbd marszu Zajączka 
pod "Warszawę, gdy Moskale zacźTępili korpus ję^o pod Gołkowem, 
(d. 9 i 10 łipca) Kniaziewicz uratował przytomnęragią umysłu bagaże*, 
za ety go Kościuszko nak miejsęu zamianował jenerałem. W śród 
oblężenia W arszawy,' gdy Prusacy uderzyli na obój: księcia^Józefa 
Poniatowskiego (d. © 6  sierpnia), a jenerał Zdjączck, księciu nie­
chętny,'-nie wysłał mu pomocy, Kmaziewjszłj nie czekając rozkazu, 
uderzył z boku na czele, regimentu Potockiego na oddział pruski 
i zmusił go do odwrotu. Dnia 30 sierpnia zaatakował Kniaziewicz 
na czelaj kosynierów baterye "n isH ®  pod W olą, i nie poniósłszy 
w ludziach swych żadnej znaczniejszej straty, wyciął 150 nieprzyja­

c ie la  i zagwoździł 4  armaty
fjPGkly wojska oblężnieżę'. opuściły W arszawę, a jenerał Siera­

kowski w bitwie pod Brześciem (19 września) ciężką poniósł klęskę, 
wysłał mu Kościuszki) posiłki pod jtomendą jen. Kniaziewicza, a mia- 
nowiefb;:. regiment Działyńskiego i batalion z regimentu Potcmkiego, 
razem 12-^0, ludzi. —  'Knia.ziewic.sij złączywszy się z korpusem S iera­
kowskiego, miał udział w bitwie pod Maciejowicami. Dowodził tu  
lewem skrzydłem i wraz z Kościdszką dostał-,się do niewoli. Zapro­
wadzono go jako jeńca z innymi na Ukrainę. Uwolniony przez 
Pawła I, powziął w i: 1796'-myś] dostania się.do  Francyi, gdzie s ię  
zbierali patryoci polscy, a oczekują® ku temu sfósbwnej sposobności, 
przebywał w Lubelskiem, w Wojcieszkowie, w dobrąąh swego przy­
jaciela, kasztelana Suchodolskiego.
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Kniaziewicz Karol.

Tu zastał go Józef Drzewiecki, towarzysz broni z powstania 
Kościuszkowskiego, zabrał go ze sobą do Krakowa, a ztam tąd do 
Lipska i Lauterbachu, gdzie stały wojska francuzkie. Przyjął ich 
uprzejmie jenerał Sould i wysłał do W etzlar do jenerała Hoche, 
który im po miłem przyjęciu, dał zlecenia do Bonapartego, przeby­
wającego we Włoszech. Przez Szwajcaryą dostali się do Medyo- 
la n u ; sformowane przez Dąbrowskiego (patrz jego życiorys) legiony 
wyszły już były do M aestry pod W enecyą. Obaj towarzysze broni 
udali się za niemi. Tymczasem zażądał Bonaparte ich zobaczyd; 
udali się więc do głównej kwatery do Camfornio, gdzie mieli u niego 
posłuchanie. Kniaziewicz objął dowództwo nad pierwszą legią i upo­
jony najpiękniejszemi nadziejami co do przyszłości Polski, pełen za­
ufania do Napoleona, dzielił w początkach wszystkie trudy wojenne 
wraz z Dąbrowskim. W  krótkim czasie zasłynęło imię jego z wa­
leczności, a powróciwszy w r. 1799 do Paryża, doznał jak najuro­
czystszego przyjęcia, przyczem obdarzył go rząd rzeczypospolitej 
francuzkiej honorowym pałaszem, z napisem: „Dyrektoryat w na­
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grodę zasług11; wręczy] mu także Kościuszko pałasz, który był otrzymał 
od króla szwedzkiego.

Kniaziewicz zajął się na życzenie rządu francuzkiego utworze­
niem jtejgfl liaddunajskiej, mającej obejmowąć: cztery bataliony pie­
choty, kompanią artyleryi konnój i pułk jazdy konnej. Tymczasem 
wrócił Bonaparte z Egiptu i wydał Austryi wojnę, miała w niej 
udział legia nadJunajskąi.i Kniaziewicz dał się wojskom austryackim 
we znaki pod Berghem, Bornheim i Offenbach, w którycn to spo­
tkaniach wziął ich znaczną liczbę do niewoli i zabrał kilka dział. 
W  bitwie pod Huhenłinden przyczynił się stanowczo do odniesienia 
sławnego zwycięstwa; na rzece Traun zdobył most i posunął się 
wraz z całą armią ku Wiedniowi. Zasługi Kniaziewicza doznały od­
powiedniego uznania, a imię jego wyryte zostało n a ' wieczną pa­
m iątkę na olbrzymim luku trymfainym Ejfflpoleona.

Niestety, po doznaniu takiego uczczenia, doczekał się Kniazie­
wicz po krótkim już upływie czasu przykrego rozczarowania Pokój 
zawarty w Lunewilłu zniszczył nadzieje Polaków położone w Napo- 
leoniS^w^iebawem też nadeszła wieść, że legia naddunajska ma pójść 
w służbę króla Etruryii. Kniaziewicz nięgchciał temu wierzyć; prze­
konawszy się jednak w Paryżu, że je s t prawklziwą, usiłował temu 
zapobiedz, a gdy mu się to nie udało, pierwszy podziękował złi służbę. 
Auli groźby, ani obietnice rządu francuzkiego nie zdołały go za­
trzymać nadal w służbie, w obec takich widoków. Smutne zakoił- 
czenie sprawy legionów, jakiego się spodziewał Kniaziewicz, ziściło 
się. Legia naddunajska odebrała rozkaz maszerowania do W łoch; 
część z niej, wyprawiona z Jabłonowskim do Sant-Domingo, wygi- 
nę łh 1 prawie do szczętu; — resztę rozdzielono między państwa wło­
skie. — Legiony polskie przestały istnieć. —  Kniaziewicz przybył 
do Warszawy w r. 1802, gdzie panowali Prusaęy; pobawił w niej 
krótko i udałtóję na W ołyń; tu wziął pod korzystnemi warunkami 
od wojewody wołyńskiego w dzierżawę wieś Zieleńce. Pędząc życie 
w cichej ustroni wiejskiej, zachował w sercu uraż§fflo Napoleona za 
zawód, rnki uczynił i jem u i narodowi polskiemu; uraza ta  była tem 
głębszą na myśl, że nie był w ręku francuzkiego despoty niczem więcej, 
jak  narzędziem ułudy. Ani wojna r. 1806, uni kampania j§j 1809 
nie zdołały złagodzić jego żalu. v

W  r. 1811 bawił - w Warszawie, ' gdy armia francuzka wraz 
z wojskami Kśfęstwa Warszawskiego przechodziły przez Niemen 
Karół Kniaziewicz nowe dla przyszłości Ojczyzny powziął nadzieje. 
W stąp ił d ^  szeregów pod komendę księcia Józefa Poniatowskiego, 
bił się pod Możajskiem,ś.'4aroslawiem, Gzerykowem i pod Berezyną. 
Tu odebrał n $ M z  której leczył się.; w roku 1813 w Krakowie. Po 
upadku Napoleona zasiadał w r. 1814 w Warszawie w komitecie:



wojennym, zajmującym się pod przewodnictwem wielkiego księcia 
Konstantego tworzeniem nowej armii polskiej; nie służył jednak 
w niej, ale opuścił Polskę, osiadł w Dreźnie i zamieszkał w nieiu 
stale od r. 1817. W r. 1825 padło na niego podejrzenie, jakoby 
należał do spisku tajemnego, i w skutek tego uwięziono go w Kó- 
nigsteinie. Wypuszczony wkrótce na wolność, opuścił Drezno i osiadł 
w Paryżu, gdzie zażywał powszechnego szacunku. Tu umarł 10 maja 
1843 r. Pochowano go na cmentarzu w Montmorency, obok daw­
niejszego jego towarzysza z powstania Kościuszkowskiego, Niemce­
wicza.

Kołłątaj Hugo, ksiądz.
Mąż ten genialnego umysłu, rozległej a gruntownej nauki, o nie ■ 

zmiernie silnej, niczem niezachwianej woli i pracy m; zmordowanej, 
należy do najwybitniejszych postaci nietylko powstania Kościusz­
kowskiego, ale i w ogóle^jówczesnego okresu dziejów naszych.

Urodzony dnia 1 kwietnia 1750 w Nieścislawicach pod Stohnicą 
w województwie Sandomierskiem z familii szlacheckiej, ale nieza­
możnej, odebrał wychowanie staranne. Przyswoiwszy sobie pierwsze 
początki nauk w domu, zwiedzał potem?śzkoły w Pińczowie, a skoń­
czył wykształcenie swe w akademii krakowskiej pod dozorem nauczy­
ciela matematyki, Wojciecha Słupskięgóy gdzie'':czynił w naukach 
zadziwiający postępy. Opuściwszy akademią, obrał sobie stan du­
chowny, udał się do Rzymu i tam  doskonali! się w teologii i pra­
wie kanonicznem, w którem otrzymał stopień doktora. Poświęcił 
się równocześnie historyi, literaturze i sztukom pięknym, do których 
miał osobliwsze zamiłowanie.

Po ukończeniu nauk z najwyż&zem odznaczeniem zamyęlał wró­
cić do Polski i pozyskać beneficyum duchowne, gdy w roku 1774 
zawakowała po śmierci Józefą (Załuskiego kanonia w Krakowie. Koł­
łątaj, znany w Kzymiejjdilubnie z wysokich zdola jsc i i głębokwj 
nauki, uzyskał na posadę tę  prezentęje papiezkfy! z pominieniem 
władzy duchownej miejscowej, przez ciągi ml ntffisiebie niezado­
wolenie wielu niechętnyćh, W  r. 1775 powrócił do kraju, objął 
kanonią, a przybywszy do Warszawy,' zwrócił na siebie irwagę króla 
i komisyi edukacyjnej bystrym rozumem, rozległą nauką i żarliwą, 
miłości^ kraju. Mianowany też został członkiem towarzystwa do 

elementarnych,- - będącego wydziałem tejże komisyi. Now^': 
ten obowiązek pełnił nader gorliwie, a z pod jego pióra wyszła bar­
dzo wielka ilofc projektów; zajmował s'ię również przygotowaniem 
podręczników szkolnych i reformą akademii krakowskiej. Ku speł­
nieniu zadania. Ostatniego wysłany został w roku 1777 przez korni-
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Kołłątaj Hugo, ksiądz.

O *y;j edukacyjną jako wizytator do 'Krakowa; tu  uporządkował ma­
ją tek  akademii, ułożył jej ąrchiwum i bibliotekę i opracował dla 
niej plan reformy?1’:• W  r. 1780 przystąpił jako pełnomocny delegat 
komisyi edukacyjnej do zamierzonej reformy, oddalił profesorów sta ­
rej szkoły, i zastąpił icli nowymi, ustanowił s'emina-rya nąufczyciel- 
skie i zaprowadził rozkład na cztery wydziały: teologiczny, prawni­
czy, lekarski i filozo,flczno-literacki.

Ponieważ między usuiiięt-Jmi z katedr uniwersyteckich byli po 
większej' c|ę,śpi kanonicy krakowscypgeiągnął .pisióbie Kołłątaj przepro­
wadzeniem refonny niechęć kapituły*, k tó tą się objawiła w różnych in­
trygach przeciw niemu knowanych, a lubo wyszedł z nich zwycięzko, 

. doznał z zatargów tych wiele goryczą7. Prześladowania te spowodo­
wały go w r. 1 ? 8 6  do opuszczemą stanowiska reformatora szkól, 
a\,przyjęięia ofiarowanego sobię; przez króla urzędu referendarza W iel­
kiego Ks. Litewskiego. Odtąd oddał s ii  pracy politycznej, w której 
w krótkim  czasie znakomicie, się odznaczył.

W  rokn 1788, kiedy zwołano sejm czteroletni, mający 'Stwo­
rzyć dla narodu epokę odrodzenia, rozwinął Kołłątaj, z całą wda-
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śoiwą sobie energią, szeroką i wpływową działalność. Nie posiada­
jąc  mandatu pnśelśkfego, s j  ztąd niph mając, bezpośredniego udziału 
w obradach sejmowych, otoczył ’śię gronem ludzi młodych i gorli­
wych, którzy przekonania jego i zasady krzewili na ulicy, w salo­
nach i kawiarniach, przez co starał się przynajmniej pośyednio wpły­
wać na przekonania posłów. Prócz tego, pragn® 2  ich oświecić pod 
względem ważnych przedmiotów, o jakich miał sejm radzić, napisał 
szereg rozpraw o stanie‘T^zdćzypospolitej i jej'potrzebach.

Z wielkim talentem  i podziwienia godną wymową i jasnością 
hijjsłi skreślił w nich wady społeczeństwa i_ jego urządzeń, oraz 
wskazał najodpowiedniejsze środki * zaradcze. Żądał w nich przede­
wszystkiem dziedziczności tronu, stałego sejmu, i przyznania miesz­
czanom praw obywatelskich, a włościanom przynajmniej praw cywil­
nymi. Prace te umacniały wpływ jegb fpimo niechętnych mu licznych 
przeciwników i przyczyniły się, że w roku 17-90 policzono gó kio 
Członków deputacyi rządowej. —

Zdobywszy sobie w ten sposób godność wysoką w kraju i spo­
sobność uczestniczenia w obradach! sejmowych, zabierał w nich czę­
sto głos w kweśtyach najżywotniejszych i sta ł-się  niebawem przy- 
wódzcą Stronnictwa patryotycznegÓ i duszą ówczesnych prac ustąw o- 
dawczydi. U niego zbierali Mę najwybitniejsi członkowie sejmu 
i ówcześni politycy, jak : Potocki, Działyński, Naruszewicz, Piramo- 
wieziifcławny prawnik Bafis, prezydćnt m iąśta Dykiert, i w domu 
jego przygotowano najważniejsze projektu;’ do ustaw i osnowę kon­
stytucji! 3  maja. Po ogłoszeniu jej powierzono mu „urząd pod- 
kanclerza koronnegojr na którem to stanowisku pracował również 
energicznięjfz niemałym dla kraju pożytkiem.

Po przystąpieniu króląj: do konfederacyi targowickiej uczynił 
krok, którego pobudki do dziś dostatecznie wyjaśnionemi nieazo- 
stały; oddał bowiem na ręce Stanisławą Augusta akces do Konfedef- 
racyi, jak  utrzymują niektórzytk we fałszywej nadzieji utrzymania się 
na stanowisku podkanclerza i uratowania dzieła konstytucji, poczem 
w skutek Srady króla opuścił Polskę.-i wyjechał do Drezna. Tu na­
leżał do najczynniejszych organizatorów powstania, a po iego ogło­
szeniu wrócił do Krakowa i przebywał początkowo stale w obozie 
Kościuszki.

Zdobywszy sobie pełne zaufanie Naczelnika, usiłował wpływać 
na niego swemi radami, a wychodząc'1 z zasady, że tylko ujęciem 
rządów w iżelazną dłoń terroryzmu, że, tylko użyciem śtodków jak  
najsurowszych można ocalić sprawę i- zbawić naród, starał się na­
kłonić ;Kj)śeiuszkę., do działania energiczniejszego. Kościuszko, który 
>6ię wzdrygał na wszelkie gwałty i tylko z pomocą rozbudzonego 
uczucia patryotycznego w narodzie zamyślał osięgnąć cel wytknięty,



nie godził się z zapatrywaniami Kołłątaja. Niektórzy z uczestni­
ków powstania piszą w pamiętnikach swoich, ze Kołłątaj próbował 
chytrością osięgnąć to, czego nie mógł wymódz na Kościuszce środ­
kami zwyczaj nenii. Jego intrygom przypisują chwilowe rozdwojenie, 
jakie zaszło pomiędzy Kościuszką a jenerałem W odzickim,*) —  na 
niego spadają zarzuty wywołania rozruchów w Warszawie i podbu­
rzania pospólstwa do gwałtów i mordów, — twierdzą nawet niektó­
rzy, że Kołłątaj wraz z Zajączkiem mieli dążyć wprost do usunię­
cia Kościuszki i podzielenia się najwyższą władzą, pierwszy miał 
chcieć przywłaszczyć.^ sobie władzę cywilną, drugi wojskową. lift 
w tem prawdy, trudno dziś dociec, to tylko pewna, że po klęsce 
maciejowickiej, gdy niestało Kościuszki, ani K ołłątaj, an. Zajączek 
lubo mieli po tem u, porę najstósow niejśzp zastąpić go nie zdołali.

Mimo zarzutów tych, jakie mu czynią różni autorzy histo- 
ryi powstania, należał K ołłątaj niezaprzeozenie do najwybitniej­
szych mężów, otaczających Kościuszkę. Obeznany dokładnie ze< 
sprawami i charakterem narodu, zrozumiał z całą świadomością 
wielką ważność doby historycznej, przeczuwał naglące potrzeby, któ- 
remi należało dążyć do celu. —- Patrząc zaś na przywódzców, bo­
haterskich wpraw dziej', ale niedołężnych, którzy, gotowi do oliar, nie 
umieli się zdobyć na dostateczną energią, nie dziw, że usiłował za- 
pobiedz złym następstwom środkami gwaltownemi. Można na środki 
te  nie godzić się, ale zapomnieć przecież nie podobna, że ludzie re­
wolucyjni, do których należał i K ołłątaj, m ają osobne sumienie, 
którem się 4 rządzą; a gdyby rady jego i wskazówki zastósowane 
w porę, były odniosły pomyślny skutek, z pewnością byliby go roz- 
grzegzTyli ci wszyscy, którzy mu po smutnem zakończaniu sprawy tyle 
uczynili zarzutów.

Po stłumieniu powstania Kościuszkowskiego udał się Kołłątaj 
do Austryi; szukał tu  bezpieczeństwa, a znalazł więzy. Osadzony 
w Jozefstacie na dniu 11 lutego 1795 r. przesiedział jako więzień 
polityczny trzy lata, a potem trzymano /goj jeszcze jako jeńca 
w Ołomuńcu do końca roku 1802. Straciwszy cale swoje mienie 
i zapadłszy na zdrowiu, oddawał śię mimo to w samotności wil­
gotnego więzienia pracom naukowym. /U-wolniony za staraniem księ­
cia Adama Czartoryskiego, nie. posiadał żadnych funduszów, gdyż 
dobra jego tak własne, jako i przywiązane do posa-dy, jaką dawniój 
zaimowai, zabrał rząd austryacki. Przyszli mu w pomoeAbrat jego 
i kilku przyjaciół, od których zaciągnął znaczne pożyczki.

Przybywszy do Warszawy, wspierał pracami swemi tamtejsze 
towarzystwo PrzyjacióiANauk, a po krótkim pobycie wyjechał w roku

' •*) P a trz  . życiorys W odzick iego .

—  , i3 2 0  —
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1803 na Wołyń, gdzie osiadł w okolicy Krzemieńca na małej dzie­
rżawie. Tu odwiedził go dawny przyjaciel jego, Tadeusz Czacki; 
i obaj mężowie uczeni opracowali plan wychowania dla całego kraju. 
W  czerwcu roku 1806 przeniósł się do Tetylwiec, także w okolicy 
Krzemieńca, a w roku następnym udał się jo  Moskwy.

Po przyłączeniu kraju, w którym leżały dobra jego dziedziczne, 
do Księstwa Warszawskiego, usiłował je  odzyskać; w tym  celu udał 
się do Krakowa i Drezna, gdzie odebrał zapewnienie prędkiego 
niszczenia swych nadzieji. Nie doczekał;-: się przecież tego, bo wró­
ciwszy pełen najlepszej otuchy do Warszawy, umarł w krótkim' cza­
sie, dnia 28 lutego r. 1812.

Maclałniski Antoni.
Uirodzony w Wielkopołsce, odznaczył się jako bitny i odważny 

jenerał. Będąc szęfem brygady wielkopolskiej5 odbył kampanią 
w roku 1792, poczem wrócił z komendą swą do Wielkopolski na 
dawne swe stanowisko. Po drugim rozbiorze Polski, gdy w roku 
1 ”93 wkroczyły w te strony wojska pruskie, cofnęły się na rozkaz 
Stanisława Augusta pułki jazdy i pióchoty narodowej z Księstwa 
Poznańskiego i z województw gnieźnieńskiego i kaliskiego w okołińę. 
W ar^aw y 1  Mazowsza, a brygada Madalińsldego stanęła załogą" pod 

‘,<3|trołęką nad Narwią.
Wtajemniczony w przygotowania do powstania Kościuszkowskiego, 

opzekiwał z niecierpliwością jego wybuchu, a gdy na mocy uchwały 
^e jm u  grodzieńskiego, odnoszącej się do zredukowania wojsk pol­
sku h, otrzymał od ^wczesnego hetm ana Ożarowskiego nakaz roz­
puszczenia swój brygady, nie czekając rozkazów KoSciiiśzki, zebrał 
większą; część swej komendy, stanął na jej czele, opuścił załogę* 
swą w Pułtusku i Ostrołęcejd w liczbie 700 ułanów udał się ku 
Krakowu. Odważnym tym  krokiem przyspieszył wybuch powstania.

W  pochodzie swym udał się ku Prusom południowym, przez 
co* wprowadził w błąd Igefśtroma, który początkowo mniemał, że 
Madaliński zamierza przejść w służbę pruską. Przybywszy do Mławy, 
wysłał jednę kolumnę do Działdowa, gdzie* zabrał kasę ,i zawiera­
jącą około 'i>0 i kilku tysięcy złotych połskicMf wypłacił z pie­
niędzy tych swej brygadzie^ zaległy żołd, poczem udał hię prźćz 

^Sierpsk, \\ yszogrod, a przeprawiwszy się pod Tokarami przez W isłę, 
s tan ą ł z kilku szwadronami dwie. mile od Warszawy^

Prawdopodobnie zamierzał wywołać tu  rejyblucyą; zualaaSzy 
jednak w stolicy silniejszą załogę, aniżeli przypuszczał, zwrócił 
ku Spćhaczewu, gdzie stanął 19 marcii. W pochodzie tym  wzmo­
cnił oddział swój do 900 jazdy. Wszedłszy w województwo-sieradzkie



i '•simdomiel^kie powołał S&laclit#! do utworzenia, • Konfederaęyi, połą­
czył się z kilku oddziałami ępjiotuiczemi i podążył przez Opoczno, 
Końskie i Radowych ku Krakowu.

Tymczasem wysłał za nim1 jenerał Igelstrom  pogoń z Warszawy 
pod komendą jenerała Tormassowa. Madalińgki zręcznie unikając 
spotkania z silniejszym nieprzyjacielem, jioląiozył się dnia 29 m am i 
z .oddziałem Majfgeta w ,l?ińczowiey .stanął 31 marca w Kielcach, 
gdzie spotkał się z ‘.oddziałami Zaborowskiego i Zawadzkiego i tak 
wzmocniony, stoczył krwawą potyczkę z ■ Moskalami dnia 1  kwietnia

Madaliński Antoni.
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pod Konskiem, zkąd zawieziono 200" Moskali rannych do Warszawy. 
Po tem spotkaniu udał sifijw dalszy pochód ku Krakowu i natrafił 
tego Sam ego dnia. jeszcze w LuborźyjcyO na obóz Kościuszki, który 
mu z Krakowa na czelepyego korpus^ wysze.fll z pomqpi.

Odtąd przebywał Madaliński w obozie Naczelnika, a mianowany 
przezeń jenerałem, yrziął zaszczytny udział w bitwach po_ĉ  Racławi- 
cami i Szczekocinami, również walczył mężnie w czasie oblężenia 

'stolicy, za co obdarzony^ został przez Kościuszkę złotą obrączką 
z cyfrą 51. Po odejściu wojsk pruskich i rosyjskich z pod W ar­

szaw y, wysłał ,_go lyościńszko wraz1 z Dąbrowskim Henrykiem do 
Wielkopolski dlau wzmocnienia tamtejsżągo powstania. Madaliński 
lubo wcześniej mianowany jemjtiarem od Dąbrowskiego, który do 
niedąwubego ^czasu jeszcze by łj^ j^h  podkomendnym-*), uznając w nim 
przecież wyższe uzdolnienie, dał piękny przykład cnoty obywatelskiej, 
bo dla sprawy narodowej, poddał się dobrowolni^'pod j,ago rozkazy/

W  wyprawie do Wielkopolski odznacza']; sfęj jak  dotąd, odwagą 
i .dzielnością; często powstrzymywntc go musiał Dąbrowski w zapale, 
z jakim  się rwał do boju i śmiałych przedsiębiorstw. Po nieszczę­
śliwej bitwie pod Maciejowicami, gdy korpus., Dąbrowskiego cofnąa 

"ślę musiał, powrócił i Madaliński do Warszawy. Dma *28 paździer­
nika przesłał prfsbę. do Rady Najwyższej, ftbjsigó zwolniła z dal­
szego pełnienia^islużb^ podają?® za powód 1K stargane praca siły 
i zwrątlone wiekiem zdrowie':1-1 Na. przSdsjawieme Rady, aby nie 
skąpił ojczyźnie nadal swych usług, pozostał wr służbie. Po wzięciu 
P rag i przez -Suworowa, opuąęil wraz z Wawrzeckim Wafszawę i co- 
iiiąl się ku grahicpm Aus.fryi‘; pod Radoszycami był świadkiem 
smutnego xo»ejśtua ^tię^resztek wojska, p*oćz'eni pragnąc si^pr«ed,rz,eć 
do../$alicyi, dóś|ał się do niewoli pruskiej. '.Osadzony najpierw 
w Głogowie, potem  w Magdeburgu'*!uzyskał po dwu lataąh wiezienia 
ułaskawienie i osiadł w Wielkopoląetój gdzie umarł roku 18Ó5.V;'C

Mokronowski Stanisław.
Mąż ten charakteru (fflotliw®® przyteni jenerał wnaląsziiy, uro­

dził się w roku 1761 we wsi, Bogucfćacli i był fc-synem Tędrze,a, 
wojewody mazowieckiego, mai^źalka‘.śęjmu odbyfęgo w roku 1776. 
Początkowe nauki odebrał u Jezuitów w Warszawie, po.ężem kształcił 
s i$  tamże w korpusie kadmów, ukończył zag nauki swoje w Paryżu. 
Wróciwszy do kraju, wstąpił do służby wojskowej w gwardyi konnej, 
po dwóch lata.ch przecież opuśęi-1 ją  i udał się do Francji, gdzie

*) Patrz Dąbrowskiego i JVybicki£’go!,
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MokroMW 3ki Stanisław.

przez lat 10 służył w regimencióożwanym: lloyal Allemand, gdzie 
doszedł stopnia szefa szwadronu. W  roku 1788 powróci] do Polski 
i wjrbrany został w ziemi Wyszogrodzkiej na posła do sejmu czte­
roletniego. Gdy wskutek sejmu tegoż przyszło do pomnożenia siły 
zbrojnej, mianowany wicebrygadyerem, zorganizował brygadę na 
.Ukrainie!, a zaprzyjaźniony z księciem Józefem Poniatowskim, odbył 
pod jego rozkazami kampanią w roku 1792 i odznaczył się w bitwiajĆS 
pod Zieleńcami. Po rozwiązaniu wojska polskiego, wziął dymisyą, 
jako jenerał lejtnant i osiadł na wsi.

Po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego przybył do stolicy, • 
gdzie na dniu 17 kwietnia, mimo do leg liw a i śmiercią zagrażającej 
choroby nóg, objął główne dowództwo nad-.rewołucyą; po szczęśliwie 
ódniesionem zwycięztwie nad Moskalami, ogłoszony został ktłmen- 
dantem Warszawy i siły zbrojnej narodowej województwa mazowiec­
kiego. Wpływu i zaufania, jakiego zażywał powszechnie w mieście, 
używał korzystnie do uśmierzenia rozruchów, jakie pojawiły się 

Warszawie na dniu 8 i 9 m aja; dla wynikłych przecież nieporo­
zumień z królem, Stanisławem Augustem, ustąpił stanowiska S w ego ; 1
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jenerałowi Orłowskiemu i dnia 16 czerwca objął komendę nad obozem 
pod Błoniem.

Tu staczał utarczki z nadciągającemi pod Warszawę wojskami 
pruskiemi, a zwycięzką potyczką na dniu 9 czerwca, w której zmusił 
wojsko pruskie do cofnięcia się o milę źa-Błonie, ułatwił Kościuszce 
przystęp do stolicy. W  uznamu zasług obdarzył go Kościuszko 
obrączką z Nr. 59. Gdy Wielhorski, naczelny komendant na Litwie 
po Jasińskim, zmuszony był dla choroby ze stanowiska swego ustą- 
pid, wysłał Kościuszko na dniu 6 sierpnia Mokronowskiegó', aby go 
zastąpił.

Jenerał ten nie zdążył już dojechać do W ilna, bo zdobyli je 
Moskale 12 sierpnia i zastał wojsko litewskie w smutnym staniS.; 
zajął się też gorliwie zaprowadzeniem w niem ładu i karności. P d  
przegranej bitwie /  Sierakowskiego pod Krupczycamk(17 września) 
i Brześciem (19 września) gromadził Mokronowski w myśl Kościuszki, 
który zamyślał uderzyć na Suworowa z dwóch stron,' rozproszone 
siły zbrojne litewskie podSWrodnem; gdy przecież wskutek przejścia 
jenerała rosyjskiego Fersena przez W isłę . (ajj października) plan ten 
upadł, a natomiast przyszło do nię^częśliwej bitwy pod Maciejowi­
cami (10 października), odebrał Mokronowski rozkaz od Wawrzeckiefo 
przj bycia z korpusem swym do Warszawy.

W  pochodzie ku stolit/y spotkał się Mokronowski z Suworowem, 
jenerałem rosyjskim na dniu 26 października pod Kobyłką, a Ho- 

iczywszy z nim nieszczęśliwą bitwę, w której utracił niemal połowę: 
swego (korpusu i wszystkie bagaże, schronił się z resztkami wojska 
w okopach Pragi. Gdy Moskale zdobyli Pragę, a Warszawa kapi­
tulowała, opuścił slnżbgj i ojczyznę- i wyjechał do Wioch, zkąd wró­

ciw szy,- ożenił się z księżniczką, Maryamią Sanguszówną, i zamiefzkal 
w Warszawie, gdzK schorzały umarł w roku 1821. Zwłoki jegg 
spoczywają w kościele Ojców Kapucynów.

N iem cew  icz  J u l ia n  I r s y n .
Przyjaciel, adjutant i towarzysz nieodstępny przez długie lata 

Kościuszki, znakomity poeta," dramaturg, powieściopisarz, satyryk, 
przytem żołnierz, polityk i mąż stanu należał do gorliwych organi­
zatorów powstania i mial w niem czynny udział. —

lTrodził||ię  1 6  luteg() 1757 w .Skokach, o milę od Brześcia Li­
tewskiego, z ojca Marcelego, podczaszego Mielnickiego, i Jadwigi 
z Suchodolskich. Odbywając nauki w pkole kadetów w Warszawie, 
poznał i zaprzyjaźni1 jsjię z Kościuszką. —  .Opuściwszy zakład, uzy­
skał stopień adjntanta jenerała ziem polskich u księcia Adama Czar­
toryskiego, i w jegę. towarzystwie, odbył podróż w r. 1783 n a jP o -

S j'is  osób. ]£,
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Niemcewicz Julian Ursyn.

dole i .Ukrainę, la w linjgtępnym zwiedził w towarzystwie Stanisława 
hrabie'g§'' Solt}ka CNiemćy, Y jodiy,PŚycylią, Malty, Francy# i Anglią.

Po .powrocie do. Polski obrany posłem z Inilant dę sejinu cztero­
letniego odznąęzał się wymową, trafnością 3ądu i gorliwością, w pra- 
BŁćli prawodawczych, przez co zwrócił nafsiebie^uwagę yógólu i zje­
dnał sobio wielkie, poważanie. Stanisława Augusta. — Po upadku 
kousty tucyi i przystąpienia króla do konfWiertićyi targowickiój, wyje­
chał Nieincewioz z kraju i zamieszkał w łapsku, a przystąpiwszy-do 
kółka związkovvydi, zajął ąje gorliwie organizacyą powitania; w tym
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celu wyjechał do Wioch, do bawią&go tamże byłego marszałka Sejmu 
czteroletniego, Małacbowskiegfót-'"i

Kiedy Kościuszko po d n ie t sztandar wolności i powołał lud do 
wnlki, przybył Niemcewicz do obozu w prżMdzien bitwy pod Szcze­
kocinami, a mianowany przez Kościuszko:' adjutantem, pełml przy 
nim zarazem obowiązki sekretarza. W tym ’ charakterze przebywał 
u boku Naczelnika przez cały 'ciąg powstania. —  W  jegó towa­
rzystwie opuścił Kpecmszko na d n iu H  października WarszawgM udał 
się dobąbozu ^herakowskiegęf; a w nieszczęśliwej bitwie pod Macie­
jowicami, gdy z polecenia Naczelnika}, usiłująd w strzym aj pierzcdia- 
ją c ą  kawaleryąaŁstawił się na czele szwadronu powstańców brzesko- 
litewskich, przeszyła mu kula nieprzyjacielska i;ękę i Niemcewicz, 
osłabiony krwi upływem, dostał się do niewoli.

* Zawieziony do Petersburga, dzielił z Kościuszką w ięzieni®  wraz 
z nim' po otrzymaniu wolności, udał 'się do Jłzwifeyi, ztam tąd do 
Anglii, a potem do Ameryki. Tu przepędzili obaj towarzysze zimę 
z r. 1797, na 1798 we Filadelfii i tu doszła ich wiadomość o śmierci 
króla Stanisława Augusta. —  Gdy mfiświosnę wyjechał Kościuszko 
d'o Ebmcyi, ppik>stal Niameewicz w Ameryce i odbył podróż jio Sta­
nach Zjedn<|łizfanych. Zapozna w sz ^ s i^*l wdową po przyjufcteln Ko- 

jśćjiuszki, L iym pton  Keane, poślubił ją  i otrzyma! obywatelstwo anlej- 
ryGcaiiskiê ś.

W  r. 1802. powiadomiony?o śmiereg ojcaiswego‘i wezwany, aby 
przybył celem uregulowania po nim pfjżostałości,, opuścił w lipcu 
Amerykę i przyjechał do Połyki. Przez zimę -zabawił w Warszawie, 
gdzie przestąpił jako'śczłohek do nowo z-awiązanego towarzystwa 

^Przyjaciół Nauk. W  następnym ' roku otrzymał przypadający nań 
spłtdek i udał się do Francyi, a ztam tąd uapowrót do Ameryki, gdzie 
u boKu żony, w cicłiem ^zacfenrJśpędzlł trzy lata.

Po ogłoszeniu Księstwa Warszawskiego zaweż-wałigo Małachowski^ 
jako dawniejszego posła z Infiant, ab.Wśię stawił do kraju. Niem­
cewicz przybył w r. 1807 do kraju ojczystego, 'gdzie mi mpwany zo­
stał sepgtjgSfem stanu i członkiem komisyi edukacyjnej W nabytej 
pod W afśzawą wiosce, nazwanej przgV-ssiebie Ursynowom, spędzał 
chwile wolne" od zajęć. W  tym czaąio napisad więllóą. jczęśc dzieł 
swóibĘ które rozchwytywane prfri|f społecijeBstwo wywierały na nism 
wpływ niezmiernie.Porzystuy. Jeg ®  „Śpiewy historyczne11, —  „Bajki11,
—  „Kazimierz W ielki11, —  „Jan z Tęczyna11, —  „Lfibe i 'Ś io ra “ ,
—  „Dwaj Zygmuuoi1̂  —  „Dziftjftę panowania Zygmunta11 i różne 
inne utwory, oparte na tle ojczymem, budziły naród do zamiłowania 
dziejów i literatury polskiej'.i wszystkiego g o  swojskie, _oo rodzime*; $

Po "śmierci Staszyea przewodniczył Niemcewicz do roku 18118 
towarzystwu Przyjtibiół Nauk którego’ był silną podporą. W listo*

IW
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padowem powstaniu odznaczył się niezmordowaną i gorliwą dzia­
łalnością, a nieszczęśliwy upadek jego zmusił go do opuszczenia po 
raz ostatni ziemi ojczystej, którą tak wielce kochał. “ Niemcewicz 
wyjechawszy z Polski, udał się do Anglii, a potem do Paryża, gdzie 
umarł d. 21 maja 1841 r. w obecności jenerała Kniaziewicza, —  
który fetojąc nad grobem jego, pragnął obok niego spoczywać.

Spełniło się to życzenie, i obaj uczestnicy powstania Kościu­
szkowskiego spoczywają obok ffiebiofl na cmentarzu w Montmorenc)

Poniatowski Józef, książę,
synowiec króla Stanisława Augusta, urodził się we Wiedniu dnia
7 maja 1766 r., gdzie mieszkał ojnec jego, Andrzej, jenerał wojsk 
austryackich. idąc za WTodzonem powołaniem, poświęcił się zawo­
dowi wojskowemu i wstąpił do armii austryaokiej. Pod dowództwem 
jenerała Laudona odbył w r. 1787 kampanią z Turcyą, w której przy 
zdobywaniu Sabacza, p e łn ią *  służbę adjntanta przy cesarzu Józefie 
został ciężko ranny. Po skończonej wojnie /ysiadl w Warszawie r oddał 
się służbie ojczystej. Gdy na sejmie czteroletnim uchwalono poc
większenie armii polskiej do 1 0 0  tysięcy, zażądał dymisyi od cesarza 
austryacki&go^a^ otrzymawszy takową, zajął się gorliwie organizae}ą 
wojska narodowego, w którem otrzymał Stopień jenerał-ląitnanta. 
W roku 1792 objął książę JózM' Poniatowski z woli króla glówme 
dowództwo nad^eałą armią narodowca, a w wojnie z Kosyą zadaniem
jego było bronić brzegów DnTopru i Dniestru. Całą armią po­
dzielono na trzy dywizye, nad jedną z nich imał dowództwo Ko­
ściuszko.

Mimo kilku bitew*, w* których wojsko polskie.'okryło się chwalą 
mąztwa, jak pod: Zieleńcami,•Pblomiem, Dubienką i t. d. musiała 
sfę, armia polska cofać przed przeważającą łicz-ębnie siłą rosyjską, 
a ,gdy król Stanisław August przystąpił do Targowic), książę! Józef 
Poniatowski, widząc się przoz monarchę opuszczonym, uczynił mu 
gorzkie wyrzuty, złożył dowództwo, w*ziął zupełne zwolnienie ze 
służby i usunął się wraz z najznakomitszymi oficerami za granicę.

Po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego ogłosił się książę 
Jó /e f do Naczelnika, swego dawniejszego podkomendnego, ofiarując 
swe uMugi Ojczyźnie. Kościuszko pozwolił mu wybrać ’ korpus, 
w* którymby clicial służyć, i książę udał -się (To obozu Mokronow- 
skiegO'pod Błoniem, gdzie zgłosił się na dniu 26 czerwca. — Począ- 
tkowo^czynnym był jako ochotnik bez osobnej komendy, dopiero dnia
8  sierpnia oddal mu Kościuszko dowództwo nad korpusem Mokro- 
nowskiegćr, gdy ten wyjechał był na Litwę. KsiążęLJózef Fonia-
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Poniatowski Józef, książę.
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towski rozwinął od chwili tej niezmordowaną czynność w ustawial­
nych utarćzkachbź nieprzyjacielem. Przez cały dzień 23  ągfpnia wytrzy­
mał mocną kanonadę; ńąstępnegMjdnia odparl-siluy atak pruski; dnia 
2 6 ^padnięty.£Hrzez prżgważąfąęe siły, nie odebrawszy, od wPogolącibie 
iiąp.dśóbionego Zajączka, posiłków7, me zdołał oprzeć się wojskom pra­
skim, które zęJmgnetem w ręku uderzyły na dwie biit-eryh.-. Pomoc 
jenerała Kniaziewicza i dzielny ogień z armat, spod kierownictwem 
'pułkownika GórSjkiego* uchroniły" go od stra t znaczni ej szych, —  mu­
siał wy przecież cofnąć pod Marymont i Powązki, a Prusacy opa­
nowali tak zwanejjjś&óry Szwedzkie."1 Otrzymawszy w bitwie tej 
rany, złożył nazajutrz, t. j. 2 7 -^ierpnia, dowództw;o nad korpusem, 
a Kościuszko oddal joijpęnykrowi Dąbrowskiemu.

Po w kro^em u Moskali do Warszawy i stłumieniu powśtąnia, 
przebywał Poniatowski kolejno ,w stolicy i w Uobrahh swoich- J a ­
błonnie, położonych w ówjczesnym kraju praskim, a po-.'śmierci króla, 
stryja- swego* zamieszkał stale wr Warszawie, w pałącu zwanym:

' „pod B lachą . 11 — p o  Wtdniesiorfmp nad wojskiem pruskiom zwy- 
cieztwie Napoleona I. i jego wkroczenia w daw niejsi^ granwe P.-ol- 
ski, gdy PruSacy opuścili W rz a w ę , MEW  Poniatowski na czule 
zorganizowuipeK na pK*ęe gw7ai'dyi narodowej,! a zamianowany po
traktacie tylżyckim m inistrew  wojny, Ksjęśtwa Warsżawskiegó, za­
ją ł się energicziii'e*itworzeniom armii.

W  roku 1809 napadł korpus austryaelu bezbronne prawdę K się­
s tw o  Warszawskie, a ‘Poniatowski w óftronie jje jS i okrył się chwałą. 
D nia 19 kwietnia st.oczyl krwawą Litw ę pod Kagzyuem, o milę od 
Warszawy", gdzie 1*8,000 Polaków7 walczyło z armią aBśfryacką, 11- 

s,eząćą 30,000 żołnierza,-;, po dokazaniu cudów męztwa ze strony wojsk 
polskich, musiał wprawdzie Poniatowskiigyddać nieprzyjacielowi W ar- 
szawi* ale wsparty pomocą Dąbrowskiego Henryka i Sokolnickiego, 
dwóch znakoinitych jenerałów, n ie ty lko^że  po krótkim czasie wy- 
ra£ł nieprzyjaciela Iź&stolicy? i z granichśKsięstwa Waf§żawskifego, 
ale zajął Galicyą i Kraków7.

Wezwany w7 r. 1811 przez Njapoleona I. do Paryża, i przyjęty
przezeń bardzo uprzejmie, nc-zestliijczyl w7 phradjłpli, dotyczących ma­
jącej nastąpić wypraw7y ha lłesyą, a w kampanii tej dow7qdził pią­
tym korpiisępi, podzielonym na trzy dywizye, będące pod rozkazami: 
ZajączkarA DąbrofrjSkiegp i Kniazie wicz’a. Dnia 17 i 18 siprpnia 
roku 1812 wałczył Poniatowski pod Smoleńsidein i pierwszy wszedł 
do palącego się m iasta; 7 września bil się jak lew w bitwie pod 
Moskwą; —  dnia 15 września wśzedl do-Moskw7)' i zajął jej część 
łażącą, przy bramie tulskiej; —  27 listopada przeszedł Berezynę pod 
Studzianką i zasłaniał następnego dnia armią Napoleona przed pie­
chotą rosyjską, łgazie Zajączek i Dąbrowski odnieśli .ranj. —  W  m ar-
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kśżu odwrotnym 'fep ó teo n a  ty k o  korpus Poniatowskiego utrzyma! sia 
w porządku i sam jeden z całej armii przyprowadził działa swojJ 
f f i  Warszawy.

Przybywszy w; granioA Księstwa AYatezawskikgo nie npjgł ^  
opAtóć naciskowi nieprzyjaciela i cofnął -ś-ię ku Krakowu. Tu _z&t 
brawszy ljsjOOO żołnierza wyszedł z nimi i? Galicyi w maju r. lSlBy 
a przeszedłszy Ślązk Górny, Morawią i j ^ e ć h i j .  połączył się z Na­
poleonem w czerwcu pod Zittau w Gćrąej Luarcyi. W połowie 
października " żebrała się armia trancuzka pod Lipskiem, ąowkrótc? 
nadciągnęły -.sił^-zbrojne sprzymierzonych państw europej^icłi prze­
ciw Napoleonowi. W  wielkiej j bitwie trzydniowej mianowany zjadał 
Poniatowski dnia 16 października’,? marszałkiem Prancyi; dnia 18 
w ponowionej bitwie zasMy pobojowisko niezliczonej trupy pólśkis, 
a.'ri 9  października, gdjg NapSy|ui 'odniósłszy klęskę, cofnął się źa 
Elbę z głównym korpusem, bronił Poniatowski Lipska na czele dy- 
wizyi Dąbrowskiego, resztek piecłkóty^fcddziałów innych, jazdy i pułku 
Krakusów, zasłaniając równoaz^ięKjcófąjącą. się armię franyuzką. 
Nie mosfad^ostać sięLprzed pi^gńiagającą, siłą nieprzjjaęielską, cofał 
się ku jedynemu mostowi na Ełsterźe, gajy Francuz' niespodzianie^ 
wysadzili mńst w p o w ie trg S  Poniatowski, dwa razy już ranny od 
kul karabinowych, nie JSicfi sra  poddaćyi wyfzeki stówa: „Bóg mi 
powiijCzyl honor 'Polaków, J-einu samemu oddam 1 i rzucił się, 
ranny po raz łrzeci, w Listerę, gtlzio znftiazł-JŚmierfc zaszczytną.

Pięć dni fepbczywaly zwłoki jego w nurtach rżeli, poczem wy- 
doliYt*-.” p o w a d z o n o . do 1  kraju. Śmierć j a p  pogrążyła naród cały 
w głęboką żałobę. Drogie szczątki złożono najprzód w kościele 
J śy. Krzyża w Warszawie, a potem przewieziono je do Krakowtti 
i umieszczono w sklepie katedralnym na Wawelu obok prochów Jarca-! 
fwdiieskiego i Tadeusza Iyo|ciusżki.

Imiona trzech tych bohaterów, spoczywających obok £ ieb ie^z< || 
pisane są głęboko we i i t t ®  pamięci narodu polskiego.

Potocki Ignacy.
Syii Eustachego Pctookidgo, jenerała artyleryi W . Es. Litew­

skiego,' urodził się. wPódhajcar-li r. 1751. W  konwikcie pijarskim 
w Warszawie pobierał pierwsze nauki pod okiein^Sttinisława Konar- 
skie<>’o; późni*j wysłali go rodzice, Celem dalszego kształcenia do 
Wioch! a przeznaczony do stanu duchownego, poświęcił się teologii. 
Obrawszy sobie przecież po kilku łatach zawód inny, wrócił do kraju 
i ożenił się. Król Stanisław August powierzył mu dozór edukacyi 
krajow-ęj, a kom isja edukacyjna, której był członkiem, oddala mu
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staranie nad biblioteką publiczną Załuskich i uczyniła przełożonym 
nad departam entem  szkół lubelskich i nad zgromadzeniem ludzi uczo­
nych, wybranych do ułożenia ksiąg elementarnych. Organizacya szkół 
wydziałowych i podwydziałowycli, niemniej układ nauk dla wszystkich 
klas, jego przeważnie były dziełem. W  kierunku tym  pracował bez 
przerwy z niestrudzoną gorliwością aż do sejmu czteroletniego.

Obrany w r. 1778 na sejmie marszałkiem Eady nieustającej, 
mianowany został w r. 1780 jej konsyliarzem, później pisarzem 
W ielk. Ks. Litewskiego, poczem otrzymał godność; marszałka na­
dwornego, a w r. 1791 marszałka W. Ks. Litewskiego. Obda­
rzony bystrym umysłem i wymową przekonywającą, posiadając przy- 
tem  rozległą i gruntowną wiedzę, zajął tak wybitne stanowisko, że 
nie działo się w kraju nic ważnego, w czemby nie miał wpływo­
wego udziału, a w wielu sprawach głos jego był decydującym.

W ybrany na posła do sejmu czteroletniego, stanął z Kołłątajem 
na czele stronnictwa patryotycznego, był czynnym we wszystkich
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komisyach nai ważniej szych, a w r. 1789 należał do deputacy wy­
branej do poprawy formy rządu. Nia. sejmie konstytucyjnym silą 
swej wymowy przyczynił ąię najwięcej do zerwania gwarancji rosyj­
skiej, do powiększenia wojska i do ^ustanowienia opieki nad m ies£ 
czaństwem i Indem. Pgyogłoszeniu konstytucji wyjechał jako poseł 
do Berlina, a gdy król," Stanisław Auguąę przystąpił do konfedera­
c ji1 targowickiej, udał się z Kościuszką, z Kołłątajem, Zajączkiem 
i innymi patryotam i do Drezna, zkąd kierował przygotowaniami do 
powstania po wszystkich województwach.

Po ogłoszeniu p o s ta n ia  wrócił do Warszawy, wstąpił do .Naj­
wyższej Bady Narodowej i stanął na czele wydziału spraw zagrani­
cznych. Poufały przyjaciel Kościuszki, wraz z Kołłątajem układał 
obwieszczenia i odezwy do narodu. Gdy po klęsce maciejowlckiej 
przy wzięciu Pragi jenerał rosyjski ,'Suworow dopuścił się strasznej 
rzezi, Potocki z narażeniem się na nię,hjezpięc^eństwo, powstrzymał 
go w dalszych okrucieństwach, .stanąwszy bowiem przed okrutnikiem, 
zawmłał: ...Tai to wyburzyłem mój naród przeciw Bosyi, —  ja  jestem 
spfawrcą powitania, — moją głowę weź, a nie msęij się na niewin­
nej stolicy!" Wysłany potem przez m agistrat w deputacyi, mającej* 
zawTŹec z Suworowem warunki kapituheyjne, wyjednał dla stolicy 

[bezpieczeństwo własności i osób, — S uw oiw  okazywał mu wiele 
szacunku i przyjaźni.

Po upadku powstania wTzięty 'wraz z innymi patryotami do nie­
woli, przesiedział we więzieniu, z którego'uwolnił go dopiero Paweł. 
Udatfezy się do-Galicyi, ściągnął na skbi&podejrzenie rządu austrya? 
ckiego, jakoby spiskowani z legionami, wskufśk czego .przesiedział 
czas niejakiś w więzieniu krakow7skiem. Po otrzymaniu wolności, 
osiadł stałe w roku 1796j|w Klimontowie, w resztkach rggromnggcA 
m ajątku, który cały niemal poświęcił na potrzeby ojczyzny; tam 
żyjąc skromnie, oddal się praęorn literackim', stał w stosunku z naj­
wybitniejszymi mężami nauki, którzy.zasięgali od nig&oj rad i wska­
zówek i komunikował się z wrarszawskiem Towhrzystwmm Przyjaciół 
Nauk. Przetrwawszy tak wielkie zmiaąyj polityczne, udał się w7 r. 1809? 
wraz z Małaszewiczom w deputacyi od obywatelstwa galicyjskiego, do 
óT.iednia,' do bawiącego tamże§Napoleona, z prośbą, aby przyłączył 

Galicyą do Księstwa Warszawskiego. T u j tó $ |M  na grasującą 
w7 tym  B p i  właśnie w Wiedniu epidemiczną Megunkę i umarł po 
kilkudniowej ręhorobie, żałowany serdecznie przez rodaków. — Ignacy 
Potocki należał do najwybitniejszych mężów sw eśl czasu.
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Sapieha Kaźmierz Nestor, książę.
•J-edyny syn w§j'ewo<lziea Mścisławskiego,,.' .Jana, urodził się 

w roku J7.50y W yksztalęćnie^ojlebruł za granicą; nauki skońeZyl 
w Sztrasburgu, poczemuzwicdzil Wiochy i Fran,Ćyą, gdzie^lwydosko­
nalił się w matematyce, chemii, fizyce, mechanice, prawodawstwie 
i literaturze.

Wróciwszy fdo Folski obrał sobie zawód wojskowymi wszedł der 
służby ze stopniem jenerała artyleryi litewskiej, a po killai latacłi 
burzliwie spędzonych, oddal się służbie krajowej i odznaczył J i ę  ta ­
len tem  wymowy i miłością kraju. Obrany z województwa Brześko- 
lite-wskiegocjjoelem do sejmu czteroletniego, pozyska! godnośtj m ar­
szałka konfęderacy i litewskiej, 'a  przez cały ciąg sejmu jaśniał nie- 
pospolitemi talentam i. Po przejściu króla, do konfedorttcyi targo- 
wicldej zaprotestował w lipcu roku 1792 w wymownych słowach 
przeciw pyiśtępkowy króla, poczem złożył urząd jenerała artyleryi 
i udał się, do Drezna.
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W  roku 17.94 pospieszył na glo-s ojczyzńy w szeregi.^ewstaifdz&, 
a dając przykład wielkiej cnoty obywatelskiej zrzekł si® stopnia 
jenetała, któfcy nieg'dys'w wojsku zajmował i przyjął służbę kapitana 
artyleryi w M o j®  litewskiem. Po kilkakroć w bitwach dawali do- 
wodjUmęztwa, a przy szturmie Moskali na Wilno, dnia 11 siórpnia 
broni! mostu z odwagą dochodzącą do bobat^stw a. — Po stłumie­
niu powstania i ostatnim podziale kraju ósiadł y£e Wiedniu gdzie 
utnarl roku 1797. — P^zostąwił po rsobią$kilka prah. literackich.

Sokohiicki Michał.
Należał do najznakomitszych jenerałów polskich. Urodził się 

dnia*;38 września 1760 roku w województwie poznaikkiem ; ojciec 
‘® o ,  Franciszek, był s ta iw p i bojjuszyńlłfim i chorążym województwa 

Gnieźnieńskiego.
Po odebraniu pierwszych nauk udał Księy. do sławnej naówczas 

szkoły kadetów w Warszawie, gjjzie poświęcił jgię z zamiłowaniem 
matematyce?! naukom pm rodźenym . W  sujm 1780 przeszedł do 

E p & y  inzynielyd,' a wGoku 170&VlQsdulWszy się stopnia kapitana, 
objął posadę profesora typogralii wojskowej w Wilnie. M yślany 
później na koszt państwapOia podrób naukową, zwiedził Niemcy, 

'F.nmcyą i Włobliy. W zbogacon^umiejętnościumi. wrócił do kraju, 
otrzymał Gopień podpułkownika i odbył zaszczytnie kampanią 
roku 1792.

Gdy Kościuszko podniósł sztandar wolności) pospieszył^Sokoł- 
nicki ofiaro wad ‘ojczyźnie swe usługi; na własny koszt dfirmował 
pułkjdstrzelców konnych, miał udział w kilkunastu utarczkach i po­
tyczkach, i chlubnie odznaczył się w bitwacli pod Kadziminem i K a­
mionna, za co ozdoMłBjS Kościuszko złotą obrączką z nmireróm 47.

Nie mniejszą chwałą okrył s % ; w wyprawie Dąbrowskiego Hen­
ryka do Wielkopolski, w której mu towarzyszył; nń czele swych 
strzelców.. —  Pułk jego podej|iowal się. w wyprawie tej zadań naj­
trudniejszych; § &  Dąbrowski. cofając się© pod Torunia, udał się 
w marsz wsteczny ku Warszawie^wsfrzyinywał Sokplnicki ze swymi 
strzelcami załogę 1 ohmśką od pogoni; —  w ten sposób zasłaniał 
odwrót korpusii wielkopolskiego aż do przejścia przez B z u rę ;— a po 
poddaniu się stolicy, zab|j|pieeziił tył szczątkom armii naihdowej 
w marszu między YYafszawą a Kadoszycami. — W zięty dóHniewoli, 
siedział w wnęzieniu rpśyjskiem pilnie strzeżony; udało mu się 
jadimlc ujść baczności strażników i wymknąwszy się z więzienia, 
stał się do Francyi i zamieszkał w Paryżu.
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Sokolnicki Michał.

W  .roku 1800 wstąpi! w służbo legii naddiuiajskiej, zorganizo­
wanej przęg jenerała Kniazie,wićza i stal się prawą ręką s ła w n e j  
tego wodza. Po zawieszeniu broni w Styryi odprowadził legią 
P o l i p  do W loch i tam połączył się z Dąbrowskim. Powrócił do 
ojczyzny, gdy Napoleon pobiwszy wojska pruskie’, pod  .leną roku 
1806, oparłi^ie- o W isłę; Sokolnicki zorganizował tu  korpus wojska, 
objął nad nim dowództwo i bil się pod Gdańskięm i iunemi mia­
stami Prus Zachodnich.

4Głdy Austryaey zalali w roku 1809 wojskamWgwomi księktwo 
Warszawskie,*' odznaczył się zą^pzytnie w pamiętnej tej kampanii. 
P o  nieszczęśliwej bitwie pod Paszynem poddała s,ię wprawdzie W ar­
szawa, ale PrUga została w ręku Polaków. Dy wizy a ąurstryackisj 
piechoty, obejmująca 8000 żołnierza, miała uderzyć na to przed­
mieście, wtenczas ŚokolniŻki mWcztde 2500 wojska uderza na nie­
przyjaciela p o d 1 Grockowem. Wysławszy Sftrść tyralierów naprzód, 
sam z dwoma działami, je d z ą c  na jednej z nieb, przystawał, celo­
wał i rzucał ogień morderczy. Tymczasem piechota polska W eiąsen-
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liofa, trzymając broń przy ramieniu, szła krokiem niczem nie wstrzy­
manym, rozstrzygnąd "bagnetem walk§. Na ten marsz spokojny, 
bohaterski zachwiały się kolumny nieprzyjacielskie i poszły w rozsypkę.

Dnia 3 maja stoczył szczęśliwą bitwę pod Górą, oswobodził 
prawy brzeg.-: W isły i zapewnił wojskom polskim swobodne ruchy. 
Wkrót^g potem uderzył na Sandomierz broniony przez załogę austrya- 
cką i zdobył go po kiótkim ataku; niebawem przecież otoczony przez 
liczną arm ią nieprzyjacielską^ wytrzymał kiłkunastodniowe iblężenie. 
Z bohaterskiem męztwem odpierała garstka Polaków silne ataki, 
gdy w końcu zabrakło Sokołnickiemu amunicyi do dalszej obrony. 
Gdy przybył parlamentarz celem ułożenia warunków kapitulacyi, 
wystrzelono już nietylko wszystkiej kule,, ale i wszystkie ł raty z okien] 
i ^sztaby żelaza w kawałki porąbane. Mimo to oświadczył Sokol- 
nicki, że nie wyjdzie inaczej z Sandomierza, jak  tylko z wojskiem 
pod bronią, z rozwiniętemu chorągwianr i z zapaionemi lontami 
przy działach i że zostawi tylko armaty, zdobyte w czasie oblęże­
nia. „To są moje w a ru n k i ,r z e k ł ,  „a jeśli ich nie przyjmiecie, 
będę się bronił, dopóki ogień nie stopi tych guzików przy mundu­
rze moim.“ Zdziwiony nieprzyjaciel taką odwagą, przyjąi warunki, 
a "dy wychodziła ze Sandomierza garstka obrońców, mało co nad 
3000 licząca, ze Sokolnickim na czele, przy biciu w bębny, z roz- 
winiętemi sztandarami, z zapaionemi lontami,; w szyku bojowym, nie. 
posiada] jenerał austryacki ze złości, że się zgodził na takie wa­
runki. Do szczęśliwego przebiegu kampanii roku 180.0 przyczynił 
się Sokoluicki w wysokim stopniu.

W  r. 1810 posunięty został na stopień jenerała dywizyi, a po­
wołany przez Napoleona, udal/się do Paryża, gdzie gc mianowano 
członkiem tamtejszej akademii umiejętności. W  dwa lata później 
odbył z Napoleonem kampanią rosyjską z najw yższej odznaczeniem 
s ię ; w r. 1814 dowodził oddziałem, złożonym z uczniów szkoły woj­
skowej paryzkiej, na wzgórzu ,,8'aint-ćhaum ont Jj . ,

Po upadku Napoleona odprowadzając szczątki armii polskiej do 
Warszawy, oddal Sokolnicki honory wojskowm zwłokom Stanisława 
Les/czYiiśkieo-o w Nancy, i towarzyszył ciału Jfó^eta Poniatowskiego 
do Polski. -  Pu ogłoszeniu Królestwa Polskieg** wrócił do W ar­
szawy i zostawał w czynnej shiżbie wojskowej jako. jenerał dywizyi. 
Tu poniósł śmieró, która go w tylu bitwach oszczędzała, na. jilącu 
pałacu Śliskiego. Na d. 23 w fjjj. r. 1816, stal w orszaku ks^K on- 
fe!taiitb'gd wT czasie przeglądu wojsk, gdy koń ułański rozbiegłszy sifc. 
u lS fy ł  go tak nieszczęśliwde, że Sokolnicki padl na ziemię bez zmy­
słów i zmarł niebawem.

Zwłoki jego pochowano w katakumbach cmentarza św. Krzyża. 
Sokolnicki Micha! był obywatelem honorowym i zacnym, znakomitym



żołnierzem i wodzemSr»gorącym, wysoko wykształconym patryotą 
-p’olskim. Znakomity ryśbwnik zajmował się w wolnych chwilach 
sztychargtwem. Narysowany przez Kościuszkę portret Jeffersona wy- 
sztychował na stali w r.!'T800.

S u lk o w sk i Jó z e f .
Spokrewniontfy blislśo z rodziną książąt Sulkowskich, należał do 

najznakomitszych jenerałów w słnzbiói polskiej i francuzkiej. Od 
młodftścif.okazywał wielki5f«dolnQŚoi naukowe, które staranne wycho­
wanie, jakie odebrał od stryja swego, księcia Augusta Sulkowskiego, 
szeroko rozwinęło. Zwiedził z nim niemal wszystkie stolice euro­
pejskie, a/, w W ęfśalu dozdawał wielkich M l  królowej Maryi Anto­
niny. \ r  maiematyce kształcił się u je^W ła , Michała Sokolni- 
ckiego.

Powróciwszy z podróży w stąpił; do wojska koronnego w W ar­
szawie i pełnił służbMffbdporucznika w ręgłnrdrfjj^stryja swego. Gdy 

Ogłoszono konstytucją 3 m aja,' wydal ['pismo: „Wiftatni głoś wolnego 
obywatela1J  w ktÓMfflaH B B nawia gorącó ’ zip nsamowolnieniem wlo- 

jspian i równością wszystkich klas społecznych. W  pracy tej pokazał 
siłę umysłu nadzwyczajną, goYlną wjelkiege męża stanu W roku 
1792 odbyt kampanią pod jener. Zabiełłą, a za mężną obroiię mbstu 
pod Zelwą, gdzie 500 ludzi bronilójprzeprawy 6000 Moskali, ode- 
bral krzyż wojskowy: „yirtuti m ilitari“ i dowództwo pułku. Po 
przystąpieniu króla Ylo rokoszu tąTgówickiego wyjechał Sulkowski do 
Paryża, gdzie wydział bezpieczeństwą^publiczncgo przydał go posel­
stwu w Konstantynopolu, jako pe-lniąc<%o obowiązki ambasadora. Ta 
naskoczył go rok 1794.

Otrzymawszy wiadomes^ o powstaniu Kościuszki, opuścił Kon­
stantynopol i przebrany za kupca, przedzierał się do Polski. Władze 
ąąstryac.kie, powiadomione o jeg£| przyj uździe, wydały najsurowsze 
rozkafzy*ś|iganiar -go, i przyrzekły 50 dukatów temn, kto gó schwyci, 
Aresztowanymi) kilka .razy, umiał przecież zręcznie i szczęśliwie wy- 
doby*0się z matni i przybył do. Polski, alg za późno, aby przyjąć
czynny udział w Wypadkach walki.

>
Stanął dopiero w Polsć£ po" klęsce maciejowickrej i po wzięciu 

przez Moskali Warszawy. ' Zgłosił się  do korpusu M adalitókiegd 
i objął dowództwo oddziału powstańców, Który mu przijfcież rozbito 
w pierwszej potyczeAi Wszędzie juz tryumfowali Moskale, a po­
wstanie zbliżało się ku końcowi. —  Sulkowski w krótkim cźasie po- 
by tu swego w szeregach powśtłiiieżyoh zebrał tyle wiadomości o prze-
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Sułkowski Józef.

biegu całego ruchu narodowego, że na mocy ich napisał później hi- 
storyą powstania w dwóch tomach.

Po stłumieniu powstania udał się w r. 1794 napowrót do P a­
ryża, zkąd wysłano go w stopniu kapitana do wojsk jenerała Bona- 
partego we Włoszech. Bonaparte oceniając jego zdolności i od­
wagę, zatrzymał go jako adjutanta w sztabie głównym. —  W  tym 
stopniu towarzyszył mu też w wyprawie do Egiptu w r. 1798, a zna­
jomość jego języka arabskiego, wielce była Napoleonowi przydatną. 
Sułkowski wypłynął na flocie tulońskiej, odznaczył się przy zdobyciu 
Malty, miał udział przy wylądowaniu na brzegi Egiptu, walczył 
Ar bitwie pod piramidami i przy zajęciu miasta stołecznego Kairu. 
W ysłany przez Bonapartego przeciw Mamelukom od strony morza 
Czerwonego, gdy w natarczywej bitwie Avdarł się w ich* szeregi, 
otrzymał osiem ran od pchnięć i kilka od kul nieprzyjacielskich; na 
pół żywego przywieziono go do Kairu. Jeszcze nie Avyleczył się zu­
pełnie, gdy mieszkańcy Kairu podnieśli przeciw Francuzom rewo-
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lucyą. Sułkowski ofiarował się Bonapartemu do przewiezienia roz­
kazów w odległą c£ęść miasta, i napadnięty w orszaku kilku jedźców 
od rozjuszonego ludu, gdy koń jego pchnięty lancą, upadł pod nim, 
został rozsiekany tak, że tylko znaleziono po nim cząstkę munduru 
Zginął w 28. roku życia swego, a Bonaparte na pam iątkę jego na­
zwał jeden ze szańców K airu: „Bort Sulkowskiego."

Jak  Francuzi oceniali genialne zdolności jego, okazują słowa 
Carnota, wyrzeczone na posiedzeniu dyrektoryatu: „Jeżeli stracimy
Napoleona, mamy .gotowego wodza w Sulkowskim"; a Napoleon przy­
znawał mu „wszystkie przymioty wielkiego wodza."

Wodzicki Józef.
Jencrał-m ajor wojsk polskich, był synem kasztelana sandeckiego, 

P io tra; m atka jego Konstanęya, była” z domu Dembińska. Po wcze­
snej śmierci ojca swego oddany do korpńsii kadetów saskich, nkoń- 

iyiyl tu wykształcenie wojskowe, poczem wstąpił w stopniu porusz?; 
nika do wojsk saskich i zostawał w nich aż do wstąpienia na tron 

"Stanisława Augusta. Przeszedłszy do wojsk polskich, znalazł umie­
szczenie z awansem w7 regimencie gwardyi pieszej Rcfionnej; w dzie­
sięć lat dosłużył się stopnia majora,, poczem mianowanym został 
adjutantem  królewskim, a następnie oddano mu szetostwo regi­
mentu królewicza Nr. 2. W  rok później zEzczyeił go Stanishiw August 
rangą jeiientł-majora i orderem śW. Stanisława.

Po ogłoszeniu konstytucyi 3 maja, należał do pierwszych, którzy 
w Krakowie zapisali feię. do ksiąg, jako przyjmujący obywatelstwo 
miejskim Gdy król Stanisław August przystąpi! do Targowicy, 
a hetmani targowjjBcy objęli komendę, nad wojskiem narodowem, 
wydal hetm an Ożarowski rozkaz Wodzickiemu, aby rozjmścil więkgzą 
część swego regimentu, który Jsię składał naówczas z dwóch bata­
lionów, liczących razem, >200 ludzi. Wodzicki «spelnil rozkaz ten 
z boleścią serca; w każdej kompanii pozosta-lo po rozpuszczeniu tylko 
po 67 żołnierzy. Jeden z obciętych batalionów takich stal załogą 
w Krakowiey.drugi w Itadomiu.

Wodzicki, wtajemniczony w przygotowania powstania i w narady, 
jakie związkowi odbywali w Dreźnie, widział potrzebę wojska do 
wsparcia mającego się .rozpocząć ruchu narodowego. Utrzymywał 
więh większą część rozpuszczonych żołnierzy w Krakowie i okolicy 
na własnym żołdzie przez kilkanaście miesięcy. Odznaczając się 
zacnością i prawęści.ą charakteru, niepospoliłemi zdolnościami i wyż- 
szeui wtkształceniem, przytem gorącą- miłością Ojczyzny, posiadał 
u patryotów takie zaufanie, że jeżdżąc do Drezna, znfeił się wprost
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Wodzicki Józef.

z Kościuszką. Wodzicki był duszą przygotowań do powstania, a gdy 
Kościuszko przybył d. 23 marca do Krakowa, zamieszkał u niego 
w pałacyku za „Szewską11 bramą. Nazajutrz udał się z Ko­
ściuszką od rana do kościoła 0 0 . Kapucynów, gdzie im zakonnik 
poświęcił szable; poczem towarzyszył Naczelnikowi przy skła­
daniu przysięgi na rynku krakowskim. Mimo, że go łączyły tak 
ścisłe stosunki z Kościuszką, usiłował K ołłątaj, pamiętny dawnej 
urazy, jaką  miał do Wodzickiego, szkodzić mu w opinii pu­
blicznej; przedstawiał go nawet Kościuszce w świetle podejrzanem, 
jako stronnika króla, u którego pełnił niegdyś przez la t 28 służbę 
adjutauta.

Intrygi K ołłątaja sprawiły też, że gdy Kościuszko opuszczał na 
czele armii swej Kraków, nie wziął Wodzickiego ze sobą, ale mia1  
nował go gubernatorem miasta, podając za przyczynę, jakoby cier­
pienie nóg, na które wówczas Wodzicki chorował, nie dozwalało mu 

Spis osób. 16



'pełnić! służby w polu. Uczul to boleśnie Wodzicki, a po oddaleniu 
się Kościuszki wezwał swego lekarza Birnbauma i nakazał mu środ­
kami najsilniej działające™ zagoić sobie skancerowane nogi! Da­
remnie przekłada mu lekarz, że gwałtowna kuracya taka śmiercią ;■ 

•grozić może, —  Wodzicki obstawał przy swojem. kilkanaście -L 
dni mogąc znowu dosieść konia, gdy wojsko polskie podsunęło się ; |  
pod Szczekociny, Wodzicki opowiedziawszy się Kościuszce, zdał ko­
mendę nad Krakowem młodemu jenerowi Wieniawskiemu, udał się j 
do obozu i stanął w głównej kwaterze w ] rzeddzień bitwy pod j  

Szczekocinami.
Nazajutrz stanął na czele wlasnegró regimentu, którego był ulu­

bieńcem, aby go wieść do" boju. Słońce zaczęło wschodzić; —- z d a -  i 
nęka już widzieć można było nadciągające kolumny nieprzyjacielskie, 
gdy Wodzicki w towarzystwie dwóch oficerów, pragnąc obserwować i 
zbliżającego się wroga, wysunął się przed front swego regimentu 
Rozmawiali właśnie o tein, cr/je Prusacy wezmą rzeczywiście udział i-
w bitwie, gdy nagle odezwały sięędziała pruskje ciężkiego kalibru —
Za czwartym wystrzałem kula 24 funtowk 1 wzięła kierunek tak nie- i
szczęśliwy, że urwała głowę- Wodzickiemu, a jednego z towarzyszy, 
przy nim stojącego, przetSęla na dwoje.

N a widok śtnięici ukochanego swęgo dowódzcy, regiment Y\ o- 
dzickiego, uniesiony 'straszną chęcią pomsty, nie czekając komendy, 
rzuca się z bagnetem w ręku na zbliżające się dwa bataliony pie­
choty pruskiej, rozbija takowe za pierwszem natarciem Wzdobywa 
4  armaty, które przecież Prusacy, w kwadrans później’,• używszy 
liczniejszej siły, riapowrót -odebrali.

N iestety, ruch ten samowolny regimentu Wodzickiego, może 
przyczynił się najwięcej do przegrania bitwy. Nieprzyjaciel bowiem, 
spostrzegłszy próżnią w kolumnie, jaką. pułk ten idąelnaprzód, po­
zostawił po sobie, rzucił w nią dwa pułki huzarów, które zabiegłszy 
z tyłu polskim oddziałom kosynierów i pikinierów, wywołał w nicli 
zamięszanie tak silne, że zapobiedz mu już nie było można.

Nągfobek Wodzickiego, tego dzielnego generała i patryoty, znaj­
duje się w  kościele 0 0 .  Kapucynów w Krakowie.

>V oj czy liski lv aj etan.
Należał do tycli gorliwych patryotów, którzy po ^ogłoszeniu po­

wstania przez Kościuszkę, nie czekając długo, wcześnie w z ip  się do 
ożywienia ruchu narodowego i -organizowania ochotniczych oddziałów. 
Zebrawszy korpusik zbrojny, ogłosił na dniu 4 maja powstani.ayw po­
wiecie rawskim i począł niepokoić Moskali. Kościuszko wysłał mu
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Wojczyński Kajetan.

niebawem z pomocą Haiunana, jenerała z regimentu Działyńślaego. 
Obrany jenerał-m ajora powstania rajfekiego, pełnił Wojczyński 
urząd ten z wielką gorliwością. Wspólnie z jenerałami i dow7ódz- 
cami osobnych korpusów: Karwowskim i Kwaśniewskim, operow7al 
,nad Narwią, w okolicach Ostrołęki i Pułtuska, MzijSzndanićm jego 
bj ło obserwować wojaka: pruskie'. Wszystkie trzy korpusyj liczyły 
razem do 5,000 wńjśka i stacza.lt z -Praśakanr częste potyeziu 
i utarczki; w połowi^ września pbjąl nad niemi naczelne dofijje 
dztwo Jerzy Grabowski. Dnia 26 października w bitwie stoczonej 
pod W ielkiem Mugnuazewemy wzięty został W -aijstes?ł do niewoli 
pruskiej. *) —  W  kilka dni później taki sam los spotkał Jerzego 
Grabowskiego i oah jego korpus; dniar-j,; listopada otoczony przez 
wojska pruskie', pod Piątkam i, pif krótkiej, zacigtSj walęe, poddać 
,się musiał. Prusltćy zabrali do niewoli oprócz J e r a p C  rajabow -

’): Favr»t, Beitriige zucjM scliichto  der polniseken P eldziige .
1H*
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skiego: jenerał-majorów: Jelskiego, Wyszowatego i Wasilewskiego, —  
8 6  oficerów sztabowych i zwyczajnych, 73 towarzyszy, 534 szere­
gowców regularnego wojska i 1 , 0 0 0  wieśniaków.2)

Wojczyński należał do gorących patryotów i gorliwych uczestni­
ków powstania Kościuszkowskiego jy-. wałczył także późnie']' w legio­
nach Dąbrowskiego.

Wybicki Józef.
£ 'Nieodstępny ten towarzysz jenerała Henryka Dąbrowskiego 

w wyprawie wielkopolskiej, autor znanej ogólnie piŚsni legionów: 
■Jeszcze Polska nie zginęła" zajmował swego cząsu poważne stano­
wisko w społeczeństwie, które zawdzięczał jedynie swym zdolno­
ściom i niezmordowanej pracy.

Urodził się &<]* 29 września r. 1747 we wsi Bendominie, pięć 
mil od Gdańska odległej, z ojca Piotra, sędziego ziemskie*®, któ­
rego straciwszy w 1 2 "; roku życia, wychowywaKrsię^na opiece stryja 
swego," ks. Pr. Wybickiego, archMyąkona pomorskiego. Odpbrawszy 
u niego pierwsze początki nauk, kształcił się później w szkołach je ­
zuickich w Gdańsku. Stryj, widząc w młodym Wybickim niepo­
spolite zdolności, przeznaczył gOi do zawodu prawniczego;' umieści! 
go tezj jako młodzieńca 15 letniego; w kaficełarjń- grodzkiej w Skarf- 
szewfe w województwie pomoSŚkiem, a później zamyślał go wysiać 
ńa uniwersytet zagraniczny. Śmierć wczesna stryja stanęła przecież 
temu na przeszkodzie, a Wybicki, nie posiadając po ojcu żadnego 
majątku, pozostawiony sam sobie, drogę przyszłego swego życia • 
o własnych siłach torować sobie był zmuszony.

Poświęcił się praktycznemu prawnictwu, a w roku 1764 wystę­
pował paraz pierwszy.-w sądach grodzkićh i zielnskich. Przy tej 
sposobności ;odznaczył się rozległą wiedzą i tak niezwykłym talen­
tem, że liezą¥%aledwie la t 20V4wybraiiym został na posła do sejmu 
warszawskiego. Tu porwany gorącym patryotyzmem, przytem 
niedośw iadczonyw m ięszał do agitacyi stronniczej, skierowanej 
przeciw królowi, Stanisławowi Augustowi; zdobył sobie tern wpra­
wdzie ogólną popularność, aloynaraził Się na prześladowani®i tylko 
spieszną ucieczką z AYarszawy uszedł więzienia.

Opuściwszy - stolicę1, udał się na Podole do obozu konfederatów 
barskich, którym załatwiał sprawy dyplomatyczne z Wiedniem i Ber­
linem. Po upadku konfedaracyi wrócił do Warszawy, ii kró l-S ta­
nisław August, uznając- w nim szlachetność charakteru, zapomniał 
wszelkiej do niego urazy i uczynił go swoim-ezambeknem.

2) Favr»t.
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Wybicki Józef.

Umiał go również ocenić Andrzej Zamojski, kasztelan koronny, 
i używał go do pomocy przy układzie praw ; komisya zaś edukacyjna 
wysłała go do W ilna, jako wizytatora szkół, gdzie wykrył różne 
nadużycia tamecznego zarządu. W ielkie zasługi położył Wybicki na 
sejmie czteroletnim; gorliwy zwolennik reformy i naprawy Rzeczy­
pospolitej pracował w tym  kierunku słowem i piórem, nawołując 
ziomków do upamiętania i otrząśnienia się z dawnych błędów. 
Po ogłoszeniu konstytucyi 3 m aja wybrała go Wielkopolska na swego 
posła, a w sierpniu roku 1791 wygłosił Wybicki w ratuszu poznań­
skim na zebraniu wydziałowem deputatów świetną mowę kan­
dydacką.

W  roku 1794 po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego i do­
konanej rewołucyi warszawskiej wybrany został Wybicki na członka 
do Rady tymczasowej. W  urzędzie tym rozwijał niezmordowaną 
czynność, a gdy Rada podzieliła się na cztery departamenta, wszedł 
do wydziału wojskowego. W  owym to czasie wybawił Wybicki 
Henryka Dąbrowskiego z bardzo niemiłego położenia. Późniejszy 
ten zasłużony jenerał, naówczas wicebrygadyer, służył w brygadzie 
Madalińskiego, który niedowierzał swemu podkomendnemu, jako ofi-
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cerowi przybyłemu ze służby, saskiej i nazywał go „Niemcem . 11 GcA 
tując się z brygadą swoją w marsz ku Krakowa, nic wtajemniczył 
Madaliński w plany swoje Dąbrowskiego-, ale zostawił go w garni­
zonie. Brak ten zaufania bołal Dąbrowskiego nie;, mało, ale lite od- 
stręczył dzielnego patryoty od służenia ojczyźnie. Dowiedziawszy 
się o powstaniu krakowskiem, zebrał pozostaleńszczątld brygady 
Madałińskiego i stanąwszy na czele ^Oddziału, znosił okoliczne po­
mniejsze komendy rosyjskie. Tymczasem począł także przywodzić? 
powstaniem w Podlaskiem niejakiś Starzyński, aHrosta brański. 
Człowiek ten ambitny, obrażony na Dąbrowskiego, że się wzbraniał 

Składać mu raportów, kazał go niespodzianie ludziom.swoim ująć 
i pojmanego przystawił do W atsząwy. Tu oskarżył go przed R adą 
jako człowieka podejrzanego i niebezpiecznego. Lud warszawski, 
pochopny do karania zdrajców, pragnął najchętniej. Dąbrowsjnęgo 
ujrzeć zaraz na haku. W,dal. się przecież w sprawę tę  Wybicki, 
rozpatrzył się. w dowodach, ktoYemi Starzyński oskarżenia; swe po­
pierał, a przekonawszyłjśję, że są bezpodstawne, przekonał nazajutrz 
lud o niewinności Dąbrowskiego i wolność mu wyjddnał.

Mianowany przeż Kościuszkę pełnomocnikiem rządowym do 
obozu Mokronowskiego pod Błoniem, udał się Wybicki ma dniu 
16 czerwca na miejsce przeznaczone; nowy ten urząd pełnił przez 
cały czas oblężenia Warszawy, a po jego ukończeniu przydanyt 
w tymże charakterze jenerałowi Henrykowi Dąbrowskiemu, wyruszył 
z nim na dniu 9 września w pochód do 'Wielkopolski. Jak  wia­
domo wzmocnił Kościuszko korb® Dąbrowskiego oddziałem konnym 
Madałińskiego. -— Cjba jeiiemlowie, niegdyś sobie niechętni, byli więc 
wTskazani~ przez dłuższy czas na najściślejsze zersobą pożycie w jednym 
obozief a co więcej, Madaliński, niedawno jeszcze zwierzchnik D ą­
browskiego, mial iść pod jógo rozkazy. Połączenie się obu oddziałów 
nastąpiło dnia 15 września pĆfd -Kamionną, a W ybicki umiał tak 
wpłynąć na Madałińskiego, że ustąpił Dąbrowskiemu naczelnego do­
wództwa bez urazy. Obaj jenerałowie żyli ze soba prz,ez cały czas 
wyprawy wielkopolskiej w niezem niezakłóconej harmonii.

Wybicki towarzyszył Dąbrow^kigmu aż pod Toruń; tu  ztąd udał 
£ię na czele stu konnych do Swiecia, gdzie powstanie ogłosił i zorgani­
zował komisyą porządkową. Po cofnięciu się wojsk Dąbrowskiego 
z Wielkopolski wrócił do Warszawy. Zastawszy tu  wszystko w stanie 
zupełnej bezradności, wrócił do obozu Dąbrowskiego, poezem udał się 
do Galicyi. Ścigany przez władze praskie,, nie widząc w granicach 
aiistryackicli dla siebie bezpieczeństwa, udał się do Francyi. W  P a ­
ryżu należał do klubu patryotów, mającegó na celu zjednoczenie wy- 
chodźtwa poskiego; kluby istniały dwa, jeden w ParyżuSg drugi we 
W łoszech; były to pierwsze zawiązki późniejszych głośnych legionów
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■polskich. Gdy Prusy iglosiły a m n e s t^ , ośiśdł z rodzinay-iwe V.rro- 
clawin r. 1801, i zajnmwal się wychowaniem dzieci, pracami litera- 
ckiemi a zwłaszcza studyjni! pedagfogięznemi.

Z cichego S c ia  tego wyrwały go znów wypadki polityczne. Gdy 
w roku 1806 ukazał się w Wielkopolśce Dąbrowski pełen formo­
wania zbrojnyclm.oddziałów narodowych, pospieszył do niego Wybicki. 
Obaj dawni towarzysze z obozu Kościuszki wydali w Poznaniu, na 
dniu 3  listopada lfefiapB3 azwe do narodu, która cudownj niemal 
odniosła skutek. W  niespełna dwa m iesiąc^ stanęło 30 000 ochot­
ników pod rozkazy Dąbrowskiego. -— W  ow ym ro czasie- utwoizył 
Wybicki znaną i drogą każdemu sercu polsk.emu pieśń. ą^Jeszczej 
Połyka nie zginęłaś £.tf((nosżą£eini się do oitój doby słowami: „Marsz, 
Dąbrowski, z-'ziemi włosKiój Polski!" Śpiew ten wywieiał na 
ów7 czesne umysły patryotycżhe wrażenie; niemal czarodziejskie',- 
a i dziś jeszcze słowa jego i dźwięki preejmujjjśy każdego Polaka uczu­
ciem niewysłoyionęgo uroku.

W roku 1807 powołany przez Napoleona 1 do rządu polskiego, 
mianowany został . senatorem-wojewódą Wielkiego Księstwa W ar­
szawskiego. W r. 1812 przewodnicy! depiijacyi wysłanej do«*Napo- 
leona, bawiącego w W ilniej —  po utworzeniu zaś Królestwa Po.- 
skiego, zatw ierdzony na wszystkich urzędach, otrzymał jeszcze w roku 
1818 godność prezesa najwyższego sądu.

Wyłiieki umarł r. 1822 w dobrach swoich, Manieczkach pod 
IŚrejneni; zwłoki jego^spoczywają w parafialnej wsi, Drouricy.

Wyszkowski, Franciszek Ksawery, Korwin.
Należał on do najwybitniejszych jenerałów7 Kościuszkowskich. 

W  młodych latach pełnił służbę rotmistrza w wojsku austryackiem, 
z której za późffSsie zwolniwszy, nie nlógJ przyjąć w, r. 1792 udziału 
w wojnie z f t Ę ą .  Gdy przybył d *  Polski, odebrało było właśnie, 
wojsko polskie,^tojąće pod Markuszowem w Lubelskiem., rozkaz od 
taro-owickiego hetmana, Ożarowskiego, do ro z e g ra  się na kwatery 
na W ołyń Podoię i na^D K aiuę. Na nowych tych stanowiskach 
rozłożono oddział' 1 wojsk polskich w takiey: miejsca, że każdy pułk 
polski otoczony był wojskiem rosyjskiem, ktorego 1 0 0  kys3 g3  
stału tamże pod komendą jenerała Kreczetnił owa. Brygada Dzierzka, 
w którój służył Wyszkowski, stanęła w Zwinogrodzie.

Gdy sięmozpoczął sejm targpwięki w-7 Grodnie> o którego dzia­
łaniach nibdna ł krainie'-jeszcze nie wiedziano, gdyż wszelkie związki 
z Polską odcięte zostały, zwołano wszystkich jenerałów i komendan­
tów również zuafeniejsz& hlztahśotieerów brygad kawaleryi liarodo-
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Wyszkowski. Franciszek Ksawery Korwin.

wej i pułków tak konnych jak pieszych np/ początku marca i 795 r. 
do Hołochwastowa i tu  pod zagrożeniem natychmiastowego, w razie 
oporu, wywiezienia na Syberyą, ku czemu powózki stały już przygo­
towane, musieli wsz^scy!\bficeyowie podpisać,] przysięgę wierności dla 
Katarzyny i przyjąć rosyjskie oznaki wojskowe.

Gwałt ten oburzył całe.wojsko polskie, rozlokowane na Ukrainie, 
a dwa szwadrony z pułku W irtem berga opu^yily tego samego roku 
jeszcze w lipcu miejsce nowej załogi i pod komendą swych rotm i­
strzów uszły Polesiem do Polski.

Gdy w r. 1794 Kościuszko ogłosił powstanie, Wyszkowski, po­
sunięty tymczasem na stopień brygady era, dowiedział s ię , o niem 
w połowie kwietnia na jarmarku w Berdyczowie. Powróciwszy do 
swej kwatery w Polirebiszczach, o 70 wiorst od Berdyczowa położo­
nej, porozumiał się ze swymi oficerami: dwoma Iiozwadowskimi, 
z Kosickim i Liberadzkim, postanowił udać się z brygadą swoją do 
■Polski i połączyli się z powstaniem. Dnia 17 kwietnia odebrał roz­
kaz od jenerałaLguworowa, aby brygada jego przygotowała się do



marszu na Krym. Korzystając z tej sposobności gotuje się AYyjgz- 
kowski do pochodu, ale nie do Krymu, tylko do Polski. - Zbiera 
brygadę, oświadcza j a  swój zamiar, odbiera od niej przysięgę wier­
ności, opuszcza dnia 29 kwietnia Ukrainę na czele 1,000 jazdy 
i dąży do Polski. Nie mając dostatecznej ilości kulbak, wkracza 
po drodze do miasteczka Białorękawy, gdzie srał garnizon rosyjski, 
zabiera to czego mu niedostaje i udaje się u dalszy pochód. Dnia 
1 maja spotyka pod Pohorylem, pól mili od Starego Konstantynowa, 
oddział rosyjski, stacza z nim bitwę, kładzie z nich 800 tiupem, 
zabiera 7 dział, chorągiew, i kąsę^ zawierającą ę|3,400_ rubli, zwraca 
się ku granicom Galicyi, na Krasilów, Kąpiel i Czechowice 
i po drodze stoczył kilka jeszcze pomniejszych utarczek. Prze­

szedłszy * granicę galicyjską, udaje się na Ożochowice, potem na Zba­
raż i Podkamień i kieruje marsz swój ku Dubience. W dwunasto- 
dniowym pochodzie tym przez Galicyą wzmocni1 oddzml swój 900 

'ochotnikami;.: poczem na dniu 14 maja stanął pod Dorohuskiem 
w pobliżu Dubienki.

Wyszkowski oddał Kofciuszcq zabraną na Moskalach kasę^ i na 
rozkaz jego objął komendę nad zgromaclzonemi nad Bugiem poje- 
dniczemi oddziałami wojsk regularnych i ochotniczych, a mianowicie: 
nad 800 piechoty regularnej, i2 (1 0 " j&waleryi naiodowej brygady 
Kopcia, 450 piechoty z pułku Zagurskiego i . 600 pikiuierami i ko­
synierami. Obowiązkiem jego było strzedz brzegów Bugu i medo- 
imśció przejścia Moskalom, którzy w sile 5000 wojąjm przeprawić 
gię usiłowali.

Wyszkowski zatrzymał dowództwo to do początku czerwca, wry- 
nelnial dzielnie1 z dane sobie lołpcenie, i niemal codziennie staczał 
utarczki z nieprzyjacielem. Gdy Moskale poczęli gromadzić nad 
Bugiem coraz liczniejsze zastępy wojsk, wysiał Kościuszko z pomocą 
tam dotąd lenerala Haumana na czele regimentu D z ia rsk ie g o  
i jenerała W edelsztedta ze zbrojnym oddziałem i równocześnie na­
kazał obiad komendę nad powiększoną w ten |§ |o só b  silą zbrojną 
jenerałowi" lejtnantowi Zajączkowi. Zajączek, dowódzca me tęgi, 
objąwszy komendo 5  czerwca nietylko, że nie umiał zapobiedz pize- 
prawie Moskali n/zez Bug, ale&stoczyl z nimi nieszczęśliwą bitwę 
8  czerwca- pod Chełmem, i musiał s®  cofijfcc. W odwrocie tym 
tylko dzielna zasłona Wyszkowskiego i majom Zajdlica z regimentu 
Działyiiskiego ocaliła korpus Zajączka od zupdlnego rozbicia.

Cofając się>z Zajączkiem pod -Warszawę, okazał Wyszkowski 
równą dzielność w bitwie pod Golcliowem $ 9  czerw ca)^ gdzie bry- 
o-ada fe&ó przrczynila się w wysokim stopniu do odpierania cpo- 
'dzieimych ataków M o|kali. W  . ogóle dzielny ten brygadyer ocalił
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W ' pochodzie ku Warszawie Zajączka po kilka razy od najdotkli­
wszych strat,

W  oblężeniu Warszawy dawał Wyszkowski po niezliczone razy 
dowipily rozwagfci nieustraszonego m ęztwa£  Kościuszko uznając^ za­
sługi jego, obdarzył go obrączką z napisem: „Ojczyzna swemu
obroiicy“ z Nr. 18 i piftsunął go na stopień jenerała. Wyszkowski 
pozostał sprawye wiernym do końca powstania.

Zajączek Józef.
Jenerał lejtnan t wojsk polskich, późniejszy namiestnik Króle­

s tw a  Polskiego, urodził się w Kamieńcu Podolskim roku 1.753'" 
Rodziejfl jego-; niezamożni, lubo zę; szlacheckiego rodu, przeznaczyli 
gOj do slnżbyW wojskowej i dali mu odpowiednik? wykształcenie. 
W  młodych latach wstąpił do szeregów i zwrócił naś-.Mebie uw afg 
hetmana, Ksawerego Branickiego, który się nim zajął i uczynił go 
swoim adjutantem . Później mianowany pułkownikiem, objął do­
wództwo konn'ego pułku buławy wielkiej koronnej.

Obrany na posła do sejmu czteroletniego odznaczył s ^ s n a  nim 
trafnością poglądu i samodzielnością zdania. W  roku 1792 walczył 
przeciw Kosyi i uczestniczył pod rozkazami Kośbjuszki w bitwach 
pod Zieleńcami, lSjJzerwoał i pod Dubienką, 18 lipfcgj—• Po przy- 
stąpieniii ^tam gław a Anglista do Targowicy, opup it Zającźpk z wielu 
współtowarzyszami broni P o lskę . i udał się za granicę. W  Dreźnie 
należał do kółka związkowych i zajmowalYsię .gorliwie przygotowa­
niami do powstania, a po jego ogłoszeniu wstąpił w szeregi Ko­
ściuszkowskie. M bitwie pod Kacławicami bil się dzielnie jako do- 
wódzca lewego skrzydła; Kościuszko obdarzył go obrączką złotą 
z numerem 6 . N'a dniu 5 czerw®, objął Zajączek komendę nad 
korpusem polskim rozłożonym nad Bugiem.

Na stanowisku tern n ię^przyjalo mu szczęście; na dniu 8 .czerwca 
pgzegrał z Moskalami bitwę pod Chełmem i znięWolony do opu­
szczenia swego stanowiska, cofnąe' się musiał pod ragEzawe. Mało 
posiadając zdatności na wodza samodzielnego, wywalał dauemi roz­
porządzeniami w marszu odwrotnym niezadowolenie u oficerów pod 
rozkazami jego stojących; wskutek tych nieporozumień opuścił jenerał 
W edelsztedt śłnżhę w wojsku polskiom, a jenerała Ożarowskiego 
pirzesarlził Kościuszko z dywizyi Zajączka?,' do korpusu M«fcro- 
nowskiego.".

M a m a m u  pod Warszawę wąytrzymal kilka ataków Moskal., 
a na dniu 29 czerwca stoczył z nuni całodzienna, bitwę pod Gol- 
chowem, która, dzięki odwadze i dzielności brygadyara Wyszko­
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Pajączek Józef.

wskiego, skończyła się zwyęjęztwem wojska polskiego. “ Bodobnież 
zwycięzką bitwę stoczy! z wojskami rosyjskiemi dnia 9 i 10 iipcli 
bod P @ b w e jW w której odznaczył się,'obok Wyszkowskiego, jenerał 
Kniaziewicz.

W śród oblężenia Warszawy rozłożył Zajączek obóz' -swój w Czy- 
stem, a korpus jego staczał z wojskami pruskiemi i rosyjskiemi 
liczne zwycięzkie potyczki i utarczki. '‘•rBó odstąpieniu nieprzyjaciela!- 
od stolicy, *;gdy Kościuszko u d a łw ię  na Litwę w celn zwiedzenia 
obozu Sierakowskiego i MokronowgjHego, zastępował go Zajączek 
w naczelnem dowództwie pad armią broniącą Warszawy, a gdy po 
klęsew maciejowickiej Bada --łyTajwyższa obrała Wawrzeckiego naczel­
nikiem, powierzono Zajączkowi obronę Pragi. Banny przy zdobyciu 
jej na dniu 4  listopada przez Moskali —  opuścił Warszawę i udał 
się/do Austryi, gdzie pochwycony1 przez rząd i osadzony w Josef- 
sztadzie przebywał w -więzieniu do śmierci Katarzyny. Otrzymawszy/* 
wolność, udał się do Francyi i wstąpił w tamtejszą, służbę woj­
skową.



Stojąc na czele korpusu, był czynnym w operacyacb wojennych 
w Tyrolu, poczem towarzyszył Bonapartemu do Egiptu tu, m ia­
nowany jmierałem dywizyi, odznaczył sięjw  wielu bitwach.

Wróciwszy z Egiptu, walczył w wojsku francuzkiem wr Niem­
czech; po bitwie pod Austerlitz, złożony wskutek odniesionych ran, 
dolegliwą chorobą, leczył się czas niejakiś we Wiedniu.

roku 1806 formował z Dąbrowskim legiony, a po zawartym 
pokoju w Tylży, otrzymał od N apoleona' dobra Opatówek w -woje­
wództwie kaliski em.

Opuściwszy służbę w wojsku francuzkiem, zajmował (Się organi- 
zacyą siły zbrojnej polskiej. W roku 1809(fwalczył pod dowództwem 
księcia Józefa Poniatowskiego w świetnej b i tw i^ p o d  Raszynem 
i w kilku innych szczęśliwych potyczkach; przecież w bitwie pod 
Jedlińskiem, w której sam dowodził, doznał niepowodzenia.

W  wyprawie Napoleona df^Roswi w loku 1812 miał powierzone 
sobie dowództwo dywizyi; ranny przK zdobywaniu^moleiiska udać 
się musiał do W ilna, gdzie przebył amputacyą nogi i za przybyciem 
Moskali, dostałŚjię do niewoli rosyjskiej; uwięziono g;Ó. w Pułtawie. 
Po upadku Napoleona I. nakazał ćósarz Aleksander nową organiza­
c ją  wojsk polskich, których główne dowództwo powierzył swemu 
bratu, wielkiemu ;lj:sięcin -Konstantemu. powołano w tym  czasie 
Zajączka do służby w stanowisku jenerała pićehoty, a w7 roku 1815 
oddano mu, nad wszelkie spodąfrwanie narodu, namiestnictwo K ró­
lestwa Polskiego z tytułem  księcia.

Posiadając na stanowisku tem  w zastępstwie króla władzę jak 
najrozciąglejszą, Zajączek, obaręzopy* wiekiem, dotknięty kalectwem, 
podupadły nafeilach fizycznie i moralnie,7 me był przecież niczem 
innem, jak  posłusznem narzędziem KonstantegdŚ^Niegdyś- dumny 
i w yniosłyptał się teraz dw7orakiem, a z zapalonego dawniój jepu- 
blikanina przekształcił siię, lia powolnegopelużkę .rządowego. Za jego 
namiestnictwa znie$i'0ito wolną^ć prasy; wt]-ącano bez sądu i prawa 
do więzienia, prześladowano w-sźystkitylnstytucye konstytucyjne, skra­
cano zawarowane wolności i wywierano nacisk na obrady sejinowfe, 
których rozpraw zakazano publicznie ogłaszać drukiem. Zajączek 
przez la t 1 0  był niemym św7iadkiem i wykonawcą ty cli gwałtów7; 
ani razu nie stanął w obronie ucManyclpboęlaków, przeciwnie',, dzia­
łał zawsze wr myśl uciskającego sjjst&imi.

N,a stanowisku tem  umarł r. 1826..; pochowano gbyw Opatówku.



Zakrzewski Ignacy Wyssogota,
W nuk wojewody poznańskiego, urodził się w Wielkopolsce 

w Białczu r. 1745. Służył za młodu wojskowo, potem posłował po 
kilka razy, a wysłany na sejm czteroletni jako poseł poznański, od­
znaczył się gorącym patryotyzmem. Zwolennik reformy rządu i szla-

— 253 —

Zakrzewski lqnacy Wyssogota.

clietnego postępu odzywał się z zapałem w kierunku tym  na obra­
dach ; używano tęjV;:ńa* sejmie do najważniejszych posług pra­
wodawczych. Podnosił zwłaszcza -pilnie głos -za, nadaniem swobód 
miastom, a gdy po ogłoszeniu konstytucyi 3 maja, panowie zapisy­
wali się na mieszczan warszawskich, Zakrzewski był między nimi 
jednym z najpiefwszych. Imię jego nabyło ztąd wielkiej .-^popu­
larności, w stolicy, to teżfely  Warszawianie, na mocy nowego prawa, 
przystąpili po raz p ie rw s^  do wyboru prezydenta^ powołano na dniu 
16 kwietnia 1792 r. na godność tę  Zakrzewskiego. Za zasługi po­
łożone ną sejmie czteroletnim obdarzył go Stanisław August orderem 
św. Stanisława i Orla Białego. Gdy kroi przystąpił do konfederacyi
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targowipkięj', Zakrzewski złożył urząd prezydenta, wyjechał z W ar­
szawy i przez długi czas nie było o nim mc .słychać.

Popiera w r. 1794 w kwietniu pojawił się w stolicy dla cho­
roby żony, której rozwiązanie odbyło się., 18 kwietnia wśród buku 
arm at i strabznpj; zawieruchy rewolucyi warszawskiej. Król przestra­
szony powolak go do fsiebie, a gdy na żądanie ludu wyszedł 
z mm na. balkon, mieszczanie spostrzegłszy Zakrzewskiegoftwzięli go 
uia ręce i namiestnikiem ndJ nowo ogłosili. Po ustanowieniu Karły 
Zastępczej prezydował jej Zakrzewski, i piastował najwyższą władzo 
wr mieście, dzieląc ją  tylko w sprawach .wojskowych z komendantem 
siły zbrojnej* jenerałem Mokrobowskim. WziętoścL 'Swej u ludu 
i wpływu, jaki nań ppsiądal, używał skutecznie na uśmierzenie krwa­
wych rozruchów; udało mu się też złagodzić nie. je.den wybuch roz- 
namiętnionego pospólstwa, a dnia j2<3 czerw c* gdy motłoch uliczny 
dopuścił s ię ' "strasznych morderstw, jBitował Zakrzewski z (naraże- 
niem własnej popularności, żyefel marszałkowi Fryderykowi Mo­
szyńskiemu.

Po utworzeniu Najwyższej Kady Narodowej złożył Zakrzewski 
dotychczasowy urząd swój dyktatorski, a ;pózostal jej członkiem; 
prócz tego miał podi^obą wydział żywności i pozostał komendantem 
siły zbrojnej wojskowej. dBpwnipż zatrzymał ^tanow isko ' prezydenta 
m iasta i pozostał na liiem do kapitulaęyi Warszawy, w której miał 
czynny udział. Kiedy Wawyżętki opuszczał z wojskiem Warszawę,- 
poszedł z nim i Zakr&ewski, m b j j .c zamiar nadal trudnić się wy­
działem żywności. Był też przytomnym ' Smutnemu aktowi rozejścia 
s ię  resztek wojsk narodowych pod Kadoszycami, poczem usiłując1' 
mostaćj-sję do .Głalicyi, przybył do usandonnerza^gdzję pochwycony 
przez Austryaków, wydanym został Moskałom.

Po śmierci Katarzyny uwolnił go Paweł I., a Zakrzewski, opu­
ściwszy wię.zienie petersburskimi udał sra do dóbi .Sę$oich, Żelechowa, 
w Lubelskiem. Ogołocony z wszelkich środków do podróży, wstąpił po 
drodze', jadąc przgz Wołyń, do Fryderyka Moszyńskiego7, któremu 
wśród rozruchów warszawskich życie byl ocalił, i prosił fc®o po- 
grczk&i aby mógi o niój wrócić do domu. Pan marszałek, niepomm 
przysługi, którą mu Zakrzewski wyświadczył, pozbył go nieszlache­
tnie i niegrzecznie. —  Po powroćie do domu, żyl jeszcze były pre­
zydent kilka, poężeiu umarł w Żelechowie dma 27
kwietnia 1802 roku.

/
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Bartosz Głowacki*)
Bohater RącławieS kosynier, wręśniak z Ezędowic, jeden z pier­

wszych podążył na wezwanie ‘IyośeiuSżki do szeregów powstańczych. 
Był to prawdziwy typ słowiańskiego chłopa-.;,, nosił długie włosy 
blond, rójyno nad ytzołem przycięte R pięknie pokrętne wąsjp4' Oko 
pogodne błyszczało energią,'*; lecz w rysach {'Uwarzy leżała łagodność 
i p rzy jem n ie . Posiadał charakter niepospolitej grawSng, przytem 
rozum chłopski, śjgłęboki, praktfezny, Wszechstronny i poczucie wy­
sokie swej godności ludzkiej**). Nie poszedł do Iyóśćjuszki sam. 

"tale jak  tylko posłyszał o powstaniu, obszedł cichaczem znanejSobie 
ćlłaty, zihtBj^w sii| z swoim ziimiaretn pomiędzy znajomymi i sze­
pnął każdemu na sucho:

—  A ca? pójdziesz? Trzeba nam wykurzyć tę  szarańczę, aby 
"nam świętej ziemi nie objadała!: —  Na to wezwanie .mszyło się 
kilkunastu młodych i starych i wieczorem znikli bez S adu .

AM: bitwie pod Racławicami okrył się Głowacki rozgłośńąasławą. 
— Gdy. działa nieprzyjacielskie poczęły parzyć szeregi polskie potę­

żnym  ogniem, Kościuszko dopadł po za pagórek do kosynierów 
i zawołał: „Chłopcy, zabrać mi te arm aty moskiewskich Bóg i oj- 

^ z jz n a !  naprzód w iara ! 11 Wśród okrzyków: ,,ónń&%luhzwyćiężtwo!“ 
rus.zjli kosynierzy pędem tak gwałtownym, że zaffldwie armaty ro- 

' syjskie?- zdołały dwa razy kartaczahii wystrzelić, — już wdaiii- sif 
dzielni wieśniacy na baterye i nuż kosami szerzyć między afisTerm 
straszliwe zniszczenie.

Wszystkim przodował ‘̂ Głowacki. On pierwszy wdarł się na ; 
baterye, on pierwszy dopadł do armaty, na której leżał lont zapa­
lony, i nie namyślając się długo, prawą ręką począł kosą?*plata(^ 
nieprzyjaciół, a lewą, zdjąwszy z giówy krakowską swą czapkę® 
tłumić i gasfć lont tląjąóy. Za .przykładem jego poszło kilku od­
ważniejszych: ŚwistaekpŻ Gwiźdżicki, Krysztof Dybowski, i inni. 
Wołająx?*gk|śno: ,,Naj'&jjkgfaza M atko! ra tu j nas od nagiej śm ięrej! 11 
poskobzyli do reszty armat, i jyśród walki z nieprzyjacielem, tłu ­
mili p ap k am i zapalone lonty!

Tła odwaga bphateiska zmięszala nieprzyjaciół i przyczyniła się 
główńie do odniesionego zwjffiięztwa.

Kościuszko, uznając dzielność '"Głowackiego, mianował go w na­
grodę oficerem, a nomin^eya^tę ogłosił nasł^pującem pislnem:

AVoj«ieplt Głowacki, grtm tnlyur regim entu, •milie.yi k ro k o w sk ie j rodem  
7.t ivki Kzgduwiu, starosty  Szujskiego, na potyczce d n ia . czw artego irniesi^ea 
i roku  A iw K R aH S k iiza ł m ęztw a sw ego dowody, pierwszy- skoczywszy im 4

*) Prz’a^; ms4óp8ft®e»ie się korektora, wypusksiftuó-ffl.ostalo nazwisko 
G łow acki% ckw „Spisie uczestników?, ap. niniejszem pTostujęifly.'• .

**) ..Oska!tni!o n obilitagya1-, IM e flh ik  literack i 1SOO.



jSutcryęl nioprzyjucieluką; jogo' odwagę nagradzając1, Tplaco\vuł.'m oncgoJCho 
rążym w tymże RiigimCiigic Grpnadyerńw krakowskich: Komiayą zaś Po- 

brządkowa zobowiążę starostę Szujskiego, aby o -togo poczciwego' 'oficera żo­
nie i dziroia-cli miał staranie.

w, obozie pod Bossiifcowom dnia 13 kwietnia 1794 r.
Tadeusz Kościuszko.

P. S. J a  też snjn zanoszę prośby do' starosty Szujskiego za nim, aby 
raczył ulżyć prtey , i familii jego stać sin ojcem w uiebytuośei jego.

rl'adeusz Kośuitfszko.
W skutek pisma tego Kościuszki, wystósował starosta Szujski, 

bawiący naówczas w Krakowie, do swego rządzcy w Rzędowicach list 
następujący:

Dnia 14 kwietnik 1794 roku z Krakowa.
Mości Punie Trawi osk i! Z ! odebraniem tkgfi listu ohowięzuję W Paiui, 

abyś dyspozycja mojs). ■wypełni! co do słowa, a ,to;.. w tym sposobie. P iko-. 
szły W ojtek Biurfeó?, a teraźniejszy W ojciech Głowacki, Chorąży. Grenadycrów 
krakowskich, dystyngwowal się na dniu ‘ężwattfige kwietnia, wsko.eźjiwsby 

McrwszM u;, batrrysp nieprzyjacielską, dn-l dowody mf>ztwa swego dla milośgi 
Ojdzyzny. Ta jego’1-pdwagać;daje mi okazyę najslodftzij w życiu m ojon, że 

,go uwalniam od wszebrój powinności, równie i żonę i'd z ia tk i ypgn. a tg 
zagrpilępjz której robił, wiecznemi czasy dla jego żony i dziatek daruję,'ża- 
dnyćli robocizn nie pretemliijącijjprzytern zboża wydać żonie jego ua wyżjfci 
wigilio: pszenicy kurCy I rży. żyta korcy ęzleiy.rje.tziniee.ia korcy cztery, i tg 
m oją dyspozyeyą bfzi'1,odwłoki wykonać proszą i obliguję dopełnić wsźy-J 
stkiego. ’ A. Kniaź Szujski.

P. M. Z obory mojej najlepszą krowę wybrać i dać jeijo żonie, więdj 
prza i maciorę dać obliguję.

Niedługo trwała hojność Kniiazia Szujskiego, a dobrodziejstwa 
które, trwać miały „wieczne czasy“ cofnął już po upływie krótkiego 
czasu. Po upadku powstania, kiedy dzielni wieśniacy, opuściwszy 
szeregi Keśmuśzkowskie, powrócili do rodzinnych ognisk, wrócił 
i Głowacki do swojój zagrody, ale ponieważ nie było już Naczel­
nika, i obawiać go. Się niepotfzebowano, Kmaź Szujski zapomniał 
o liściK swoim i poczynionych w nim zobowiązaniach; natomiast 
odebrał bohaterowi z pod Eacławjcyiiadaną w łasność#! zmuszał go 
do odrabiania pańszczyzny.

Vj‘'Obnrzył się Głowacki na tak nieszlachetny postępek swego 
dziedziąa, ę ztąd powstały między obu nieporozumienia i te przyczy- 
n il^ s ię , że dzielny chorąży Ko|ciuszkowski oddany został Austry- 
akom w rekruty. Gdy Dąbrowski począł., skupiać we Włoszech roz­
pierzchnięte szczątki wojska Kościuszkowskiego, znajdował się po­
między przysłanymi mu „jeącami także i Głowacki. Jak  tylko go 
poznano, natychm iast wynagrodzono mu wyrządzoną krzywdę i od­
dano mu-fcfopień porucznika.

Głowacki zginął w legionach Dąbrowskiego.
^ i A Q T He






